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o Przyrodzeniu ź stanie Człowieka. 


Twierdzą, którzy prawd boskich zrozumieć niegodni, 
Že cnota zawsze cierpi, a szczęście przy zbrodni; 
Lecz kto lepiey rząd poznał władnący tym światem , 
-Lepićy szczęście rozróżnia, iest szczęśliwszy zatem. 
Błędni widzą w niedoli poczciwych szczególnie, 
Dla przygód które wszystkim zdarzają się wspólnie, 
Patrzay, umiera Falkland, wzór wszelkiey zalety! 
Patrz Turen, wielki Turen legł w boiu niestety! 
I krew Sidneya przelać śmie Bellona harda; 
Czyż w tem winna ich cnota, czy Życia pogarda ? 
Czy to cnota nie dana pospolitćy rzeszy, 
Z tobą kochany Diąbey, do grobowca spieszy? 
Jeśli cnota ziemskiego skróciła ci bytu, 
Czemuż oyciec zdrów żyie i pełen zaszczytu? 
Czernuż Biskup Marsylski śmierci nie pochłonął, 
Gdy natura osłabła, wiatr zarazą zionął ? 
Czemuż dotąd (cóż w życiu długo potrwać może? ) 
Mnie i ubóstwu matkę zachowałeś Boże? 
Z jakiegoż złe fizyczne lub moralne źródła? 
W pierwszych -zbacza: natura, w tych wola nas zwiodła. 
"Bóg nic złego nić zsyła; uczy nas rozwaga , 
Że złe cząstkowe dobro ogółu wspomaga, 
Że podlega odmianie i byłoby rzadkiem, 
Gdyby człowiek riatury swyn nie psuł upadkićm. 
Tak błędnie nam się zdawać może niebios wina, 
+ Abel sprawiedliwy zginął od Kaina, l 
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WSTĘP TŁOMACZA: 


U teraznieyfzy oświecony, fława rozlazia 
po caley Europie Kalioftra , We wfzyftkich 
Narodach dziwotwory mu przyznane , fzacunek je 
go u pierwfzych Magnatów, miane w podziwieniu je- 
go wiaye, żądane od Kobiet piękności trwale, [zu- 
kane od Młodzieży tajemnice natury, od Starcow 
/podziewane fig młodości , projekowane odnowienia i 
dufzy i ciała; ciekawą fławią Hiftoryą życia tego 
flawnego Ofzufła, a zwłajacza w ten czas , kiedy 
świat z umieięthością, rozumowaniem i śmiatlem 
zdaie fig na wytwór popisywać. 


Co za koniradykcye! wysokość i głębokość wia- 
domości , i slepe zaufanie w natchnieniach , rokowa- 
niach, Pytonifsach, apparyoiach i w ofzuftwach ! Mo- 
gąż ua swiatlo Filozofii, Sybille wyłazić z sie- 
mnosci johkin? mogąż wyśmiane trzynogow wyroki 
fławać fie rozumu prawidlem ? bedąż  wiefzczki 
czczym mruczeniem zafłępować rozumowane wnio- 
Jeki? mogą i bedą; jesli rozum poznawać tylko 
będzie, co mógł widzieć, a do widzenia utraci swia- 
tlo. Ta Krancya, która i utworzyła wiele dowcipów 

iozdabiala nauki pięknością , chwyciła fig (Chadzek 
ukrytych , które nawet teraz miejzaią jey chęci iza- 
walaią powrót do rozumney wolności. Ta Anglia, 
co w [zy/tkie w naywyż/zey  dofkonałości pofławila 
kunfata., co w głębokości mysli znayduie energię 
natury, utrudzona prawdą , chwyta fię lekkomysl- 
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nych układów. Niemcy pracowite rzuciły fig do pod- 
ziemnego próźniactwa. Hifzpani pyfani  przyiali 

odłość, wołność innych Narodow wyfila rozum na 
wtasne kaydany, a niewola w despotyzmie fzuka 
uciechy w podziemnych -lochach ;  nieuctwo ufiluie 
być porównanym 'z nayświetley/zych rozumem ; mlo- 
dzież chciwa nowości leci na wywrócenie w[zyfikich 
Rarożytnych wynalazków , i wlzyftko za mierozum 
bierze, czego porat nie umie, a umieć mie zdoła, 
co tylko potrzebuię wyniefienia mysli. Wielkich lu- 
dzi bylo dziełem objaśnić i ułacnić umieiętności, a 
terazniey(zego wieku jeft modą, nigdzie fig nie przy- 
łożyć, gdzie potrzeba pracy; wfzelką trudność i 
wysokość poczytać za niedościgłą sferę poiecia, jaką 
jeft dla opiefźczalości przejłaiącey na nauce fłów bar- 
ziey, niż rzeczy. Ztąd to w/zyscy mądrzy i wfzyscy 
w ciemnościach. Ztąd tajemnice , fekreta, madzieie 
oświecenia fie bez pracy, są przewodem, a nade 
wjzyfłko różnienie fie od innych ludzi , którzy jedni 
w oczach drugich wyobrażaią fię niegodnemi , co tyl- 
ko w liczbę związku, nie wchodzą , a wchodzą w mg 
żofzufły żydzi, trozpufłni Libertini, ibez obycza- 
Jow Kamerdynery, i bez regul życia włocęgi. Obie- 
raią, fławią, czczą i fxanuią, kogoż? oto prawo- 
dawcę fwego Kakofira, i jemu podobnych zwierz- 
chnikow; który według praw powfzechnych zafłużył 
zb młodości na śmierć w Panormie; według Angiel- 
fkich na Jrogie kary w Londynie ; w innych Krajach 
na knuty, wygnanie, galery, więzienie a u Yozumu 
na pośmiewi/ko i wzgardę. Ale cóż zacel tajemnych 
związkow ? równość w/ayftkich i milość, Co za nie 
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rozum? względem równości chcą naturę poprawić? 
Jyftże równość w twarzach? w /fkladzie, we wzro- 
ście ? jefłże ona w czuciu zmyjłow , w sprawności, 
w poięciu? jefłże w sile, w zdrowiu, w dzielach, 
w czynnościach? jeftże w rozumie, w przeniklościach, 
roxsądkach , wniofkach 2 jeftże choć jedne podobież- 
fwo wjzyfikich grzymietow jednego do drugiego 
człowieka ? i nie jefiże ta równość raczey na tym 
objawieniu , iż mfzyscy- obrazem ją Boga? inie 
mocnieyże na tym fig zafunduie: milość ku w/zyftkim 
blżnim » niż na związku podziemnym , ciemnym , 
utaionym i niebespiecznym ? ale fzalone wymyjły in- 
ney równości faukaią : faukaią , jak wywrótem U- 
rzędow do rządu świata ufłanowionych porównać 
porządek z zamiefaanieri , (prawiedliwośćz wy/tępki, 
dobroczynność z rozrzutnością , wftrzemiężliwość z 
rozpufłą, cześć Boga z zabobonnością, męfłwo z 
zapałem , wspaniafość z podlością , dojłatki z uba- 
fwem , pomiarkowanie z nieroftropnością , rozum z 
grubością ; jak porównać edukacyg-z grubianftwem, 
rozmyjł z f(zaleńftwem, Pana z fluga, Przełożonego 
z poddanemi , Kulozofa z mieukiem, Cnotliwego z 
Łotrem, zloczyńcę z Dobrodziejem ; jak porównać 
miłość zycia z nędzą umierania , pożytek czynów z 
frafzkami praktyk , zabawy Obywatelfkie , z dzie- 
fami śmiechu godnemi. V przez cóż faukaią? przez 
Towarzyfłwa IMafoń/kie: które mieyscami przesla - 
dowanie , mieyscami ochronę znayduią. Józef JNE 
dał im protekcyą , Xiążęta Niemieccy je wyganialą. 
Przez Frankmafsońftwa; jedne ściftey, drugie wy- 
sokiey- obserwancyi , a obie łączone przez Ka- 
lioftra w Mafsonią obrządku Egip/kiego, a to obie- 
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żnicą i wizyi uwielbiaiącey , i wywolania Duchow i 
odrodzenia człowieka” moralnie i fizycznie; te to Maf- 
sońiwa otaczają tylka Tronów, zajłaniaią oczy kil- 
ku Królom, omarmiaią wielką liczbę Panów, wfzyft- 
kim nie dopufzczaią widzieć sani cnót, ani taleńtow, 
kieruią ich ręką do faafowania Urzędow, Honorow 
i bogactw, prowadzą ichna przepaść i własney i dru- 
gich zguby. Te to wrą nienawiścią przeciw Religii, 
a intrygi wywrótne wywieraią przeciw Filozofii; bo 
pieriwjza je potępia, druga wyśmiewa i zbija. O 
gdyby zwiedzieni uczynili rachunek i wych uciech i 
[wey raty; i [wego zaufania i fwey hańby , ipod- 
chlebftw fobie poblażaiących, i wey zguby: Poftrze- 
gliby tam ofzufłwo , tu nierozum ; tam ich wboga: 
cenie , tu fwoie ubóftwo ; tam ich wykręty, tu jiwo- 
ię zniewageę; tam ich Jpisek , tu fwoie niebespie- 
czeńfłwo; a zwlafacza tacy, co wfzyftko myslić a nic 
czynić nie zwykli, co Jpokoyność życia na kolysaniu 
pafsyi, nie na czynności rozumu zakładaią ; co nie 
umieig tefknoty z sytości pozbyć fig , tylko nowościa- 
mi częftokroć podłemi, co pofirzegaią na moment 
przepaść, a brną w nią całym życiem, co pozoru 
projektow chwytaią fig , a wywodow x rozumu lub 
nienawidzą, lub lenia fig czynić ; co lubią zafzczy- 
cać fig swiatlem naywyżlzym , a każdey prawdy nte- 
nawidzą ; co,dla pychy rozumu żadnego nie cierpią , 
a wjfzyfikie podeyścia , ofzukania i zdrady od ma- 
łych rozumow pokrywać mujzą. Cóż to Ją Frank: 
mafsońftwa 2 Kakofiro w Frankfurcie nad Menem 
chodził do jafkini tych Szaleńcow, a.P. Luchet od 
dwóch odpadtych Frankmafsongw , od trzykątow i 
kiel: 
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Łielniow do rozumu poiwróconych, ktorzy byli w ro- 
źnych fłronach fobie nieznajomi, powzioł jednoufiną 
wiadomość. Co, nie wiem, Czy śmiechu raczey, czyli 
pogardy jeft warte. 


Mtodzieńca, który żądał przyjęcia, prowadzo- 
no przez ciemne lochy do obfzerney piwnicy, którey 
tło, [klepienia i ściany byly okropnym kirem pokry- 
te, tym srodzey, iż na mim płomienie z WĘŻAMI na- 
iezonemi w żywych kolorach ftrajzyly. Trzy lampy 
tam pogrzebowe tleiące czas na Czas rzucały bla- 
fki, i nad to okazywały w tym ftrafznym podziemiu 
zwłoki martwych krepą czarną powiązane ; i OE 
tarz na śrzodku z kosci ludzkich ulożony; ma ścia- 
nach zaś napisy i grożb firafznych na krzywoprzy- 
sięzcow i dziejow frogiey zemsty od niewidzialnego 
ducha, i wywołania pieklow , które próżno okro- 
pnemi jękami fie. czynią. Mtodzieniec przez ośm g0- 
dzin zofławiony drzy w tych przerazliwych mido- 
kach. Truchleie z-bojazni- i czeka WiĘCEY firachu, 
Strafzydła, ciągnąc . na głowie pogrzebowe caluny, 
wchodzą , zwolna fie wleką przez piwnicę, przepa” 
daią na koncu; mie zoftawuiąc ani znaku Jamy, ant 
(zelestu Jpadu , famym tylko nieżnośnym fmrodem 
napełniaiąc tę jaskinię. Po tym przerażony na dufzy 
z na tiele INowiciuszż. w ucitfzeniu zewsząd Jmutnymt 
czeka przez 24. godziny końca. Głód mysl oslabit, 
Jłrach krew do gorączki wzburzył , pragnieme jezyk 
pali. Ogląda fie zmiejkany i omdlały i widzi 3 li- 
kworem zielonym trzy fzklanki , chce kofatować i 
boi fię trucizny, upominany do* odwagi przed wey- 
ściem do tego piekla , bierze trunek i oftatek mozgu 
traci, Dopiera w pofłaci poflugaczow śmierci fiawa 


przed 


przed nim dwóch ludzi. Obwiqzuią mu wybladłe czoż 
fo pomarańczową wjfłęgą krwią (kropioną t w róż, 
zne znaki. malowaną , między któremi była i Nays: 
Panna Loretanfka. Datą w rece krzyżyk mosiężny 
C chociażby Lutra, Kalwina, lub żyda przyimowa- 
no ) jakąś inkluze zawiefzaią na fzyt w fioletową ki- 
taykę zawiniętą. Toż zwlekaią zeń odzienia , które 
kladą w rogu piwmcy na ftole. Rysuią na jego ciele 
nagim krwią Krzyże. Co gdy kończą ,. Offara bez- 
rozumnić zwiedziona , widzi biegących -ku fobie pig- 
ciorgo fłrafzydelw ztroczonych krwią Jukniach z do- 
- bytemt Japadami. Przypadaią X wjtrzymuig fig, ina 
rościągnionym kobiercu na ziemi klekaią , fkladaig 
ręce na piersiach ma krzyż 1 w milczeniu modla. fig , 
głowy schyliw(zy ku ziemi, tywaią w tey martwiącey 
pofłaci przez godzinę. Daley fłyfzy „Nowiciulz pta- 
czliwe jęki , widzi zapalaiący fie bladym ogniem Jtos 
w kącie , płoną jego fuknie, a z płomienia wychodzi 
Mara nazbyt wielka t przezroczyfła, Na którey wi- 
dok pomienione pięciorgo ftrafzydeł wpadaią w kon- 
 wulsye , pienią fie jak chorobą wielką rzucane, Tu 
już z fklepienia  daie fie. fłyfzeć głos przerazliwy dy- 
ktuiący rotę przyfięgi obrzydłey , ktorą wypisać firach 
mie dozwala.: Wola ten głos. W Imie Syna ukrzy- 
żowanego przyfięgay; potargać zwiążki ciele- 
sne, które cię krępowały do Oyca, Matki, 
Braci, Sióftr, Małżonka, Krewnych , Przyja- 
cioł, Królow, Wodzow , Xiążąt , Dobrodzie- 
jow „ albo do jakiegokolwiek jefteftwa , lub ko- 
mu obiecałeś wiare, pofłufzeńftwc, wdzięczność 
lub: przyfługę. Wymień mieysce fwego urodze- 
nia, 
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nia, abyś odtąd już zoftał w inńym okręgu, 
w którym nie będziefz, aż fię wyprzyfiężefz 


tey ziemi zarazliwey, podłego Niebios odrzu: 


tu. Od tey chwili wolnym jefteś od wfzelkiey 
mniemaney przyfięgi Oyczyznie i Prawom. 
Przyfiąż, iż objawifz nowemu Panu, cobyś 
widział , czynił , brał, czytał, fły(zał , zro- 
zumiał lub zgadnoł, a nawet że fię będziefz 
wywiadywać i fzpiegować to, czego oczyma 
dóyrzeć nie możefz. 

Szanuy i czciy wodę Tofańfką, (a) ja- 
ko pewny fposob -prędki i potrzebny na wy- 
czylzczenie śmiercią ziemi, albo. na ptzytę- 
pienie bych, co usiłuią znieważyć prawdę lub 
wyrwać ją z rąk nafzych. 

Chroń fię Hifzpanii, chroń fię Neapolu, 
chroń fię wfzelkiey przeklętey ziemi. Chroń fię 
pokusy objawić to , co fłyfzyfz. Bo nie tak 
fzybki jeft piorun, jak nóż , który fię w tobie 
utkwi, gdziekolwiek będziefz. Zyi w Imie Qy- 
ca i Syna i Ducha Swiętego. 


Po wymówionych tych fłowach fławią przed 
Nowiciu(zem świecznik z siedmię świec czarnych, 
a przy nogach jego petne krwi naczynie , lą go 
obmywaią, i daq mu wypić geyi pul (zklanki. Toż 
ARARO Varii reuke emari A 4 
każą mówić fatalną owę przyfięgę. W ymawia i po 
zsinialey mu twarzy pot zimny plynie, nogi za- 
chwiane , ciało drzące ledwie przy dujży go utrzy- 


mule. 


—— > 


(a) Agua topbana jelt naysrożlzą trucizną. Obraca kości w czło- 
wieku w próchno. i 


WSTEP: N . 2 
muie. Sjuż zakończył ; Bracia Mafsoni raucaią fig 
twarzą ma ziemię., a om obumarły, dręczony zgrij- 
zotą, rzucony w zdrętwialość czeka dalfaego prze- 
znaczenia. Ale kończą fig obrządki, prowadzą go 
do wanny, posilaią potrawą z ogrodnin. V tak gdy 
przychodzi do fiebie, fłaie fig bezboźnie poświęco- 
nym. P. Le Sueur o /woim przyięciu do <fllumi- 
natow w Bredzie przydaie , że mu kazano pierwcy 
trzy dni pościć , mgdzie nie wychodzić i cóły «zas 
na rożmyslania łożyć. A czwartego rano przed w/cho- 
dem fłońca wyniść za miafło , i do pierw/zego człe- 
ka, któregoby, co robiącego znalazł, uporczywie 
fig przywiązać. Znalazt Starufzka kuiącego Jakąś 
na kamieniu litere, pozdrowił go, ale ten zaczoł 
*'umykać, gonił go, lubo kijem był odgrazany. Sta- 
rujzek wypadł/zy na pola, wpadł na karyolkę ftroy- 
ną 1% dzielnemi kóńmi. Le Sueur wlazł za nim, nie 

zuiac razow , które kijem. odbierał. Miat dopiero 
zawiązane . oczy chuftką i glowe plafzczem okryta od 
„Starufaka uddnego , który to uczyniw(zy, pedził w 
Jkczwał koni, w różne ftrony fię zwracał, krecił fie 
wkoło , na refzcie wpadł pędem. na jakieś podwórze, 
ztrącił znagla Kandydata z Karyolkt, leciał Lie 
Sueur na żagiel rościągniony i z tym zwolna jpa- 
dał w głeboką przepaść, gdzie gdy przyjzedł do 
Jfiebie , to wjzyfiko pofirzegł, co wyżey powiedzia- 
no o piwnicy. Przydaie tylko, iż po' wjzyftkich cez 
remoniach trzy Murzynki czarnym pokofłem: napro- 
wadzane nu fłużyły: Pewna jefł , że w różnych miey- 
scach inne były obrządki, w|zędzie jednak [ą narzą- 

zone na zbicie rozumu ftrachem, i przeto co nayokro- 
pnieyfżego wymyslano, truny, caluny, JA trupie 

80: 
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głowy, weże, [moki przed widok fławiono, na pro- 
bę odwagi : grzmoty, łofkoży i głosy przerazliwe 
wzbudzano, co. raczey fłużyło ma przerażenie i od- 
jecie uwagi, må na dowod mefłwa. 


Rzwz dziwna, że ludzie zawfze powracaią 
do Jzaleńftwa, właśnie by w: nich rozum powinien fig 
wytferzać i na zboczności ina fwe nagany. Nig tak 
ich ob/zerność i rozliczność objektow Natury t jey 
harmonia zabawia , jak grube iokropne błędy. Czy 
przetoż to, że tacuiey fzalenftwem bujać , niż fig 
rozumu! światłem kierować ? lacniey drobne prakty- 
ki czynić, niż porządnie fię rządzić, łacniey:fię chwy- 
cić blędu przepisow , niż prawideł prawdy, nad 
któremi trzeba fje nawet Mądremu zapocić , do któ- 
rego potu male i próżne mozgi, jakich jeft. naywię- 
cey, nie Ją zdatne. O Waiaro Bofka! Układzie nay- 
wyżlzcy Mądrości , Syftemmo żadnemi bledami nie: 
wzrufzone, do każdego wieku , do każdego Naro- 
du, do każdego kraju, do każdego rozumu nieze- 
psuiego fiosowne !' Ty. wykorzeniajz chciwość nå cu- 
dze wynilzczenie fiebie użytkami zwierzęcemi, na: 
dętość ı wnętrznie głupią i zewnętrznie haniebną. Ty 
wynosi rozum człowieka nad zwierzęćiwo ; a wy- 
myfty fławią na mieysce rozumu pajsye , na mieysce 
człowieka zwierzęcia, na mieyse użytkow rospufłę s 
na mieysce swiatla ofzuftwo, za czynności męjfkie 
dziedziń/twa, za zabawy pożyteczne praktyki po- 
śmiewijka godne; za dar naywięk(zy Niebios to jeft 
rozsądek, jzalenjtwo. Ludzie nowosci chciwi gardzą 
głosem natury, a fłuchaią głosu, zmyslonego , odrzu- 
caią tajemnice wiary, a pilnuią sekretow blahych , 
fironią od Kościolow ,a lazą w smrodluwe lachy, 

Bij umy- 
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umykaią fie od łafki, a Jaukaią natchnienia, przeczą 
swiątościom, a inkluz xy wscharakterach wierzą, nie 
chcą do poprawy pokuty, a wjzyjftko przed Miftrzem 
wyznać przyfięgaiąc, wyimuią fie z (poleczności Chrze- 
ŚCian , a fkladaią kupy ma. wyjfłepki , na zerwanie 
nayświet(aych ludzkości związkow, ponjałości przy- 
jaciół, zgody Familii, poeier wa Prawu i Zwierz- 
chności. Szaleńfitwa te z Inkieizycyi Kalioftra jasno 
Jie okazuią: i ta Jasność powinna zachęcić, aby te- 
raz niey[zy wiek oswieconum nazwany podchlebnie , 
rzucał ciemności, za któr emi fie do fraty rozumu 


uganiąa. 
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ZE 4 biegu czterdziestu lat nie mal zawfze w 
zagaOkach i tajemnicach, miane 00 jednych za 
wzór heroizmu, pobożności íi nauki, 00 Orugich zg 
ofzustwo , bezbożność i grube błędy, nie znaydowa- 
ło po-więkfżey części wyjaśnienia;. Zycie, które 
w /woich różnych i głośnych odmianach napełnito 
świat jego fławą , i przy kresie [wym ostatnim obra- 
ca na fig oczy wfzystkich i trzyma w oczekiwaniu, 
To Życie stato fie pobudką mocney i pożyteczney 
uwagi, kiedy Opatrzność naywyżjza do tegó je 
punktu przywiodła, gOzie bez wybiegow, może nie: 
wierność [woy błąd uznac. Katolicyzm znaleść prze» 
trogi do ustrzeżenia fie fidet piektow; Uczony po- 
znać, ile mają obłudy nauki, kiedy nie fą naza- 
sadzie Religii: prosty trzymać fięstanu pokory, nię 
kufzac fie o „Jkrzydta Jo latania , których mu fia- 
bość nie dozwała, człowiek naostatek znaleść przy- 
czynę zadrzeć nad (wą nędzą, a cały świat zaðu- 
miać fie nad: Triumfem Wiary i Prawdy. 

To życie jest Jozefa, Balsamo tak znajomego 
w Europie pod imieniem Hrabi Alexandra Kalioftra, 
fłowem , które cale okresla fławnego Ofzusta. Gar- 
dziemy i wysmiewamy. wieki przefzte , w których 
podobni ludzie wjła wiali fie, wzbijąli fig na kredyt, 
pochwały tna powagę prawie Putbogow. Y ftufznie; 
lecz ośmnasty wiek , ten wiek , który przywłafzcza 
Jobie tytuł oświeconego, Filozoficznego, wyżzfzego 
nad uprzedzenia, przecho0zi wfzyśtkie w tey mie- 
rze. Y to to jest, co powinno zarumienić zbawien- 
nym wstydem jego fanatycznych Chwalcow. 

fak mógł, /pyta fie kto, jeden Ofzust nabyc 
tyle fławy, odbierać. tyle pochwat? w Krajach. je- 
-(zcze, gdzie nauki wyniofły fie wysoko? u Ludzi je- 
fzcze, którym nie brakło na rozumie? frreligia 
była mu przewodnittwem, ona go utrzymywała, 
ona zań czyniła wfzystko. fnnych czasow trafia- 
ty fie ofoby, co z niedostatku porządnych nauk i 
gruntownych wiadomości raucały fie 00 pewney pro- 

stoły 
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Stoty, można powiedzieć Jo nieJołęztwa , które ich 
prowadziło tacno 00 jakich nowości Jzmer między 
"luoźmi czyniących, 80 przytęcia układow. nąyśmie- 
Jznieyfzych , iż Jobą naymniey zgodnych; byleby 
co miały nadnaturalnego i cudownego; ale dziś, 
nað czym ubolewać .przychodzi, Oziś widać wyla- 
ne morze w pół uczonych, z których każdy zrywa: 
iąc obreby fwćy umieiętności, [zuka stać fig więk- 
Jzym nad fiebie, burzy fig na wfzyśtko , coby mo- 
fo go okreslić , izdaie jie czuć na siłach dosta- 
tecznych do f/przeciwienia fig prawóziwym Prawom 
natury, do złamania Praw świątości, 00 poOniesie- 
nia SE w Nieba io kalkulowania tego, co ani oko 
wioziało , ańi ferce luOzkie poiąć może; ðo odwa- 
żenia fię naostatek w bluźnierstwie mówić: nie mafż 
Boga. Prawóziwie, nie bez wielkiey przyczyny twier- 
Jzono , že nieumiejętność Starożytności fzacowniey; 
Jzą była , niż jest teraznieyfzych umiejętność. 
Dawnoż Europa była zalana Siabłami Lugduń- 
fkiemi, apparyciami Lonoyń/kiemi, upiorami Ku/fkie- 
mi, Sybillami Lwowjkiemi , Kabałami, magnetyzma- 
mi, Konwulsionistami?. Cóż za cel maig Frankmafsoni 
nazbyt rozmnożeni? iFrenetycy, co ich zowią Illumi- 
natami? czego chcą z [wemi /pijki, fekrety, wywoła- 
niem cieniow i obrządkami śmiechu wartemi? Chcieli- 
by jeOni fzukaniem kamienia Filozoficznego i. pier- 
„wfzey materyi fatfz zadać temu nieodmiennemu De- 
kretowi: Będziefz w pocie czoła pażywać chleba i 
umrzefz. Drudzy nadęcipychą , łamią rozkaz: z drze- 
wa wiadomości dobrego i złego nie będziefz poży- 
-wał. Y dręczą fie, aby wefzli w wiadomość rzeczy 
ukrytych i przyfżłości. nni radzi fłuchaią głosu 
kufzącego: Czemu Bóg wam zakazał jeść z każdego 
drzewa? Wydaią fig Jpokoynie na żartolłwa ina rta- 
spusty: gnni naostatek zwiedzieni powieścią: Będzie- 
cie jako bogówie, zrzucaią jarzmo godległości, t po- 
fłufzeństwa , i sieią bunty i rozruchy, aby fig wy- 
równali naywięk/zym Mocarstwom. 
Tacy to fy Wynalazcy postępkow tak wi elbionych 
rožu- 
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rozumu: nie wychodzi z ust ich tylko ludzkość, Eko. 
nomia, wolność Towarzylka, równość, fzczęsliwość 
publiczna, Religia dobrze zrozumiana , moralność 
czysta; Temi to zwoOniczemi flowy chcą ufprawiedli- 
wić wfzelkiego rodzaju kryminały; niech krew Obyś 
watelow fig leie strumieniami, niech. bezkarnie 0 
kradzieży nijzczące prawo własności, niech w/zyśtko 
tchńie zamiefzaniem ; buntem; występki przyodzie- 
waią fig imieniem chwały, akryminał jest niesiony w 
triumfie, Temi mnóstwo ludzi rzucaiąc prawdziwą 
Religią, któraby ich uczyniła fzczęsłiwemi w życiu, 
a po śmierci błogofławionemi; poodaie fie lekkowier- 
ności w cienie, w apparycye duchow, leci w dziką 
zabobonność , przyrzeka wierność slepa pierwfzym 
Ofzuśtom, wyznawa ich układy sromotne thaniebne, 
gdyż teich pafsiom pobłażaią i stawią im zdala 
nadzieję Jdóyścia żądzź fwoich. 

Ztąd fprawiedliwie fie wnosi, że ci [zarlatani tam 
znayduią kredyt, fławę, bogattwa, gdzie naymniey 
gest Religii, gdzie Filozofia naywięcey jest w mo0zie, 

Rzym dla nich nie jest przystępny: bo jest 
centrem i główą prawdziwey Wiary, gdzie błąd 
nie może fie krzewić: Życie Hrabi Kaliośtra jest 
tego oczywistym dowodem. Y przeto ten krótki Zbiór 
z Pism procejsu przeciw mu w Rzymie prowadzonego 
Jest ułożony. Sama krytyką tym pismom nic zarzucić 
nie może. Powaga Qyca 5. uchyliła prawo sekretu 
nienarufzonego w takich okolicznościach [prawiedli- 
wie i rośtropnie potrzebnego w S. fnkwizycyi. 

Ludzie lubią krótkość , w którey fie zawiera 
treść Dziejow i tańcuch przypadkow, nie cierpiąc 
tejknoty Oługiego czytania. W [zakże dwie maig wa- 
dy wfzyśstkie fkrucenia ; pićrwfzą, że Autor nadto 
częstokroć mówi, prześtępuie prawa krótkości, Oru- 
„gą, żemówi nie dosyć i przez to zacimia. Dziejopis 
tego Jzieła za każdym krokiem na jeðne z tych wpa- 
Dał niebespieczeńśtwo. Z jeJney strony, żniwo QOzieł 
zbyt obfite, jest w Oziwnych i niezliczonych odmia- 
nach życia Kaliośtra , połowa ich A 1 na 

wiel- 
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wielką Xiege: czynić wybor nie tak tacno przypadało, 
zaw/ze wpadała bojazńy aby co'łtub interefsuiącego 
ciekawość publiczną , lub pozytecznego związkowi 
Historyi nie opuścić: Z Ərugey, trudno było w[zyśł- 
kie pojedynczości wyłożyć , były i ciekawe, alente- 
žgoðne do objawienia, i w tych przytoczonych po 
wielkiey części /prawieQliwość , miłość bliźniego , 
rostropność kazały zamilczeć i fmie ofob i mieysc 
i Epoke czasu. 

"Lecz ito, co fig tu przektaða, okaże Czytel - 
nikowi cel Boślatecznie tego Pisma. Kaliostro može 
być w owojakim widokuuważany, raz jako Człowiek 
ztych obyczaiow, i barzo fzkoðliwy ludzkiey fpotecz= 
ności, drugi raž, jak bezbożnik, który ala: interefsu 
Jzczegulnego podeptat prawa Religi powf/zechney 
Katolickiey. Dowody znalezione obu przymiotowje- 
go, Qoradziły wniuść w Oosłateczne pożnanie rządze- 
nia fię Frankinajsonow, których nawet [zpieguiąc po- 
stępki Kaliostra znaleziono Lože w Rzymie 00 nieja- 
kiego czasu ustanowioną. Dzielić fie przeto będzie to 
Dzieło na cztery Rozdziały. W pierwfzym opowie fię 
Jego prywatne życie 00 urodzenia óż do przytrzy- 
mania w Rzymie. W ôrugim wystawi fie obraz Maf- 
soństwa w powfzżechności, i wizerunk Majońśstwa E- 
gipt/kiego, którego on stał hę Oanowicielem i Krze- 
wicielem. W trzecim, go ha ten koniec czynił, opisa- 
no będzie, wostatnim wyłoży fię stan Loży Frank- 
majfsońfkiey odkrytey w Rzymie. 

Styl tu będzie Historyom przyzwoity, zprośta 
Dzieie fig przełożą, z podaniem mysli Jo ułatwienia i 
zrożumiałości ikrytyki potrzebney, zostawuiąc Czy* 
telnikom reflexye, wniofki i wyroki. Dowody uczyn= 
kow nie można w /króceniu. tym stawić pod formą 
procejsu Sądowego , niemożna porównywać Doku- 
menta, wyjaśniać ich charakter, i wzmacniać ich 
pewność, jednak, ile krótkość pozwoli, okazać je nie 
zantedbamy Mozemy naostatek z prawdą fig oświad- 
ćzyc, ŻE woleliśmy raczey milczeć, niz przywodżić, 
toby fig nie zasadzało na pewności moralney 
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Zycie prywatne o0 urodzenia Jo arefztu 
w Rzymie Kalioftra. 


Jez Balsamo urodził fię w Panormie g. 
Czerwca 1743. z Piotra Balsamo i Felicyi 
Braconieri, obu śrzedniego ftanu. Gdy Ociec 

jego. który był Kupcem , odumarł go w dzie- 

cińftwie, Wujowie wzieli w opiekę , i ftarali fię 
go ćwiczyć w, znajomości Religii i nauk. Wfzak- 

"że od pierwfzych początkow, tak dalekim fię 

okazał, od tego obóyga, iż nie raz uciekał 

z Seminarium: S. Rocha Panormitańfkiego , 

gdzie był umiefzczony. We 15. roku oddano 

go Xiędzu Generatowi Bonifratlow, który za- 
prowadził go do Klafztoru fwego Zakonu do 

Kartagirony. Tam wdział on habit Nowiciufza, 

i był oddany fraży Aptekarza, od którego, 

jako fam wyznał, mógł fię nauczyė Chymiii 

Lekarfkiey fztuki. Nie długo i tu zoftał; nowe 

dowody charakteru jego złego fprowadzały nań 

kary Zakonne. Między infzemi wiadomo jeft, 
C że 
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że, czytaiąc do ftołu, według zwyczaiu zgro- 
madzeń Zakonnych, nie czytał, co było w 
Kiędze, lecz co mu przyfzło na mysl: fam wy- 
znał, że w Martyrologium podftawiał pod Swię- 
tych Imiona nierządnic. Dla tęgo unikaiąc u- 
martwień i pokut za fwe błędy, porzucił Kla- 
fztor, i powrócił do Panormy. 

Udał fię do rysunkow przez niejaki czas. 
nie odmieniaiąc jednak ni obyczajow, ni poftęp= 
kow. Wyftępki, na które fię wyuzdał, były w 
wielkiey liczbie i we wfzelkim rodzaju. Obró: 
cońy do nauki fechtow i w towarzyftitwo roz- 
wiązłey młodzieży, nie było żadney waśni, do 
któreyby fię nie wmiefzał. Naywiękfzą miał 
rozrywkę fprzeciwiać fię fprawiedliwości, i wy- 
rywać z jey rąk Więżniow. Ofkarżano go, że 
Bilety na Teatr fałfzował, że Wujowi, u któ- 
rego miefzkał , wykradł znaczne pieniądze , i 
wiele fprzętow, że, ułacniaiąc przyjacielowi mi-- 
łoftki z f(woią Krewną,- Bileciki na w zaiem prze- 
nosił, że z tey okoliczności zyfkiwał, donofząc 
Kochankowi, iż kochanka potrzebowała raz pie- 
niędzy, drugi zegarka albo inney darowizny; 
które doftawfzy, fobie przywłafzczał tajemnie. 
Wkradł ię w laike pewnego Pisarza fwego Kre- 
wnego, i znalazł fposob sfałfzować Teftament 
na ftronę Margrabi Maurigi, co było z wielką 
krzywdą pewnego Domu .miłofierdzia. 

W kilku leciech zdrada fię okazała, igdy 
go już nie było w Panormie, Proces odnowio- 
ny odkrył jego wyftępek. Przypisano mu je- 
fzcze zabóyfkwo jednego Kanonika. Powiada- 
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ią, że gdy pewny Zakonnik go profit, aby mu 
wyiednał pozwolenie u Starfzego wyniść zKla- 
fztoru, on dał mu fał(zywe dla wyłudzenia pie: 
niedzy. 

Częfto był arefztowany i więziony , lecz 
zawfze fię< wymknoł, albo dla niedoftacku do- 
wodow, albo przez naturę wyftępku, albo przez 
kredyt Krewnych. Naoftatek mufiał uciekać z 
QOyczyzny za kradzież więcey niż 60. uncyi 
złota, którą popełnił u Złotnika Marano. Wmó- 
wit weń, że w jedney jafkini na polu znay- 
dował fię fkarb niezmierny , który mu chciał 
okazać i uczynić go Panem. Tym ofzuftwem 
wyciągnoł od niego pomienioną Summę, i u- 
dawał na tymże mieyscu różne operacye. Ma- 
giczne ; fkończyło fię barzo niepomyslnie dla 
Marano, diabli wypadli z jafkini i dobrze go 
zbili kiymi: poftać ich przyiaciele Balsama za 
zmową udali. Marano dofzedł ofzukania , roz- 
gniewany, jako był powinien, nie tylko go po- 
zwał jako Ofzufta do Sądu, ale zamyslał mścić 
fię na osobie i zabić. Co Balsama do ucieczki 
przymufło. 

Dalfze wiadomości jego fprawek, aż do 
czasu więzienia, daią podeyrzenie, iż chwytał 
fię czarodzieyftwa, i podeyrzenie to zasadza 
fięna dwóch rzeczach. Pierwfzey , że pod po- 
zorem przygotowania lekarftwa dla {wey Sio- 
ftry, którą być mienił opętaną , uprofił u Kom- 
mendarza Wieyfkiego bawełny umoczoney w 
SS. Oleiach, chociaż fałfz był, że miał kiedy 
Sioftrę opętaną. Druga dowodzi fię z appary- 

Cij cyi 
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cyi pewney Damy. Powiadaią , że jednego cza- 
su, będąc na wsi z wielą fwych przyiacioł, gdy 
ci wiedzieć chcieli, coby w ten czas ta Dama 
robiła ; Balsamo wraz offiarował fię im okazać; 
odrysował na ziemi kwadrat, położył na nim 
ręce, i poftrzeżono tam, że fię złożyła poftać 
tey Damy. graiącey w karty z trzema fwemi 
Przyiaciołmi , pofłano do jey Pałacu,i znalezio+ 
no ją w-teyże poftaci, przy tey zabawie i Z 
temi Osobami, jak Balsamo pokazał. Niżey fię 
okaże, jak takim fprawom wierzyć i jakie ztąd 
wniofki czynić. 

Ale uciekł z Panormy , i wfzyftkie części 
świata przebiegł. Już tu mufiemy trzymać fię 
własnych jego powieści aż do przybycia do 
Rzymu; gdyż nie mamy ani sladow jego w tym 
czynności, ani fposobow -dóyścia inaczey praw- 
dy. Za pomocą wyłudzonych pieniędzy, o 
których wyżey, udał fię do Mefsyny. Tam zabrał 
znajomość z niejakimś Altotą, nie wiedzieć, Gre- 
czynem czy Hifzpanem, który wiele językow 
mówił, 'miał także wiele Pism Arabfkich, i cheł- 
pił fię wielkim być Chymiftą. 

Wfiedli razem na Okręt, płyneli po Archi- 
pelagu, i wyfiedli na ląd w Alrxandryi w Egip- 
cie, w przeciągu dni 40. wiele chymicznych 

' dzieł okazali; między infzemi, robić z konopi 

i lnu jedwabne materye, czym znaczne pienią- 

"dze zyfkali. z Alexandryi przeiechali do Rodu, 

i tami zbierali zyfki z operacyi Chymicznych 

Przedfiewzieli ztamtąd udać fię do W. Kairu. 

ale wiatry przeciwne zaniófły ich do Malty, 
Tam 
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Tam bawili fię robotą w Laboratorium. W. Mis 
ftrza Pinto. Po niejakim czafie Aitotas umarł, 
a B.lsamo chciał płynąć do Neapolu , przy: 
wiązuiąc fię za Towarzyfza jednemu Kawale- 
rowi, któremu go zalecił Miftrz Wielki. Odbył 
tę żeglugę, przeżył czas niejaki w Neapolu, 
maiąc pieniądze od W. Miftrza i od Kawalera 
pomienionego; pozyfkał tam przyjazn jednego 
Miążęcia Miłośnika Chymii, który go zawiozł 
zfobą do Dóbr fwych Sycyliyfkich. Korzyfta- 
iąc z tey okoliczności wybiegał do Mefsyny; 
trafił tam na jednego Mnicha Współziomka i 
przyjaciela (wego. Sam mówił , że był to czło- 
wiek gwałtowny i jeden zjego tak złych To- 
warzyfzow w Panormie. Przydał, że on był 
jednym z diabłow , co zbili Marano, o którym 
wyżey mówiono. Z tym więc fię złączył, ipo- 


Żżegnawfzy KXiążęcia, wyiechali razem do Nea: 
polu.:W drodze arefztowani byli w Aufteryi 
Pizzo, posądzeni o wykradzienie Kobiety, wfzak- 
że, ponieważ jey z niemi nie znaydowano, pu- 
fzczono ich wolno. Po krótkim przemiefzkaniu 
w Neapolu, Balsamo poftanowił udać fię do 


Rzymu. 

Przybywfzy, brał fuknie raz Labbufia. dru- 
gi raz Śwteckie, i wsparty liftami rekommen- 
dacyinemi z; Neapolu znalazł przyftęp do zna- 
cznych Osob, miedzy innemi'wfzedł w.-znaio- 
mość z Baill de Breteuil w ten czas Pofłem 
Maltońfkim w Rzymie, i odwiedzał różnych 
Zakonnikow fwych Współziomkow, za któ- 
„rych pomocą równie jako i fwym przemyfłem 

utrzy- 
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utrzymywał fię , jak można. Przemyfł zależał na 
przedaży rysunkow na papierze, które nie by- 
ły jak tylko Eftampow rzniętych, drukowanych 
itufzą Chińfką przezeń nawiedzionych , co u: 
dawał za dzieła piórem wypracowane. 
| Miefzkaiąc pod znakiem fłońca przy Roton- 
dzie, zwaśnił fię z chłopcem, za które burdy był 
w więzieniu przez trzy dni, i zoftał wypufzczo- 
ny. W tym toczafie zabrał znaiomość z młodą 
Lorencą Feliciańi miefzkaiącą blifko S. Tróy- 
cy Pielgczymow, zakochał fię w oney, i profit 
Rodzicow jey za Zonę, pozwolili na to z pro- 
porcyonalnym Posagiem do fwey kondycyi. 
Slub fię dopełnił w Parafii Zbawiciela na po- 
lach. Małżonkowie miefzkali czas niejaki w 
Domu Rodzicow. 
Pierwfze prawidła , które młoda Małżon: 
ka miała od Męża, były, jak fama wyznała, o 
fposobach podobać fię ludziom, iich przycią- 
gać do fiebie. Kokietecya naybezwftydnieyfza, 
poftępki naybarziey gorfzące były regułami, 
których jey nauczył. Matka Zorency urażona 
takim fię obeyściem częfte miała (wary z wym 
Zięciem, który tym przynaglony był odmie- 
nić miefzkańie. Na ten czas znalazł już więk- 
fzą łacność zepsuć dufzę i obyczaie fwey Mał 
żonki; ftawił ją przed dwiema osobami zna: 
cznemi, namówiwfzy, aby fię ftarała obu uwi- 
kłać ; z jednym jey fię nie udało, a z drugim 
naypomyslniey pofzło. Sam on prowadził ją na 
mieysce poświęcone rofkofzom Kochanka , i 
zoftawował famę jednę, a na podfłuchy fchra- 
niał 
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miał fię do drugiego pokoju; rozmowy i obie- 
tnice-odpowiadały żądzom Męża, ale Zona u- 
porczywa była w tym razie; wyiawiła poufale 
o natarczywości Mężowi, i nie miała za tę pou- 
fałość tylko nagany i pogróżki naysrożfze. Do- 
piero zaczoł jey wbijać tę maxymę , którą po~ 
tym jey częfto powtarzał, że cudzołófłwo nie jeft 
wy/fłępkiem w Kobiecie, która fig powodzi interefsem, 
nie zaś miłością ku drugiemu. Przydał do nauki 
przykłady, okazuiąc jak mała fam fzanował Pra- 
wa wftrzemięzliwości Małżeńfkiey. Obaczemy 
dowody w ciągu tey'Hiftoryi, to tylko tu przy- 
taczamy , że zbytek w tey mierze pochodził 
przez używanie uftawiczne jakiegoś wina E- 
gipfkiego , które przygotowywał z wielą ko- 
rzeni do fkutku przedfięwziętego ftosownych. 

Uwierzyła mu naoftatek Zona, prowadził. 
więc ją dwa lub trzy razy na toż mieysce, gdzie 
tak zle fię pierwey fprawiła z jego rofkazami. 
Miała za fwą powolność nadgrodę raz ręka- 
wiczki, drugi raz jakie frafzki, czasem trochę 
pieniędzy. Jednego dnia Mąż imieniem Zony 
pisał do kochanka, którego jey dał gwałtem 
Bilet o pożyczenie kilku Talarow , i wraz ie o- 
trzymał, obiecywała ona wzaiem jutro fię wi- 
dzieć, co i ufkutecznić mufiała. W tym czasu 
przeciągu kilka razy odmieniali miefzkanie Mał- 
żonkowie. Balsamo osobliwie w ścifłe wfzedł 
znaiomości z Oktawiufzem [Vicafłro, barzo zna- 
jomym, że fkończył fwe życie na fzubienicy, 
jako wfpolnik zabóyftwa pewnego Człowieka, 
iz jakimś Człowiekiem , który fię czynił Mar- 

gra- 
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grabią Agliata, obu Sycyliyczykami.  Chara- 
kter Margrabi wiele miał podobieńftwa do nafze- 
go Rycerza, w nayścisleyfzym związku ich 
przyiaźni widziano częfto zamykaiących fię 
w Izbie i barzo długo tam fię bawiących, nie 
wiemy, co tam robili, ale mamy od jedney Ofo- 
by, co widziała, iż, wychodząc jednego dnia 
z konferencyi, Margrabia trzymał w ręku dwa 
Obligi , które zkonfrontowawfzy , i ob:óciw- 
fzy fię do Balsamo, mówił, że lepiey nie mo- 
Żna uczynić. Yi Balsamo fam nie taił biegłości 
fwego Przyjaciela w fztuce udawania Pism, i 
pieczęci przydaiąc , że ten Fałfzerz napisał mu 
Patent na Officyera Króla Prufkiego , u które- 
go mienił fię był Pułkownikiem, i podpisał na- 
wet Imie tego Króla. Tym fposobem Balsa- 
mo wzioł Mundur uniformu jednego Regimentu 
Prufkiego. 

Oba ci naoftatek poftanowili oddalić fię 
z Rzymu. Czego przyczynę można widzieć 
w wyznaniu Teścia Balsama, z którym powa- 
dziwfzy fię Nicaftro, ofkarżył go przed urzę- 
dem o fabrykacyą fałfzywych biletow, i pod- 
ioł fię na uczynku go arefztować. Można tu 
wnieść , że gdy to dofzło ufzu Agliata i jego 
przyiaciela, oba nie mysleli tylko Rzym po- 
rzucić, co iuczynili. 

Jechali więc każdy ofobno w kolasce, 
"Zona Balsama z Agliatą, a on z Sekretarzem 
Margrabi. Mąż wyznał głośno, ile razy za 
Jego własnym zezwoleniem wierność Maiżeń- 
fka była gwałcona w tey drodze odbytey ko- 

fztem 
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no Kalioftra z Agli ę w je- 
dney izbie , żaden » 00 tam 
robili, ale co barzo jeft blifkie podobieńftwa , 
iż, maiąc rekomendacyine lifty do różnych ofob, 
fabrykowali drugie, które im fiużyły do wy» 
łudzenia dosyć wielkich fumm Pieniędzy. 
Bawili kilka dni w Bergamie, trawiąc je 
na rekrutach i zaciągąch. Lecz gdy urząd fię 
dowiedział , co był Balsamo z Zoną i Agliata, 
ten oftatni miał fzczęście przed czasem  fię 
umknąć, a pierwsi dway fą arefztowani „ipa 
examinie wygnani z Miafta. Właśnie w tym 
momencie, kiedy brano Męża, miał on zrę- 
czność taynie podać Zonie paczek biletow, 
zaklinaiąc , aby go. połkneła dla ratowania je- 
go Życia, lecz ona schowała je przy piersiach 
i czekała, ażby nikogo nie było, do pofzarpa- 
nia ich na kawałki. Znaydniąc fię jedna, uwa- 
Žała, że bilety nie miały znakow zwyczay- 
nych, że były potrofze porozdzierane, 
wierzono, iż cyrkulowały, i podkleione inn 


rzeką Genueńfką. 
dzieścia pięć Talaro 
pie- 
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pieniądze odmienił. Ale powróćmy do Bergamu. 

Wygnany z tego Miata, jako fię rzekło, 
był w oftatniey nędzy; bo Agliata wfzyftxo mu 
zabrał. Chciałby Balsamo powrócić do Rzymu, 
ale bojazń z fabrykacyi liftow rekomendacyi- 
nych mu odradzała. Ułożył więc z Zoną przed: 
fięwziąć wędrówkę do S. Jakóba do Kompo* 
felli. Chciaft wmówić na Inkwyzycyi, żew tę 
drogę fię puścił z nabożeńftwa i za pokutę za 
fwę i Zony (wey grzechy. Ale przyńamniey 
to pewna, Że nie fzedł na to święte mieysce. 
Przed Sądem wyznać musiał, że, znalazłfzy 
fposob łacnieyfzy życia, © którym niżey, 2747 
niechał cale pielgrzymowania,i ten to był praw- 
dziwym celem jego przedfięwzięcia. Wfzakże 
odziawfzy fię obote w ftróy Pielgrzym(ki, prze- 
fzli Sardynią, Genuę, i Raneli w Antybach; 
w wędrówce żyłi jałmużną którą powiękfzali 
udaniem, że idą do Kompoftelli za pokutę fo- 
bie naznaczoną Za związek małżeńftwa taje- 
mny; lecz nie wiele im jałmużny przynosiły. 
Mąż namawiał Zonę, aby je pomnożyła han- 
diem fwey piękności bezwftydnym, miefzał 
do pogróżek częfto bezbożae uwagi: Na cóż 
ci fię przyda twoia cnota? Mafzże pomoc od 
twego Boga? nie czuiefzże nędzy; która nas 
ucifka ? (a) 

Kilku 


o 


(a) Mamy od wielu Ofob, co znali Zonę Kalioftra; w owe cza- 
sy, kiedy ten Ofzuft koiarzył liczbę fwych Stronnikow , łączy= 
la ona z twarzą wdzięczną charakter fłodki i poufały, matu- 
alnie do tych fię przykleiała z miłościa, którzy ją uprzedza- 
i Karefsami, i otwierała im tajemnice (wego ferca, Udzielała 
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Kilku Oficyerow korzyftało w Antybach 
z nauki Jego, a tak i wyłudzeniem pieniędzy 
od_nich i zbiorem jałmużny małżonkowie kon- 
czyli fwą podróż; przybyli naoftatek do Bar- 
celony i tam fię przez 6. miefięcy zatrzymali. 
Gdy wkrótce nie ftało im pieniędzy . Balsamo 
namówił Zonę, aby fię (powiadała w blifkina 
Gościnnego Domu Kościele, i dała poznać Spo- 
wiednikowi, źe fą znaczney Familii Rzym- 
fkiey, że z fobą fię pobrali tajemnie, i że, Cze- 
kaiąc nadefłania pieniędzy, zoftaią trochę w nie- 
doftatku. Lorenca poftąpiła według namowy: 
Spowiednik uwierzył, dał jey pieniądze, ale 
w małey kwocie, pofał jey na zaiutrz falseson 
w prezencie, iodwiedzaiąc potym małżonkow, 
tytułował Jaśnie Wielmożnemi. Oba wyznaią 
ten obrót, Mąż tylko wynalazek przypisnie 
Zonie. (b) 

Przezorność w tym Plebana mieyscowa- 
go nabawiła ich trofki. Ten powziowfzy po- 
deyrzenie, fpytał fię o kontrakt slubny, któ- 
rego z fobą nie mieli. Dlauniknienia przykrych 
przypadkow Balsamo zamy slił udać fię pod 
protekcyą jedney znaczney Ofoby, dootrzy- 

Dij ma- 
fwych przykrości , nie taiąc złe oheyście fię z fobą Męża , któs 


ry publicznie, okazywał jey względy , a prywatnie pofiepował 
z nią. w dzikiey frogości. Nie trzeba więc lig dziwować, że ta- 
ki człowiek zmusił kobietę fłabą przez charakter niesioną do 
uczcziwości, rzucić fię na drogę wyftępkow. 

Œ) Ponieważ pewna jet, że Zona Kalioftra zawfze walczyła z 
zgryzotą i przewodem! absolutnym Męża; jasno jelt, że do nie- 
go rusiał.żen wynalazek należeć, 4 Zena. przez ftabość go 


xykonaja. 
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mania którey nie miał lepfzego śrzodka, jak 
fwą Zonę. Młoda, pomiernego wzrofiu , bia: 
ła, z włosami złotawemi, z twarzą okrągła- 
wą, z przyftoyną pełnością, z oczyma fkra- 
wemi, fiziognomii fłodkiey, czuła iprzyiemna 
mogła wzniecić przychilność; tak fię i ftało w 
tey i w wielu podobnych okolicznościach. Mał. 
żonkowie ftawili fię przed tą ofobą, opowiedzie- 
li jey fwóy ftan biedny. Pan wyprawiwfzy mę- 
ża, wypytywał fię żony pilnie o prawdzie ich 
Małżeńftwa. Zapewnia fię z jey odpowiedzi, 
i tym czasem, kiedy przyiowfzy na fię obo- 
Wiązek pozyfkać z Rzymu Kontrakt Auten- 
tyczny slubu, wdzięki kobiety kazały mu za- 
pomnieć, co fobie był powinien. Ona fię wzbra- 
nia, a On pozwala czasu do namyslenia fię i 
odsyła. Rozmowy te opowiedziane Mężowi 
Ściągneły na nią gorzkie łajania, w kilka dni 
odprowadził ją do tego Pana. Skoro wefzli, wraz 
où pytał fię Damy, tak albo nie. Mąż za nią 
odpowiedział , tak i odfzedł. Skutek odpowie- 
dzi zyfkał cztery Piftole, i Dama za każdą 
Wiżytą tyleż korzyftała przez ośm dni zawfze 
prowadzona do tegoż Pałacu przez Męża. 
Kontrakt fzlubny nadfzedł z Rzymu. Bal- 
samo tym czasem zabrał przyiazń z jednym 
fzlachetnym Wojażerem. Y ten fię zakochał 
w Lorency, która nie omiefzkała opowiedzieć 
to Mężowi. Balsamo miarkuiąc, iż naoftatek, 
jak pospolicie w tych bywa zdarzeniach, ufta: 
nie dochod czterech Piftolow, radził fwey Zo- 
nie karefsować i zabawiać Wojażera, jednak 
mu 
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mu fię opierać, aby tym fposobem mogli jego 
kofztem zaiechąć do Madrytu, gdzie on za- 
myslał fię obrócić. Pomyslnie proiekt pofzedł, 
Jechali wfzyscy trzey do Madrytu, miefzkali 
tam razem. Wojażer w innych wprawdzie po- 
kojach, ale ztykaiących fię z temi, gdzie 
Małżonkowie-ftali. Nakoniec uprzykrzyło mu 
fię utrzymywać ich [wym kofztem, poftrzegł 
łudzenie, i groził fię oddalić. Na ten czas Bal- 
samo pofzepnoł Zonie powolność ku niemu. 
Ufłuchała. Co trwało przez czas długi. Mąż 
każdego prawie poranku budził Zonę, aby 
fzła fen kończyć w (wym pokoju. Proces, któ- 
ry miał Balsamo w Madrycie z fwoim Współ- 
ziomkiem, był przyczyną, iż pofłał (wą Zonę 
do Miniftra, który w ciągu fprawy fzkrupulatnie 
fię wywiadywał o tanie Damy; wfzyftko mu 
opowiedziała, nawet o związku z Wojażerem: 
przekładał jey» aby go oddaliła, fam offiaru- 
iąc fię na Jego mieysce. 

Lorenca zezwolić nie chciała, Minifter: do- 
brze rzekł, będziefzże potrzebować moiey pro- 
tekcyi, ale jey nie znaydziefz. Co fię i fpraw- 
dziło. Wojażer nie mogąc wyftarczyć chci- 
wości Balsama, który uftawnie od niego wy- 
ciągał albo pieniędzy, albo fprzętew, porzucił 
oboie. Na ten czas Lorenca z rozkazu Męża 
o wfzyftkim uwiadomionego powróciła do Mi- 
niftra, alejuż ten trzymaiąc fię lowa, odrzu- 
cił pokusę , i ją precz odefłał. 

W tym opufzczeniu Małżonkowie pofta- 
nowili udać fię do Lizbony. Stanowfzy: tam 

Balsa- 
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Balsamo według (wego zwyczaiu, naypierwfze 
miał ftaranie wywiedzieć fię o ludziach boga- 
tych. Pokazano mu jednego Kupca właśnie te- 
go charakteru człowieka, jakiego potrzebował. 
Wraz pofłał Zonę z prożbą o jaką pomoc. Ode: 
brała Lizboninę wraz z napomknięciem nieu- 
czciwey żądzy, na co wyznaczał fwóy ogród 
za miaftem. W ciągu trzech miesięcy fzpacy- 
ery tam były częfte, i każdy przynosił ośm 
Piftolow. Tym czasem bojazń urazy Familii 
Kupca, która nato złym okiem patrzała , do- 
radziła Balsamowi, oddalić fię z Lizbony, a 
jechać do Londynu: gdzie żeby grał rolę po- 
myslną , ftarał fię nauczyć Zony języka An- 
gielfkiego, dał jey za nauczycielkę jednę Pan- 
nę, którey fam dawał lekcye infzego rodzaju. 

Balsamo naywięcey w Londynie wydał fię 
na bezwftydny handel fwoiey Zony. Przyto- 
czemy tylko tu sidła, które zaftawił na je- 
dnego Kwakiera. Prawa Angielfkie chcą, że 
jesliby Mąż poścignoł Zonę na cudzołóftwie , 
może ze świadkiem , albo ofkarżyć przed U- 
rzędem Cudzołożnika, albo z nim fię ugodzić 
o fummę pieniężną według upodobania. Oba 
Małżonkowie w tym mieście wefzli w związki 
z wielą Kwakierami i razem z Sycyliyczykiem 
zowiącym fię Hrabią / ona. Jeden z Kwakie- 
row zakochał fię w Lorency i dla niey zapo- 
mniał oftrości fwey Sekty. Nie odmawiaiąc mu, 
oznaymiła to Mężowi Zona, i umówili fię oba 
wyznaczyć dła Kwakiera fekretne mieysce » 
o czym i /ivona był uwiadomiony. 48 z 

iuo- 
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Vivoną utaili fig w drugim pokoju, ha dniu i 
godzinie umówioney, aby w tym momencie » 
kiedy Kwakier fzczęsliw ym fię być rozumiał, 
za daniem znaku, oba go napadli, i zniewa- 
gą a pogróżkami przymusili do opłacenia dro~ 
o rofkofzy, którey w nadziei tylko zoftawał. 

Udało fię według ich mysli. Kwakier czasu 
umówionego , pospielzył na mieysce ukazane 
zaprofzony od Lorency; i zaczoł komplementa 
manierą Pensylwanfką ; Dama odpowiedziała H 
iż nie poymuie, jak mogł Kwakier tak być za= 
bawnym ? Rozmowa była żywa i tak (zapalo= 
na, że Kwakier zdioł co żywo kapelufz , pe- 
tukę i fuknie; ale na znak umówiony wpada- 
ią Balsamo i Vivona; Kwakier fię miefza, nie 
może przeczyć, i ledwie otrzymuie łafkę wy- 
niść , po opłacie 100. funtow Szterlingow, któ 
remi oba Ofzufty rozdzielili fię- 

Wkrótce jednak zwaśnili fię oba i fiebie 
porzucili. Balsamo miał wiele topazow W Li- 
zbonie nazbieranych , prosił Wiwony, aby je 
przedał , który doftawfzy w ręce: wolał fobie . 
je przywłafzczyć, i uciec z Londynu. Balsa- 
mo wkrótce zaprowadzony był do więzienia za 
nieopłacenie naiętego Domu. Dziwno fię być 
zdaie, że ten człowiek tak częfto przychodził 
do nędzy, pomimo zyfkow ciągnionych w pie- 
niądzach ifprzętach; lecz zadumienie zniknie; 
kiedy fię przyda do własności bogactw zle na- 
bytych, które fame fie nifzczą, humor jego 
pyfzay irozrzutny; bo dla pokazania fię czymś 
na świecie bez miary i porządku fzafował. 

Pewna 
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Pewna jeft, że, nie licząc wfzyftkich podarun= 
kow przezeń i Zonę otrzymywanych w ich 
podróżach, w kleynotach, złocie, frebrze , wy- 
łudził jefzcze w pieniądzach więcey fta tyfię- 
cy talarow ; co mu jednak nie pomogło, aby 
oftatniemi czasy nie znaydował fię częfto w 
potrzebie zaftawy fwych fprzętow. 

W fpaniałość dufzy jednego Anglika wy- 
bawiła go z turmy. Zona Jego bywaiąc czę- 
fto w Kaplicy Katolickiey Bawarfkiey , 
gneła na fi 


polnym, otwo- 

hociaż nic zga- 

ę roboty, Prze- 

nionego Domu, 

akochała fię w 

nie wiemy z jakiego powodu, 
fię , czyli za jego zwodnictwem? 
o fam wyznał , że jey pafsyą. 
ele od niey Wy- 


yscy, co go znali, iznim prze- 

ftawali, świadczą , iż nic nie miał powabnego 

ni w twarzy, ni w obyczaiach. Wzroftu barziey 

małego , niż urodziwy, cząrniawy i płci gru- 
bey, 
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bey, wzrokutwardego, języka w dialekcie Sy- 
cylyfkim zmiefzanego z akcentem Niemiec- 
kim, co fkładało barziey fkrzek Zydowfki 
żadnych wdziękow nie maiący galantom zwy- 
czaynych ; bez nauki, bez umieiętności, od 
wfzyftkiego, coby ku niemu miłość wrażało, 
daleki ; taki człowiek mógłże znaleść tak łacny 
do kobiet przyftęp, aby, zwracając je z drogi 
cnoty, mógł jefzcze odbierać bogate upominki? 
ale tę zagadkę poftępki jego rozwiązuią, że 
i ta młoda Angielka była barzo fzpetna i o- 
brzydliwa, i drugie kobiety jemu przyckilne 
były ftare, a zatym wfzyftkie takie, co nie 
mogły fię fpodziewać tylko od Balsama miło- 
ści. 

Anglik widząc fe być ofzukanym w ma- 
lowidle pokoiow , które barziey on ofzpecał, 
niż upiękniał, zaczoł fię gniewać, a tym fro- 
dzey, gdy poftrzegł zwiedzioną fwą Córkę; 
gniew jednak na tym zakończył, iż wygnał A- 
wanturnika i z jego połowicą z (wego Domu. 
Ta wędrówka Balsama do Londynu między ro- 
kiem 1771. i 1772. od niegoż famego na In- 
kwizycyi była opowiedziana, i zgadza fię we 
wizyftkich okolicznościach z wyznaniem jego 
Żony. Smiał jednak jey przeczyć w Liście pi- 
sanym do ludu Angielfkiego ( jeftjego Exem- 
plarz w Aktach od niego konnotowany ) chciał 
przezeń zbić rzucone na fię potwarzy przez 
Autora Gazety pod tytułem Kuryera Europey- 
fkiego. Opuścił więc Anglią, udał fię do Fran- 
cyi: Zabrał w Duwrze przyiazń z P. Duplai- 

E sir , 
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sir, który podioł fie ich obu zawieść do Pat 
ryża. Podróż odprawiła fię pocztą, jako fana 
wyznał, Duplaisir jechał z Zoną Jego kolafką, 
a on konno. Lacno fię dorozumieć , na czym 
ugoda ich ftaneła; Zona zoftała Metiefsą P. 
Duplaisir i dłago'w Paryżu jefzcze nią była, 
gdzie on na obu kofzt łożył, Chciwość Balsa- 
ma, który zawfze fzukał drogo przędać (wóy 
towar, odraziła Amanta, który mie miał barzo 
znacznych dochodow ; radził on Damie, Zeby, 
jesli chce przy nim zoftać , na fiebie zarabia: 
ła, nie zaś na rozrzutność Męża, albo powró- 
ciła do Włoch do fwoich Rodzicow. Zapew- 
nia ona, iż myslała tey rady fię chwycić. Ja- 
koż wprawdzie jednego. dnia wykradła fię z 
Domu Męża, i przeniofła fie do naiętego od 
P. Duplaisir , zabrawfzy, co było jey potrze- 
bnego, z fukień. Mąż frodze rozgniewany udał 
fię do powagi Króla, i otrzymał rofkaz arefztu 
na fwą Zonę, którą zaprowadzono do Domu 
S. Pelagii, gdzie przemiefzkała kilka miefięcy. 
Przez który.czas Żył on z jedną Damą ftarą. 
Przedaż pewney wody fposobney do odmło- 
dzenia twarzy zyfki mu przynosiła, -ale nie 
równie więcey zyfkał od hoyności tey Damy, 
z którą długo miefzkał, nawet po powrócie 
fwey Zony z Domu S. Pelagii. Potym naioł 
Dom blifko okopu. 

Potrzeba tu przypomnieć, że kiedy Lo- 
renca była w arefzcie, podano do Trybunału 
Policyi Akta, które potym wydrukowano pod 
tytułem: Korrespondencya moia z Hrabią. Kalio- 
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ftro. Czyta fię tam między innemi wyznanie 
P. Duplaisr, który mówi, że, chociaż Balsamo 
z Zoną jego kofztem żyli przez:trzy miefią- 
ce, zaciągneli jednak długu na dwieście talarow 
u Kupcow mod, u Perukarzow i Tancmiftrzow. 
Lyonnois , tak fię zwał Tancmiftrz, dał bal dla 
fwych Uczniow w Poniedziałek 21. Grudnia 
1772. na którym Balsamo doftawfzy od Prze- 
kupaiow bogatych fukni , pokazał fie z Zoną 
naylepiey ubrany. 

Mimo tego jednak w liście {wym do ludu 
Anugielfkiego ftale on zaprzecza, że miefzkał 
w Paryżu: chce wmówić, że cała Hiftorya P. 
Duplaisir i S. Pelagii zmyslona jeft od jego 
nieprzyiaciół. Ale jak zaprzeczyć Akta Sądo- 
we i świadkow oczywiftych? powiada bezczel- 
nie wtym liście pisanym w ten czas, kiedy 
fię przemienił na Hrabię Kalioftra, że Józef 
Balsamo , któremu wtedy zakazano Doktor- 
ftwa Empiryćżnego, i Lorenca Feliciani, która 
była arefztowana u S. Pelagii, nic wspolnego 
nie mieli z Hrabią Kalioftro i Sevafiną Feliciani. 
Policyą wyzywa na dowody przeciwne. 

Powróćmy do okopu, gdzieśmy go zofta- 
wili. Na sym to mieyscu pozyfkawlzy pierwey 
przyiazń dwóch znacznych Osob, którzy do 
fzaleńftwa kochali fię w Chymii, chwalił fię 
przed niemi , że pófiadał w tey nauce dziwne 
fekreta. W mówił w nich ,'iż wie fekret robie- 
nia złota (c) iprzedłużenia Życia; co oftatnię 

Kij - tym 
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tym barziey jednego z nich uwodziło , iż był 
w barzo podefzłym wieku. Dla przekonania ich 
w obietnicy, wzioł z ich rąk kilka Piftolow 
s złotych Hivzpanfkich, i róspuściwfzy ie w rē- 
torcie, miał zręczność okazać, że fię mafsa po- 
mnożyła. Tym podeyściem i podobnemi wy- 
wyciągnoł od nich 5o. Luidorow. Ale nie u- 
dzielił im fekretow ani robić złota, ani uyść 
śmierci. Gdy jednak czas upłynoł naznaczony 
do ufkutecznienia obietnic, pomienicne osoby 
zawzieły podeyrzenie, i pilnowały go zblifka. 
Poftczegł Balsamo niebespieczeńftwo, i domy- 
slaiąc fie podobno, iż za jego ofzuftwa, chcia- 
no go przytrzymać, wzioł Pafzpórt pod in- 
nym imieniem, i uciekł z wielkim pospiechem 
do Bruxelli, i przebiegłfzy Niemcy i Włochy, fta- 
noł w Panormie. 


Nie długo tam ciefzył fię z fwoiey wol- 
ności. Marano ów od niego ofzukany, jakośmy 
mówili, nie zapomniał fwey krzywdy, arefzto- 

wał 
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a jelzcze uczonych, Y oddawnych czasow chcieli oni zinfzych 
metalow naydrożfzy ten metal robić Y prawie wfzyscy fira- 
cili fortuny. Pan jeden Poliki w Paryżu, na czygartym piętrze 
w kąciku, długo. miefzkał z retortami i piecami Chymicznemi: 
i tyle miał zyfku, iż i Dobra znaczne ftracił i Sukcefsye ko- 
fztowne przepalił na nic. Szlachcić w Warfzawie N. w ciasney 
na Podwalu uliczce w nadzieje! złotą: Maietności w retorcie od- 
mienil na czerwona farbę , i zaglądaiac w nią, nagle umarł. Xiąże 
jeden opisany: w Hiftoryi Baftylli , wzbogacał Casanowa QWEgo 
obłąkanego Kawalera -t na robienie złota niezmierne długi za- 
ciągnoł , dla których nawiedził Baftyllę. Ale podobno można 
odimiemiać [rebro ńa złoto, albo, tnny krufzec- Mennice to 
potrafiaią , tylko miefzaiąc miedzi, a natura tyfięcami lat wege- 


tuląc w złoto. 
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wał go. Chciana nawet w tey okoliczności 
wprowadzić proces o zfałfzowanie Teftamentu 
dla Margrabi Maurygi. Lecz protekcya pewne- 
go Pana, do którego pobrał w Neapolu, prze- 
jazdem będąc, mocne rekommendacye, uwolni- 
ła go od niebespieczeńftwa galer, wypufzczo- 
ny na wolność , pod warunkiem jednak, aby 
wraz z Miafta fię wyniófł. ‘Udat fię zatym z Zo- 
ną do Malty, i mówi, że tam zyfkiwał fwoig 
pomadą czyli wodą na gładkość twarzy. Ale 
naywięcey korzyści odebrał z handlu zwyczay- 
nego fwoiey Ziony. 

We trzy miefiące porzucił tę Wyspę. Czy- 
telnik pozwoli tu krótkiego wyboczenia, po- 
trzebne jeft dla uprzedzenia uwag » które wy- 
padną z wielu niepodobieńftwa tych dzieiow. 
Czemu nigdzie ten Człowiek nie mogł znaleść 
` fpoczynku ? i jakim fposobem tak łacno prze- 

nosił fię od jednego do drugiego końca Europy? 
Domyfły tu i rozumowania uftępuią oczywifta- 
ści. Podróże jego fąpewne, i życie włocęfkie 
jeft światu wiadome. Do mozgow niespokoy- 
nych i wierufzących łączył on fposob życia, 
który wfzędzie znaydował Poftrzegaczow , 
nieprzyiacioł i przesląadowcow , ciąg dalfzy to 
okaże. , , 

z Wyspy Malty przewiozł fię do Neapo- 
lu, gdzie przebył kilka miefięcy. Znalazł tam 
wielkie zyfki z Chymii iKabałow. Między in- 
nemi zabrał znajomość z jednym Kupcem ije- 
dnym Zakonnikiem , obu wielkich Admirato- 

“row jego biegłości. Kupiec był bogaty, którym 
Mnich 
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Mnich powodował; zamyslił więc go oddalić, 
a fam wziąć. panowanie nad dufzą drugiego, Po: 
włodło mu fię. Zoftawfzy panem tego profte- 
go człeka, nie miał trudności wyłudzić fummy 
znaczne przez obietnice wprowadzenia go w 
wysokie umieiętności, -W tymże czafie na-proź. 
by Lorency fprowadził do Neapolu Oyca i Bra- 
ta (wey Zony, i zezwolił mieć z (obą w towa- 
rzyftwie tego Młodzieńca. Piękny był i miły, 
Balsamo formował projekt ożenić go z podo- 
bną osobą , któreyby wyuczył jak Lorencę do 
udania fię jey tórem. Pewnym był, iż z dwie: 
ma Kobietami tak narządzonemi uczyni prze- 
wyborne rzeczy. Wyiechali we trzech z Nea: 
polu do Francyi; w Marsylii krótko bawili, 
Balsamowi podała fię okoliczność wniść w przy- 
jazń z jedną Damą, która chociaż była ftara, 
nie porzuciła jednak mysli o umizgach. Po- 
ftrzegł to on, i chwycił fię okazyi. Czy to fta- 
rufzka w nim fię zakochała, czyli że on zmy- 
slił ku niey przywiązanie, ście między niemi 
zafzło porozumienie fię. Wiele podarunkow od 
niey odbierał w pieniędzach i fprzetach , ale na 
tych nie przeftał. Dama ta miała Amanta, któ- 
ry już barzo był ftary, nie porzucał jednak 
mieysca, i okazywał zazdrość ku Balsamo. Ba- 
ba nie chciała Żadnego z nich utracić , tego, że 
był w sile, owego, że był bogaty. Podała 
pierwfzemu fposob ułagodzić drugiego, i zna- 
lazła dwojaką zręczność. Dawny Amant czuł 
jęfzcze zapały kufwey zdobyczy, ale był fta- 
ry, Balsamo z zwyczaynym uwielbieniem Chy- 
mil = 
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mii obiecał mu przywrócić fiły młodości, i po: 
nieważ zgrzybiaty ftarzec był w obłąkaniu 
fzakania kamienia Filozoficzaego, Balsamo 
miał ideny przyftep do ułudzenia jego, Poka- 
zał mu Operacye Chyimiczne, i* bawił go obie- 
tnicą nauczenia robić złota. Tym czasem wy- 
ciągał od niego znaczne fummy na kupno po- 
trzebnych ingrediencyi. 

Tym fposobem wfzyscy byli kontenci. Bal- 
samo nie zaniechał proiektu, który miał wzglę- 
dem ożenienia (wego Szwagra. Uczynił go Ka- 
walerem Rzymfkim barzo bogatym , i dla po- 
parcia fceny przybierał go okazale i ftroyno. 
Sam fię udawał za Officyera znacznego, zaw- 
fze chodził w uniformie Prufkim; zmierzało to 
wfzyftko do ożenienia Szwagra z jedną z dwóch 
Córką ftarey Damy, która nie miała jak lac 
14. Sam uczynił propozyą w formie Matce, 
która dziwnie fię radowała, że fię podaie oko- 
liczność z nim związać. Slub jednak nie naftą- 
pił, dla oporu nieprzełamego Zony i Szwagra, 
nie potrzeba tu opowiadać dzikości i natarczy- 
wości Balsama.,' które oba wytrzymali, jak 
zapewniaią, za fprzeciwienie fię jego woli; 
prawda ich Deklaracyi dosyć fię zabespiecza 
na burzliwościach wrodzonych człeku takiego 
charakteru , który czuł wysliznienie fię z rąk 
okazyi tak piękney. 

Czas, w. którym nadzieie ftarego Amanta 
miały fię ufkutecznić, nadchodził, trzeba fię tu 
było popisać. Balsamo przełożył mu, iż musi 
podróż odprawić dla wyfzukania ziółka potrze- 

bnego 
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bnego, bez którego nie mógł dokończyć ka- 
mienia. Filozofskiego, a Damie ftarey powie- 
dział , iż odebrana nowina o fiabości jego Te- 
ścia każe mu spiefzyć do Rzymu. Od pierwize- 
go wzioł podróżny dobry pojazd, a od obu 
znaczne fummy pieniędzy, i wyiechał do Hifz- 
panii. Przedawfzy Karetę w Barcelonie, Bal- - 
samo , Zona jego i Szwagier udali fẹ do Wa- 
lencyi, potym do Alikantu. Pismo P. Sachi 
Chirurga drukowane w Strasburku 1782. i przy“ 
toczone w odpowiedzi Pani la Motte R. 1786. 
doftatecznie w notach uwiadamia o ich tam 
bytności, i ufilność Balsama w liście do Ludu 
Angielfkiego do zbicia tey prawdy, barziey ją 
potwierdza. Sachi utrzymuje, że leczył w Wa- 
lencyi Kalioftra, jego Zonę i Szwagca woja- 
żuiących, pierwfzego pod imieniem Don Tuscio 
Neapolitańczyka w randze Poruczńika, w ma- 
łym uniformie; przydaie , że wygnani z po- 
mienionego Miafta, udali fię do Alrkantu, gdzie 
Don Thuscio tak podłe miał wypadki, iż przez 
uczciwość i respekt na publiczność musi za- 
milczeć. Ztamtąd rufzył fię do Kadix, gdzie 
Balsamo drugiego Chymika Fanatyka znalazł. 
W kradłfzy fię tam w jego łafkę, wyciągnoł od 
niego Wexel na tyfiąc talarow pod zwyczay- 
nym ' pretextem, na kupno ziół i innych in- 
gredyencyi `dọ fkładu kamienia Filozoffkiego; 
otrzymał nadto bogaty zegarek z repetycya- 
mi, w kulce do grania, a drugi zegarek do te- 
go podobny zręcznie mu wykradł, w ten czas, 
gdy mu okazywał futeralik, w.którym fię za- 
- mykał. 
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mykał. Nie mógł po części przeczyć fwoich 
tych obrótow na examinie; bo wyznał, iż miał 
ód tey osoby zegarek, nieco pieniędzy i u. 
trzymanie okazałe przez całą fwą tam byt- 
ność, ito z hoyności, na którą zufłużył przez 
uczone fwe Dyfsertacye o Chymii. Rozftał fię 
tu z fwoim Szwagrem pod pozorem, jakoby, 
ten mu zabrał niektóre fprzęty, a z Żoną 
fwą wyiechał do Londynu, unikaiąc gniewu 
człowieka , którego ofzukał, i który fig juž 
mógł oftrzedz, jako wkrótce naftąpiło. W po- 
wtórney tey podróży do Londynu zabrał zna- 
jomość z pewną Damą nazwaną Kry, i z jednym 
P. Scoti, obiema fzukaiącemi zapewnienia w 
numerach Loteryi. Powiedział im, iż naukę 
tego pofiadał, a obietnicą nauczenia robić zło- 
to, pomnożył fzałeńftwo w Sźocie. Tym fpo- 
sobem, wyciągnoł od obu znaczne pieniądze ; 
lecz ponieważ fkutek nie odpowiadał obietni- 
com, oba ci poznali jego fzalbierftwo , i do- 
niesli Ofzufta do Trybunału. Balsama brano 
do 'więzienia razy kilka za to ofkarżenie, aż 
on naoftatek krzywoprzyfięftwem fię uwolnił. 
Pieniądze dawane były bez świadkow, i przeto 
nie więcey ważyło ofkarżenie, jak zaprzecze- 
nie. Urzędownie więc Przyfiągł, że nic od nich 
nie brał, i kazał na toż Zonie przyfiądz. Oba 
na ninieyfzym Examinie to wyznali. 

Akta tey (prawy wiedzioney w Londynie 
iwydrukowaney co do ffowa w Pismie, o któ. 
rym wzmiankowaliśmy pod tytułem moża Kor- 
*espondencya, udzielają nam niektórych jefzcze 
F oko- 
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okoliczności godnych Hiftoryi. Wyznał przed 
Sędziami, że umie Kabałę, (d) że, zapewniw: 
fzy fie o rachunkach Aftcologicznych, może zga- 
dywać numery Loteryi; że tym fposobem po- 
mógł Pani Fry wygrać 2000. funtow Szterlin- 
gow, że ta Dama przez wdzięczność darowała 
jego żenie Kanak Diamentowy i Pufzkę złotą. 
Kończył, że fię założy z każdym, iż zgadnie 
pierwfzy numer Loteryi » który wynidzie w 
Roku przyfzłym. 

Pani Fry utrzymywała przeciwnie, że Wy- 
łudził odniey fummy znaczne zmyslanięm nu- 
merow , nadto wmówił w nią, aby kupiła ka- 

nak. 
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(d) Kabały u Zydow Kabaliftów , a od nich u innych Mędrkow 
fzacowne do cudow ztąd pofzły. Każdy język jakichkolwiek 
Narodow niejefł w fłowach i odmianach (wych nielkańczony, 
i wfzyfikie ludzkie mysli i czyny może wyrażać; więc jesli 
fie wezmą wfzyfkie fłówa i ich odmiany pod liczbę i pod 
, kombinacyą czyli fkłady, jakře mieć mogą tylko, pewnie wlzylt- 
kie ludzkie umieiętności i fprawy okreslą fię. W fzakże pierwiali- 
kowych fłów , od których inne "pochodza, jet w każdym mała 
liczba „,te oddzielnie wzięte, okażą wfzyftkie iftoty , nad któ 
remi ludzkie mysli fię fnuią; a fposoby bycia tych iftot , gdy 
fig okreslaią odmianą Deklinacyi, wyrazy fłów podnofieniena 
lub zniżeniem przyłłowiow , łączeniem lub- rozlączeniem party= 
kul, te kombinowane dadzą ich modyfikacye, 2 wfzyftko razem 
zupełne ich poznanie. Ale to w ogule. Wfzczegule zaś ten fkład 
rzeczy millionowy , na którym u kogo fława punkcie, na jaki 
wypad przychodzi , to zgadnąć jelt niepodobna, przeto, iż zje 
dney propozycyi tyfiąc wywodzi fię wniofkow , tak, jak tyfiące 
ftów przekładow zachodzą , i który z tych przekład wyrazi przy- 
padek , to być zapewnione nie może. Darmo więc Kabałą na 
zapytania odpowiadać, Z pewnością. Kabała w obfzerności lwey 
wzięta wfzyltkie odmiany czynow , fkatkow , wypadków oka- 
Że, ale tey, która fię zdarzy, udeterminować nie może. Przeto 
w Loteny! przedkład wlzyftkich Numerow, do jakich billionow być 
może, okryśl ; ale jaki ręka dziecięcia wyciągnie, nie zgadnie. 
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nak Diamentowy , twierdząc, iz zna fztukę 
powiękfzenia diamentow i pomnożenia mafsy 
złota. Powiadał on, że Diamenty trzymane 
zakopane w ziemi przez niejaki czas, miękcze- 
ią i pęcznieią, i wtedy mógł je ftwardzić nie- 
jakimś profzkiem różowym, który pokazywał 
i zwał ftwierdzaiącym , zachowuiąc jednak na- 
bytą wielkość , co zyfk ftokrotny uczynić mia- 
ło. Barzo wielu świadczyło , iż częfto go fły- 
fzeli chełpiącego fie obrócić żywe frebra w fre- 
bro twarde i przymnażać mafsy złotu przez 
roboty Chymiczne , do których zawfze wcho- 
dzi pomieniony różowy profzek. Nazywał fię 
w ten czas Kapitanem czyli Półkownikiem Cag- 
lioftro w Rużbie Prufkiey , i okazywał Patent. 
W trzeciey fwey podróży do Londynu, kiedy 
drukował Lift do ludu Angielfkiego wyżey przy- 
toczony, nie mógł zaprzeczyć, że tytuł ten 
mu kofztował fześć lub fiedm razy więzienia. ` 
Ale to zwalał częścią na zdradę Patronow , 
częścią na parcyalność Sędziow. 

W tym to czasie, to jet za drugim ba- 
wieniem fię w Londynie, zaczeła fię cała zwo- 
dnicza (cena, którą potym grał na teatrze świa- 
ta. W tym Mieście zoftał Frankmafsonem or- 
dynaryinym, i przedfięwzioł uczynić reformę, 
czyli uftanowić nową Sektę, o którey powie- 
my w drugim Rozdziale, gdy w tym mieściemy 
tylko okoliczności potrzebne do zrozumienia 
tey Hiftory:.. Balsamo chcąc znaleść zrzódło 
wfzyftkich ofzuftw , nic nie widział zdatniey- 
fzego nad Frankmafsonią; i aby ta czyniła mu 

F ij po- 


S SZYCIE 


pożytki, dał jey, klztałt nowy, przydaiąc regu- 
ły praktyki i nauki (wego wynalazku. Trudne 
wyrazić do jakiego ftopnia tym obrótem wy- 
njoft zaslspienie. Dosyć powiedzieć, że na B- 
xaminie wyznał, iż-w liczbie niezmierney po- 
zyfkał Uczniow, którzy go czcili za głowę 
fwą iza Pana. Na tym fię to zasadza jego 
fława tak rozfzerzona na świecie i'przez tyle: 
lat w uściech mnóftwa krzewiąca fię.. 

Do czego i inne związki mu pomagały. 
Zoftawmy na moment Akt Kanaka Paryzkie* 
go iwzięcie Kalioftra do Baftylli , przyidziem- 
potym /do tego. Jego mina, jego fposob ży- 
cia, jego mowy barzo mu pomogły do roz- 
fzerzenia tego fzaleńftwa. W początkach rodzin 
{wego Mafsońftwa porzucił Imie Balsama, a 
wzioł Kalioftra z tytułem pyfznym Hrabi, a 
co zatym idzie, ozdobił ifwą Zonę tytułem 
Hrabini. Nayczęściey tym imieniem fię za- 
fzczycał , lubo nie famym jednym , czasem fię 
udawał Margrabią Pelegrini albo d, Anna, cza- 
sem Margrabią Balsamo, albo Hrabią Fenix. 

Tait zawfze fwe prawdziwe urodzenie, 
kondycyą i wiek. Mówił przed jednemi, że fię 
urodził prawie przed potopem, przed drugiemi, 
że był-na godach w Kanie. Raz powiadał, że 
fe rodził na Malcie , drugiraz., że jeft Synem 
W. Miftrza Maltańfkiego i Xiężniczki Trebi- 
zóndy. Opowiadał fwe podróże, nauki, i u- 
mieiętności ftylem żwanym i wysokim. (e) 


(©) Jesli balamuttwa mogą fię nazwać wysokomyslnością, żaden 
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Póspolicie gadał o podróżach, które od- 
prawił do Meki, do Egiptu i w inne odległe 
ftrony świata; io umieiętności , którey nabył 
o Pyramidach , io tajemnicach natury. Częfta 
zoftawał w miftycznym milczeniu, i gdy fię 
go pytano olmie ikondycyą, śmiał odpowia- 
dać: SJefłem ten, który jeftem, a gdy go profzono 
inalegano , miał tẹ grzeczność przynaymniey,. 
iż odrysował fwa cyfrę w figurze węża prze- 
bitego ftrzałą i z jabłkiem w pyfku. 

Nie można ominąć przywłafzczoney prze» 
zeń fobie umieiętności Chymii i Medycyny s 
CE) z którey fię chełpił, i które zaceniły je- 
go Imie i Ofobę. Pełen jeft świat Fanatykow 
w. pierwfzey nauce; żądza wzbogacenia fię 


przez umiejętność robienia złota, i chęć przes: 
dłu- 


- am 


nad Kaliofira dowcipniey nie mówił. Gdyż dofzedł przez nie 
żądanego Ikutku, długie fłowa w fkład niezrozumiały wcilkał, 
itym w więkfze podziwienie i respekt wprawował fwych u: 
czriiow „im mńiey mogli go rozumieć', poczytali go za wy- 
roki, których nasladowwał, ciemności. Cała fztuka jego była nie 
nie mówić jasno, żeby Uczniowie w fwey Imaginacyi tlóma- 
czyli, jak chcieli, czego nie poyimowali. Rozum: jeft jasny , ale 
nie ma władzy tylko nad mądremi , a Ofzuftwo : jet niewyto- 
zumiałe i bierze naymocnieyfze panowanie nad pospólftwem. 
(f) Chęć życia.i miłość czerltwości zdrowia, u każdego zacenia 
tę naukę. Pewna jeft; żefą fposoby i pierwlze doprowadzić do 
wego naturalnego kresu , i drugie utrzymać w fwym niezmien- 
nym bycie , a nawet ż ochroną od złego fizycznego i z ufirze- 
żeniem fię od złego moralnego; fą jadła, napoie p zioła ,. kru- 
izce , ktore zmiefzany bieg harmonićzny ciała, mota przywró- 
cić do porządku. S4 uwagi, które dulze poburzoną uspokajai: 
Ale jefiże onemi Medycyna? a jefzcze w ręku 'nie 
fawor. Doktorami tczynionych * a jefzcze-w. ręku: ( 
zylku , które nayzdrowlzych kład i 


ją choremi, żeby okazyi wzbo- 
gacenia fię nie pofiradały? A jelzcze w ręku Szarlatano w p, któ» 
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dłużenia życia za pomocą kamienia Filozof- 
fkiego kołysały fłabość wielu ofób. W lekach zaś 
fzczęście mu czasem fłużyło ; trefunkiem kilku 
chorych uzdrowił, ale prawdę mowiąc, cała je- 
go umiejętność nie przewyżfzała pofpolitey 
biegunom i fzarłatanom. Nikt naoftatek nie ftał 
fię przezeń bogatym, oprócz miego famego 
przez czas niejaki i to ofzuftwem i fzalbier- 
ftwem. Napóy, który zwał winem Egipfkim,i 
niektóre profzki pod imieniem profzkow chło: 
dzących Hrabi Kalioftra naygłównieyfzym by- 
ły fekretem, z którego ciągnoł fwe korzyści. 
'Prófzki fkładały fię z ziół pospolitych, 
'z eykoryi, fałaty i podobnych, przedawał ich 
paczek za cztery Paole, lubo mu nie kofzto» 
wały pół Bajoka. Ale wódka czyli pomada ną 
gładkość twarzy naywięcey ftarań jego zabie- 
rala, w nadziei, że przez nią zafłuży na kre- 
dyt 
REZ ZZOZ NOZNA, —— 
czy z Tronu ofzuftwa rozkazuią despotycznie albo umierać , 
albo nędzne ciągnąć życie, a fami w myftyczność i tajemni- 
ce przybierają fie? Tu Medycyna nie leczy zlego, a rozmnaża 
złe moralne. Daie podłość dufzy , nieużyteczność życia, zbiera 
czląwieka do inftynktn zwierzęcego zachować tyfko fiebie Cho- 
roby fa ftanem przeciw naturze , niewftrzemiężliwość lub paf- 
sye,- nie będąc z jey rozumu, miefzaią Ekonomią zwierzęcą. Na- 
tura używa albo kryzy ratunku, albo zepsucia-machiny, Zaw [ze 
umie triamfować, jesli medycyna nie przefzkodzi, a prędzey, 
jesli pomoże. Ale któż czytał przepisy jey. Kancellaryi, w ja= 
kich zguba? w jakich pomoc? Lada kto popisuie fię, że tam 
zayrzał, a każdy Doktor idzie z całą Apteką rozmaitych le- 
kow. Chce z ciala ludzkiego mieć Laboratorium Chymiczne, 
aby z retorty tey. smierć -zamialł wielkiego dziela wypadła. 
Dobrze Boerhawe powiedział , iż prawie każdy Lekarz powftaie 
z kijem na chorobę , ale maiąc'oczy zawiązane, jesli uderza'po niey, 
uzdrawja człowieka, jesli po naturze, zabiją ją i człowieka. 
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dyt i fzacunek u połowy rodzaju ludzkiego, 
która naturalnie pali fię żądzą nigdy fię nie 
ftarzeć w oczach męfzczyzn. 

Pojazdy jego ifwita odpowiadały wfzyft- 
kim tym,obrótom. Zawfze jezdził pocztą z li- 
czną gromadą ; Lauffry, Lokaie, Kamerdyne- 
ry, i wfzelkiego naoftatek rodzaju fiużalcy u- 
` brani pyfznie, wyftawiały poftać wysokiego 
urodzenia, którym fię chlubił. Liberya, którą 
fporządził w Paryżu, kofztowała dla każdego po 
dwadzieścia Luidorow. Appartamenta meblo- 
wane w guście naywybornieyfzym, ftół rzę- 
sifto zaftawiony dla licznych gości, bogatena 
nim fuknie i na Jego żonie zgadzały fię z zbyt- 
kami flug jego. Zmyslona jego hoyność wielu 
oczy obróciła. Częfto leczył darmo ubogich, 
nawet daiąc im jałmużnę. Gdy mu Jego czci- 
ciele i Uczniowie w Mafsońftwie dawali zna- 
czne prezenta w frebrze iw fprzętach, nie przyi- 
mował ofobiście, ale umawiał fię z Zoną, iż 
fię pokaże przed niemi w fmutku pogrążony » 
i gdy oni będą fię pytać o przyczynę; aby im 
powiedziała o przypadłych przykrościach, raz; 
Że wexlenie przyfzły, których czekał, drugi, 
że był okradziony, lub inny podobny przypa- 
dek , zawfze przydaiąc, że jego wfpaniałość, 
delikatność naturalna i chęć fiużenia ludzko- 
ści bez nadgrody, każą mu odmówić wf[zel- 
kiey przyfługi od przyiaciół. Przyiaciele za- 
tym Kalioftra dziwowali fię jego cnocie, pov 
dwaiali fwe podaruaki, i dawali je przez ręce 
Zony, zaklinając ją, aby tak poftąpiła , iżby 


nie 
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mie miał przyczyny być zawftydzonym tym 
datkiem. 
Mafsońftwo więc wsparte tylą okoliczno= 
ści przytoczonych wyniofło tego człeka do ta- 
kiey fawy, którey podobney nie znayduiemy 
w hiftoriach Ofzuftow. Trzeba tu Czytelnika 
oftrzedz o dwóch rzeczach. Pierwfzą jet, że 
chociaż wfławienie tego Zwodcy nie razem fię 
rozfzerzyło, ale powoli od Epochy zaczętey 
Mafsonneryi, chcieliśmy tu jednak ją wyfta- 
wić pod jeden rzut oka, aby lepiey były po- 
znane wielkie fkutki, które fprawiła, i nie 
przychodziło nam częfto przerywać ciągu po- 
wieści, albo wpadać w uftawhe powtarzania dzieł 
fobie nadto podobnych zawfze czytaiącemu 
przykre. Drugą jeft, że w tym Opowiadaniu 
nic ani uymiemy, ani przydamy prawdzie. 
Wfzyftko fię zasadza na wyznaniu własnym 
Winowaycy i na Dokumentach Autentycznych, 
które w części Proces jego fkładaią. Niepoda- 
bieńftwem być fię widzi, aby Kalioftro tyle 
blafkow okazał, tyle pociągnoł ufzanowania, 
i tyle nakazał czci ku fobie; lecz tu, co jeft 
niepodobieńftwem , to jeft prawdą. Kto uwie» > 
rzy, iż Człowiek takiego charakteru był przy- 
ięty w nayoświeceńfzych Miaftach, że tam 
był miany niby za dobroczynną gwiazdę dlą 
rodzaiu ludzkiego, za nowego Proroka; niby 
za obraz Bóftwa? że przybliżał fię częfto da 
Troqow , że- Panowie naydumnieysi zoftawali 
jego naypokornieyfzemi fługami? Ze od wfzel- 
kiey kondycyi ludzi odbierał, już: nie mówię, 
do- 
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dobroczynność i fzacunek, ale prawdziwy hołd, 
naypodlegleyfze oświadczenia i ukłony nay- 
głębfze? Temu jednak przeczyć nie można. 
Wfzyftkie razem cuda zjednoczyły fię ku je- 
go pomocy. Fanatyzm wyniófł fię na ten fto- 
pień, że nie tylko nofzono we Francyi jego 
portrety i jego Zony na wachlarzach , na pier- 
ścieniąch , na tabakierkach., na medalach ,*ale 
rznięto jego Bufta z marmuru, wylewano z 
bronzu, i ftawiono w Pałacach naywiękfzych 
Panow. Nie dosyć na cym, pod jednym jelzcze 
Buftem czytano w złotych literach napis: Bo- 
Jki Kalioftro. 

Ale czas, powrócić na tot przedfiewzię- 
tey Hiftoryi. Jesli w*tym ciągu znagła prze- 
fkakuiemy z jednego na drugie mieysce, lubo 
tam dosyć długo Hrabia Kalioftro fię bawił, 
tak go daley zwać będziemy ; bo tego imie- 
nia trzymał fię już pospolicie; trzeba przypi- 
sać ten nagły fpad układowi, który przedfię- 

wzieliśmy, okazać oddzielnie jego Mafsońftwo, 
/ które napełnia całą drugą Epoche jego życia. 

Wydawfzy fię , jakośmy mówili, na Mafsoń- 
ftyo w Londynie, przenióf fię do Hagi. Tam 
roznofząc wieść o fwoiey nauce Kabalityczney, 
podfzedł jednego Holendra , człowieka ofza- 
lonego Loteryą i fzukańiem zyfkownych nume- 
tow. Wyciągnoł od niego fummę od czterech 
do pięciuset Talarow , podaiąc mu fposoby , © 
których pewności zabespieczał. Holender udał 
fię do Bruxelli, aby ftawił tam ukazane nume- 
sy na Loteryą, a Kalioftro korzyftaiąc z jego 

G nie- 
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niebytności , wynióf fię z Hagi. (g) Puścił fie 

do Włoch i w Wenecyi pod Imieniem Margra- 

bi Pólegryni okazał fię. Ogłofzenie nauki fekre- 

tow chymicznych zyfkało mu poufałość jedne- 
go 


(g) Rofirópnie fkarb uczynił z Loteryą Polfką. Wolał chciwością 
ludzi wzbogacić oguł poborow , niż fzczegułom obcym pozwo- 
lié zyfkować. Układ Loteryi na tym jeft „ że jakiekolwiek lummy 
zamierza, zawfze jeł pewny, że wlzyftkie wyniść nie mogą, 

' gdyż wychod jeft wi proporcyi jak 1. do 18. Pewność-rachun- 
ku zabespieczą zawize zyfę dla Łoteryi, a trefunek żadnym 
rachunkom nie podpadły pozwala czasem jednemu i drugiemu 
zylkować. Zagorzała jednak chciwość widząc z jedney fłrony 
pewność, z drugiey jey fzuka, i gdy fzukać nie może rozumem, 
fzuka fzałem. Raz uważaiąc , jakie nayczęściey numera wycho- 
dzą, drugi pilnuiąc fnów fwych lub przychilnych fobie Ofob, 
toż chwytaiąe fowa pierwfzego fpotkanego głosu , toż licząc w 
Kościele świece, na katafalkach trupie głowy, i wierząc we 
wlzelką nayzbocznieyfzą zabobonność; Rozum z tego fię śmie- 
ie, wie albowiem; iż go: numerow na przemianę podle fiebie:kła- 
dzionych wydalą niezliczone billiony, i nie ma zasady pew- 
ności zgadnąć, aby zatym lub owym obrótem wazonu i za 
wyciągnieniem tą lub ową ręką , żądany numer wychodził. Wfzak- 
że bojazń ftraty małey a nadzieja zyfku wielkiego , nie będąc 
na równi, odważaią ludzi na trefunek , w którym chciwość chce 
widzieć reguły, których że nie może w rozumie, {zuka w fzą- 
leńftwie. Tak wfzyfikie ludzkie czyny kręcą fię- na *uchybioney: 
równoważności palsyi , za górtiącą fię leci i przymioty rozu- 
mu na fłużbę jey. wyifkrzaią fię nie tylko w Loteryi , ale czę- 
fto w układach rzadow nic fię nie dzieie; tylko usilność podbić 
jedne pafsye pod panowanie drugich. Czasowe te czynności , 
rozum nieuwiecznia. Zięczność Kalioftra w kołysaniu pozna- 
nych chuci zyfkiwała do czasu, a wiecznie traci i fawę 1 by- 
tność. Nie nowe to fą na świecie fzaleńftwa. Losonr nierozum 
dał początek , a wyfłępki kredyt. Zabobonnicy lub fami lub przez 
Kapłanki: wyciągali jez wazonow. Rzymianie fławne loży mić- 
li w Preneście, Grekowie radzili fię Dodońfkich , niektórzy 
ciągneli z otwarcia Xiąg Homera lub Eurypida, we -dwieście 
lat po śniiexci Wirgiliufza i Jego Kięgi polzły na prorottwa; 
izeleft frumyka w Dodoncie, w Azbair fzeptano do ucha Sratui 
Me kuriufza, i pierwfzę odpowiedź za Miaften brano za wy- 
rok; Góż.mówić o wiefzczkach z ptakow, Auguria, lub zbydląt 
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go Kupca, od którego tyfiąc Cekinow 'wykrę- 
cil, obietnicą nauczyć go (ztuki robienia zło- 
ta, odmieniania włókna konopnego na jedwab, i 
obrócenia żywego (rebra w twarde. Po tym fzal- 
bierftwie , które nie mogło fię nie odkryć, trze- 
ba było unosić fię z Wenecyi, jakoż całe Wło- 
chy porzucił. 

- Powrócił do Niemiec,.i nie długo bawiwfzy 
po niektórych Miaftach, udał fie do Kurlandyi, 
gdzie w Nitawie obrócił na fię oczy nayzna- 
cznieyfzey rangi Ofób, które na odgłos jego 
fzerzącey fie tawy, mieli go za Człowieka 
extraordynaryinego. Nie omiefzkałem, mówił 
na fwym examinie, udawać Ofobę, jaką we 
mnie widzieli, i poftępowałem, jak poftępować 
maią zwyczay ludzie Dworscy. Odbierał wi- 
zyty od wfzyftkich Panow, i wzaiem im od- 
dawał. Jeden Pan zakochał fię w Hrabini Ka- 
boftró, ta okrutną mu fię z początku okaza. 
ła, ale chociaż mąż od czasu, kiedy zaczoł 
bryllować wysoką (wą nauką. w Mafsońftwie, 
chciał ją uczynić fzanowną i utrzymującą go- 
daey Damy minę , miał jednak pokusę w tey 
okoliczności do bogaćtw Amanta , i nakłonił 
Zaaę zdać fię do jego chuci. 

Tym czasem Kalioftro przez Mafsońftwo 
Opanował dufze wielkiey części Szlachty , i 

Gij na- 
baruspicia ? właśnie by lub kurczęta więcey miały rozumu nad 
Scypiona, lub wnętrza pobitych bydląt nad niozgi Żywych 
ludzi. Hańba to ludzkości! i podobno trwa w rozrzuc'nych przez 


intrygę wieściach, k rych nikt examinowąać nie śmieiąc, bierze 
każdy za przewod rządu. 
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natchnoł w Karlandczykow nienawiść ku fwey' 
Zwierzchności. Slepota do tego przyfzła fto- 
pnia, iż myslano go Xciem uczynić , a pa- 
nuiącego wygnać. Wfzakże udaie on, iż fię 
fprzeciwił tym zamyfłom, odrzucił propozy- 
cyą przez powinne ufzanowanie Rządcow , a 
Zona jego świadczy, iż to odmówienie- było 
z bojaźni, że krótko długo fię odkryie jego o- 
fzuftwo. (h) Jakożkolwiek jeft, nie zaniedbał om 
okazyi zebrać liczne podarunki w kleynotach, 
złocie, i frebrze robionym lub na monetę bi- 
tym. Ztemi bogactwy wyiechał z Nitawy do 
Petersburka. (i ) 
Pil- 


h) Kalioftro przywykły. do kłamftw i ofzukania lekkowierności, 
do udawania fiẹ człowiekieni extraordynaryinym, zachował ten- 
że charakter przed Sędziamt, i widać z ciągu jego życia: pe- 
wnego examinen1, iż nie raz mu to fię udało: jako itu. Zdas 
je fie, iż AA. Sędziowie byli przekonani, że na woli zofła- 
walo Ofzufta być Kciem Kurlandfkim, rozumieli, że za pomocą 
kilku zwiedzionych: mógł to otrzymac, czego dokazać nie mógł 
Maurycy Xże Salki ani wiparciem i [wego Qyca Augufta Il. 
i Senatu nia podchlebniącego , api miłością Anny potym Impe- 
ratoroyy. Mogło kilku zwiedzioney Szlachty mówić , że życzy” 
liby, go mieć wyni Panem, ale fałfz jeft, że on fwym fzal- 
bierftwem zachwiał Tron Xiążęcy. Rycerftyo Kurlandfkie [ar- 
kało na Xcia, że ich Przywileie i Prawa podeptał , że obowiąz» 
kowi Lenności' nie wypelnil, że mie opłacając długi Kiettlerowfkie, 
ipadie na Rzpltą Polfką Dobra, oprócz należących do Lenności, 
trzymał: f 

Ci) Autor życia Kalioftra powróci na podróż Petersburlką, ofzukany 
jego klamftwy rozumie, iż tam grał rolę osoby znaczney. By- 
namniey: mało tam ofzukał i był tym, czym jeft; od przybycia był 
miany za Ofzufta. Na granicy. pedał: fię zapisać pod! tytułem 
Hrabi Kaliofiro, Pułkowwnika w fłużbie Hifzpanfkiey. Ale P; Ber- 
nandez Minifier Madrycki w nieprzytomności Pofła miniftery- 
alnie zbił to kłamftwo, i przymufił go złożyć ten tytuł. Znie- 
waga ta wiadoma -była całemu Petersburkowi i wiele mu uleła 
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Pilnie fię ćwiczył w tym Mieście w Chy- 

mii i Medycynie. Ztąd jechał «do, Warfzawy:, 
gdzie naywiękfzych użył przemyfłow do ofzu= 
kania jednego Xcia barzo na ten. czas begate- 
go. Zwiedziony. operaciami Kalioftra, któ- 
re fię ściągały do Mafsońftwa maiącego wielki 
związek z magią , okazał ciekawość nabyć tey 
umieiętności, i chciał nade wfzyftko otrzymać 
od zmyslonego Czarnoxiężnika , jednego dia- 
bła ,* któregoby miał na fwe rofkazy. Kalio- 
ftro zawfze trzymał go w nadziei przez czas 
długi, adbieraiąc podarunki na kilka tyfięcy ta- 
larow wynofzące. Xże widząc fię naoftatek być 
ofzukanym względem żądanego diabła, obró- 
cił fię do Graffowey , która żadną miarą nie 
chciała kontentować jego żądzy. . Nie maiąc za- 
tym ani w jednym, ani w drugim fatysfakcyi, - 
wywarł fię na gniewy, i pogróżkami tak zaftra- 
fzył obu Małżonkow , że, mu oddawfzy poda- 
runki, wyiechali z Warfzawy. Ck) 
Uda- 


powagi. Ogłofił fię więc biegłym w Medycynie i w Chymii, ale 
wiedząc , że fałlzywie fię udawał Pułkownikiem , nie wiele 
prawdy przypisano utnieiętności jego W pomienionych fztukach. 
P. Rogerson Konsyliarz i pierwlzy Medyk Imperatorowy potra- 
fl zdiąć Maskę Szarlatonowi. Mniemany uczeń fzkoty Herme- 
sówey, nie mógł wytrzymać Akademikowi. nfądremu Edymbur- 
fkienu Jednak Kalioftro uwiodł kiika Osob. Pan pewny polecił 
mu leczyć fwoię Metrefsę, Bojarzyn slepy chciał z jego” rąk 
wzrok odebrać , jeden Major łysy chcąc włosy odzylkać, fiedział 
u niego w zamknięciu w naypogodnieyfzą porę , furowy poft=za- 
chował długo , dopuścił fobie fyryngować w ufzy jakieś krople, 
Włoch głuchy na toż” fig odważył, ale.Metrefsamie ozdrowiałą, 
Bojarzyn barziey oslepf, Major dofłał nieznośnego głowy bolu, 
a Włoch oprócz bolu, wybladłości, fiabości i wiekfzey głuchoty. 
(k) Przyicł Kaliofira.Pan pewpy z wielką pompą ; W fwym Pa- 
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Udali fię do Frankfurtu, i tam trochę prze- 
miefzkawfzy, jechali do Strasburka. Baieczna 
Palladium nie byłoby tak przyięte, jak oni w 
tym Mieście. Sława ich tam już poprzedziła. 
Same radości i poklafki były. Zabrał cam.przy- 
„jazń'z Osobą jedną świetną , odebrał od niey 
wizyty z wielką paradą. (1) Wkrótce dziełem 
Mafsońftwa despotycznie opanował tego czło- 
wieka, i ftał fie jego tyranem. Zamyfły jego 
zupełae powodzenie wzięły. Mówił do fwey 
Żony: ja będę panował nad głową , a ty nad 
refztą. Połow jego wpadł we dwa fidła, można 
powiedzieć w pośrzód dwóch ogniow. Sypał na. 
obu Małżonkow fummy znaczne w frzebrze i 
w bogatych kleynotach , z któtych nieco je- 
fzcze zoftaie, przeświadczaiąc w fpaniałość 

tego, 


tacu. dla nich wydzielił appartamenta, Sługi, Francymer, Po- 
jazdy. W taynym Gabinecie z nim fię częlło zamykał, w któ: 
rym Czarnokfieężnik różne ua pomoście rysował figurv, co miały 
moc Diabła żądanego przywolać , powiadał, iż ftąpić na te figue 
gury, jet tooaważyć fię być porwanym i paść trupem. Z przes 
firaizoną miną Xże te figury obchodził 1 pokóy kazał pilnie za- 
mykać Ale jednego razu, gdy cała Kompania wyiechała na 
fzpacyer do Woli, gdzie bal trwał do poźna, Przyiaciel Xżcia 
Graff M. S. K. nadiechawfzy do jego Pałacu, i z ciekawości 
otworzywizy. Pokoy Czarnokfięzki, podeptał owe figury bez ża- 
dnego fzwanku: Co gdy wyiawił, ani ofzuftwo Kalioftra mogła 
fię utaić, ani Xże uyść pośmiew.lka, u tych, którzy pierwey 
zdumiewali fię na powieści obu. 

(D Nie wymienia tey Osoby Dziejopis Rzymiki, którą był Arcy= 
bifkup Kardynał, Xiąże i urodzeniem i doftojeńftwem w Koście« 
le, to jeft Ludwik de Rohan Arcybifkup Strasburlki. Nie mógł 
jednak nie wytknąć go w Hiftoryi Kanaku, o którym nie każiły 
podobno wie w Polfzcze. Przeto Pisarz Włofki rozumiał, iż nie 
wiedzą niektórzy przynaymniey, że to był Kardynał, który fię 
związał z Oizuft em Balsamo, ; 
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tego , co tak okazałe czynił podarunki. Dla u- 
fkutecznienia dzieła , Kalioftro przełożył fwe- 
mu Uczniowi, aby wybudował Domek na dzia- 
łanie. odrodzenia Fizycznego; to to było za- 
fadnym ofzuftwem jego Mafsońfkiego Syfte- 
matu. Wzioł na to fummę dwadzieścia tyfięcy 
Frankow. 

Między zwiedzionemi była jedna Dama, 
która umysłnie przedfięwzięła drogę do Stras- 
burka, chcąc zblifka uczcić nowe bożyfzcze. 
Równie w tych okolicznościach. jako i we wfzel- 
kich innych , w których mogła obcować z tym 
Bofkim Człowiekiem, doznała ona fkutkow je- 
go cnoty i okazała owoce. 

Z bogatemi łupami wyiechał on naoftatek 
z Strasburka. W memoriale, który potym po- 
dał Parlamentowi Paryzkiemu , powiada, że 
mufiał nagle wyiechać do Neapolu , odebraw- 
fzy nowinę, iż jeden z Szlachty fwych przy- 
jacioł był przy zgonie śmierci, który przy nim 
oftatni duch wyzionoł. A naexaminie wyznał, 
że mulfiał porzucić Strasburg dla przesladowa- 
nia od Akademii Medykow przeciw mu wfzczę- 
tego. Jakożkolwiek jeft, to pewna, że z Stras- 
burka udał fię do Włoch i ftanoł w Neapolu. 
Niedługotam przemiefzkał, trzy tylko Miefią- 
ce bawił. Chciał wmówić na examinie, że dla 
tego nagle ztąd wyiechał, iż mocne zachodziły 
proźby Hrabi de Vergennes, aby powrócił do 
Francyi. Byłoby z krzywdą tego fawnego Mi= 
niftra wierzyć takiey powieści, która z drugiey 
ftrony nie zgadza fię z Memoryałem podanym 

prze- 
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przezeń Parlamentowi Paryzkiemn , o którym 
wspomnieliśmy. Tam fię wyraża, że z Nea: 
polu wyiechał przesladowany od Medykow, i 
udał fię do Burdegali, zamyslaiąc powrócić do 
Anglii. Ale Zona jego zbija oba te wymyfły 
i wyznaie, że pobudką do wyiazdu było, iż 
nie znalazł tam mieysca, gdzieby fundował 
fwe Mafsońftwo. 
Pczedfięwziowfzy więc drogę ku. Francyi, 
bawił fię w Burdegali, pilnuiąc tam na przemia- 
nę Medycyny i Mafsońftwa; nie zaniedbywaiąe 
jednak kunfztu ofzukania i wyłudzenia. Gdy 
wpadł w żółtaczkę chorobę dosyć ciężką z 
zgryzoty, że Mąż pewney Damy, którą 'z 
fzaleńfttwem kochał, wygnał go z fwego Domu, 
widział fię być jednego dnia otoczonym na łóż= 
ku od Mafsonow fwey Sekty , w ten czas zmy* 
slaiąc, jakoby fię obudził z głębokiego letargu, 
powiadał im o widzeniu jakimś Niebiefkim. Oto 
cała powieść , jako wyznał w fwym Procef- 
sie: zdało mu fię, że dwie Osoby porwały go 
za kark , ciągneły i przeniofły w głębokie pod- 
ziemie. Tam drzwi fię otworzyły, i ftanoł w 
rofkofznym mieyscu, które porównywał z 
wielką Królewfką Salą rzęfifto oświeconą. Od- 
prawowano tam wielką ucztę. 'Wfzyscy tam ^ 
Goście odziani byli w fuknie białe, długie aż 
do ftopy, poznał znich niektórych fwych Sy- 
now Mafsońftwa , już umarłych. Rozumiał fię 
więc uwolnionym być od niefzczęść świata, i 
znaydować fię w Raju. Dano mu długą fzatę i 
miecz podobny do tego, który pospolicie daią 
w ręce 
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w ręce Anioła Wygubiciela. Pomknoł fię tam 
daley i przerażony wielkim światłem upadł na 
twarz, i dziękował naywyżlzey Iftocie , że po* 
zwoliła mu doftać fię do fzczęsliwości. Ale ú- 
fyfzał głos niewidzialny: Oto twoią będzie 
nadgrodą , ale mufifz jefzcze pracować. Y na 
tym fię zakończyło jego widzenie. Obaczmyź 
teraz pożytki, które zrąd odebrał, jesli mu 
famemu trzeba wierzyć ; widzenie to utwier: 
dziło go w zamyfłach rozfzerzenia według mo- 
Żności'fwego Mafsońftwa, a jesli wiara ma być 
dana żonie jego , wymyslił on tę baykę na po- 
twierdzenie przytomnych w ich głupftwie i na 
ścisleyfze ich przykleienie do fwey Sekty. 
Otoż przynaymniey jeden fkutek tego widzenia. 
Pewna wdowa Kobieta zacnegourodzenia, zwie- 
dziona jego ofzuftwem, przyfłała mu pięć ty fię- 
cy talarow w nadzieię, iż ją uczyni Panią fkar- 
bu, o którym on zapewniał, iż fię znayduie w 
polnym jey domu, i jeft ftrzeżony od duchow. 

z Burdegali przeniófł fię do Lugdunu. 

Fundowanie Loży Matki obrządku Egipfkiego 

w tym miescie założoney dziełem było wiel- 

kim, nad którym fię pocił przez trzy miesią- 

ee bytnościtam (woiey. (m) Pod pozorem u- 

H dzie- 

(m) Nie mogli ludzie wyżey rozumu podnieść, jako oświecając 
go poznaniem wfzyftkich rzeczy fizycznych, moralnych, Rzą- 
dowych, Metafizycznych. Dochodzili tego wiekami, i: wieki, 
które zowiemy Pogańfkiemi, dla uwiecznienia dofzłych umie- 
iętności, obróciły ie na Religią. Okazałe Kościoły budował 
na Muzea, ku czci albo raczey ku nauce wlzyftkich fiawiły 


w nich Klafsy rzeczy, Powietrza, ognia Elementarnego, Nie- 
bios, wody; ziemi , lochow podziemnych, mofz, zatok, gór 
1 yi , P , , > 805 
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dzielenia! fwym Sektarzom fekretowAChymi= 
cznych wymógł na nich, wyieżdzaiąc, cztery 
; i l lub 


pm — 


dolin itd. wfzyftko pod-lmieniami: Jowifza, Junony, Celusą; 
'Nepfura;; Cybeli, Plutona, Nereid, Drytónow , i Atlantów: 
‘Prozerpin is. d. nie zaniedbuiąc ani Gracyi cnót, ani poczwar 
wyftępkow-, ani rządowych od dziecińftwa do ftarości w pró- 
wadzeniu ludzi przyaiiotów , ani'Nymf i zrzódeł 1 ziół i lasow 
własności Metafizycznych: wyznaczały Filozofow, na Kaplanow 
do tłómaczenia; dzieliły Klałsy ich wedlug klas umiejętności, 
Pontyfiki, Arkonty, Hierogrammaty, Kopty, Flaminy, Saliufze- 
wie , Augury, Haruspiki, Druidy, Cvbeliftowie;: dt. d. były i 
„Kapłanki „s Pytonilse , Sybille., i t. d. Cóż fiş ftało? Oto; co Je- 
remiiąlz,Prorok powiedział: zgłupiełi ludzie umieiethością, C. 59. 
Nierówność rozumow ; partykularność interefsow ;' chciwość u- 
biegania fię do; zylkownych Urzędow , - Ambicya do przewodu 
ludzi , ociążałość fyta bogattwy przewodnikow , wprowadziły. 
zamiaft umieiętnóści nieuttwo , zamialt Religii bałwochwalfłwo; 
zamiaft rozumu fzaleńftwo; czy. wlzyftkichże ludzi $ nie. Dulzę 
wielkie, rozumy wysokie , ferca cnotliwe znalazły oddział, 
Wyaiysliły Inicyacye do Tajemnic natuty, albo Izydy. Nie przyiś 
mowano do nich tylko przez furowe doświadczenia i przezoru 
i odwagi, ftanowiono: fekret dla niebespieczeńltwa od powfze- 
chrego nierozumu, od interelsow ofobiftych palsyi i od wy- 
ftepkow Doświadczano Kandydata przez ogień, wodę i powie - 
trze,” per ignem , aquam O fpiritum *Przygotowanego naukami i 
rozmyslaniem wpufzczano do Pyramidy na kilka fłajow wydę- 
tość wnętrzną maiącey, zawalano głazem. Przemyfł, gdy wyk 
ście byłó niepodobne, a pizeyście inarmufowa ftudnia okazy 
wała, doradzał w: nią fię puścić , fzczeble ukryte zftepu poma- 
gały. Stawał w podzienney ulicy w końcu: oświeconey lampą, 
fedt do niey. i Znaydował drzwi.z boku; wchodził, i z trzafkieni 
fię zawierały, wydaiąc głos fztuką pneumatyczną: już tedy po- 
wrótu nie mafz. Widział przed -fobą pokóy ogniem napełniony 
z droga po między plomieniami , -zakrywizy twarz, przebiegał 
fzybko, i ftawałnad<krawędzią kanału z fznmem byftrym pę- 
dzącego wody, przepływal 1 na drugim brzegu nyrzał kulę zło- 
tą nad głową, a wkolo fiebie przepaści. Podfkokiem dotknoł 
fie kuli, i porifzona Pneumatyka z łofkotem, trzafkiem i hukiem 
otwierała mu bramę do Kościoła lzydy, gdzie z powinfzowa- 
niem i odwagi i zwycięftwa nad śmiercią pizyimowany był od 
Kapłanow; którzy. otwierali mu, iż części fizyczne, moralne Tzą- 
dowe i Metafizyczne wzięte {3 do Kościołow dla nauki natury nie 
Š 
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lub pięćset Luidorow. Sekteta-te kręciły fię 
na robieniu fiawnych profzkow ochładzaiący ch; 
H ij na 


zaś dla bałwochwalftwa. Otoż jak chciał Kalioftro Mafsońftwo, 
jesli tak godzi fiş nazwać Filozofią,. Egipfkie. Ofzuftwo nie: 
mialo tu mieysca , chyba.we wniofkach , które wypadły doo 
fzuftwa z nierozumu. Druidy Galscy z Bardami, Embagami, 
Sarronidami, Wielzczkami, wmawiali w Gallo, iż mieli moc 
odmieniać fie w zwierzęta, wywoływać duchy. i rokować z 
Gwiazd. Gałlowie Cybeliftowie zarzynali. fiebie w łokieć, i wza- 
jem bicżowali fieę w Kościołach, a za Kościołem grali na fletach 
i bili w bebęki , czym ofzalali młodzież do odwagi nieludzkiey 
wyrznięcia sobie ludzkości , po czym biegał młodzieniec do ftra- 
ty i krwi i sił, i zoftawał Rzezańcem Gallem, którego z na- 
bożeńfłwa każdy, przed czyim Domen upadł, obowiązany był 
i leczyć i,odziać. Cito biegali z kweftą graiąc na Cymbdałach 
i bedurach, jako Owidiufz mówi: 
Scimus ab Imperia fieri nil tale deorum, 
unde tamen vivat, Vaticznator habet, 

tak jak przebiegał świat. Kalioltro z Chymią i natchnieniem. Czy: 
nili oni wielzczbiarfiwa , prowadzili z fobą baby cos mruczące, 
mieli za nieczyfłość [poyrzeć na umtrlego*, jako Lucian pifze, 
Gołębi nie wolno było dotykać fię. Drudzy Korybanty zawfze 
jęczeli, opłakuiąc śmierć Atysa, nie jedli chleba na pamiątkę 
potu Cybeli, czcili fosnę i kwiatami: zdobili jey gałęzie. Hie- 
rofanty Ateńscy pospolicie czynili fię Rzezańcami , lzyaki E- 
gipscy chodzili z Kaletą , dzwonkiem i z fistrum całyndzień po 
jałmużnach , jako Diodor świadczy. Megabizy według Strabona 
również dla Diany Bfezkiey wyrzynali fię. Mitryaki Kaąppadoc= 
cy mie zoftawali niemi ; bez frogich prob, bez okazania nieczu= 
łości na ciele, a zdrętwienia na rozumie. Ośmódziefiąt męczarń 
każdy musiał wytrzymać. Szerokie jeżioro przepłynąć, fkakać 
przez ogień, pościć przez dni długie, wytrzymać przez dwa 
dni rózgami fmaganie, wyfiedzieć w śniegu przez dni ao. kłaść 
węża w zanadrze , jak Arnobius świadczy. Kotylłowie obchodzili 
tajemnice fzkaradne w utaleniu. Juvenalis mówi, iż boginią fwą 
fatygowali. Alcybiades ów cnotliwy Greczyn dał fię im uwieść, 
jako Eupolis Poeta go wyśmiewa. Cóż mówić o tyfiącznych 
infzych fzaleńftwach , do których, kto tylko zważy dziele, Ka- 
liofiro dążył? 

Widać, iż z układu Religii Pogańfkiey wypadała potrzeba Inicya- 
cyisdo Tajemnic, ale w Religii Bofkiey gdzie umiejętności fą 
do jey przekonania, żadne taiemne zgromadzenia wchodzić nie 
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na przemianie metalow i robieniu złota. Niektó- 
re doświadczenia na żywym frebrze całą jego 
umiejętność zawierały w tey części nauki. 
Wfzakże gdy ci zaczeli roboty od niego uka- 
zane, znalezli fię być ofzukanemi. Dla uniknie- 
nia przymówek , które nań ściągała niefkute- 
czność jego nauki, raz tę, drugiinną wymówkę 
czynił. Nayczęściey zwykł powiadać do fwo- 
ich Synow w Mafsońftwie, że jesli obietnice 
chybiaią w (kutkach fprawiedliwie czekanych, 
powinni to przypisać albo fwoim grzechom, 
albo fzemraniom , albo niedowiarftwu w fwey 
ofobie i w Jego wysokich geftach. Ofzaleni ci 
nędzarze magią jego Syftemmatu Mafsońfkiego; 
wytrzymywali z respektem, i brali za wyroki 
przygany tego wielkiego Miftrza, utwierdzaiąc 
fię coraz mocniey w fwey slepocie. ` 
Ale przybył on naoftatek do Paryża, gdzie 
wraz ftał fię celem rozmów, ciekawości 'wi- 
dzenia, i oczekiwaniem wfzyftkich. Chcemy 
tu mówić, ofławney intrydze Diamentowego 
Kanaku, pośrzód gazet, opisań i wfzyftkich 
zdań, które można wyciągnąć z pism na fen ko- 
niec publikowanych), przeftaniemy na male z 
pewnością i bez bojaźni błędu. Trudno decydo. 
wać, czy Pani dela Motte czy Hrabia Caglioftro 
celował w podeyściach i wykrętach, to jednak 
pewna, że oba świecili w naywiękfzym blafku, 
i usi- 
mogą. Tajemnice fą na Bofkim objawieniu wyżize nad sferę ro- 


zumu ludzkiego ; a fekretow.w.. dobrym czynieniu iw wyzna 
niu naywyżlzych do cnót prawideł cóż za potrzeba? 
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i usiłowali na przepych jeden drugiego prze- 
sadzić. Nie można fię zabespieczyć oich wza- 
iemniości związku w tey fprawie, ani 0 ści: 
fym porozumieniu fię, można jednak bespie- 
cznie twierdzić , że Kalioftro widział cel tey 
Kobiety, tak dobrze' narządzoney. na zwody, 
do którego zmierzała: i pożerał chciwemi o- 
czyma tentak drogi kanak. Bez wątpienia znał 
on, co wyraźnie na Fxaminie. opowiedział, 
wfzyftkie jey obróty, na ufkutecznienie proie- 
ktu kryminalnego. 

Nie odbieraymy Kalioftrowi chwały użycia 
fztuki nąuwikłanie w sidła wyznaczoney offia- 
ry ina dóyście końca żądanego. Raz poddawał 
jey dumy. i miłości, rozwodząc fię z nauką o 
tych namiętnościach ; drugi raz brał minę po- 
ważną , zwodniczą pewność , zabespieczaiąc , 


iż mocą udzieloną fobie od Boga dokaże , że 

fprawa udać fię musi; trzeci raz używał cza- 

row Cn) (wego Mafsońftwa, kieruiąc je do pa- 
myslne- 
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(n) Czary u Starożytności zwane Magią, która nic nie zawiera” 
ła bez rozumu., Były fztuka przepowiadania z naturalnych przy» 
czyn naftępnych fkutkow. Uczeni przydali do niey fłowa cere= 
monie i obchody. A te obrządki urodziły u nieuttwa czarodziey- 
fuwo. Pierwsi nazwali pomocne zioła Theurgią, (zkodiiwe Goecyą. 
Obie zależały na znaiomości ziół, krufzcow, wod, ich niiefzanin 
1t.d. A niewiadomość gruba w drugich obróciła wfzyftko na 
tajemnice. -Przydała jęki, wycie i (zlochy na wywołanie mocy z 
tych ziół i t. d. a że: ta moc byla u Pogan nymtami, na wywo- 
łanie jefteftw niewidzialnych. Pytonifsy nawet fą w Pismie u 
Samuela. Zcąd urodziła fię Nekromancya u Grekow, czyli fpól- 
kowanie z diablem. Już: Menander pisał zarównie o Demonach 
jako 0, Geu'ufzach. a Plutarch ftawił między, niemi i ludzmi 
przywiązanie; i Demonow wypadly:furye , Eumenidy , Larmie 
1 Spektra. Lubo pierwlze były wyftępkami złości, drugie wadą 
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myslnego fkutku zamiarow. Tyfi' czasem miał 
hoyny ftół, okazałe poiazdy i bogate podać 
runki. 3 ph 
Nadchodzi moment wyiawienia wfzyftkie« 
go. Przewidział go , chciał fię uchronić jego 
fkutkow , ale było zapoźno. Sądzono, że bež 
niego intrygaby fię nie związała, wzięty więć 
jeft z drugiemi do Baftylli. Nie tracił ferca, 
przekupił ftraż dla korrespondencyi z fwemi' 
wfpółwinpowaycami. Tak umówili fię. na odpo- 
wiedzi w Inkwizycyach. Kalioftro, któcy fam 
opowiedział wfzyftkie te okoliczności, przydał, 
iż odważnie w(zyftkiemu przeczył przed Sędzia- 
mi i tyle męftwa okazał w fwych kłamaftwach, iż: 
Pani dela Motte ftawiona mu w oczy, nie mo=, 
p i 830 
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oczu. Czarownice zatym pofzły w powagę ofobliwie Tefsalfkie, 
już wierzono, że Xiężyc za nos ściągają. Telekiny w nayodle< 
gleyfzey Starożytności za panowania Inacha w Sycyonie, po- 
tym w Krecie, maoftatek w Cyprze, w Rodzie fławiły fię. Hesi- 
chius i Strabo czyni ich czarownikami , zabobonnikami, Tru- 
eiznikami i Diąbłami, przypisuiąc im moc fprowadzenia: burz; 
używania Styxowey. wody, wygubienia. traw. nałąkach i czaro- 
wania ludzi. Owidiufz powiada, iż wzrokiem wfzyftko nilzczyli, 
młode krzewy i ptafzęta zabijali fpoyrzeniem , ódmieniali fie 
w froki, latali na góry śnieżne, lzeptem góry na góry wkła- 
dali. Diodor ich zowie Neptuna dziećmi, Grekowie przypisuią 
im znaiomość Metallurgii; co wfzy ftko okazute, iż barziey zna- 
li roboty krufzcow i żeglarfiwa , niż mocy diabłow , a pospól- 
ftwo fwym rozumem i oni. fwym taieniem przyniesli imie cza- 
rownikow. Plinińfz, to zakonkludówał. Cycero powątpiwał czy 
ftowa mogą mieć dzielność, a Wegecyufz jelzcze to wierzył. 
Zydzi w kilku Hebrayfkich nierozumiiałych fłtowach czytaią, iż 
będą panować na świecie, ai uczeni częfto dzikim“ fłowom 
moc przypisywali , a przynamniey 6 niey wątpili. To pewna, 
iż czary lą głupftwem , co do fzeptow i praktyk, a trucizną 
z ziół czyz ziemi co do ikutkow. 
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gac wztufzyć.jego ftałości, lichtarzem z gniewu 
nań cisneła w obecności Sędziow. Tym fposo- 
bem za niewinnego jeft uznany. 

Czytelnik ofądzi tu za rzecz ciekawą wie. 
dzieć, jak na Inkwizycyi w Baftylli on wy- 
znał pierwfzę czynności (wego życia. Zrobił 
z .Greczyną czyli z Hifzpana Altoty niepo» 
równanego Mentora, i przekfztałcił pierwia- 
ftki (wego życia na cudowny Romans. Zmy- 
slit, że nie wiedział ani o (wych Rodzicach, 
ani o fwey Qyczyznie, dorozumiewa fię je- 
dnak, że wydany jeft-na świat w Neapolu. Z 
drugiey ftrony utrzymywał, że gdy był w le- 
ciech poznania {wey bytności, znaydował fię w 
Mieście Medynie, pod imieniem Acharata, i 
miefzkał blifko Mufftego Salaakyma. miał na 
ufługach trzech Rzezańcow i (zanowany był z 
wielkim poważeniem od Mufitego. Nauczycie- 
lem był jego Altotas albo raczey wfzyftkim 
dla niego. Mędrzec ten wychował go w Reli- 
gii Chrześcianfkiey i powiadał mu, że jego 
Rodzice-byli Szlachta: i Chrześcianie. Tenże 
go nauczył Botaniki i Medycyny, i w więk- 
fzey części językow Oryentalnych i znaiomo- 
ści Pyramid Egipfkich, które fą fkładem nay- 
drożfzych umieiętności ludzkich. 

Odiechał ztamtąd we dwónaftym roku z 
wielkim żalem Mufftego. Altotas był jego prze- 
wodnikiem. Zaiechali do Meki Karawanem, i 
wzieli Dóm blifko Szeryffa. Powitanie fię tego 
Xiążęcia z małym Acharatem jeft ciekawą fce-- 
ną Teatralną. Łzy, piefzczety, wzrulzenia krwi, 

prze: 
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przeniknienia- nayczulfze były znakami wiel- 
_kiey tajemnicy urodzenia świetnego, którym 
„fię Balsamo zawfze fzúkał zafzczycać. Trzy 
lata przemiefzkał na łonie Szeryffa, i udał fię 
z Altotą do Egiptu. Nic czulfzego wymyslić 
nie możńa nad pożegnanie z Szeryffem, usci. 
fkał go, łzy wylewał mówiąc oftatnie fłowa : 
żyi Synu miejaczęsliwy matury. Acharat wiel- 
kich tajemnic nauczył fię w Egipcie, i Miniftro- 
wie Kościołow żadnego z (wych fekretow przed ' 
nim nie taili. Po tym przez trzy lata odwiedzał 
przednieyfze Pańftwa Afryki i Azyi. z Rodu 
płynoł do Malty, gdzie uwolniony od (urowey 
kwarantany, przyjęty był do Pałacu Wielkie- 
go Miftrza Pinto, i poruczony kawalerowi d, 
Aquino świetnego Domu Caramanica. Na ten czas 
Altotas, zrzucaiąc fuknie Muzulmańfkie, oka- 
zał fię, czym był, Katolikiem, Xiędzem i Ka- 
walerem Maitańfkim , i razem młody Acha- 
rat był deklarowany Hrabią Kalioftro. Licznych 
tam pozyfkał przyiaciół, i miał honor częfto 
bywać u ftołu z nayświetnieyfzemi Ofobami. 
Naoftatek umarł Altotas, żoftawniąc mu nay- 
pożytecznieyfzą pamięć , i jako dawniey Rze- 
zaniec czarny, który zawfze pilnował małego 
Acharata, częfto mu powtarzał, aby fię ftrzegł 
jechać do Trebizondy; tak i W. Miftrz Pinto 
częfto mu przypominał to Miafto i Szeryffa w 
Mece. Naoftatek przepłynoł Kalioftro do Sycylii 
ido Neapolu zjednym Kawalerem i tam zofta- 
wiwfzy Towarzyfza (wego, udał fię do Rzymu. 
Jego obróńcy toż famo głosili. Sławny 
Memo- 
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Memoriał podany Sądowi, który fprawy jego 
roztrząsał, miał na czole jego Portret oka- 
zale fztychowany z epigraffem wier(zow Fran- 
eufkich: 
Poznaycie poftać ludzkości obrońcy , 
Dzień: bez dobrodzieyftw żaden mu nie mija. 
Przedłuża życie, wspomaga ubóftwo; 
Nie ma uciechy , jak być pożytecznym, 
Inne przydatki zgodne z Przypadkami ba- 
jecznemi jego życia zdobią ten Koperfztych. 
Patronowie z ftrony Pani dela Motte żywo 
przeciw Kalioftrowi powftali, ufiłuiąc zdiąć mu 
mafkę , maluiąc go nieukiem , ofzuftem , bez- 
bożnikiem, czarnokfieżnikiem , fłowem: Boha- 
tyrem wyftępkow. Przytaczali uczynki, doma- 
gali fię o nakazy świadectwa, i kończąc, porów- 
nywali go z ftawnym Ofzuftem Józefem Borri, 
który, zaczowfzy podobnież herezye rzeczy- 
wifte, odurzył Europę , i prowadził okazałą figu- 
rę w Strasburku k fądzony w Rzy- 
mufiał wyprzyfiądz fię 
marł w więzieniu Roku 


(o) Józef Francifzek Borri Mediolańczyk Chymifta zapalony, Kae 
cerz 1 Prorok; wizyftkich tych użyt fposobow na pociągnienie 
do fiebie Stronnikow, u których nie nie fzukał, krom pieniędzy. 
Intrygi jego odkryte wygnały go z Rzymu, z Mediolanu ; Z 
Strasburka, z Amfterda mu. Siedząc w Hanburku, potrafił wyłudzić 
pieniędzy u Królowey Kryftyny , lu Króla Duńikiego żawflze 
niby znajomością fekretu kamienia Filozofskiego. Schronił fię 
do Węgier, gdzie Nunciufz Papiefki oń fię upomniał, j za- 
prowadził go do Rzymu. Umarł tam w wiezieniu w Zamku S. 
Anioła R. 1695. Jego fławione sekreta zawieraią fię w Pismie 
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Kalioftro bśdąc ze wfzech ftron scisnionys 
widział (wych obrońcow przymufzonych wy- 
znać przynaymniey iftorę rzeczy, i powie- 
dzieć , że wfzyftko, co mu naoczy wyrzuca 
no, niebyło cylko żartem i proftą igrafzką. 
Na Examinie Inkwizycyi nie mógł przeczyć 
licznych kłamftw , które w odpowiedziach w 
Baftylli popełnił: i w Deklaraciach fwego u - 
rodzenia, fwey kondycyi ifwych podróż, ale 
mówił, że mufiał fie udać do takich ofzufiw, 
aby fobie ziednał powagę, nie przeftał jednak 
grać fwey roli. Znaleziono między jega Pa- 
pierami własną jego ręką napisany ciąg jego 
życia pokrótce, co na tymże Syftemie fię za- 
sadzało. Mówił, że notacye ‘te czynił w'pro* 
jekcie napisać potym zupełną Hiforyą i publi- 
kować. Nawet na examinach nie przeftał oka- 
zywać wiernie fwego charakteru i przyjacielem 
-być baśni. Y gdy przekonywany widocznemi 
dowodaminie mógł według chęci ftawić fię , jak 
pized Sądem w Baftylli , [zukał przynamniey 
mwodzić "nowością. Udawał, że pochodził od 
Karola Martel Oyca Linii Karolongowfkiey; to 
dziwni, że z tym fię nie odzywał we Francyi. W 
tymby Kraju -takowy przemyfł był dla niego 
barzo-wygodny: „Miniftrowie-Rzymsey prze- 
fali nakazać mu wyprowadzić 'Genealogią, i 
dowieść te świetne rodziny. Chciał nad tym 

pra- 
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pod tytulem: Klucz do Kabinetow R,. végr in te ktory jeki 
zasadą Hrabi de. Gabalis, 
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pracować, i wraz fie zmiefzał, co pospolicie być 
musi z każdym Ofzuftem. 

Naoftatek ani oczewiftość baśni, któremi 
napychał wywody w fprawie Kanaku, ni prze 
ciwności mocne jego nieprzyjaciół nie mogły 
przefzkodzić deklaracyi a jego niewinności. 
Gdy wyfzedł z więzienia, uwolnienie jego 
było wzięte od Sektarzow i od niezliczanega 
pospólftwa za pochop nadzwyczayney radości. 
Publicznie odbierał powinfzowanie , które nie 
mogło być okazalfze; jak gdy wołano: niech ży- 
ie Kalofiro. Czyniono feftyny, dzwoniono we 
dzwony, zapalano Jlluminacye. (p) Wfzakże 
nie długo trwało wesele. Nazajutrz wyfzedł ros- 
kaz Królewfki, f(kazuiąc go na wygnanie z Pa- 
ryża we dwódzieftu czterech godzinach, a z 
Króleftwa we trzech tygodniach. Mnóftwo lu- 
dzi otoczyło Dóm jego i wołało, iż na jego 


obronę gotowe jeft uzbroić fię przeciw władzy 

Królewfkiey. (q) Kalioftra obawiaiąc fię za. 

ftać offiarą w rewolucyi, ukoił pospólftwo, po- 

dziękował mu, irozeyść fię kazał, mówiąc: iż 
lij inne- 


(p) Bez wątpienia uwolnienie Kaliofira napelaiło radością jego Se- 
ktarzow , i to prawda. , że niektórzy z nich facyaty (wych Do- 
mow oświecili, inaieli ludzi, aby gow tryumfie z Baftylli pro- 
wadzili; ale wierzyć , że dzwoniońo we dzwony, i całe Miafto 
było illuminowane, byłoby nie znać Paryża. Wyrazy zbyt po 
wlzechne mogłyby wprowadzić w bład Cudzoziemcow. 

(q) Pospólltwo Paryzkie mniey dbało o bytność Kaliofira, ftawa jego 
nie łzerzyła fię jak w kilku próżniackich fchadzkach. Lud nie 
miał bróni, i drżał jefzcze przed Zołnierzem na warcie. Cóż 
tu zuączy Rewolucyą dla KĶKalioftra? w Rzymie dzikie fię mysli 
snuią o Francyi, 
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innego czasu (wóy głos okaże. Schronił fe na 
Wieś Pafy o milę od Paryża: gdzie naywię: 
cey fię okazał ten fanatyzm, którym Fran- 
cuzow natchnoł. Panowie Dworscy i wielka 
liczba jego Stronnikow zanim jechali, okazu: 
iąc głębokie ufzanowanie, i trzymaiąc warty 
w jego miefzkaniu , póki tylko tam przemie- 
fzkiwał. Nie wiemy , jesli z tymże respektem 
trwali, gdy, przypufzczaiąc niektóre Kobiety 
światowe do fwego Mafsońftwa , wyciągał od 
jedney opłaty za Patenta. Była to Amerykan- 
ka barzo fzpetna. Naoftatek mufiał porzucić 
Francyą i znow fięudać do Londynu. Skoro tam 
ftanoł, wraz zaczoł do fkutku przywodzić fwe 
obietnice. Powiadał był fwym uczniom, że, 
gdy będzie na drugim mieyscu, okaże głos 
fwóy przeciw Miniftrom i Dworowi Francufkie- 
mu. Wzioł początek od zafkarżenia przed Kró. 
lem dwóch Urzędnikow fprawiedliwości: Kom- 
mifsarza: Chenon i Margrabi de Launay Guberna- 
tora Baftylli, iakoby mu pod czas więzienia 
więkfzą część fprzętow naybogatfzych zabrali. 
Liczne Memoriały drukowane od Stron obwi- 
nionych w tey fprawie wftępney , oczywiście 
dowiodły fałfzu Kalioftra, (r) Kłamftwa bez 
liczby 


G) Zaden ufzczerbek w fprzętach tych, których trzymano w Ba- 
— ftylli, , Rac fię nigdy nie mógł. Kiedy wfadzano kogo dotego Zam- 
ku, fpisywano Inwentarz wfzyftkich rzeczy jego i pieczętowa- 
no , który fam więzień wpisywał do Rejeltru W chodu i podpi- 
sywał {wa ręką; gdy go uwalniano, wracano mu wfzyftko, i 
dawał kwit na Rejeltrze Wychodu. Porządek ten fłatecznie był 
zachowany, i nie opuizczono go ani dla Kaliofira, ani dla jego 
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liczby, powtarzane napełnfaią jego obronę. Of. 
fiarował przyfiegę i zaprzeczył podpis fwoiey 
Zony, twierdząc, iż pisać nie umiała, i przy- 
wodząc na dowod, że z boiaźni intryg 'miłoś. 
nych nie uczą pisać Kobiet Rzymfkich. 
Sprawa fię wytoczyła przed Sąd Rady 
Królewfkiey , gdzie potwarz Delatora była po- 
znana. A jako żadnym dowodem nie wspierał 
fwey fkargi, tak przeciwnie pokonany zoftał 
uraczyftym własnym wyznaniem Zony, które 
nie dozwalało wątpić, iż nie miał tych fprzę- 
tow, których dochodził. Z tego to powodu, 
gdy oftatnią razą brano go w Rzymie do wię- 
zienia, miano oftróżność dla uniknienia podo- 
bney botwarzy, nakazać mu, aby fam w Izbie 
arefztu wypisał rejeftr rzeczy fwych naydro- 
bnieyfzych, które miał lub przy fobie lub w 
fwym miefzkaniu, i to wraz, jak fkoro był.are- 
fztowany. Rejeftr ten oddany jeft Miniftrom 
wyznaczonym do jego examinu, w czafie Pro- 
cefsu był okazany, i znalazł fię zupełnie zgod 
nym 
RK A 
Zony. Nad to Kalioftro wychodząc z Baftylli, oświadczał Margra* 
biemu 0e Launay nayżywizą wdżięcznośc. za obchodzenie fię z 
foba nayleplze, i profil go oprzebaczenie, że delacyą jego imie- 
niem uczynił do Parlamentu, wyażekaiąc fię jey we wizelkich 
fzczerości wyrazach. Jednak, jak fkoro ftanoł w Londynie, zaczoł 
wraz kłótnią z tymże Panem; któremu oświadczył tyle wdzię- 
CZnOŚCI; Bo będąc za granica, już fie nie obawiał jakichkolwiek 
Ikutkow fwego poftępku. 
Kalioftro bezwftydnie kłaniał, twierdząc, iż Damy Rzymfkie nie 
umieią pisąć. Mogło to być, że Lorenca Zona Balsana nie umia- 
ła fie podpisać ; wfzakże w tym przypadku Gubernator Baftylli 
wyciągałby po niey, aby jaki znak położyła na odebrane {we 
Iprzęty. 
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nym z Rejeftrem fprzętow jego oddanych do 
Bractwa miłofierdzia czyli Mons pietatis, jako na 
ręce trzeciey Osoby. 

Wfzakze nienawiść jego ku Dworowi Fran- 
cuzkiemu có raz gwałtowniey fię okazywała, 
Podał jednemu z fwych Uczniow plantę liftu bun- 
to:wniczego pisanego do Ludu Fracuzkiego. przeciw 
władzy Królewfkicy i ukladowi Rządu. Ten napi- 
sat ten lift, i przefłał mu-do Londynu: Był on 
napisany ftylem tak zdatnym do uwiedzienia 
i wzbudzenia buntu, iż ztrudna Drukarz Lon- 
dyúlki podioł fię go drukować. Hrabia go na- 
kłonił, i ten lift tłómaczony na różne języki 
rozrzucił wraz, i portym rozrzucał wfzędzie 
hoynie, ufiłował nawet przez wfzyftkie fposoby 
zapalić głowę tey Osoby, która do niego przy- 
była do Londynu , upominał ją zrzueić jarzmo 
władzy Królewfkiey dla Francyi. Wmawiał 
weń, że równie, jako Uczniowie Templarzow 
zemścili fię śmierci W. Miftrza fwego, tak 
mu i jego Ucznicm należy mścić fię niefprawie- 
dliwości zadaney mu we Francyi. Też wb'jał 
perswazye i drugim fwym Sektarzom, którzy 
go odwiedzali w Londynie. Y ażeby ich bar- 
ziey podniecił, przydawał ofzuftwa operacyi 
Mafsońfkiey , izmyslał , iż ich podnofił ma fto- 
pień nadnaturalny, zchuchaiąc na ich twarzy. 
Nie wiemy, jakie fkutki fprawiły te czynności i 
jnne podobne do tegoż celu narządzone. To 
pewna, że w Liście do Ludu Francuzkiego Wy- 
raźnie fię mówi o blizkiey rewolucyi. Przepo- 
wiada fię, że Baftylla będzie zburzona, i zo: 

ftanie 
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ftanie Ogrodem fzpacierowym; ogłafza fie, że 
we Hrancyi będzie panował Król, który znie- 
fie Lifty pieczęci czyli ukazy arefztu, zwoła Sta- 
ny generalne, i przywróci prawdziwą Religią. 
To to Kalioftro pisał z Londynu do Paryża 20: 
Czerwca, 1796. Vw Liscie do Ludu Angieljkiegą 
wyznaie, że pierwfzy lift jeft jego; powiada, 
iż go pisał z wolnością podóbno trochę Repu- 
blikańfką. Pewna też jeft, że, miefzkaiąc w Rzy» 
mie przed wzięciem do więzienia, pisał do Sta- 
now Grlnych Francuzkich fupplikę , doprafza- 
iąc fię pozwolenia powrótu do Francyi, między 
innemi przywodzi, że jeft ten, który tyle ma 
związku z ich wolnością. 

Pod czas tego trzeciegą przebywania je> 
go w Londynie zapaliła fię woyna między nim i 
Morand Autorem Kuryera Europeyfkiego, który mie 
dał mu odpoczynku. A to z tey okoliczności: 
Między wfzyftkiemi (zaleńftwy Medicochymi- 
cznemi, o których bajał Kalioftro, nie mniey wy- 
ifkrzone było o wieprzu. Wyznał on fam w Li- 
ście do Ludu Angielfkiego prawie w tym.czafie pu- 
blikowanym, iż przed Kompanią pewną powia- 
dał, że Obywatele Medyny, chcąc fię ratować 
od Lwów, Tygrysow, i Lampartow, tuczyli wie» 
przow arfzenikiem, iwypędzali ich do lasu, gdzie 
pożarte od frogich beftyi, śmierć im przynosiły. 
Gazetarz głosił tę hiftoryą ,':i przyfługiwał fie 
Baykarzowi według zafługi. Ale Kalioftro wy- 
zywał go na poiedynek innego rodzaju. D. 5. 
Września, 1736. wydrukował bilet, zaprafzaiąc 
go na potrawkę z foba, 9. Liftopada przygote- 

waną 
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wang z ptofięcia ukarmionego fposobem Me- - 
dyńfkim, i ftawiąc zakład gooo. Gwineow, że 
Morand umrze, a on zoftanie przy zdrowiu. 
Gazetarz nie przyioł zaprofin, i miał pewnie 
przyczynę. Kalioftro w drugim Bilecie druko- 
wanym naigrawał fię z niego, i oba Bilety 
przedrukował w (wym liście do Ludu. Na ten 
czas Morand wfzelką utracił cierpliwość, i od- 
malował Kalioftra przed światem w prawdzi- 
wey- jego poftaci. Naoftatek , ciżba Kredyto- 
row iludzi ofzukanych przezeń , pozywali go 
do Sądow, mulfiał więc uciekać z Londynu, wy- 
nofząc znaczne (ummy zebrane od Paryżanow. 

Zoftawiwľzy Zonę fwą w Londynie, fam 
fię udał do Bazylei. Lorenca widząc fię być na 
wolności, i idąc za głosem fumnienia, które jey 
przyganiało zboczności Życia, zwierzyła fię 
niektórym Osobom, opowiadaiąc też im Wwy- 
ftępki i niedoftatek Religii (wego Męża: Dofzło 
to jego ufzu, wraz ją do fiebie (prowadził, i 
przymufł, aby uczyniła przed Magiftratem w 
Biennie deklaracyą , zbijaiąc wfzyftkie wyftęp: 
ki, które jemu przypisywała, i świadcząc, że 
on zawfze był uczciwym człowiekiem i wy- 
bornym Katolikiem. Kilka miefięcy bawił fię w 
Biennie, potym obrócił fię do Ax do Sabaw- 
dyi„ do Cieplic dla fwoiey Zony, a fam je- 
chał do Turynu. Ledwie tam ftanoł, wraz ode- 
brał rozkaz Królewfki, aby w momencie fię 
oddalił. Zatrzymał fię w Roveredo , ale nie lep- 
fzy go los itam potkał. Bo zmarły Cesarz Jó- 
zef II. zakazał mu pilnować Medycyny, z 

któ- 
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którą fię chełpił. Mufiał więc wyiechać i udać fię 
do Trydentu. Niedawno wydano KXiążęczke pod 
Tytułem: Liber. memorialis de Caltofiro; dum efset:- 
Roboretti; czytać tam wiele obrótow, fzalbierftw,. 
iofżuftw, które czynił w tym mieście. Pismo 

to godneby czytania było, gdyby Autor nie 

wyśmiewał i nie przewracał ftylu SS. Ewange- 
lii, co nazywał Ewangelią Hrabi Kalioftra: to 

jednak prawda, że fam Caglioftro : na Exami- 

nach mufiał wyznać wfzyftkie fprawki w tey 

Kfiedze wypisane, którey nie można ganić tyl- 
- ko ftyl ufzczypliwy i fatyryczny. - 

Hrabia rozumiał, iż znaydzie w Tryden- 
cie pomyslność dla Mafsońftwa. Probował, ale 
darmo. Dzięki przezorney Religii Xiążęcia Bi- 
fkupa , do Dworu którego ziednał był fobie 
przyftęp, zaceniaiąc (wą biegłość w Medycy- 
nie i Chymii. Potrzeba było myslić o fobie i 
fzukać infzego Kraju, gdzieby fię lepiey za- 
bespieczył o fwych dochodach , nie maiąc jak 
w ofzuftwie fundufzu. Próżna była kiefzeń, tak 
dalece , iż w Wincencyi mufiał na życie zafta- 
wić Diament. Ale do jakiegoż fię Kraju udać ? 
nikogo JUŻ nie było, któryby lub fam, lub 
przez drugich nie znał go tym, czym był. z 
"Panormy, ze Francyi, z Pańftw Króla Sardyń:- 
fkiego był wypędzony Edyktem Królewfkim, 
a indziey w(zędzie pamięć jego ofzuftw , dla 
których mufiał uciekać, była świeża jefzcze. 
Ofzukani i okradzieni przezeń , jakich w każ- 
dey części świata wiele było, rozfzarpaliby 
go na kawałki, gdyby złowili. Podobno zamy: 

K slał 
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slat powrócić do Niemiec. Ale trafiło fic tegoż 
czasu, iż: Elektor Trewirfki odebrał lift, z o- 
ftczeżeniem, że Cesarz barzo był niekontenc, 
iżtakiego człeka przyioł dc fwego Kraju. Cze: 
go dosyć było na zrażenie'chęci: Kalioftca, zwie- 
dziwfzy: Niemcy.» Cóż wiec jeft za Kray, gdzie- 
by fięrobrócił? "Naturalnie mufiał poglądać na 
Rzym: 'Nie mógł fię już obawiać fkutkow 
fwych dawnych zbrodni, od tylu lat powin: 
ne fie: były zapomnieć. Oprócz 'tegó', Meta- 
morfoza Balsamo na Hrabię Kalioftra powinna 
była zatrzeć. o pierwfzym pamięć. Widział je- 
dnak razem 'w 'trofkliwey cżuyności Oyca S. 
pobudkę ftrachu i zgryzoty. 

W tym zawikłaniu Zonajego, która usil- 
nie żądała powrócić do Oyczyzny , ina łono 
fwych- Rodzicow, wfzelkiemi fposobami ftarała 
fie nakłonić Męża jechać do Rzymu. Miała do 
tego pochop w chęci jefzcze porzucenia takie- 
go fposobu życia, którego obrzydliwość, świa- 
tło Religii w fercu jey niewygafzone częfto jey 
okazywało, ftawiąc przed oczy koniec niefzczę- 
sliwy. W przeciągu długich lat Małżeńftwa; 
zawfze była w ftanie opłakanym , zmufzona 
albo do'wyftępkow, albo na gniewy nayokrut: 
nieyfze (wego Męża; jesliby okazała przeciw 
ność jego zamyfłom. Y to podała do jedney 
gazety Kuryera' Furope'fkiego: Autor będąc do» 
brze świadomy anekdotow życia Kaliottra, ma- 
luje jego Zone ża nayniefzczęsliwizą Kobietę 
na świecie, a Męża za człowieka dzikiego, któ- 
ry naosobności zamienia? na okruceńftwo to 

przy- 
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przymilenie fię, które okazywał publicznie. 

Stawiła więc przed nim pożytki, które 
mógł pozyfkać za powrótem do Rzymu, a-zwła: 
fzcza, że porozumiewała fię fekretnie Z przed- 
nieyfzemi Dworzany Xcia Bifkupa przyiacioł- 
mi Męża. Ich rada go nakłaniła, fzukał więc 
rekomendacyi do Osob na wysokim ftopniu. Y 
żeby otrzymał od famego Bifkupa, udał fię do 
zmyslonego nabożeńftwa. Zmyslił, iż żałuie 
za fwe Mafsońftwo, fzedł upaść do ióg jednego 
Spowiednika, któremu nayżyw(zą chęć oka- 
zał, powrócić nałono Kościoła i poiednać fię 
z Rzymem. Spowiednik łacno uwierzył, prze- 
łożył Xciu żal Kalioftra, i zniewolił go'do da: 
nia mu rekomendacyi żądanych. Jednak w du: 
fzy nie odmienił fwych zdań cale dalekich od 
Religii i nabożeńftwa. Ledwie do fiebie powró- 
cił po fpowiedzi, wraz śmiał mówić do żony: 
Dobrze podfzedlem tego Xiedza. Tak ona wyzna- 
ła. A papiery u niego znalezione równie i na- 
ftępne życie dowodzą prawdy. Nie tylko za- 
ftał on z przywiązaniem: do (wego Mafsońftwa, 
ale nad to w tymże czafie nie przeftał pisywać 
do 'fwoich. uczniow w materiach i wyrazami 
Mafsońfkiemi. Jakoż i potym pilnował Mafsoń: 
itwa, co niżey obaczym. 

Przybywfzy do Rzymu z Zoną przy końcu 
Maja 1739. miefzkat przez niejaki czas w Do- 
mu gościnnym meblowanym na placu Hifzpań- 
fkim; a potym przeniófł fię do Domu na pla- 
cu Farnezkim. Zył z wielką oftróżnością , ale 
wfzukania i fzalbierftwa nie mogły być nie je- 

Kij go 
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go dziełem, ite go wydały, gdy fię nawet'nie 
poftrzegł. 'Opowiemy potym różne dzieła od 
niego przedlięwzięte względem Mafsońftwa w 
Rzymie, tu tylko wspomnim, że z wielą Ofob 
odnowił rozmowy emfatyczne o (wym urodze* 
dzeniu , 0 (wych podróżach ; umieiętnościach; 
i zaczynał nawet leki lubo niepomyslnie, z nie: 
fzczęsliwym fkutkiem. Podioł fię uleczyć je? 
daę Dame. Cudżoziemkę z ran, które miała na 
nogach , taki plaftr jey. przyłażył, iż gangre- 
na nafteępowała; drugiey . Danie dał lekarftwo 
Chymiczne: na płodność , która do tych czas 
jeft niepłodną. Inna zbytkiem ftołu chora, pro» 
fiła go o pomoc , i odebrała pigułki bez żadne- 
go fkutku, iż przy tychże fiabościąch zoftała. 
Zakochał fie w jedney Damie, ftarał fię jey po- 
zyfkać wzaiemność i dokazał. Korespondencya 
ich dowodzi, jak daleko miłość była wzaiem- 
na, gdyż przyfzła do zamiany pierścionkow, 
jako żwyczay jeft przy slubach Małżeń (kich. 
KuGł częfto Garderobianę fwey Zony , która 
ftatecznie mu. fię opierała. 

To wfzyftko nie napełnfało mu worka, wi- 
dział fig być! w niedoftatku oftatnim , i mufiał 
zaftawiać fprżęty w Domu miłofierdzia czyli 
in Monte pietatis. Poftrzegł, iż w tym Kraju 
wielu było ciekawych poznać jego charakter, 
iż mało było fkłonnych do fłuchznia jego ofzuftw, 
a mniey jefzcze, któryby chciał za one pła- 
cić. Zgryzota wyftępkow naybarziey wzglę- 
dem wiary, była robakiem nieuftannie go gry- 
zącym. Wfzyftkie te okoliczności radziły mu 

i odmie- 


KALIOSTRA. Or 


otimienić ucieczkę. 'Rozumiał, iż znaydzie ją 
w teraznieyfzych okolicznościach Francyi, 
pofłał na ten koniec do Zgromadzenia Ge. 
neralnego fupplikę , profząc o pozwolenie po- 
wrócić dotego Kraju, i przyłączył do niey nie- 
które rekommendacye. Tym czasem ktoś go 
oftrzegł o zamyfłach przeciw niemu. Bez wat- 
pienia- osoba go oftrzegaiąca z jedyney to'u- 
czyniła lekkomyslności, infzey nie maiąc nad- 
grody, jak być fzpiegiem u kryminalifty. Mimo 
tego wfzyftkiego Caglioftro nic fię nie wzru: 
fzył, i nie uciekał, nawet licznych {wych pa- 
pierow nie pochował, ani innych dowodow, któ: 
re potym pofłużyły do przekonania go okry- 
minały. Był więc arefztowany w wieczór 27. 
Grudnia, 1789. i po roztrząśnieniu, coby mo- 
gło fłużyć do procefsu, fprzęty jego zapieczę- 


towane, a Kalioftro zaprowadzony do Zamku 
S. Anioła. 


UŻYCIE 
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Zasady Mafońftwa ogólnego: u Jzczeguły: 
* Mafonftwa keiplkiego. AR 4 : 


Opisaliśmy życie prywatne Kalioftra, teraz 
obaczym jego niedow:arftwo. W tey części 
dziejow: dzieła: jego Czarnoxięzkie otwieraią 
nam obfzerny Teatr; i przeto należy na po- 
czątku wiedzieć, co to,jeft Mafsońftwo: w ogur 
le? a w fzczegule Egipfkie? ©- i 
Mafsońftwojeft ftowarzyfzenie Ofob Frank- 
mafsonami pospolicie nazwanych „którzy mar 
ją fwe sehadzki- w.mieyscu pewnym. W Roku 
1723: piertwfzy raz okazała fię. w. Londynie 
Xięga' ich uftaw, drukowana u Wilhelma- Huna 
teer: z niey wyczytać, że w pomienionym Mie- 
ście i w okolicach liczono już dwadzieścia od- 
dzielnych Towarzyftw tych Sektarzow» każ- 
de miało Prezydenta, i wysyłało co rok De- 
putata do zgromadzenia zwołanego na obra- 
nie Głowy, którey wfzyftkie podlegały. 
Naypierwfzym było ftaraniem ich Star- 
fzych taić prawdziwy początek tey Sekty, al- 
bo używać wyrazow i układu, któryby nay- 
lepiey ukrywał i śrzodki icele czynności, W 
tey Xiędze Londyńfkiey ftawi fię za cel od- 
nowić Architekturę i fztukę Mechaniczną Mu- 
Jarzow. Y przeto zaczynaią fię dzieje od Ada- 
ma, którego Bóg, jako wielki Architekt świa- 
ta, tworzył na fwe podobieńftwo. Moyżefz i 
Salomon potym byli wielkiemi ami; 
1- 
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Hiltorya zatym Sekty poftępuie wiekami, przes 
biegaiąc przednieyfze Narody, i fiawnych Mo. 
narchow, a nade wfzyftko:tych, którzy kochali 
i ochraniali Architekturę. 

W inaych Kięgach wydanych na obronę 
tey Sekty, początek iey fie fadowi na oftatkach 
Templarzow, którzy fię schronili do Szkocyi. 
Ci pod czas Krucyat znayduiąc fię częfto mię- 
dzy niewiernemi, mieli umówione znaki, po 
których fię poznawali. (s) Inni przypisuią po- 
czątki Pomafzowi Krammerowi Bifkupowi Apo- 
ftacie, cow R. 15589. był kochankiem Anny 
de Boulen , potym fpalony , i nazywał fiè bi- 
czem Królow, flagellum Principum: Drudzy przy- 
znaią one Oliwierowi Kromwellowi fławnym zbae 

wicie- 
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Cs) Templarze za pierwfzey Kruciaty, utworzona milicya prze- 


ciw. Turkom i Saracenom , wzieli po całym świecie fundufze 
ku obronie Kraju od Pogan. Byłi w Połizcze na Opatowie-z 
16. „Wsi, w Zagościu nad Nidą, w Krośnie czyli Crofsen na 
Sląfkń. Zakon ich, jako Rycerfki, miał z nyeh Fanii: 
Iii ludzi, którzy przynieśli tam zepsucie obycezaiow, tak da- 
lece, iż wfzędzie ftali lię uciążliwemi. Francya nie tyiko ich 
Zakon fkafsowala, ale i ich /Miftrza i Starfzych potępiła na 
śmierć haniebną. Wiadomo też i o Krzyżakach także z. Kruciat 
powftałych , którzy wypędzeni z Palefty ny, nie długo siedzieli 
w Rodzie, potym w Neapolu, toż w Wenecyi , narefzcie w 
M lborku , przyzwani od Konrada Xcia Mazowieckiego prze- 

iey uciążali Chrześcian , niż Pogan, Oni 

Pomorze, i Zmuydź 


możęzż być komių 
ty na 1ntryGly, 
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wicielem ludu nazwanemu ; inni naoftatek das 
wnemu Królowi Arturowi. Ct) 

Mieysce schadzek zowią Lożą. Trzyma- 
iąc fię zawfze Allegoryi fztuki Mularfkiey, ma- 
ią,w każdey Loży różne ftopnie Uczniow. Bo 
jako Rzemieslnicy Mularze maią Uczniow, To- 
warzyfzow i Mayftrow, tak i Frankmafsońftwo 
ma też podziały Mayftrow, Towarzyfzow i 
Uczniow.- W, niektórych jednak Lożach fą fto- 
pnie wyżfze, jako «Architektow, Mayftrow 
Szkockich i tym podobne. Z po między. daw- 
nych, to jet z naywyżlfzych ftopniow obie- 
raig Urzędniki pod różnemi tytułami jako Se- 
kretarzow , Braci ftrafznych, wielebnych i in- 
nych Loże do jednego obrządku należące wfzyft- 
kie fię wzajem udzielaią i korresponduią z Lożą 
Matką, którey głowa nazywa fię Wielkim W scho- 

dem. 
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©) Pieknych Fundatorow biorą za zafzczyt. Cała wymówka, iż 
ci Fundatorowie nie cierpieli wyftępkow w Rządcach, wywra- 
cali Trony, burzyli władze Urzędów. Pewna jelt, iż „potrzeba, 

„ aby były zgorfzenia, ale czy przemieniliż oni na leplzę rząd 
ludzi? czy ztrząśnieniem Pańftw wprowadzili fzczęsliwość Na- 
rodow? Burze tylko i niebespieczeńtwa [prawić mogli. A nie 
mafz dzielności do poprawy rządow , jak w światle Filozofii, 
w prawdzie Religii, i w cnót pożyteczności. Ar'ur był Synem 
Godyfreda Króla Angiellkiego, którego Stryi Rykard jadąc w 
R. 11389. na Kruciatę do Paleftyny, Teftamentem wyznaczył na 
Tron, ale Jan drugi Stryi Tronu go pozbawił. Poddał fię on 
zatym z Xftwem Normandyi Filippowi Królowi Francuzkiemu, 
lecz poymany w bitwie własną ręką Jana Życia poftradał , że 
ani praw fwych, ani zwiazku z Francyą nie chciał odftąpić. Ty- 
łe miał u Bretannow miłości, i u Anglikow, że ani poddani, 
ani Woyfko po tym uczynku Jana Króla nie fiuchali, Y Mała Bry- 
tania dohala fẹ Francuzom w R. 120a. 
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dem. Ten posyła do wlzyftkich fwe uwiadomie- 
nia i rozrządzenia potrzebne. 

Członki jednego oddziału maią fwe schadz- 
ki i powinności oddzielnie od drugich. Ucznio- 
wie nie powinni wiedzieć , co fię robi między 
Towarzy(zami, ani Towarzyfze, co fię dzieie 
między Mayftrami. Dla zachowania Syftemma- 
tu, jako członki Sekty poznawaią fię przez 
znaki wzaiemne, przez podanie ręki, i fłowa, 
które fyllabami na przemianę wymawiaią, tak 
i każda klafsa ma fwe znaki, fwe witania fię 
i (we fłowa udzielne, a wfzyftkie fą odmien- 
ne jefzcze według różnicy obrządkow każdey 
Loży. 

Z jednego ftopnia poftępuie fię na drugi 
z pomiarkowaniem przeciągu czasow. Wiele 
maią funkcyi rozdzielonych na klafsy, które 
fię odbywaią albo w Loży, albo przed jey o- 
twarciem. Księgi otym drukowane wyliczają 
wfzyftkie fzczeguły, i ham fię poda okoliczność, 
ofobliwie w Rozdziale IV. niektóre przytoczyć. 
Wiele fię tam znaydzie rzeczy śmiechu god- 
nych, a więcey zabobonow , profanacyi i po- 
niewierzania rzeczy świętych. Trzy rzeczy god- 
ne fą tu uwagi; pierwfza, obowiązek dla każ- 
dego z nich zachować nayścisleyfzy fekret, na 
co ftrafzna jeft przyfięga. Druga, pofufzeń- 
ftwo slepe zaprzyfiężone, jakakolwiek będzie 
ich głowa. Trzecia związek, który ich łączy 
z fobą, mocnieyfzy nad naturalny braterftwa, 
i wkładaiący powinność brónić fiebie wzajem 

L w każ- 
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w każdym mieyscu, czasie, i we wfzelkich 
okolicznościach. (u) 

Każdy może wnieść, co za (kutek wypaść 
powinien z takiego fkładu. Niektórzy uważa 
li charakter Ofob fkładaiących Mafsońftwo, 
a zwłafżcza ich ftarfzych, i powiadają, że 
wfzyftkich znalezli, albo nieukow , albo złych 
obyczaiow , albo bez religii. Każdy, co zna 
niektórych, łacno fię przekona o prawdzie i 
mocy tey uwagi. Ale odrzucaiąc na ftronę 

: do- 


Cü) Sekret ścifły, slepe pofłaufzeńftwo nie wiedzieć komu, i w czym, 
związki wfzyftkie krwi, narodu , fpołeczności, Religii potar= 
gane dla fprzyfiężenia fię tajemnego : jakie mogą ftanowić zgro- 
madzenie.? Jesli to dla cnoty? o jak godne fa takie cnoty, po- 
gardy i nienawiści! jesli dla wyfiępkow ? o jak ftrafzne ą ù- 
tnione {pilki na ludzkość! Jesli dla interelsow związkowych? 
o jaki wywrot, wlzelkiey moralności! - jakie niebespieczeńftwo 


dla refzty ludzi! jesli dla światła i znalomości fekretow natu- 
ry? za cóż nie publicznie przyświecać nauką ? któż bróni po- 
mykać na naywyżlzy fiopień' Wilozofią jawnie? kazić! wyltępki, 
a cnoty zalecać? fkładać, rachować fkutki dzieł natury, i dos 
chodzić przyczyn? Ale fekretu potrzeba na dochodzenie takich, 
które poznane rząd świata wzięty czy to ferc i fumnienia, - 
czy to ufiaw i.porządkow wywracalą. Któreż to takie znaiomo- 
ści? Magnetyzm Mezmera, Magia Kaliofira, bayki Mafsonow. 
Jet pewnie w naturze, Magnetyzm Mezmera, Ogień elemen- 
tarny Zoroaftra, Dalza świąta Pytagofsera, czynność Bófitwa Spi- 
aozy, Materia fubtelna Korteziufza, attrakcia Newtona, swia- 
tło na początku Ksiąg rodzain Pisma S. fityorzone. Jeft to dzieło 
w kamieniach ogniem, w fłońcu światłem, w ziemi ciepłem, 
w ziołach wegetacyą, w zwierzętach Duchami zwierzęcemi, we 
wlzyftkich rzeczach Spirytusem i Elektryką „, w naturze ruchem 
i czynnością. Jeft i wfzyftko fkłada i rofkłada, ożywia i prze- 
mienia; ale czy jefiże w ręku czlowieka * czy być może po wo- 
li lepianki ziemi?*czy w ftworzoney czynności Twórcza wia- 
dza zawrzeć fie może? Czy równie ten , którego jeft dziełeni, 
może tym wladać , jako i ten,'który jeft tego dzieia dzielem? 
fzalona mysl: będziecie jąko bogowie, pozbawiła fzczęsliw ości; 
jako ludzi. 
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domyfiy, przywiedziem profte dowody. Z do- 
browolnych doniesień, z świadkow oczywi- 
ftych 1 z wiadomości pewnych, które mamy 
w nafzych Archiwach. Pewna jeft, że między 
temi Towarzyftwami ułożonemi pod pozorem 
pilnowania obowiązkow fpołeczności , albo na. 
uk wysokich, jedne wydaią fię na bezreligią 
bezczelaą , albo na obrzydliwą rospuftę , dru- 
gie usilnią zrzucjć jarzmo podległości i wy- 
wracać Monarchie. Y podobna naypewniey- 
fzym będzie wniofkiem , że celem jeft wfzyft- 
kich ten zamiar. (x) Ale ten wielki fekret nie 
udziela fię razem wfzyftkim, ani też każde 
Loży. Rządcy igłowy wybadawfzy fię dobrze 
ferca i (kłonności każdego członka, ftaraią 
fię osiodłać ich dufze albo obietnicami po- 
wabnemi cudownych wiadomości, ktoreby czło- 
Lij wie- 
eene mz 
CA Rozumiałby kto, że tu fię obudza przesladowanie na Mal 
sonow. Nie jelt wiele z nich złego charakteru, i ci uwa a po- 
prawić fię mogą. Więcey jelt ułudzonych , i ci pofirzedz fię po- 
winni. Rzecz prawdziwa , że w nayświęt[zych zgromadzeniach 
znayduią fię złe członki; ale w Schadzkach tajemnych możeż 
być co świętego? Wymówka, że jesli fprzyfięgali fię Mafso« 
nowie, nie czynili to z zasad Mafsońftwa, ale ze złego za- 
myfłu, nie może fkrytyche schadzek uiprawiedliwiać. Bo zwią- 
zek i fkrytość barziey jeftna złe zamy ły. Gdyż dobre potrze- 
buiąc związku, potrzebuie otwartości. Jesli w jakim rządzie fe- 
kret fię zacenia, ten pewnie nie jet, ani na zniefienie ucifku 
podatków, ani na odwrócenie rozlewu krwi woyną, ani na 
ufzczęsliwienie fpołeczności, lecz tylko na utajenie czyichś fpo- 
sobow czynienia. Polacy nie dawali taynych fkryptow do Archia 


wü, aż przy fpilku-Dyfsydentow na Zygmunta, przy. buncie 
Kozakow przez Radzielowikiego Podkanci: na Jana Kazimierzą 


ina Rzeczpospolitą , przy zamiarach ofłabienia Narodu zwie 
nięciem woyfka, i t, d, 


68 Zycie 


wieka uwolniły od nędzy ludzkiey, albo wol- 
nym użyciem pafsyi nayhaniebnieyfzych. Nie 
trzeba fię więc dziwować , że gdy część De- 
mokratyczna jet w mocy między Mafsonami, 
-druga zoftaie przywiązana do Monarchii, gdyż 
ta jefzcze nie wchodzi w fekreta, przeta po- 
dobno, że ich własny interes uczyniłby ich 
przeciwnemi uftanowieniom obłudnym, albo, 
że niesposobność nie pozwala im przyłożyć 
fię do dzieła zamyslonego. ` 

Nie można nie pochwalić czułości Papie- 
żów, którzy potępili takie Towarzyftwa. Kle- 
mens XII. s. p. publikował 26. Kwietnia 1758. 
uftawę zaczętą od łów: in Eminenti. Piorunuie 
tam tę fekte, iczłonki, z których fię fkłada, 
rzucaiąc na nie klątwę ipso fafo bez żadnych 
innych doniesień, i nakazując, nie rozgtzefzać 


chyba przez famego Papieża oprócz przy zgo- 
nie śmierci. (y) Y nie przeftaiąc na groźbie kar 
Duchownych, podaie ich na kary cielesne; 
w teyże uftawie nakazuie wfzyftkim Bifku- 
pom, Starfzym Kościelnym i Inkwizytorom 
wia- 


a. i nn — m 


(y) Pogardzaia teraz klątwami , itrzebaż wraz za wyfłępki kary 

** fzubienicy w okrucieńfiwie, niż raczey dania czasu do rozmy- 
ftu i poprawy w ludzkości? Wolny Narod nie chciał rozlewać 
krwi, przefiawał na wieżach i na wygnaniu; i nie jefiże z ilto- 
ty wolności Chrześciańfkiey pofkramiać wyftępki . odłączeniem 
od Chrześcian , a jefzcze zbawiennym do rozwagi i poprawy ? 
Na dufzę padą klątwa , nie meczy ciała. Prawda (ama ją wnieść 
może do ferca, pobudzaiąc je do fkłonienia rozumu na rozwa- 
ge ;v1 trzebaż ten fposob zbawienny mieć w pogardzie, który 
nayfzacownieyfzym powinien być u ludzkości? Polak jefzcze 
mimo tyla zepsucia i nowości, boi fię dyzhonoru odciętym być 
członkiem od fpoleczności cnotliwey. 
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Wiary dać baczność na tych Sektarzow ; i ka- 
rać, jako zafługuią, Ofoby mocno podeyczane 
o herezyą. 

Zoftawmy tu próźne wrzafki niewiernych, 
którzy maią to za fanatyzm Religii. Jasno jeft, 
że miłość wiary itrofkliwość o jey zachowa- 
nie powodowały poftępkiem mądrego tego Pa- 
pieża. Nie tylko znał on otworzyście te ftra- 
'fzne niefzczęścia, które fprawić mogło okro- 
pne zgromadzenie Ofób rozmaitych Sekt, ale 
inne jefzcze uwagi nakłoniły go do tey czyn- 
ności. Rachował wniofki z zaprzyfiężonego 
nayścisleyfzego fekretu, widział z Cecyliu- 
fzem Natalisem przywiedzionym w Minuciu- 
fzu Felixie, że kryminały boiq fig światła, dzien- 
nego, a cnota nigdy fig nie chowa przed oczema 
swiata. Rozważał, że w każdym Kraju i w 
każdym rządzie prawa Kanoniczne i Cywilne 
zarównie zakazuią schadzek fekretnych ; bo 
wfzędzie doświadczono, Że one fą fzkodliwe 
fpokoyności publiczney i bespieczeńftwu Kraju. 
Rozważył moc powagi Ofób cnotliwych i ro- 
ftropnych , które ftatecznie poczytały człon- 
ki tych towarzyftw za ludzi zepsutych i prze- 
wrótnyseh. Miał naoftatek przed oczema przy- 
kład innych Monarchow, którzy wfzelkich fpo- 
sobow użyli do wykorzenienia z (wych Pańftw 
tych niebespiecznych ftowarzyfzeń. 

Klemens XII. chciał tym fposobem wiel- 
kie dobro przynieść całemu światu. A dla (wych 
krajow więcey uczynił. Kazał publikować 14. 
Stycznia 1739. Edykt, w którym zabrania 

pod 
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pod karą śmierci bez nadziei przebaczenia, 
bywać na tych schadzkach , lub do nich przyi- 
mować, które zowie (zkodliwemi i barzo po- 
deyrzanemi o herezią.i bunty. Potępia na też 
kary wfzyftkich tych, coby zaciągali lub na- 
mawiali do weyścia w te towarzyftwa, albo 
którzyby dawali takim pomoc , radę lub ucie- 
czkę. Wkłada narefzcie obowiązek donosić 
członki tych schadzek pod karą na niepofłu- 
fznych prawu cielesną i pieniężną według zda- 
nia Sędziego. (z) A 
Nie- 


(z) Ganią Nowatorowie ten Edykt, mogąż, mówią, tak krwa- 
we pióra fię znaleść na pochwałę jego? Kąra śmierci dekrero- 
wana za ceremonialne i pośmiewilka godne -schadzki! które 
mogą być niewinne, i jedynie do ofłodzenia przykrości życia 
przedfiewżięte w miłości braterfkiey i w równości zupelney. 
Cóż złego, mówią daley, w zamkniętey Loży, użyć uczty przye 
iaciellkiey i wydać fię na wesołość bez krytyki? Możnaż jelzcze 
chwalić dziką tę uftawę w wieku, w którym żyli Montesquieu 
ż Beccaria? Czy przetoż to zgromadzenie, warte jelt śmierci, 
że może być fpilkowym? Może i było czasem. Ale czy wol- 
noż kryminalnie karać wfzyfikie uczynki , niewinne i obojętne, 
z których wyftepki wyniknąć mogą? Niechże karzą śmiercię 
Kaznodziejow , że moga uczyć błędow z Ambony -i zwodzić 
Sluchaczow; niech Xięży prowadza pod miecz Katowiki, że 
jeden z nich w kommanii otruł Xiążęcia. Czcze wymówki, 
1 wrzefzcze Deklamacye! Któż zabrania przyiacielikich rozrywek; 
fkładek na pikmiki 2 zgromadzeń na reduty, na Komedye , na 
koncerta ? Kto zakazuie Kompanii przylaciół? wesolości pou- 
fałey, fzczerości poftępkow ł Związek tu tajemny i przyfięgi sle< 
pe zakazuią fię i. karzą, których ludzie cnotliwi fię lękaią , 07 
zlębli nie wierzą, winni przeczą, oboiętni wymawiają, mg- 
drzy widzą niebespieczeńltwo , Rządowi doświadczaią fzkody 
i 4h, GRĘ Skutki fa mielzczęsiwe dla partykularnych Moż- 
nych. Obrazy” fa ftrafzne dla ogólnzy powfzechności , wniofki 
okropne dla wfzyftkich Nie próżne to [ą pofłiachy. Są to miny 
fał(zow na zawalenie prawdy. Możnaby wfzędzie wyliczyć: ich 
intryg kryminały, odkryć ofzufioy, ftawić świadki, publikować 
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Nieśmiertelny Benedykt XIV. tąż pałał 
gorliwością. Za powrótem Jubileufzu w R. r780. 
poznał, jak wiele ciężkich niefzczęść i nierzą- 
dow Frankmafsoni uczynili, i jak wiele fię ich 
namnożyło! « Zupełnie o tym był przekonany 
fzczytym wyznaniem licznych Cudzoziemcow. 
Ci zjechali do Rzymu na pozyfkanie odpuftu, 
i udawali fię do Oyca S. po zdiecie klątwy 
od Jego Poprzednika ogłofzoney: w -Bulli. 

Benedykt X1IV.-potwierdził pemienioną 
Bullę , publikował ją znowu i rozfzerzył (we- 
mi uftanowieniami danemi 18. Maja 1757. któ- 
re fię poczynaią od fłów: frovida Romanorum 
Pontificum. 

Monarchowie świeccy już ftawali na tych- 
że zasadach i fzli tąż drogą. Opuściemy tu 
zakazy i lnkwizycye furowe w Manheirnie R. 
1737. ptzez Elektora Palatyna przedfięwzię- 
te, w Wiedniu' R. 1745. w -Hifzpanii i'w Ne- 
apolu R. 17g1. w Mediolanie R. 1757. w Mo- 
naco R. 1784. i 1785, ainnych czasow w Sa- 
baudyi," w Genui, w Wenecyi, w Raguzie i 
wfzędzie. Dosyć przytoczyć Kraje Niekato- 
lickie, a nawet Turcyą. 

Czytamy w Dokumencie niezaprzecza- 

nym 

i zdania i czyny, ułożyć proces porządny i przekonać , gdyby 
Herfztowie Sekty: nie tlumili' pietwfzego prawdy głosu, gdyby 
Rządcy: nawet Krajow między rofkofzami i ambicyą kołysani 
nie ochraniali tych* związkow. Trzydziefiu ich liczą w Europie 
pantiiących udzielnie, a tyfiącami ałndzonych nowością Panow. 
1, Kościołże prawdy nie miał zabiegać jak naylurowiey: fze- 
xzeniu fię falizow ? 
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nym chowanym w Aktach S. Ofich, że w R. 
1748. Porta Ottomańfka dowiedziawfzy fię, 
że jeden Francuz zaczoł trzymać Lożę ‘w Ca. 
rogrodzie Frankmafsońfką w: Domu Tłumacza 
Angiellkiego , i' że do niey Turkow nawet za- 
prafzano; «wraz wydała rozkaz. do Kapitana 
Bafzy, aby schwytał Ofoby tam zgromadzone 
1 wzioł do wiezienia , a Dóm (palił. Frankmaf- 
soni oftrzeżeni za czasu, wyrzekli fię wraz 
fwego fpifku, tak, iż żaden z nich nie śmiał 
o tym wspomnieć. W(zakże nakazano Angli: 
kowi Panu pomienionego Domu , aby żadney 
z tych Ofob nie przyimował, jesli nie chce fpło- 
nąć w perzynę. Y wfzyftkim- Cudzoziemfkim 
` Poftom obwiefzczono , żeby przeftali na Tole- 
rancyi Kościołow wyznaczonych ku czci Re- 
ligii Katolickiey, i ftrzegli fię wprowadzać no- 
we Sekty na zwiedzienie ofób proftych. Na- 
kszano oraz wyprawić bez zwłoki pomienio- 
nego Francuza na okręcie , który był głową 
Loży, i pierwey jefzcze zoftał wygnanym z We- 
necyi dla (wych 'poftępkow haniebnych. Ina- 
czey żaden Minifter będący przy Porcie nie 
miałby dosyć kredytu na uwolnienie Jego od 
kar. nayfrożfzych. Rofkaz dopełniono w mo- 
mencie. 

Zdałoby fię / że dosyć tego na zdarcie ma- 
ski, którą fię pokrywa to Towarzyftwo, ina 
odwrócenie wfzyftkich ludzi od tak zarazliwe- 
go złego, A jesliby kto powątpiwał, ten nie 
ma, jak fłuchać Kalioftra przed Trybunałem 
Inkwizycyi. Swiadectwo jego jeft wielkiey wa- 

gi. 
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gi. Nie można mu zaprzeczyć nadygłębfzych 
wiadomości w tey materyi. Był w ftanie zgłę= 
bić ich Sekreta: bo przez tyle lat przemiefzkał 
z niemi, i miany był w Frankmafsońfwie ducha 
nadnaturalnego. 

Mówił on, dzieli fię Frankmafsonia na ró- 
żne Klafsy, z których dwie fą przednieyfze i 
powfzechnieyfze. Do pierwfzey należą Lumi- 
naci, i nazywa fię ścifłey obserwancyi, a druga wyż 
sokiey obserwancyi. "Ta wyznaie Irreligią oczy- 
wiftą , nżywa magii w fwych operaciach pod 
pozornym pretextem dla zemfzczenia fię śmier: 
ci W. Miftrza Templarzow, ma ona zacel zni» 
fzczyć cale Religią Katolicką i Monarchią. Dru- 
ga zabawia fię wynalazkami fekretow natury 
dla wydofkonalenia fię w fztuce Hermetyczney, 
a ofobliwie w kamieniu Filozoficznym, ale pod- 
ległość bez granic głowie fwey i związek przy- 
fięgi na zachowanie fekretu, okazuią w nay- 
pewnieyfzych. wniofkach cel przeciwny rzą- 
dom ifpokoyności publiczney. 

Kalioftro wyznaie, iż fię ftowarzyfzył w 
Londynie z drugą Sektą, ido niey wpisał też 
fwą Zonę, oba odebrali Patenta. Dla Męża ko- 
fztował pięć Gwineow. W tymże dniu poftąpili 
na trzy ftopnie fkładaiące Łożę, to jeft na U- 
cznia, Towarzyfza i Mayftra, i wzieli znaki 
tychże fwych ftopniow, tabliczkę , powrózki, 
węgielnicę i cyrkiel ,.i inne fwey godności zna- 
miona. Zonie jego dano wftęgę z wyfzyciem 
fow: jedność, milczenie i chota, ikazano jey fpać no- 
cy naftępującey z tą podwiązką. Kalioftro długo 

M opo- 
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opowiada obrządki i ceremonić z jakiemi byli 
przypufzczani do tych ftopniow. Jużeśmy mó- 
wili, że fzczeguły ich w wielu znayduią fię pi- 
smach, i będzie mieysće w Rozdz: IV. o nich 
mówić. Krótkie tu opisanie poftawi obraz re fzty. 
Nim fię przypuści Kańdydat do'przyjęcia, 
wyciągają po nim różnych dowodow odwagi. 
Między temi, które okazał Kalioftro, fą dwa, 
nie wiem czy godnieyfze gniewu, czy śmiechu. 
Był podniefiony na powietrze powrozem przy- 
wiązanym do defki. Gruby ciężar jego ciała 
mufiał mu ból zadać, jakoż rękę mu znacznie 
zadrzaśniono. Potym zawiązawifzy mu oczy, 
dano piftolet próżny , aby nabił. Słuchał, wło. 
żył proch i kulę , ale gdy mu kazano w łeb: 
fobie ftrzelić , wielki okazał wftręt , jako mo: 
żna fię domyślić. Wyrwano. więc mu z rąk pi- 
ftolet ze wzgardą, i przyftąpiono do przyfięgi. 
Uroczyftość którey i ważność tego aktu na- 
kłoniły go na powtórną proźbę , żeby wyftrze- 
lił do fiebie. Podano znów piftolet , wypalił,. 
zawfze maiąc oczy zawiązane, i uczuł w gło- 
wę małe uderzenie bez żadney obrazy. Gdy 
potym był przytomny podobnym przyięciom,. 
poftrzegł, iż ta tak ftrafzna proba była tylko: 
zmyslona. Naturalna rzecz jeft, że na pierw- 
fzą proźbę każdy odmówi w łeb fobie ftrzelić, 
wydarfzy więc mu bróń z ręki z pogardą małe- 
go: ferca, odmieniano piftolet, podftawuiąc pró: 
żny, który mu daią , kiedy fię odważa na probę. 
Y kiedy on ciągnie za. cyngiel, jeden: z towa- 
szyfzow w tymże czafie wyftrzela >: a drugi it- 
: deraa: 
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derza ręką zlekka po głowie Kandydata. Wie 
rzy ten więc, że od piftoletu wzioł uderze- 
nie, i zadziwia fię mocno, że nie był raniony; 

Rota przyfięgi Kalioftra : ja Józef Kalio- 
ftro w: obecności wielkiego ‘Architekta świata 
i moich Starfzych, i czci godnego Zgromadze- 
nia, w którym dię znayduię , ebiecuię czynić 
wfzyftko, co mnie rozkazano będzie od mo: 
ich Starfzych, i przeto obowiązuię fię pod ka- 
rami mym Starfzym wiadomemi, być pofłu- 
fznym slepo, nie fzukaiąc pobudek rozkazow, i 
nie wyjawiać fekretu tajemnic mnie udzielonych 
ani głosem, ani geftem , ani Pismem. 

Poświęcony tak do tajemnic Mafsońftwa 
nie zaniechał, póki był w Londynie, bywać 
w różnych Lożach. Przed wyiazdem fwym z 
tego miafta, kupił od Kfięgarza niektóre Rę- 
kopisma , które zdaią fię należeć do pewnego 
Jerzego Cofłon cale mu nieznaiomego. Zayrzał 
w nie, że pifzą o Mafsońftwie Egipfkim , ale 
w Syftemie maiącym coś z Czarnoxięftwa i 
zabobonow. Ziamyslił więc na tey nowey plan- 
cie nowy obrządek Mafsońftwa fundować , od- 
rzucaiąc, jak mówił, wfzyftko, co tchneło bez- 
bożnością , to jeft Czarnoxięftwo i zabobony. 
Uftanowił wprawdzie to Sytema, który o- 
brządek jego fundacyi rozfzerzył fię po wlzyft- 
kich świąta częściach » ztak wielką fławą Wy- 
nalazcy. Jużeśmy powiedzieli, co miał zapo- 
budki do tego, które nie inne były, jak przy- 
gotować fobie bogate pobory. A jako nic nie 
wierzył w materiach Religii, nic go nie wfirzy- 

M ij mywa. 


46i ; Zremm i i 
mywało; i eałą 'treść..po. między tylą Sekta: 
mi Mafsońftwa 'fwoiego na tym założył, aby 
przez powaby nowości, uczynił ją ciekawfzą, 
a zatym. dla fiebie zyfkownieyfzą. »:47 

Dla lepfzey wyrozumiałości wfzyftkiego, 
co on;czynił ,'w tey części w przeciągu ilat 
tylu i w tak różnych ftronach , trzeba wniść 
w niektóre: fzczeguły o Syftemacie lub obrząd> 
ku Egipfkim, który wynalazł, Bierzemy ga 
wiernie zi Księgi od niego ułożoney, która zu- 
pełnie to oświeca. Wyznał, iż wedlug tey 
Księgi zawfze . poftępował w fprawach fwega 
Mafsońftwa, że ta Księga była prawidłem uftaw, 
któremi różne Loże opatrzył, i że jey liczne 
Exemplarze zoftawił w Łożach matkach od nie- 
go fundowanych po różnych Miaftach. Prawo- 
dawcy potrafią uważyć bez pomocy uwag na- 
fzych, jaka złość była Autora i zdrady ukry- 
te pod barwą fałfzywych nabożeńftw , miło- 
ści bliźniego i podległości prawom. Księga pie 
sana jeft w Francuzkim języku nawet z wy- 
tworem ftylu. (a) Czy Kalioftro mógł ją na- 
pisać? zapewne nie. To tylko pewna, że za- 
sadę jey wynalazł, i materiały podał ,.a wat- 

pie 


(a) Księga pomieniona , jako Dziejopis mówi, mie była dziełem 
Kaliofira, chyba w fwey zasadzie. Kalioftro nie miał ftylu ant 
w Francuzkim, ani.w żadnym języku. Znałem w Peterzbur- 
ku Włochow ze wfzyftkich Włofkich Krain, którzy mieli -cie+ 
kawość z nim "Me, i i chcieli dóyść przez jego akcent 
i wyrazy, jego Dyczyzny; wizyscy. znalezli , że jego mowa nie 
była podobna do żadnego Dialektu Włofkiego, lecz barzo fię” 
podawała na akcenta Zydow Wiójkich, i utrzymywali ; że był: 
ży dety I F 


KALIOSTRA. -r 


pić nie można, że do układu użył kogoś: z 
talentem , ale równie w materyi Religii, jak 
on, slepego , na którego on wyzionał (wego 
ducha, i fwemi mowami i czynami w entuziazmi 
go wprawił. w. Syfiemiefwym obiecuie Sekta 
rzom prowadzić ich do dofkonałości przez od- 
rodzenie fizyczne i moralne, w pierwfzym a- 
kazać im pierwfzą materią albo” Kamień Filo- 
zoffki i Akacyq „która wzmacnia w człowie- 
„ku fiły nayczerftwieyfzey młodości, i czyni go 
nieśmiertelnym, druga daie im pięciogran al- 
„bo pentagon, który przywraca człowieka do 
ftanu niewinności pierwiaftkowey , utraconey 
przez grzech pierworodny. Fundator przypi= 
suie uftanowienie Mafsońftwa Egipfkiego Eno- 
chowi i Eliafzowi, które oni rozfzerzyli po 
różnych świata częściach , lubo z czasem wie- 
le ona utraciła z [wey czyftościi z (wego świa- 
tła. Mafsońftwa Męfzczyzn zamieniło fię na- 
oftatek na fame fzarlatańftwó, a kobiet cale 
prawie zagineło; gdyż pospolicie nie miało ` 
mieysca w Mafsońftwie zwyczayaym. Naofta- 
tek gorliwość Wielkiego Kopty; był to wiel- 
ki Kapłan Egipfki, zajaśniała w przywróceniu 
światła Mafsonftwa płci: obu. 
Wykłada potym, uftawy dlatych, którzy 
chcą być przyiętemi do tego Zakonu. Różni* 
ca trzech ftopniow Ucznia, Towarzyfza i Mi- 
ftrza, liczba, zjakiey każda Klafsa złożona być 
powinna, znaki oddzielne, po których fię ma- 
ją między (obą poznawać, urzędy, do których 
należy prezydować izarządzać towarzyftwem, 
cza- 
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czasy ich schadzek , Trybuaał na tozsądzenie 

fporow „`. które fię mogą trafić między Lożami, 

i na wyftępki Braci. Węzeł ścifły jedności, 

który powinienłączyć różne członki w fzczęe- 
gule, iw ogule wfzytkie Loży, liczne obrząd. 

Ki maiące fię zachować w Przyięciu Ofob de 

każdego ftopnia udzielnie , i na uroczyftości 
+Loż, albo co toż znaczy na Schadzki. We 

wizyftkich tych częściach tyle fię zawiera 

świętokradztwa', profanacyi, zabobonow i bał. 

-wochwalftwa , ile w innych Sektach ordyna- 

ryinego Mafsońftwa. Wzywania S. Imienia Bo- 

ga, padania na twarz, adoracye gęfte Wie. 

lebnego Loży Rządcy, natchnienia, chuchania, 

kadzenia, inceńsącye, exorcyzmy nad Kandya 

datami i nad ich fukniami, które wziąć maią, 

Emblemata Nayś: Tróycy, Xiężyca , Słońca, 

_Cyrkla, Węgielnicy i tyfiąc innych nieprawo- 

ści i frafzek znanych już dobrze na świecie, 


w tey fię zawierają Księdze. (b) j 
sA o A w Maf- 


(b) Frankmafsoni te zarzuty poczytaią za fałfze, lub zwalają , że 
1 onë pochodzą z niewyrozumienia fłów ich tajemniczych ,* jesli, 
mówią, imie fig Bofkie wzywa w Lożach, to fię czyni zu» 
Zanowaniem, a nie wolnoż na każd; m mieyscu czcić Boga £ 
råwda. Ale część Boga powińna być godna Jego bez błędow, 
dzikich opinii, fąiatyzmu, ząbobonow i fatfzu. Dwojaki mieć 
cel i ludzi dączyć do cnót pożytkow , i Boga błagać w praw= 
dzie i świętości; Na cóż tajemnie óddzielne fpołeczefttwa ku 
tey 'czci świętey? Stwórcę .czcić potrzeba ' jawnie. Pozdrawiać 

- Wielebnego Rządcę , „mówią daley, nie jeft to czynić Adoracye. | 
Są to Etykiety Zgromadzenia; Królowi Angiellkiemu na kolas 
nach fużą , i będzież to bałwochwalftwem ? Mofkale czołem bie 
ja o ziemię przy powitaniu Ofob znacznych, czy przetoż ly- 
dziom oddaią pokłon Bogu należyty? Trzeba było przywieść 
bu Larpg ; któremu Tatarowie czynią honory. aż do wyrzutow 


t 
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A w Mafsońftwie, o którym mówiemy „ 

jeft jefzcze więcey obrzydliwych fzaleńftw, 

Wymieniliśmy wyżey Wielkiego Kopta, któż 

rym fłowem eznacza fię Fundator albo Odnos 

wicie! Mafsońiwa Egipfkiego. Kalioftro' nie 
mógł 


[4 * i 
jego. Y nie jeftżè to hańbą ludzkości, czołgać fię przed człoś 
wiekiem do” fromoty, a jefzcze w odludney jafkini czyli w uż 
taioney Loży? Możną* wfzędzie palić , powiadają jefzcze, ka» 
dzidła bez profańnacyi Kościołow , należałoby przydać , iż w 
Łóchach konieczńie potrzeba ,* dla zagęftwionego powietrza , ałe 
po cóż obrządki chowane fą w* lochach? .o Exorcyzmach przet 
czą „te jednak powinienby rozum czynić nad opętanemi zas 
bobonnym fzaleńftwem: lub przynaymniey ofobliwością obchodow, 
Liczba trzech, Troyca jeft [zanowana ,- ale przez to nie rozumie 
fię S. Tróyca ,: jal oni mówią-tylko wtym , cześć fię oddaje 
w. układzie Pytagora i Platona względem przymiotów, które 
dawni Filozofowie przyznawali tey liczbie. Cóż za przymioty? 
że żadna figura bez trzech linii fię nie fkłada w pelności, że 
Zaczyna: fię wielość przekładow liczb od'trzech, że trzy fitly fa 
dufzy ludzkiey, bez kążdey z których zawfze jet człowiekiem, 
jako i fzalony bez rozunu, i Bock bez pamięci, i Pan fyty 
bez woli własney cudzą powodowany. Z tych to przymiotów 
Kapłani Egipscy: fkładali ze trzech Boga, i idąc za niemi Ti- 
mieufż Lokreńfki, chciał go mieć z poięcia, ffowa i fkutku. B- 
Paame Tróycę wytfażali ftowent Hempia a malowali: kulą , 
okiem i wężem około niey zawiniętym. Platon mówił, o tros 
ifiey hypoztazie, a Plotin kusił fię daremnie wytłónfaczyc. Ale 
rozum okązuie , iż gdy Egipcyanie do wyrazow rzeczy-używa- 
li Hieroglifłow , chcac onemi to, lùb owo ozhaczać, nie wolnoż 
ini było naywyżfze lefiefiwó hieroglifiem według woli okryslać? 

za cóż temu okreslehin mia być przyznana Tajemnica ? nie 
zaś lftocie Boga, którey poznanie jeft za sferą rozumu -ludzkie- 
go? nie liczba więć trzech , jet czci godna, ale' riattra Bó- 
ftia wyżfza nad wfzelfkie rozumy. Któryż bowieni przenika 
iftote nawet rzeczy ftyórzonych, oprócz niektórych: powierzcha 
nych fkutkow ? i możnaż liczbą okreslić Stwórcę ? dednoscią wy 
rażaią oni Bóftwo; diwóyką świat, a'tróyką czyli fkładem jedno 
ści i Owóyki powłzechność calą świata. Y cóż to znaczy ,* jesli 
nie hieroglif, Emblema , Symtol dawnieylzy, a teraz u rozs 
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mógł przeczyć, że tym nazwifkieb fiebie chciął 
tytułować , jakoż wfzyscy jego Sektarze tak 
rozumieli, Więc w tym Syftemie Wielki Kopta 
porównywa fię z przedwiecznym Bogiem; czy« 
nią fię dlań akta adoracyi nayuroczyfifzey., 
przyznaie fię mu władza rozkazywać Anio- 
łom, w każdey okolieczneści wzywa fię on na 
pomoc, wfzyftko fię rabi mocą jego potęgi, 
którą , że Bóg fam mu nadał, wierzą. Więcey 
jefzcze, między różnemi obrządkami zacho- 
wuią fię w tym Mafsońftwie, gdzie śpiewać 
każą: Veni Creator s Te Deum, i niektóre Psal- 
my Dawida, i do tego płochość i bezwftyd 
pomykaią ftopnia, iż w Psalmie: Memento Do- 
mine David) 6? omnis mansuetudinis ejus, na miey- 
sce imienia Dawida zawfze podfkawnią Wiel- 
kiego Kopty. * IGR ADAC » 11.4220 8 
Zadna Religia nie wyłącza fię od Towa- 
rzyftwa Egipfkiego. Zyd, Kalwin, Luter mo- 
gą być przyięci równie jak Katolicy, byleby 
wierzyli bytność Boga, i nieśmiertelność du- 
fzy, i zoftawali już w ordynaryinym  Mafsoń- 
ky ftwie. 


mu znaki tylko ogułu? i za cóż znakom świętości przypisywać, 
a poniewierać Rewelacyą, która złączenie Boga z ludźzini ftawi 
i niepoięcie żadnym rozumem Boga zakrywa tajemnicą? W. re- 
fzcie nie fądzą być profanacyą nosić węgieluicę , cyrkiel albo 
wyobrażać Xiężyc lub Słońce ; nie profahacyą to jelt, ale [za- 
leńftwem , i pośmiewifka godną ofoblivzością. Prawda, 12 wizyft- 
ko jet pod miarą i wagą, ale od kul niebielkich aż do pro- 
fzku ziemikiego, któż-w obrótach zrozumiał proporcyą ? Nao- 
fiatek przyfięga i w Ordynaryinych i wzllluminackich i w Ka- 
lioftrowych Frankmafsońftwach nie jeże profanacyą Tozunu 
ludzkiego ? 


Urz 


Rzek wa ED zt ini 
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ftwie. (c) Starsi ich wyniesieni na ftopień May- 
ftrow biorą Imiona dawnych Prorokow , ako» 
biety dawnych Sybil. Pierwsi natę Rotę przy». 
fięgaiąz Obiecuię', obowiązuię fię i przyfięgam 
nigdy nie wyjawiać fekretow mnie udzielonych 
w tym Kościele, i być slepo pofłufznym mo- 
im Starfzym. Kobiety zaś: Przyfięgam przed 
oblicznością wiecznego Boga, Wielkiey Miftrzy- 
ni-i wfzyftkich przytomnych, nigdy nie obja- 
wiać, ani dać poznać, nie pisać, ani kazać pi- 
sać, nic otym, co fię dzieje przed memi ocze- 
mą, fkazuiąc mnie przeze mnie (amę w przy- 
padku nieroftropności, na kary według praw 
wielkiego Fundatora , i wfzyftkich moich ftar- 
fzych. Obiecuię równie pilne zachowanie fze= 
ściu innych przykazań, na mnie włożonych, 
N + mi- 
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(c) Dziwnią' fię Frankmafsoni, że fig ma za wyftepek tak gruba 
tolerancya: Powiadalą: za co ludzi różnych opinii 'co do wia: 
ry odrzucać z Towarzyfiwa, które fię do wiary cale nie ścią+ - 
galą? i jesliby należało ich ztąd rugować , to równie ze wfzyfi- 
kich zgromadzeń, i zakazać wfzelkich związkow Krajom Kato- 
lickim z Dyfsydentfkiemi. Papieże jednak fami częfio traktuią z 
Turkami. Y na pozor te przyczyny fą fłabe. Jeslięhowiem jeft 
w zasadzie wydolkonalić Człowieka, Towarzyftwo do tego wy- 
dofkonalenia nie może być ż ludzi różne zasady czynnośći [wych 
maiących, Dofkonałość potrzebuie fposobu myslenia na prawdzie 
ze wizyltkich miar zasadzonego , inaczey famym, różnym wy< 
znaniem , choć nie wymówionym, ftawia fię jedni przeciw drus 
gim ku naganie, i nie mógą fkładać związku do dofkonałośćię 
ale tylko do jakiegoś. [zczegulnego interefsu. Dla tego to wie- 
ki uznały, iż Edukacya na poznaniu prawdziwym rzeczy, fizy- 
cznych , moralnych , Rządowych zależąca wydofkonaia i poleruie 
łudzi; ponieważ jedna jet pławda, i jey, poznanie musi fprą- 
wować jedność. Ale w Malsońfłwie Esipikim Cygańlkie jeft 
Syftema, wfzędzie to wyznawać, co drudzy, i różnić fięod dru- 
gich fzukaniem byle jak fwego zyłku. 
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miłość Boga, ufzanowanie mego Króla, cześć 
Religii i praw; miłość moich bliźnich , przy- 
wiązanie bez końca do nafzego Zakonu, i nay- 
slepfzą podległość rozrządzeniom: i uftawom 
nafzego obrządku , których mnie udzieli: Wiel- 
ka Miftrzyni. 

Poftępuiąc na trzeci ftopłeń Mayftra i Mi- 
ftrzyni, też przyfięgi fię odnawiaią; ale Roty 
nie wpisano do Kfięgi. 

i Wiemy. iż w ordynaryinym Mafsońftwie 

maią zwyczay dawać. Kandydatowi dwie: pary 
rękawiczek , jednę dla niego, a drugą, aby 
oddał Damie, którą naywięcey fzacuie. Wiel- 
ki Kopta zachowując ten zwyczay , przydał 
osobliwość; że w przyięciu kobiet daie fię im 
kokarda z rozkazem , aby z rękawiczkami offiać 
rowały Męfzczyznie, którego naybarziey dy- 
ftyngwuią. 
Formuły zachowane w przyieciu Kandy- 
datow do różnych ftopniow fą również świę- 
tokradzkie. Dwie tylko tu przywiedziemy; je- 
dnę dla Kobiet, przypufzczaiąc je na ftopień 
Uczniowfki, drugą wynofząc Męfzczyznę na 
ftopień Towarzyfza. * 

Według pierwfzey Wielka Miftrzyni chu- 
chała na twarz Kandydatki, ciągnąc dech od 
czoła do brody i mówiła: Daię tobie ten chuch, 
aby wefzła i krzewiła fię prawda w twym fet- 
cu, którą my posiadamy , daię go tobie dla 
wzmocnienia w tobie części Duchowney, daię 
go tobie dla potwierdzenia ciebie w wierze 
nafzych Braci i Sióftr według obowiązkow , 

któ- 
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któreś ptzyieła. Tworzemy ciebie Corką praw- 
ną prawdziwego przysposobienia Egipfkiego 
i Loży N. Chcemy , abyś była znana w tey 
godności od wfzyftkich Braci i Sióftí obrząd- 
ku Egipfkiego, i używała z niemi równych 
prerogatyw ; Daiemy tobie rofkofz być potym 
i zaw(ze Frankmafsonką. 

A Wielki Miftrz mówi do Mefzczyzn, przyi- 
muiąc na: ftopień Towatzyfza: Mocą; którą 
mam od Wielkiego Kopty Fundatora nafzego 
Zakonu, i lalką Bofką, daię tobie ftopień To- 
warzyfza i ftawię cię ftróżem nowych wiado- 
mości „ których fię gotuiemy, tobie udzielić , 
w Imiona święte: Helios Mene Tetragrammaton, 

w Pismie o Jlluminatach drukowanym w 
Paryżu 1789. czytamy, że te oftatnie fłowa 
były podane Kalioftrowi za Arabfkie, i świę- 
te przez jednego Farynarza, który fię powia- 
dał być afsyftowanym od Ducha, i przydawał, 
że ten duch był dufzą jednego Zyda Kabali: 
fty, który przez (ztukę Magiczną zabił fwe- 
go Qyca przed przyiściem Chryftusa. (d). 

Mafsonowie ordynaryinie biorą za Patro- 
na S. Jana Chrzciciela, i obchodzą uroczyście 
Jego Swięto. Kalioftro w fwym obrządku przy- 

Nij dał 


mewa ==, M 


Cd) Te fłowe Greckie Kalioftro Kopta, przyioł za Arabfkie. Wiel- 
ki bieglec! a więklzy Mędrzec! gdyuwierzył , że w obraz czyli 
portret puinałem pehaiąc, można zabić oryginał odległy. Co tu 
Babfkich powieści! że gdy Czarownik męczył wofkówą ofobę 
tym. imieniem nazwana:, prawdziwa też męki cierpiała. Czy,mo- 
że rozum kiedy :na takie baśnie odważyć fię ? Przewodnik jednak 
Mafsonow, onym uwierzył. 
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dał uroczyftość S. Jana Ewangelifty, i właśnie 

tegoż dnia wzięty jeft-do więzienia w Rzymie. 

Przyczynę uftanowienia tey uroczyftości być 

powiadał, w wielkim’ podobieńftwie między 

Apokalypsą i Jego obrządkiem. jigi 

Ale już czas mówić o Jego róbotach , dla 
dofkonałego zrozumienia jego Syftematu, i 
operacyi, którymi fię ciągle zabawiał. W przyi- 
mowaniu: na ftopień Muftrza Męfzczyzn ebrzy- 
dłe przepisał Ceremonie. Wybiera fię chiopiec 
lub dziewczyna w ftanie jefzcze niewinności, 
którą zowią niewiniąckiem albo Gołębicą, W ie- 
lebny udziela jey mocy, którąby miała przed 
upadkiem pierwfzego człowieka, a moc zale 
ży fzczegulnie na rozkazywaniu Duchom czy- 
ftym, których jeft w liczbie siedm, 0 nich 
powiadają, iź ftoią koło Tronu Bóftwa, irzą- 
dzą siedmią Planetami ; ich Imiona według Księ- 
gi Kalioftra fa Anael, Michał, Rafał, Gabriel, 
Uriel, Zobiachel, Anachiel, Ce)” 
Gołę- 

(e) Gdy już Herschel odkrył ósmą Planete, potrzeba, żeby Mal- < 
sonowie Egipscy znalezłi ósmego ducha, a że i Satellity Pli- 
net fą równie Planetami, należałoby tyleź, ile ich jel, wyna- 
leść Duchow. Ale tu barziey jeft allużya do fiedmiu cnót przęd- 
nieyfzych ftawionych przeciw fiedmiu wyfiępkow głównych. Lecz 
Moraliftowie wfzyftkie cnoty- zawieraią we czterech: Meęftwie., 
mądrości, roftropności i pomiarkowaniu, a rozum wlzyfiko 
jednoczy w SERA roftropności (czyli znaiomości i rzeczy 1 ich 
użycia. O liczbie fiedmntu, wielkieu ftarożytnych i teraznieyfzych 
zachodziły tajemnice. Siedm Planet, fiedm dni w tygodniu, fiedm 
kolorow w tęczy iw Pizyce, pierwialtkowych , fiedm głosow 
w niuzyće początkowych; fiedia razy dlużey trwa jefteftwo niż 
doraftdy i £: 1d. jakże liozba fiedmiu nie'ma być poświęcona? 
Uważana być powinna w harmonii zątury,/ale gie zajmoć cudów ną, 
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Gołębica ftawa przed Fiato Człon: 
ki Loży czynią'modlitwę do Bogas: aby po- 
zwolił użyć mocy, którey udzielił Wielkiemu 
Kopcie. Y Gołębica prosi też o łalkę, aby czyż 
niła wediug rozkazow W. Miftrza., i zoftała 
pośrzedniczką między nim i duchami, które 
przeto nazwane fą pośrzedniczemi. Odziana 
w białe fzaty długie, przybrana w niebiefkie 
wftęgi, i przepasana czerwoną wziow[zy chuch; 
idzie pod zamknięcie w Swiątnicę. Mieysce to 
jet odłączone od Kościoła obite biało; ma 
drzwi do weyścia i okienko, przez które Go- 
łębica głos (wóy wydaie ; a we śrzodku ławkę 
i ftolik, na którym trzy świece fię palą. Wie- 
lebny powtarza modlitwę, i zaczyna używać 
tey mocy, którą wzioł'od Wielkiego Kopty , 
i którą oftrzega sou Aniołow, abyfię po: 
kazali 'Gołębicy. 

Gdy onazawoła, że fię okazali , nakazu: 
ie jey mocą , którą Bóg.dał Wielkiemu Kopto+ 
wi, i którą Kopta mu udzielił , pytać fię A- 
nioła N, czy Kandydat ma zafługę i przymio- 
ty potrzebne. do ftopnia-Miftrza:? Odebrawfzy 
odpowiedź. potwierdzaiącą , idzie do drugich 
ceremonii dla dokończenia przyięcia, 

Równe roboty przepisane fą do podnie- 
sienia Kobiety na Mayftrowftwo. Osadziwizy 
Gołębicę w: mieyscu, jakośmy. powiedzieli, 

rozka- 


seng 


Rozdziały to fą rzeczy na kłafsy nię zas oddziały ich iftoty, 
które w millionach la pojedynczościami. Nie maią klafs; tylko 
grubym rozdziałem, a w przymiocach oddzie lnych jelt każda w 
{wey pojedynczości million relacyi do innych rzeczy maiąca, 
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rozkazuie, aby fprowadzita w Swiątnicę jedne- 
go z siedmiu Aniotow, i*pytała fię go, jesli 
wolno zdiąć zafłonę czarną, którą jeft pokry- 
ta Nowiciufzka? Inne potym naftępuią cere- 
monie zabobonne, i Wielebny nakazuie Gołę- 
bicy, aby wywołała fześciu innych Aniołow, 
którym ona fama rozkazuie: Przez moc, któ» 
rą dał Wielki Kopta moiey Miftrzyni, i przez 
tę, którą mam od niey, i od mey. niewinno= 
ści, rozkazuię wam Aniołowie pierwiaftkowi, 
abyście poświęcili te ozdoby, biorąc je w ręce 
fwoie. Ozdobami temi fą fuknie, znaki zako» 
nu i korona z róż artyficialnych. 

Gdy Gołębica zaświadczy, że Aniołowie . 
uczynili poświęcenie, nakazuie jey; aby fpro- 
wadziła Moyżefza, aby i on poświęcił ozdo- 
by, i trzymał w ręku koronę różową przez 
czas dalfzych ceremonii. Potym podaie ona 
faknie przez okno SŚwiątnicy, Symbola'i rẹ- 
kawiczki, na których jeft napis: geltem Czlo- 
wiek, co wfzyftko fię oddaie Nowiciufzce. la: 
ne jefzcze zadaią fię pytania Gołębicy, chcące 
wiedzieć zawfze, jesli Moyżefz trzymał w rę< 
ku koronę? i gdy odpowie, że tak; kładą onę 
ma głowę Konsekratki. Naoftatek po innych 
obrządkach równie świętokradzkich, znow czyś 
nią fię pytania Gółębicy, czy Moyżefz i siedm 
Aniołow potwierdzaią to przyięcie ? Wzywa 
fię przybycie Wielkiego Kopty, aby ją błogo» 
fławił i potwierdził, i zamyka fię Loża. 

Nie bez pożytku zboczemy tu krótko: co 
może wywieść zbłędutych, którzy mieli nie- 

fzczę- 
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fzczęście w tę wpaść slepote. Wielki Kopta, 
Odnowiciel i Rozfzerzyciel Mafsońftwa Egip- 
fkiego , Hrabia Kalioftio' okazuie, w wielkiey 
części [wego Syftematu naygłębfze ufzanowa.- 
nie dla Patriarchy Moyżefza ; a jednak tenże 
Kalioftro wyznał przed Sedziami,. że nie prze- 
łamaną miał ku niemu nienawiść. Przypisuie 
one ftatecznemu fwemu zdaniu, że Moyżefz 
był złodzieiem , rozkazuiąc unosić naczynia 
frebrne z Egiptu, i mimo wfzelkich jasnych do- 
wodow, któremi okazywane, jak fałfzywe miał 
mysli, trwał jednak zuporem nieprzekonanym 
w [wym biędzie. Co każe fię domysląć , jako 
Zona Jego świadczyła , że nienawiść Męża ku 
Moyżefzowi ztąd pochodzi, iż ten Patriarcha 
nigdy niechciał fię pokazać przy jego robotach 
Mafsońfkich. Çf) Kochał Kalioftto Zydow jak 


fiebie, i zwykł mawiać , że ten Narod jeft-nay- 
lepizy na świecie. Cg) 

Cel Jego Mafsońftwa., jakośmy widzieli 
od początku, zależy na dofkonałości Człowie- 
ka, do którey obiecuie przyprowadzić przez 

odro- 


= ny 


CE) Wlofki Dziejopis Babfkie tu powieści przywiódł. Nie tylko 
Moyżelfz nie mógł fię okazywać na Dziecinne głosy, ale' ani 
żaden z Aniofow. M ogli być. Mlodzieńcy namówieni, którzy 
Gołębicy fię uk izywali , ale było trudno Starufzka, któryby wy 
obrażał Moyżelza, na takie płochości namówić. ę 

(g) W ordynaryinym nawet Frankmafsońftwie Miftrzowie fą z 

" wielkim przywiązaniem do Zydow. Jeden znich zrobił fię ich 

` Protektorem i lubo znacznych ftrat, fich i podsuniętego obróń- 
cy zofłał przyczyną , fani jednak datkarni Zydowkiemi fie wspie- 
yal. Chciał on i Łokaia i Sztangreta mieć Zydów, ale na nie- 

fzczęście Zyd Sz:ingret fżamotani.m fig upuścił leyce i kolafkę 
Podłuki, Narod Zydywiki na calym świecie: jeft: w pogardzie i 
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odrodzenie fizyczne i moralne po wyniesieniu 
"na fiopień Miftrza. Do otrzymania obu tych 
odrodzeń przepisuie dwie różne kwarantany , 
to jeft: zamknięcie fię na dni czterdzieści dla: 
pierwfzego, i na tyleż czasu lekow dla dru- 
giego, Przepisy dane dla jednego i drugiego 
fa oczywiftemi dowodami olzultwa, na któ- 
ryni fię Jego Syftema zasadza. Same opowie- 
dzenie ich ufprawiedliwi, co nówiemy. l 

Ten, co chce, otrzymać odrodzenie mo- 
ralne, to jeft niewinność pierwiaftkową, po- 
winien naywyżfzą górę obrać, i nazwać ją 
Synai , a na jey wierzckołku wyftawić namiot 
podzielony na trzy części, które będą nazwa- 
ne Sion. lzba na górze będzie miała ośmnaście 
ftop w kwadracie, cztery okna owalne z każ- 
dey ftrony, z jednemi drzwiami do weyścia, 
druga izba śrzednia będzie dofkonale okrągła 
bez okien, i zdatna do poftawienia trzynaftu 
łóżek małych. Jedna łampa we śrzodku zawie- 
fzona oświecać ją tylko będzie, i żadnych tam 
nie będzie meblow nad koniecznie potrzebne: 
Ta druga Izba nazywa fię Ararat, imieniem 
góry, na którey fpoczeła Arka, na znak od- 
poczynku, który zachował Bóg famym Mafso- 
nom od niego obranym. Pierwfza Izba na dole 

będzie 

ome mi zi pzm 


nie można tey przypisywać rozfzerzeniu Chrześciańltwa, gdy 


przed Chryftusem jelzcze częfto niewolą od pogranicznych był 
znieważany. Jednak jako powiadaią teraznieysi Mędrcy, Zydzi 
byftrością (wą z nędzy nabytą innych łidzi celuią: w czymże? 
w ofzukaniach , podeyściach, fzalbierftwach , W zamianie mones 
ty iw zbrodniach. 
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będzie miała obfzerność Izby jadalney, i wko- 
ło niey.trży Gabinety będą, z których dwa 
wyznaczą fię na schowanie jadła irzeczy po- 
trzebnych, a trzeci nafuknie, fymbola i inne 
Inftrumeńta Mafsońfkie, i nauki według Moy- 
żefza. 

Gdy już Inftrumenta i fpiżarnia fię znie- ' 
sie; trzynaftu Miftrzow zamkną fię w tym Do- 
mie, nie maiąc już wychodzić. przez czter- 
dzieści dni, zabawią fię robotami Mafsonfkiemi, 
pilnuiąc codziennie jednegoż rozdziału godzin. 
Sześć z nich będą łożyć na rozwagi i na od- 
poczynek ; trzy na modlitwę i naoffiary Przed- 
wiecznemu; które natym fą, aby fię poświę- 
cali z wylaniem ferca na chwałę Bofką , dzie- 
więć na przygotowanie liftku Panienfkiego i 
na poświęcenie innych Inftrumentow, i £0 co- 
dziennie: fześć oftatnich godzin na rozmowy 
i na przywrócenie sił ftraconych tak fizycznych 
jako moralnych. Kiedy trzydzieści trzy dni na 
tych ćwiczeniach przeydzie, Miftrzowie za- 
czną używać łafki rozmawiać widocznie z sie- 
dmią Aniołami pierwiaftkowemi, i poznawać 
pieczęć i cyfry każdego z tych jefteftw nie- 
śmiertelnych. Oni to obie wyryią na liftku Pa- 
nieńfkim, który jeft fkórką baranią oczyfzezo- 
ną w materyi jedwabney albo czepkiem dzie- 
cięcia płci męzkiey urodzonego z Żydówki rów- 
nie oczyfzcezonym, albo papierem ordynaryi- 
nyin poświęconym od Fundatora. Ta łafka trwać 
będzie. aż do dnia czterdzieftego: którego ża- 
kończywfizy roboty, Każdy zacznie używać 

O OWO: 
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© wocow tych rozwag w zamknięciu, to jeft od- 
bierze dla fiebie Pięciogran lub Pentagon albo 
liftek Panieńfki, aa którym Aniołowie wyry- 
li fwe cyfry i pieczęci. Tym opatrzony ftawfzy 
fię Miftrzem i głową fztuki bez pomocy żad- 
ney ludzkiey, będzie miał ducha napełnionego 
ogniem Bofkim , a ciało tak czyfte , jak dzie. 
cięcia nayniewinnieyfzego. Przenikłość j go 
bedzie bez granic, moc bez miary, nie będzie 
żądał więcey, jak odpoczynku dofkonałego , 
aby przyfzedł. do nieśmiertelności, i będzie mó. 
wić o fobie: Ego' fam, gti jum, Ja jeftem, któ- 
ry jetem. Ch) 
A nie 


(h) O niewinności człowieka” pierwiafikowego! wizelkich ftarań 
jefteś warta, abyś do lidzi’ powróciła ; ale izaliż przez wytwo+ 
ry lzaleńftwa Człowiek: może zoltać w niewinności złotego wie- 
ku? Tymem był fwóczelient', które w fkładzie fibrow fzczesli- 
wym, harmoniczne akcye czyniło na objekta i hamoniczną od 
bierało od nich reakcyą;: jesli ba świecie była jaka dyzharmonia, 
ta nie flużyła , tylko za kontrapunkt powrótu mocniey[zey har- 
monii. rozliczność objektow czyniła różnicy pauzow, a Żywość 
czucia dawała fzczęsliwość: Czncie było. millionowymi łagodno- 
ściami, a łagodności, będąc akcyą, fianowiły życie rolkofzne i 
wspolne przez reakcyą z objektami świata, Nie przefławało na 
czuciu terazniefzym, pamiętąło przefzłe i tworzyło przyfzłe , 
przeyściem od jednego do drugiego dawało kombinacyą, 1 w fa- 
mym  przeyścin łącząc jedne z drugiemi, przyczyniało nowych, 
i wto weżwyczaiona imaginacya tworzyła ze fiworzonego świąt 
nowy wynaleziony. Liczba, miarą i fkładu energią dała nad nim 
rozumowi panować, wizyftko nazwać [wym imieniem i wizyft- 
kiego użyć. Co za piękność niewinności dzieła rąk Bofkich | o- 
garneła świat i tyfiąc razy powięklzyła go wynalazkami, Do: 
my okazałe dla ochrony, fzaty ozdobne dla wygody, potrawy 
guftowne dla zdrowia: drogi równe i morza fpławne dla udzia: 
łow, nie byłyż Rajem dla Człowieka 2 pomoc w fpołeczności, 
miłość do zwiazkow , oguł do wiparcia fzczegułow nie byłyź 
fzcżęsliwością ludzkości? Ale rozum z cnotą wlzyftko zrobił , 
Ë rozum bez cnoty wfzyfiko zepsuł, Pycha zdeptała karki ludz: 
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A nie tylko fię opatrzy w S. Pentagon, 
ale wezmie innych fiedm różnych, które mo- 
że dać fiedmiu Ofob męfzczyzn, czy kobiet, 
naywięcey od fiebie (zacowanych, chociaż te 
niżfze Pentagóny nie będą mieć pieczęci tyl- 
ko jednego z fiedmiu Anioła; kto one otrzy. 
ma, nie będzie mógł rozkazywać fiedmiu Anio- 
łom , ale jednemu podpisanemu, i rozkazy je- 
go nie będą, jako Pofsesora pierwfzego pen- 
tagonu w Imie Boga, lecz w imie Wielkiego 
Miftrza, od którego wezmie; będzie czynił 
własną mocą, nie wiedząc jednak jey zasady. 

Już teraz trzeba weyrzeć, jak fię dzieie 
Odrodzenie lub dofkonałość fizyczna, przez 
którą nabywaiąca jey ofoba przychodzi do Du- 
chowności 5557. łac, albo do przedłużenia fwe- 
go życia przy zdrowiu i fpokoyności do kre- 


su, aż Bogu będzie fię podobało , Wziąć -go 

do fiebie. Kto żąda tey dofkonąłości, powinien 

co piędzieliąt lat schraniać fie na wieś z jednym 

przyjacielem, w pełni Miefiąca Maja, i tam zam- 

knowfzy fię w Izbie iw Alkowce, pościć przez 

czterdzieści dni poft naysurowfzy, jedząc ma- 
ij ło 


znam 


kości, chciwość nie nasycjła fię zdzierftwem cudzego , obżartość 

zruynowała czerftwość , nienawiść zakłóciła pokóy, leniw twe 
wprowadziło nierząd , pafsye przyćmiły rozunr, człowiek firacit 

niewinność , ftrata przywiodła niefzczęsliwość. Y możnaż bała- 

mućtwy, ofzuftwy, fzaleńftwem znaleść niewinną moralność nę 

zmyslońey Sinaj? możnaż zalecić fi cnotami przez kofrespon-- 
dencyą na fkórze baraniey z Aniołami? możnaż śmiechu godne- 

mi praktykami pozbyć fię zepsucia? poddać chcenie pod rząd 

xozluinu , rozrządzić ipołeczność pożytkami ,  rofkofzami cnoty 

i nięwiuności? Bo tegoby wyciągało odrodzenie moralne, 
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ło; i tylko; fupę lekką z ziół delikatnych chło- 
dzących i łaxuiącyc ch, i nie pijąc jak wodę dy- 
RyRNENA: albo z defzczem majowym fpadłą, 
śażdy posiłek ma zaczynać od 'ciekłości, ta 
jet od napoju, a kończyć na zsiądłości, któ- 
rą będzie Rokarók albo (kórka chleba. Siedminae 
ftego dnia puściwfzy trochę kewi, wezmie pew- 
ne krople białe, których (kład fię nie tłóma= 
czy, po fześć rano T, w wieczór, pomna- 
żaiąe po. dwie.co dzień, aż do trzydzieftego 
długiego dnia. 

W ten czas odnowi pufzczenie trochy krwi 
na świtaniu:;=a dnia naftępuiącego położy fię 
w łóżku, gdzie będzie, aż, do końca kwaran 
tany, i tam połknie ziarko materyi pierwfzey. 
To to ziarko Bóg ftworzył dla dania Człowie- 
kowi nieśmiertelności, i o którym on przez 
grzech zapomniał ; nie. może go nabyć znowu, 
chyba za wielką łafką Przedwiecznego, i przez 
roboty Mafsonfkie. Po wzięciu ziarka ten, co 
ma odmłodnieć, utraca zmyfy i mowę na trzy 
godziny, iw konwulsiach ma wielką transpira- 
cyą, i znaczne wypróżnienie fie. A fkoto do fie- 
bie przyidzie, i odmieni łóżko , należy go 
wzmocnić bullionem * z funta wołowego mięsa 
bez tłuftości, i z różnych- ziół maiących wła- 
sność posilenia. 

Jesli ten posiłek powróci go do dobrego 
"ftanu , daie fię mu dnia naftępuiącego , drugie 
ziarko materyi pierwizey w filżance bullionu, 
które oprocz fkutkow pierwfzych {prawi w nim 
wielką gorączkę a fzalenńftwem ;-ikórę zeń fpes 

dzi 
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dzi i włosy z głowy; i pozbawi zębów. Dnia 
nafiępuiącego , to jefń trzydzieftego .piątego, 
jesli chory będzie przy mocy, wezmie kąpiel 
ani barzo ciepłą , ani barzo zimną. Trzydzie- 
ftego fzóftego dnia weżmie w kielifzku!: wina 
ftarego i mocnego trzecie i oftatnie ziarko ma- 
teryi pierwfzey, które uspi go fiodko i fpokoy* 
nie, i na ten czaswłosy zaczną odraftać , żę- 
by fe wyrzynać i fkórta fię powiekać, Gdy 
przyidzie do fiebie, wnidzie znowu do sąpieli 
z ziół pachniących ,* a trzydzieftego ósmego 
dnia do kapieli wody ordynaryiney, wfypawfży 
do niey faletry. Po kąpieli, wdzieje fuknie i 
zacznie fię przechodzić po Izbie, a trzydzie- 
fitego dziewiątego dnia połknie dziefieć kropel 
balsamu Wielkiego Miftrza we dwóch łyże- 
czkach wina czerwonego ; czterdzieftego wy- 
jedzie z Domu cale odmłodzony: i odrodzony 
dofkonale. * 
Na dopełnienie baiek nie opulzczam po- 
wiedzieć, że oba fposoby fłużą zarównie ko- 
bietom, i że w fizycznym odrodzeniu fię , każ- 
dey fię nakażuie wyiechać albo na górę , albo 
na wieś z jedną towarzyfzką, któraby jey po- 
trzębne ufługi czyniła ,. ofobliwie w kryzach 
odnowienia ciała. (i) Otoż budowa: Syftemas 
(i tüs 
CIJ Pewność, że nie pa świecię: nie:ginie , tylko fie odmienia ; Że 
wszyttkię: jefeftyańi ludzie uwiecznigią fię naliępftweńc; Miłość 


bytności È przymioty dMHzy. «nad +wfzelka |cielęsność, zrodziły 
w człowieku fzalong.i zguba żądzę: będziecie jako bogowie; Owoc 
znaloriości złego. | dobrego obiecywał przez rofiropność figuro- 


wana u Egipciań: wężem, miesmiestelność ; a pużyńtóft biędy; 
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tu, to jeft Mafsoneryi Egipfkiey. Dla krót- 

kości famę treść układu tylko ftawiemy , aby 
każdy 


Caa 


fzaleńftwo i śmierć. Natura ùftanowita termin życia, a wylkoki 
ludzkie zrobily go niepewnym. Y możmaż jakim bądź. przemy- 
ftem przeciągnąć bieg dni nafzycht Darmo fie chełpił z Elixy- 
erem" fwoim Paracelsus , jakoby miał moc przedłużyć życie na 
lat tyfiąc. Darmo Von Helmont chciał wiławić napóy z cedra 
Libanu za nieśmiertelny, i złoto do napoju rozrzadzone , jaż 
nie ma wiary w [wych cudach; równie Panaceum powfzechne 
i kwintefsencie Chymiczne pofzły w dyfkredyt. Jeshby dla lu; 
dzi podobna. była w ciałach nieśmiertelność , tedy w ten czas, 
gdyby można było przelzkodzić ulatywać alkalizacyi, w którey 
wizyftkie ciała paruią. Znaydnią wprawdzie Chimicy Acidum 
do jey fixowania, ale to będąc zmiefzane z różnemi ciałani 
czyli ciał cząftkami, nie ma dolyć mocy do przefzkodzenia ulotu 
Alkali, a gdy przez operacye odłącza fie od wfzelkich cząftek, 
zoftaie naytężfza trucizną. 

Y przeto ten fundamentalny fposob utrzymania życia lub na zawa 
Ea, lub na czas według woli naydłużlzy, jelt niepodobny. 
Drugi fposob zdaie fię podawać Hiltorya naturalna Doświad- 
czono , Że, jesli w gradacyi umnieyfza fię ziół wegetacya, na- 


dafię przez to im dłużfza trwałość. Tak Ogrodnicy czynia, chowa- 


iąc krzewy w lzbach, i nie dopufzczaiąc, aby nagłym ciepłem 
rozwijały fię. Ale czy możnaż ten natury [ekret ftosować dọ 
ludzi? Infekta lat kilka trwaią, lubo nie lą jak roczne, pod po~ 
krywą Chrysalid; lecz któż z ludzi zechce [pać fto lat, żeby 
żył dwieście? Wynaydowali niektórzy inne fposoby, jako: prze- 
tacząć krew młodą do żył -ftarych, i dobrą na mieysce zepsu- 
tey, ale świat fkutkiem to uznał za chimere. Senac Doktor o- 
biecywał młodość wieczną. Dawał iposoby zachować białość fko- 
ry i pełność krwiftych naczyń 'dlą rumieńca, ale te fposoby 
zależały na przefzkodzeniu transpiracyi, na zalepieniu twarzy poź 
row óleykami, i przeto i pokofi ten przeciwne fkutki fprawo- 
wał, i foczyfłość potraw radzonych, przynosiła krwi zgniłość. 
Naypewniey jeft, że-trwałość Życia ludzkiego , wyiowfzy: przys 
padki, jeft proporcionalna do czasu wzroftu człowieka. Człowiek, 
który dwadzieścia pięć lat rośnie, powinićn żyć piędziefiąt, 
a umierać dwadzieścia pięć; i ftoletni iść fdo grobu. Wfzakże 
€o za fzaleńftwo! chcieć'te część człowieka uwiecznić , która 
jeft znikoma p-a tę w momencie tracić, co jeft wieczna. Rozum, 
mówię, tę drugą część tracąc, i pierwfzą degraduią ludzie. Omi- 
jam Degradacye i przeż fpiek fłońca i przez olwość narozow 
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każdy zrozumiał naftępną Hiftorią. Censura pil- 
na i mądra przez dwóch biegłych Teologow na 
to 


e 


zimna, i przez gwałtowność wiatrow, i przez jadowitość ziem 
parowania, i przez odmienność własności potraw, i przez zby- 
tek użytkow jadła i napoju, i'przez rozlazłość fibrow na ropu- 
chy, i przez ściśnienie ich na jędze; patrzę na rękę ludzką, któ- 
ra fzukaiąc ich piękności , czyni ich ftrafzydłami , unikaiąc chos 
rob, daie im ciągnąć życie w jękach kalekow uftawnych, fzuka- 
iąc fpokoyności, rzuca ich w sgnuśność ociężałą , dogadzaiąc py- 
{ze ;, oddala ich od rozrywek i rofkofzy ludzkości, ubiegaiąc 
fię zą dobrym bytem , pogrąża w ufiawney nędzy, garnąc pie- 
niądze , ogałaca ze fzczęścia. 

Co za fzaleńfiwo Senegalczykow niebiefko malować wargi, Ara- 
bek fpilką z farbami hafitować, Euvopejek zamiaft naturalne- 
go warg koralu, krwawą czerwonością nawodzić, właśnieby by- 
ły Eneafzowe harpye, co pożerały krwawe mięsa! Ale cóż 
tu dziwaćtwa wyliczać? węch fię psuie perfumami , fłuch wy- 
ciąganiem fibrow akuftycznych ,* wzrok zbytkiem i trunkow i u- 
ciech, fmak przemyslnemi łakotkami , eźlicie iefkliwością użyt- 
ku, rofkofz wysilenienfię na nigy. człówiek ie' degradnie złym 
użyciem rozumu, głowy kudłaią” dla uczynienia z nich fteku 
humorow , twarz plaliruią rużem dla pokrycia wyfłępney bla- 
dości, barziey na ftratę: delikatności: plci, niż” na ozdobę. Pos 
mada: 0” uć jeft z bleywasu albo z inagifterium bismuthu, czer- 
nieie przy fmrodach , Ruż jelt z talku miefzanego z karminem 
iz oleykien enguti. Talk gryzie ,* karmin ofufza, olejek gnije; 
i nie jefiże to fkład jadowity na fibry fkóry? Bleywas jeft kal- 
cynacyą ołowiu w otcie , i nie będzież* zgryzliwy? Cynobr ma 
fiarkę i merkuriufz, a jefzcze: fublimowane';* bismuth zawiera 
arfzenik rospulzczony w ferwaferze, i nie będzicż jadowitym 
bielidłem? Te materiały wehodzą w pory, pstilą*fibry i ciągiem 
zarażalą i oczy i zęby. Namazywać brwi molybdeną albo An- 
tymonium , eo będąc fieatytą koloryzowaną! od Zzynku* nie przy- 
niefież. slepoty? Cóż mówić o modach od Paryża do Kamcza- 
tki, od Pekinu do Hudsonu; Ogony dla pokrycia kfztałtu chy. 
bionego ; pofze dla kłębow fkrzywionych, Kapufzony dla luta- 
ienia garbu, rogówki dla niewczesnego nadęcia, ścilkania ko- 
ścią wielofybią dla rozlazłości żabiey, włosy cudze. dla fwey 
łysiny, korale, bryże dla wola albo nitkowey fzyi? dla tych 
to przyczyn te mody wynalezione, a i kfztałtne fitworzenia dla 
nierozumu ichfię chwytaią. «Próżność ścilka nogę w ciasne 
obuwie, ftan w róg wielerybi i buduie na głowie trzy piętrą 
czubkow Dudkowych. 
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to Syftemauczyniona , daie go poznać w fzeże- 
gulach naydrobnieyfzych. W famey iftocie, mó» 
wiąc ogułem , wfzyftko tu równie w zasadach 
jako w praktykach famą tchnie bezbożnością, 
„zabobonnością i świętokradztwem , przyimuie 
fie tu wfzyftko, co tylko jet naygorfzego w 
Mafsonetiach ordynaryinych, zasadza fię na 
ofzuftwach fzalonych, podchlebnych ludziom w 
Syftemacie moralnym i fizycznym , ftawa na- 
oftacek w brew i oczywiście przeciw naukom 
i prawidłom naymocnieyfzym i nayfundamen- 
talnieyfzym nafzey Religii Katolickicy. 
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ROZDZIAŁ III. 


fle.Kaliofiro: pracował na odnowienie t' 
rozjzerzenie Mafsońftwa Fgupjkiego. 


acno fię poznaią wfzyftkie. okoliczności 
w fkutkach Apoftolftwa Hrabi Kalioftra , po 
Przyftępnych wyżfzych objaśnieniach „i jego 
zuchwałość, z którą 'kufił fię nawet na Exa- 
minach dawać charakter Bofki fwemu Egip-. 
fkiemu Mafsońftwu ; wykładając więc porząd- 
kiem, co tylko poczynał, w tych zamiarach, 
póydziemy za własnym jego wyznaniem, bez 
przerwy żadney, gdyż odłożym na fwe 
mieysce, co tylko. może przydać światła 
prawdzie, i fłużyć do fprawiedliwey decyzyi 
o Jego czynnościach. 7 
Przypufzczony, jakośmy widzieli, do Maf. 
sońftwa ordynaryinego w Londynie , ułożyw- 
fzy fyftema Mafsońftwa Egipfkiego, wspiera- 
iąc fię na Pismach Jerzego Cofłona , przepra- 
wił fię do Hagi, gdzie Mafsonowie zaprofili 
go do jedney Loży z fwoich należącey do ob- 
rządku ścifłey obserwancyi. Przyięto go tam pod 
fklepieniem , jak zowią, ftalowym, to jeft: 
trzeba mu było przechodzić między dwóma 
fzeręgami “ Mafsonow trzymaiących fzpady 
krzyżowane nad. głową ; Prezydował tam ja- 
ko Wielebny i Głowa,i odprawił funkcyą Wi- 
Zytatora, którego moc jeft nieograniczona. 
Miał w Zgromadzeniu Mowę o fwym fyfte- 
mie Egipfkim, która głęboko przenikneła 
E 2 du- 
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dufzę niektórych Słuchaczow. Profzono go 
nawet o założenie tam Loży Damfkiey, uczy- 
, niłto,i wiele Dam przyioł. Zona jego (prawo- 
wała Urząd W. Miftrzyni. 

Mowa , którą miał ztey okoliczności, ja- 
ko iwfzyftkie inne w podobnych zdarzeniach, 
była osobliwych wyniofłości, wyboru i na- 
mafzczenia. Ciągniona była długo na jedne, 
dwie lub trzy godziny, i zawierała wfzyftkie 
święte i świeckie umieiętności. Był to fkutek 
( pamiętaymy, iż fam tu mówi Kalioftro ) był 
to fkutek osobliwey łafki Boga, który zawfze 
go wzmacniał, i natchnieniem uraczał w fpra- 
wowaniu Mafsońftwa. (k) Zapewne była to 
nadgroda za przedfięwzięty cel rozfzerzać Ka- 
tolicyzm , przekonywać o bytności Boga, i o 
nieśmiertelności Dufzy, i znifzczyć fyftema za- 
bobonne i Czarnoxięzkie innych Mafsonftw. 
Niektórzy jego mowami tak byli zachwyceni, 
iż wraz je pisali , chcąc zachować za fkład 
` wiary. 

Z Hagi udawfzy fię do Włoch, ftanoł w 
Wenecyi; gdzie fię związał z kilką Mafsona: 
mi; potym obrócił fię do Rofsyi, gdy prze- 
jeżdżał przez Norymbergę, pewny Kawaler 

odwie- 


zm 


Œ) Mógł Autor opuścić oftrzedz Czytelnika , że Kalioftro tu mó- 
wi. On tylko fam i zwiedzieni niektórzy od niego , mogli zna- 
leść tylko wysokomyslność i wierzyć, że nieuk, Ofzuft mógł 
zamknąć w mowie wfzyfikie święte -i Swieckie Umieiętności , 
z których pierwize nayświętfzey kombinacyi, a drugie wycią- 
gaią czyftości rozumu, tego to przymiotu, któwy cale jeft obcym 
dla Myftycznego Kaliofira, , 


KALTOSTRA ge 


odwiedził go w Domu Gościnnym , i po zna. 
kach znalezli fię być Mafsonami. Kalioftro grał 
fwą Rolę tak dobrze, że Kawaler ten go wzioł 
za znacznego człowieka w Mafsońftwie. Po- 
twierdził on barziey to mniemanie; bo gdy go 
fpytał o imie na pismie? on je oznaczył wę- 
żem, jakośmy wyżey mówili. Poftępek tak po- 
ważny i miftyczny, pozyfkał dlań pierścień 
diamentowy , który mu Kawaler darował. Ro- 
zumiał bowiem, że to był Pan niewidzialny 
Mafsońftwa, to jeft: ten, którego Mafsonowie 
wierzą za Właściciela wielkiego fekretu, Ka- 
bały Bofkiey, i który fię tai, aby podobnego 
losu nie doznał, jak Wielki Miftrz Templarzow. 
Kalioftro zoftawił go w błędzie i jechał przez 
Berlin, Lipfk, Gdańfk. Nie długo fie bawiąc 
w Berlinie, nie czynił żadney nowości w Maf. 
sońftwie, wiedząc, że Loże fą pod obroną po- 
tężney ręki. (I) w Lipfku znalazł wiele Maf- 
sonow Ścifłey obserwancyi , którzy oddawali mu 
wizyty. Y wzgledem nich równie pokazał cha. 
rakter powagi, i był tam poczytany za rzad- 
kiego człowieka osobliwie w fztuce Hermety- 
czney. Wiele honorow odbierał od Mafsonow, 
fprawili dlań okazałą ucztę, na którey według 
ich obrządku , pułmifki, butelki, kielifzki i . 
całe nakrycie było podzielone od trzech po 
P ij p trzy 


cą 


CD W kraju, gdzie Rząd jet faby, boia- fie Mafsonow , ale ani 
w Berlinie, ani w Peterzburgu , gdzie Rząd jel w mocy, by-- 
naymniey fię ich nie lękaią ; niżey obaczemy, iż Mafsońtwa 
nayftrafzliwfze| fą Monarchiom, lubo "i w Rpltych ioga być 
spilkow ząsadą, gwałtowności i przemocy. 
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trzy dla oznaczenia Tróyki Swiętey. Gdy wy- 
jeżdżał z Miafta, nie tylko znalazł zapłacone 
kofzta na ftancyi , ale i wielkie podarunki w 
frebrze. Ponieważ Loża otwarta była zawfze 
pod czas uczty, miał do nich mowy o (wym 
Syftemie Egipfkim , okazuiąc bezbożność ob- 
rządku , którego fie trzymalici, co go profto= 
wali; bo weń wchodziły operacye Czarno- 
xięzkie. Przepowiedział im, że, jesli nie odftą- 
pią, Głowa ich Scieffort uczuie ciężar ręki Bo- 
fkiey, nim jefzcze miefiąc wypłynie. We 
Gdańfku odbierał także. wielkie ufzanowania 
od Mafsonow , nawiedzał wfzyftkie Loże ści- 
fiey obserwancyi, i miewał ze wfzyftkich ukon- 
tentowaniem zwyczayne (we mowy oobrząd: 
ku Egipfkim. Toż czynił w Królewcu, i we 
wfzyftkich tych okolicznościach miał co'raz 
nowe dowody, że Mafsonowie mieli fpisek na 


Rządcow i knowaliim zgubę, (m) Udawfzy fię 
do Nitawy, znalazł tam oprócz z innych po- 
wo- 


—— Z a 


(m) To wyznanie Kalioftra Mafsoni przypisuią jego ofzuftwu, któ- 
pym omamić chciał Sędziow Rzymikich , już uprzedzonych prze- 
ciw czynnościom Francuzkim; ale niech, jaka chce, będzie mysl 
Kalioftra;y Mafsońfkie' Tajemnice, związek slepy, zamy wy- 
wrótu wizelkich dawnych maxym w. Religii, w Rządzie, w ży 
ciu publicznymi prywatnym, mogąż ulprawiedliwić przedfię= 
wzięcie, niby oświecenia/Narodow, a %w rzeczy zmiefzania ich 
powodowania fie? Kto w tym odważy fię [poyrzeć na fkutki, 
nyrzy ftrafzne obrazy, przewrótne zesady, okropne wniofki. Sza- 
leńftwo, ciemność, rzeż; fzaleńfttwo w fekretach i niewy- 
borach towarzyftw ; ciemność/'w praktykach czarodzieyftw dawno 
od rozumu wyśmianych, rzeź w pociągnieniu przeciw. naturze 
do równości wlzyltkich. Wfzyscyśmy Bracia, ale jedni do prze- 


myfła, drudzy do ufkutecznienia, inni 'do dozoru fkutkow być 
niuizą. 
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wodow wysokie dla fiebie ufzanowanie, i pow- 
fzechną Szlachty przychilność z owego 6 
śmierci Sciefforta proroctwa fwego na ten czas 
ufkutecznionego z naywiękfzym zadumieniem 
przywiązanie: pomieniony Mafson mozgi fo- 
bie rozptysnoł z piftoletu: przy końcu miefiąca, 
Mafsonowie w pomienionym Mieście liczni i 
pierwsi Panowie zaprofili go do Loż fwoich ; 
bywał w nich, i prezydował jako głowa i Wi- 
zytator. Pofitrzegł równie, jak w innych, że 
roboty tam były pełne Czarnoxięftwa i zabo- 
bonow, zawfze zasadzane na nauce Scieffor-. 
ta, Swedenburka Autora Szwedzkiego (n) i Fal. 
ka Rabina Zydowfkiego, któtych wfzyftkich 
flluminaci maią za Nauczycielow Zakonu. (o) 
Sta- 


Q) Swedenburk Jałmużnik czyli Kapelan Królowy Szwedzkiey 
gadął z Duchami, zgadywał fekretne rzeczy, przepowiadał przy- 
fzle ; ale to: wlzyfiko z hańbą terdzniey(zego wieku, który fię 
poczyta. za oświecony. Proftotę fame mogł łudzić , jako Pan 
Pluchet z autentycznych wiadoltości ofzuftwa jego okazał. Nie- 
wiadomość bowiem, "nad każdą fię rzeczą zadumiewa raczey; 
niż fię zafłanawia , a bez rozwagi: tym prędzey powieściom wies 
rzy, im; fą dziwnieyfze. 

Co) Rabini jak: bałamitne wniofki czynią z dawnych Pism Egip- 
fkich, Arabfkich, towen wschodnich! w owych Krajach pomknię= 
te były, obserwacye do wschodow i położeń: różnych konftella- 
cyi , fłosowano je do krzewow- ziemnych, do zwyczalow Na- 
rodow, do obchodów w życiu, i ztąd' niejako rókowano, tak na 
przykład: że jesli dziś Wtorek, to: jantra pewnie Srzoda,-że w 
tych miesiącach paln+ch od fłońca spiek i kurz. i t3 di; A'ofzu+ 
fiwo przed: slepotą rozumu- udawało domyslać fię taynych rze- 
czy i w naturze i w czynnościach, Możną wpradzie'z poftępkow 
1 obyczaiow wnosić o? fkutkach, ale ponieważ częliokroć oko« 
liczności poftępkami rządzą, a te fa w niezmierney miefzani.- 
nie, fale fię moralitym niepodobieńltweni zapewnić fig o. ich 
utkąch; 
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Starał fię ich z błędu wywieść, wprowa- 
dzaiąc na wiarę (wego Syftematu Egipfkiego. 
"Na ten koniec uftanowił u nich Loże męfzczyza 
i kobiet, używaiąc wfzyftkich ceremonii w [wey 
Kfędze przepisanych. Miał mowę w Zgroma- 
dzeniu „jako Wielebny, i mówił zawfze dobrze, 
'zawfze mocno, jak pospolicie z natchnienia i 
pomocy Bofkiey. Ale ponieważ to nie wrazi- 
{o światła w Jego fłuchaczow , rzucił fię do 
_"dowodow rzeczywifkych prawdy-maxym.opo- 
wiedzianych, to jeft: bytności Boga i nieśmier- 
telności Dufzy. Kalioftro kazał ftawić w Loży 
(jego to powieść ) Dziecięcia, Synka wielkie- 
go jednego Pana, kazał mu poklęknąć przed 
ftolikiem, na którym karafka wody czyftey 
„fała, a za nią kilka (wiec zapalonych, uczy- 
mił nad nim exorcyzm, włożył rękę na głowę 
jego, i mówił z nim modlitwę do Boga, aby 
dał pomyslne powodzenie robocie. Toż razem 
‘kazał dziecięciu (poyrzeć na karafkę; i dziecie 
wraz wykrzykneło: że widzi ogród. Doznaiąc 
Kalioftro przez to, że Bóg z nim był, wzioł 
odwagę i kazał dziecięciu prosić a łafkę , aby 
mu Bóg pokazał Anioła Michała. Wraz dzie- 
cie mówiło: widzę coś białego, nie rozezną- 
wam jednak , co to jeft; potym zaczeło fka- 
kać , pląsać nogami i przewracać fię, jak opę- 
tane, wołając: Widzę oto takież dziecie , jak 
i ja; które zdaie fię mieć coś Anielfkiego, i 
opisywało go jako zazwyczay maluią Aniołow. 

Całe zgromadzenie i fam Kalioftro zadu- 
miony zoftawał w milczeniu: przyznawał to 


po- 


KALIOSTRA | 105 


pomyslne widzenie łasce Bofkiey, która według 
jego powieści, zawfze mu była na pomocy. 
Ociec dziecięcia żądał potym, aby Jego Syn 
obaczył w karafce, coby w tyni momencie cór- 
ka Jego robiła, która bawiła fię na Wsi o pię- 
tnaście mil od Nitawy. Dziecko przyiowfzy 
znowu exorcyzmy, po włożeniu ręki Wiele- 
bnego,i po odprawieniu zwyczaynych modlitw, 
fpoyrzało na karafkę i rzekło: że teraz do- 
piero jego Sioftra schodziła ze schodow, i wio: 
dła drugiego fwego Brata. Przytomni poczy- 
tali to za rzecz niepodobną ; ponieważ na ten 
czas ten drugi brat był oddalony o kilkaset 
mil od mieysca, gdzie była Sioftra. Kalioftro 
nie fię nie zmiefzał: Można, rzekł, pofłać na” 
Wieś, dla doświadczenia prawdy, i odebrawizy 
od wfzyftkich pocałowanie ręki, zamknoł Lo: 
żę z zwyczaynemi Ceremoniami. Pofłano wraz 
na. Wieś, i powiada Kalioftro, że czego nie 
chciano wierzyć, okazało fię t6 w naydrobńiey- 
fzych okolicznościach być prawdą. Młodzieniec 
przybył na ten czas z obcych Krajow. Ado- 
racye, hołd , ukłony , i co tylko respektu prze 
myslić można, odbierał od wfzyftkich on i 
Zona Jego. Czefto zwoływał Zgromadzenia 
według fwego Syftemmatn, i czynił doświad- 
czenia z karafką i dziecięciem. Pewna Dama 
żądała, aby dziecie czyli Gołębica obaczyła 
fwego brata nie dawno zmarłego, obaczyła: Po- 
kazał fię ( ftowa fa Kalioftra) wesołym i ukon- 
tentowanym, co dało domyslić fię, że musi 
być na mieyscu biogofławieńftwa, w czym bar- 
ziey 
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ziey fię potym przekonałem, gdym fig wywie- 
dział, iż żył, jako należało na dobrego Pero- 
teftanfa, mówił Kalioftro. 
` „Poftanowiwfzy naoftatek, oddalić fię z te- 
go Miafta, zwołał Lożę, wyznaczył na fwe 
mieysce Głowę , mianował Urzędniki, i uftnie 
im dał nauki potrzebne do obchodu Sekty, i 
zakończył zgromadzenie przeftrogą i proroc- 
twem; Przeftroga była, aby wierzyli Boga i 
Papieża, nie chcąc jednak odeymować im wia- 
ry Proteftantf(kiey. Proroctwo zaś było, dla 
pewney Panny, która chwyciła fię Jego Obrząd- 
ku, iż barzo dobrze we trzech miefięcach póy- 
dzie za mąż, co fię i ziściło. £- 
Obładowany honorami, które wfzędzie od- 
bierał, i znacznemi podarunkami, które mu 
znosili Jego Sektarze, udał fię do Peterzbur- 
ga. Sława Imienia Hrabi Kalioftra ściągneła mu 
przyiazń wielu Panow , i wielu Mafsonow, i 
jak fam powiada, wfzedł w poufałość z wielą 
Ofobami znacznemi. Odwiedził Loże wysokiey 
Obserwancyż , które tam zarównie , jako.i sci- 
fiey Obserwancyż niezmiernie fą rozmnożone. 
Między uwagami, które nad tym Mafsońftwem 
czynił, jedna jet osobliwa, że Sektarze tey: 
Obferwancyi jedynie maią na celu Francyą i 
Rzym, (p) i fą prowadzeni w tych zamiarach 
przez 
6) Jużeśmy widzieli, że według Kalioftra , Mafsonowie maig za 
cel znifzczyć Monarchie; tu przydale, Że ich zamyfł osobliwie 
jet obrócony pizeciw Francyi i Rzymowi. Y te oftatnie ffowa 


fa kluczem Tajemnicy, tey powieści, którą otwieraią, Kalioftra 
mógł fie fpodziewać jako Mafson, i świadomy.p zamylłach krys 
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przez pewnego Hifzpana nazwanego Tomafzem 
Ximenes. Ten uftawicznie przebiegał Europę, i 
usiłuiąc ufkutecznić (wóy proiekt, fypał wiel 
kie pieniądze z Loż poborow zebrane. Kalio- 
fMro powiada, iż go fpotykał w różnych Mia- 
ftach, ale zawfze pod imieniem i fuknią odmien- 
ną. Hrabia nafz jednak zoftawił w Peterzbuc- 
gu po fobie wielką fławę przez wiadomość rze- 
czy tajemnych, i znajomość przyfzłości. (q) 
miał 


minalnych Mafsońfkich, że goużyią przeciwko nim, dadzą mu 
wolność i znaczne fummy, aby jezdził po Krajach, wizytował 
Loże i fzpiegował ich (ekretow, przedfiewzięciow, i wzrofte 
liczby tych, co go za brata mieli, i którym. nie mógł być 
podeyrzany. Wiązał więc dla fiebie Interes, jak mógł, nayle- 
piey. Wymiienił Francyą przeto, iż jasno dowodził prawdy, gdy 
tam Rewolucya już była w mocy. Y<mianuiąc potyn Rzym, 
chciał wprawić Papieża wrównąż bojazń o fwoię zwierzchność, 
L tym go zobowiązać , aby użył jego talentow na intrygi rato- 
wania go od niebespieczenftwa. Raz mówił, że byłby wolnym, 
gdyby Ociec iS. czytał jego examen, ji jeft podobieńfłwo , że, 
gdyby wierzono jego świadectwom , pewnie nie zaniedbanoby 
użyć go za Infirument. lakoźkolwiek jeft, to pewna, iż jesli 
Mafsońftwa rozmnożone fa do poprawy we wlzyftkich ftanach 
zboczności, śrzodki, które mogą przedfięwziąć, tajemne, nie tak 
kespiecznie mogą być użyte do polepfzenia Narodow, jako raczey 
do zburzenia: w nich rządu. 

Cq) Jużeśmy: okazali wartość pomyslności Kaliofira w Peterzburgu. 
Tu przydamy: iż Xże Potenkin, nie wierząc, aby ten Cudzo- 
ziemiec był Bofkim Człowiekiem, rozumiał ;z początku, iż om 
pofiadał wiadomość jaką pożyteczną Chymii. Przyioł go. więc 
jakożkolwiek i udarował, ale wkrótce poftrzegł w. nim Szarla- 
tana ordynarylnego, który cudowne uczyniw(zy. obietnice, za- 
kończył, iż nauczy. rebić nowy.tombak na guziki uniformu, i 
ftowa nie dotrzymał. Kalioftro był-zapralzany do Loż Mafsoń- 
ftwa zwyczaynego , miał tam mowy według zwyczaju fwego Z 
eiemną 1 utefknioną rozciągłością, t chociaż wyfławiał barzo [wą 
Egipfką Mafsonerią, nie miął jednąk zręczności uRanawiać Lo- 
że. W domu tylko partykularnym nie zaś w Loży; wyfiawił 
widok Dziecięcia rozkazuiącego Duchom. Krewda pewney Ko- 
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Umiał zgadnąć, że pewna Ofoba zwiodła Twą 
Sieftrzenicę, o czym niktnie wiedział. Roko. 
wał jednemu Xiążęciu niefzczęścia, które nań 
przypaść miały, i jedney Pannie śmierć blifką. 
Wizyftkie te proróctwa , mówił przed Sędzia- 
mi, czyniłem z natchnienia, chociaż tak poftę- 
powałem z temi, dla których one były, iż 
zwalałem to ną umieiętność pewney kabały, i 
znaiomość Umieiętności nadnaturalnych, i za- 
wfzem fię ftarał z pilnością zoftawić ich w tym 
błędzie. - 
Nie mniey fzczęsliwym był w Warfzawie. 
Jesli trzeba mu wierzyć, odebrał tam honory 
i dyftynkcye bez liczby, a ofobliwie bogate 
upominki od Ofób nayznacznieyfzych u Dworu. 
OQbchodzono nayokazaley dzień narodzin Jego 
Żony, i wfzyscy Panowie przyfłali mu poda- 
runki i powinfzowania z tey okoliczności. Je- 
dna Xiężna fig znalazła, która chciała go u- 
dać u Dworu, za Ofzufta i Szarlatana, ale 
wkrótce ją przekonał o tym błędzie i oświecił, 
jak miała o nim myslić, przepowiadaiąc jey 
trzy przypadki, które w fkutku fie (prawdziły. 
Tym 


mediantki grała rolę niewiniątka„' widziała wlzyftko, co jey 
Kalioftro kazał,. a wieczoreni wyznała, że nie nie widziała, i że 
przygotowaną mówiła. WY tak znikneły wielkie jego cuda , na 
których Ofat fundował fwą ftawę. Sekret, który, powiada; od: 
krył o.obcowaniu Stryia z Sieftrzegicą , 'rozfiany był pogłofką 
po: Mieście: Nakoniec: mało zwiódł wy Peterzburgu ftabych ro- 
zamow i zapałońych mozgow; ale powfzechnie'miano go za 
Szalbierza, taki dalece, że ciekawość nawet nie mogła mu dać 
wfiępu , tylko dorbarzo nielicznych Domow, w tym Mieście; 
glzie wlżyfikie. Domy fą:etyarte przed Cudzoziemcalni, 
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Tym czasem zabrał nayścisleyfzą przy” 
jazń z pewnym Magnatem , który przez dłu- 
gi czas okazale go i z Zoną traktował. Pań 
ten był Głową śc:/łoy Obserwancgi. Częfte mieli 
ż fobą o tym rozmowy. Kalioftro usiłował gó 
pociągnąć do fwego obrządku Egipfkiego , i 
ezynił przed nim doświadczenia z niewiniątka 
równie, jak w Nitawie, 6 czymeśmy już mó. 
wili. Wzioł za Gołębicę jednę Panienkę , któ- 
ra będąc już w wieku zamęścia, nie miała beż- 
wątpienia niewinności i proftoty pierwfzego 
wieku, co podaie w wątpliwość , wfzyftko to, 
co opowiadała, dofkonałe jednak na wfzyftkie 
zapytania czyniła odpowiedzi, i miała wfzyf- 
kie Wizye; z tym wfzyftkim Pan ów zoftał 
przy fwym Mafsońftwie. 

Udawfzy fię z Warfzawy do Strazburga, 
zatrzymał fię w Frankfurcie nad Menem. Tu 
opowiada zdarzenie z dwóma Ofobami, mu- 
fiemy to własnemi jego ffowy przytoczyć. Przy- 
jechałem do Frankfurtu nad Menem, gdzie zna- 
lszłem PP. NN. NN. Głowy i Archiwiftow 
ścifłey, Obserwancyi nazwaney  Jlluminatow. 
Zaprosili mnie na kawę do fiebie , wfiadtem do 
ich karety , nie maiąc z fobą ani Zony, ani 
żadnego Domownika, o co mnie prosili, za- 

"wiezli mnie na Wieś w odległości od Miafta bli- 
fko trzech mil. Wefzliśmy do Domu, i po ka- 
wie udaliśmy fię do Ogrodu, gdzie poftrzegłem 
Grottę fztuką wyrobioną, ze światłem, któ- 
re z fobą niesli, zftąpiliśmy przez czternaście 
lub piętnaście schodow w podziemię. do Izby 

Qij okrą- 
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okrągłey, na śrzodku którey był ftół. Otwo- 
szono go, pod [podem była fkrzynka żelazna, 
itę otworzono; było w niey wiele papierow; 
Ofoby. te dwie wyieli jeden manufkrypt napi- 
sany formą Mfzała, na początku. którego były 
towa: My Wieliy Mifłrzowie Templarzow i t. d. 
Po tych flowach była przyfięgi Rota w wyra- 
zach nayokropnieyfzych, których nie mogę pa- 
miętać , jak tyłko, że zawierały obowiązek, 
wynifzczyć wfzyftkich Krółow Despotow. Ro- 
ta tabyła pisana krwią, i miała jedynaście pod- 
pisow oprócz moiey cyfry, która była na czo- 
le: wfzyftko to krwią napisane było. Nie mo: 
S€ przypomnieć Imion podpisanych oprócz 
tych N. N. N. c. 6. Podpisy te były dwó- 
naftu Wielkich Miftrzow Jiluminatow. Ale mo- 
ia cyfra nie była pisana ode mnie, i nie wiem, 
jak ona tam fię znalazła, Co ta Kfiega zawie- 
rała, jak wanie powiadali, pisana po Francuz» 
ku, i to, com trochę w niey wyczytał, utwier- 
dziło mnie w mysli, iż pierwfze zamachy tey 
Sekty obrócone fą na Francyą, a po upadku 
tey. Monarchii uderzą na Włochy, ofobliwie na 
Rzym, że Ximenes, o którym wzmiankowa- 
liśmy, jeft jedną z głów nayprzednieyfzych:, 
że w ten czas byli w samym zapale intryg, i 
że Towarzyftwo rozrzuciło wiele pieniędzy na 
bankach w Amfzterdamie, w Rotterdamie, w 
Londynie , w -Genui i w Wenecyi; powiadali 
mnie, że te fummy pochodzą z podatkow, któ- 
re co rok opłaca fto ośmdziefiąt tyfięcy Maf- 
sonow po pięć luidorow od Ofoby. Y Że one 
fiuży- 
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flużyłty w początkach na utrzymanie Szeffow, 
powtóre,na podfyłaczow do wfzyftkich Domow, 
naoftatek na opatrzenie okrętow, i na nadgro- 
dę tych wfzyftkich , którzy co przed fię biorą 
przeciw Królom, i na wfzyftkie Sekty potrze- 
by. Dowiedziałem fię jefzcze, że Loże tak Ame- 
rykańfkie jako i Afftykańfkie wynofzą liczbę 
dwódzieftu tyfięcy, które co rok na S. Jan o- 
bowiązane fą pofłać do fkarbu wfpolnego po 
dwadzieścia pięć Luidorow. Naoftatek offiaro- 
wali mnie pomoc- pieniężną, powiadaiąc, iż 
gotowi fą za mnie krew rozlać, i wziołem 
fześćfet Luidorow. Powróciliśmy potym do 
Frankfurtu, zkąd na zajutrz wyiechałem z Zo- 
ną do Strazburga. 

Nie znayduiemy dosyć dowodow o praw- 
dzie tey powieści. Zona Kalioftra nic nie mo- 
gla przyświadczyć ; bo nie była z nim na Wsi. 
Zapomniała też przeciągiem czasu o okoliczno- 
ściach zeyścia fię z temi dwiema Ofobami, i 
o bawieniu fię męża przez kilka godzin. Ten, 
kto miał zlecenie, wypytać fię go otym wfzyft- 
kim, częfto ponawiał pytania i zwracał fię do 
nich zręcznie, a odpowiedzi znalazł zawfze 
jednoftayne. Kalioftro Ç fam daley prawi) (r) 

bawił 


Leżał renani e zc) 


C) Cuda czynić , już w tym wieku ludzie fię natczyli: Już uda- 
nieni gwiazdy idą na wfpak, biorą warkocze Bereniki , kamie- 
nie Deukalióna w ludzie fig obracala, fonce wozi fię Faeton- 
tei, Wespazian slepych'lèczy reką, Sammokodon błoteni, a Ma- 
homet fztabą żelaza, Gmachy nie przez Aichitektow, leez przez 
cyrografły fię wyfawuią ; wolą lirą Amfońfką budować Teby , 
niż kofztem © mułarzami; obalać baftiony “Fortet trąbą niż 
orężeni; cała: Teogonia Hezioda y cała złota Legendą Ribade= 
gary p wfzyftkie odmiany Oyidiufzą: fą w praktyce! lubo w 
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bawił fẹ kulka lat w Strazburgu i chełpi fes 

iż tam cuda czynił w fztuce Lekarfkiey. Ule- 
czył 
AWG NE ANAMRRAKA) 10] ZA 


Starożytności nie były, tylko wy Allegoriach. 
tony! Kalióltro daie Iuch gluchym , niow 
kulawym, Czymże? olzuliwem 
panować o bok. Filozofi? 
fórmę w uftawach fy Í 
„dla mądrych mało, dla pospólfty 
czaynego „nic mieć nie może. 
działania Natury nie dolzedi, 
zeznać nie umie. Kalioftro" nie 
zał fię więc fzalbierltwen 
leczył, i nikomu 


fg powierzch 


loftro, Frankmaf 
znieyfze, One f 
+ Szkołę w Drezn 


obie, 


jemnic Frankmafsońlkich. Al 


daia ; tak Wys 


fkatek okazać; 


iż Radto jeftucz 


„działy adzi w, 
"rządek 

idzie, 

Żąt , afi 


zum przez 
dodaie obro 
fzczegulrioś $ 


fany, kond 


Rowach prer 
ebron y, jeft 


wdkutky, T. 


kini i tal wie 
dwa fą ich: wielkie 
yakow, które dobremi 
byliby füdzie fzczęsliwsi: Dru 


fzą ich liczhą 
rozmnożohe roz- 

j które nie tak põ 
uią. Aco zatyry 
Królew,. ani Xian 
ność -bez przeľzko» 
ludzka [põ 


ogałąca 

í, rozdziela przez 

wiek «w ipoleczności wię- 

będąc ku drugich Pomocy, jeft 

u lupis. będąc wjednych przy- 
paścią' oddziela fię kondycya na 

A zatym cel oświecenia, pomocy; 
amiarze, a wlzyftkie złe fizycznie 
który Pulaczą die ną morze: dla 


A 
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czył w wielkiey liczbie, i tak cudownie, 'ż4 
wsktótkim czafie Dóm Jego był napełniony küs 
lami, 


——— 


zyfku, a znayduie zgubę i fiekie } maiątku, na dnie morfkim . 
Tak jak u pijaka, który fzuka: rozrywki w. napoju, a znaydnie 
truciznę lub choroby lub śmierci, a przynamniey fzału: tak ,.. ale 
któż wfzyfikie zguby ludzi w fpołeczności wyliczył Y jeftże , 
- mówią daley, ratuńek ludzkości; we wlzyftkich układach Rzą- 
dow ù wnętrznych człowieka i zewnętrznych fpołeczności? nie 
tylko jak dziś lą Rządy,w Europie i we wfzyltkich częściach 
świata „ ale jak były ad zzdsow' niepamiętalnych? Hiforye nie 
daią Czytać ; jak rzezi i nędze; rzut oka na narody nie oka- 
zuie , jak niefzczęścia ; ziemia nie jeft, tylko grobem ludzkości. 
Nie lądźcie ;, mówią jelzcze, żeby, nawet ci, dla których mil- 
liony ludzi fe w niedoftatku, w. mozołach, trudach‘, *i zgubach; 
byli fzczęsliwi. Same bogactwa“ ich nudzą, fame potęgi im fą 
ciężarem, a momeńtalna fzćzęsliwość nędzy opędem, i dla 
tego kilkuż fa; i tona niomenbalny oped miefzqzęściał Wfzyfikie 
fpołeczności, wfzyftkie układy, fzacunki:cnót, kary wyftępkow, 
Dla nichże fa? wizyftkie różnice, włzyftkie abftrakaye fpołeczno- 
ści, Qyczyzny,* Narodow, nie'raczey dla ludzi fzczęścia* Czło- 
wiekże w fpołeczności”, w Narodzie, wW Qyczyznie nie może 
pomyslić o prawdziwey (wey fzczęsliwości ? używać światła ro- 
zumu, i zyskow fwey prac 2'Maż chwale nieg rozumu, kiedy 
wyżízým podchlebuie ? maż pożytki {we rachówać , kiedy za- 
rabia na te tylko Syftematyczne uklady Rządow”% nie jeść, 
nie oderwawizy kęsa od gęby, nie odziewać fig tylko dla zyfka 
fkarbu? nie- przeńnyslać wynalazkow, tylko va pominożenie lego? 
nie żyć, tylko na fkinienie Rządu? nie być dla fiebie , leczudla 
fpoleczności, która nie jeft, tylko dla wyniesionych na Rządy? 
Takie fpołeczności ftrafzne fą dla pojedyńczaści, Pojedyńczość 
tu wlzyliko oddaie, a w więklzey liczbie nie zylkuie , 'tylko 
wzgardę , ubóliwo., i nędzę, poniewierki irżycia 1: maiątku; 
Wizakże;  c6%4 czynić?  Suppobuymy naylepfze Sytema rofkładu 
ludzi na świecie; Wfzyscy fą bracia, nie mają ialzychnazwiik, 
jak tylko człowieka , każdy Używa, co przemysśli , nikomu ža- 
den nie jet obowiązany, tylko fwey fzozęsliwosei. Społeczność 
jet powfzechna 1 tyle.człowieka zczłowiękieni lączy, ile znay= 
duie fwoie w drugim oświecenie, fwoie pożytki , fwoie rokko- 
fzy; Rząd od miłości naturalney ufianowiony Qyca ku dzieciom 
ieci ku Rodzicom wfzyftkich. pieleguie i ulzczęsliwia. Cóż 


į dzi 
nafiąpi ? Pańltwo całego Swiata fpoleczności nie może w oguł 
1aieć admiailtracyt W tym. Syltemie, dzięli fię. koniecznie na 
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lami, . które chromi porzucali, odebrawfzy zdro» 
„wie. Ale co naywięcey go wfławiła, i naymi- 
ley 


az nae] 


działy, a działy nazwałyby fię Rofsianow , Turkow, Polakow, 
Niemcow, Francuzow; Wlochow, Anglików, Hifzpanow, Per- 
sow i t. d. każdy dział raz według Klimatu » drugi wedlug 

- przemiyfłw znalązlby fwe prawdziwe interefsa: inteiefsa te (nie 
mówię wymyslne i fałfzywe ) byłyby w kollizyi jednego działu 
z drugim, i przeto członki działow nie fpotykałyby fię z fobą 
jako Człowiek z człowiekiem, lecz jak Mofkal z Polakiem, Fran- 
cuz z Anglikiem, Turczyn: z Niemcem, a dò tego jako Zyd z 
Chrześcianinem , Katolik z Dyfsydentem.  Otoż rozdziały fpo- 
łeczności fzczęsliwych, i rozdziały, do nienawiści ibitwy, z 
których: różna moralność , i różne Religie daley jefzcze rozłą- 
_czalą te Ipołeczności , fianowiąc fławę na zwycięfiwie nieprzy- 
iaciół, na zdarciu ich (połeczności i na znifzczeniu ich fzczęścia. 
Przydaymyż działy jefzcze w lamey Ipołeczności, w którey 
chetwość: dobija fie bogactw , ambicyą idzie po karkach na prze- 
wod; głupftwo chce udać fię za rozum, na złe czyny hypo- 

*kryzia uliłuie włożyć mafkę dobroci. Otoż i zewnątrz i we- 
wnątrz (połeczności niefzczęścia i zguby, wfzyscy: chcą fzczę- 
sliwości, iwflzyscy fą w nędzy! Y cóż czynić? powtarzam. Znieść 
fpołeczności, ale człowiek zoftanie zwierzęciem. Wfzyftkim dać 
jednę: moralność ʻi jednę Religią, Ale prawdziwa i Religia i mo» 
ralność od dwóch tyfięcy lat ftanowi fe, ina tyle idzie i Sekti 
zdań i po krwawych mordach i zamiefzkach ledwie tryumfnie 
w. niałey garltce ludzi z lyym światłem? Framkmafsoni tu po~ 
Wiadaią, że oni fzukaia śrzodkow znieść rozdziały między ludźmi, 
że wybieraią naymędrlzych z fpołeczności , aby ci i zabiegali 
i tępili te rozdziały, żeby okreslali, co jet prawdą, co fałfzem, 
co dobrem, co zgubą, co wysokością, co podłością? żeby nie 
tak tępili, co ludzie zle robią, znaiąc za złe, jako co czynią 
zle, maiąc za dobre. Na ten to koniće bez względu na kondy- 
cie, na Religie, na fiany, Narody wlzyftkich do wego towa» 
rzylitwa przyimuią. . 

Ale jeltże to śrzodek do zniefienia wizyftkich nieprzyzwoitości na 
świecie, wfzyftkich niefzczęść, wizyftkich wyftępkow? zwłalzcza, 
iż Frankmafsoni nie fa w tym wyborze, jako fię doświadcza, £ 
być nie mogą , jako Sekta tajemna, bo rozum i cnota. chce być 
na światle, nie w lochach: 

Srzodek ten ludzkiego wynalazku , raczey: jelt: do zepsucia, niź do 
poprawy. Bolki śrzodek w objawioney Religii fam tylko może 

świat naprawić i zbawić czyli ufzczęsliwić. Prawidła w niey 
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Yey zabawiało, było wtym- Mafsońftwo. Ode- 
brawfzy wizyty od wfzyftkich Mafsonow, któ- 
rzy wi tym mieście. maią; Loże ści/łey obserwan- 
cyi,,fzukał dać im zasmakować (wóy Egipfki 
obrządek. Przyioł z pomiędzy nich wielu ijn- 
nych olób, jefzcze w żadnym nie będących 
Mafsońftwie, po których jednak wyciągał, aby 
pierwey do zwyczaynych przyftępowali. Bez 
braku Męfzczyzn, Kobiety, Katolikow, Lutrow, 
Kalwinow zbierał; i częfto potym trzymał Lo- 
że „już w (wym Domu, już w Pałacu polnym, 
który potym zatrzymał Imie Kaliofżrano. 

Czynił też barzo częfto fwe doświadcze-* 
nia z Niewiniątkami, zawfze według reguł 
przepisanych w Jego Kfiędze. W tych okoli- 
cznościach i w wielu innych czynił doświad- 
czenia bez karafki, ftawiąc niewiniątko za zas 
flona reprezentuiącą mały Kościołek. Pytania 
i roboty, które im kazał czynić , nie tylko mia- 
ły w celu fprowadzenie i pokazanie fię Anio- 
łow , ale ściągały fię jefzcze do odkrycia rze- 
czy tajemnych, przypadkow przyfzłych i cie- 
kawych materii, a czasem barzo fkromności 

R prze- 
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Boga mieć (za cel wfzyftkich czynności, a za śrzodek dobrze 
czynić wfzyfikim nawet nieprzyiaciołom jak fobie , nie mogą 
być ani: fzacownieylze, ani pomyslnieyfze dla ludzi; jako cóż 
dla człowieka, w jakimkolwiek Narodzie, fłanie, kondycyi bę- 
dącego mioże być dofkonalfzego , jak rozumi mieć w Bay wyż- 
fzym światle, a namiętności i palsye w umartwieniuż To wizy ft- 
kie działy Narodow łączy, to Zwierzchności czyni fprawiedli- 
wemi i dobroczynnemi, to pychy upokarza, taniiie chciwości, 
Czyni dla wfzyltkich fzczęstiwość , jesli gdzie jelt poznane i w 
prawdziwey exekucyi. 
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przeciwnych , i nie fam to czynił tylko, ale. 
pozwalał drugim według fwey woli czynić; trze- 
ba jednak była, aby im pierwey udzielił i na 
nich przeniófł władzę „ którą , jak mówił, wzioł 
od Boga. Ci, co: chcieli bez jego zezwolenia 
wydać fię na te roboty, nie biorąc od niego 
władzy , żadnego nie dokazali fkutku. (s): 
Nie- 


PREM | MADA = —— 
C) Możnaż prorokować i w ogule? i w fzczegułach rzeczy? Czło- 
wiek podwyżfzaiąc nad przytomne: objekta dwie {wey organiza= 
cyi fily: pamięc na przefzłość „+ i Imaginacyą -na wniolki o przy- 
fzłości, czyni i na to,: co dawno widział, i na to, co potym 
obaczy. Dwa nia zwierciadła”. które oba wfłecz:i w ciąg ftaw ią 
przed nin upłynione i: nafiępne rzeczy, i zanofzą go za grani- 
ce ninieyfzey Jego bytności: Ale'oba: fą trochę ciemne. A cie- 
mnieylze to, które przyfzłość okaznie, które nadzielę lub bojazń 
ftawi dla pospólitwa ; a dla' Filozofa upewnić fię nie dale. Wiel- 
ki dur jeft Niebios przewidzenie;; przeyrzałość , opatrzność ; mo- 
cy i obfzerności potrzebuie rozumu , to, jel i uwagi gruntowney 
ma to, co było,'i''co* jeft,. it wniolku niezbocznego na to, co 
ze związkow przefzłości ii teraznieyfzości wypadnie na przy- | 
fzłość. Rzadka ta fzczęsliwość rozumu, a powfzechne jelt nje- 
fzczęście: iż ogniwa wywodow coraz fie zrywaią, a częściey 
z zasady fałfzywey,: fałl[zywe {nhia fie wniofki, tak dalece, że 
ledwie: który: człowiek: rachunek tu może ftanówić probabilno- 
ści. Tak jelt zatrudn'ona pewność , jak węzły fizyczności, moe 
zalności i woli ludzkiey la czefiokroć nierozwiązalne. przyznay= 
miy fię lepiey bez pedchlebfitwalobie , że nie tak możemy prze- 
widywać , jak raczey zgadywać przewidzeniem; bo w zgady wa- 
iu many, lub nadzieję niezapewniona , lub. bojazń i nadzie=* 
ię na:wzaieimfię ważące. Rozum tu i'pafsye czynią po doświad- 
czeniw złego” i pierwizy tych fię, drugich chęcią zacimia. 
W fzakże były proroctwa, rokowania, wielzczki, wyroki. Były praw- 
dziwe 1 fałlzywe. Prorok Samaryilki wyśmiewał Proroka Chal- 
R Pytya Delficka naigrawała fie z Sybilli Kumeyfkiey. 
Ale ztąd prawdziwe były; iż jesli wlzyfiko na świecie jeft w 
harmonii nieodmienney chociaż uftawne odmiany biorącey; Ro- 
zum podniefiony na punkcie podpory teraznieyfzosci,. przez 
kombinacyą przefzłości caley, mie mógłże kombinować, ważyć 
i ekwilibrować naftępności caleyż W maturze fizyczney widać, 
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Niektórzy rtozumieiąc z początku, że za- 
chodziło w tych robotach porozumienie fię mię- 
dzy Dziecięciem i Kalioftro, żądali, aby po-. 
zwolił przyprowadzić młodą Dziewczynę cale 
mu niezuaiomą. Kalioftro zezwolił, wraz przy- 
daiąc, że co robił, to było fkutkiem łafki Bo- 
fkiey. Dzięcie przywiedziono i roboty udały 

i Rij fię 
co naftępuie, i w moralney widoczne fa wniofki. Filozof i Altro< 
nom kalkuluie pierwlzą , a Moralifta i Polityk uftanawia rachu= 
nek- drugiey. Prorocy Izraelscy rokowali i o zgubie i o niewoli 
ludu , z obyczaiow ludu. Czytay Prorokow: O przemianie na do- 
fkonałość Religii przez Chryfłusa z niedolkonałości uftaw Moy- 
żefzowych, od-Boga wziętych, ale ftosowanych do nieobrze- 
zanego Zydow ferca. Początek od Boga, a cel na doftatkach ; 
nie mógł być na świecie przemijałym, tylko jak początek tak 
4 koniec na Bogu. Prorocy Izraelscy duchem nad innych wyż- 
fzym: przepowiedzieli prawdę. Wpierwiaftkach Pogańscy Kapła- 
ni, póki trenia natury i fizyczney i moralney pilnowali , 
póty mogli fię nie mylić; lecz gdy dla dania (wym Decyziom 
wagi podciągneli przepowiadania: pod wyroki bogow , a nieuc= 
twem lub przewrótnością chybiali kómbinacyi „ ftali fię wiefzcz- 
kami na pośmiewilko rozumu. Obrócili zamiafł weyścia przez 
kombinacyą w przyfzłość, na blilką fpołeczność z bogami, wzieli 
ofzufiwo zamiaft rozumu, kierowali fzaleńftwem zamiaft oświe* 
cenia ludu, gdyby i bez interefsow partykularnych i przy wia- 
domości ciągu natury, obyczaiow i rządow rządzili wyrokaniź. 
Ale rozum ludziom cięży, głupftwo jelt łacnieyfze. Otworzyii 
Kfięgi przeznaczenia u Jowilza Libiyfkiego, u Apollina Delftc- 
kiego. Woleli ofertami tuczyć brzuchy, niż umieiętnością zasi- 
lać mozgi. Klaros, Dodona, Ammon zbierały przez Jowifza 
fkarby, 'Pracya przez Marsa , Patry przez Merkaryufza , Cypr 
przez Wenerę, Miceny i Efez przez Dianę, Ateny i Gady 
przez Herkulesa, Alexandrya. przez Serapida, Rzym i Epi- 
dańr przez Efkuląpiufza, Polfka przez Nię, Litwa przez Perku- 
na, a Ruas przez Peruna. W Delfach Pythia napulzczona zży- 
maniem fię odpowiadała imieniem Apollina, a ftowami K apła- 
now, w Litwie wycie wilka tłómaczył Lizdeyko na zakład Wil- 
na. Narody nie zdawały fig mieć inney do dzieł pobudki, jak 
wagardę rozumu. Już zamiafł weyrzenia przez nauki w naturę 
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fię pomyslnie; anawet chciał Kalioftro dla lepfze- 
go przekonania, albo raczey zaslepienia, aby 
taż Ofoba, co przywiodła, włożyła rękę na dzie- 
cie, i fama z nią rokowała, czyniąc'takie py- 
tanie, jakie fię podoba. Pytania równie w tey 
okoliczności, jako iw innych były o miłoftkach 
różnych Ofób. Niedowierzaiący odbierał zawfze 
żądane odpowiedzi. A tak nie do prawdy po- 
dobnieyfzego, jak fam wyznał Kalioftro,- że pod 
czas bytności fwey w Strazburgu , wiele -ode- 
brał honorow , grzeczności, dyftyncyi i wiel- 
ką liczbę podarunkow w frebrze i kleynotach 
i fprzętach dla fiebie i Zony. 

W tymże równie czasie, wybiegaiąc do 
Paryża i Bazylei wielką liczbę Uczniow przy- 
fposobił do (wego obrządku Egipfkiego. z Stra- 
zburga przeniófi fię do Neapolu, gdzie jefzcze 
kilka innych Ofób przyioł, „chociaż Cudzoziem- 
cow. Wiedział, iż fą w tym Mieście Loże obu 


Ob|eriwancyi , i Ehocłóz. do nich był zaprafzany, 
niechciał jednak bywać. z Neapolu powróciwfzy 
do 


aemm 


jedni wdawali fię w pofty dla otrzymania wyrokow, drudzy fy- 
pali ofliary, inni rzucali fię do Tavrobol.i aczylzczenia krwią 

* wołową ferca «i fumnienia. Rzucanó kości, radzono fig fzeleliu 
firumy kow, rozmawiano z odbitym powietrzem od fkał i lasow 
przez echo, głmpich dzieci fłowa brano za wyroki, pomiefza- 
nie mozgow brano za proroctwo , Mahometa Epilepsya wyno- 
siła na Proroka, nierząd Organizacyi periodyczny czy z ukła- 
du natury czy z musu nałogu, miano za natchnienia. Marya del 
Agredo wyschła widziała w fzyftko, czego rozum widzieć nie mo- 
że, Turcy betelem wynofzą fię na natchnionych, rozmawjalą 
w paroxyzmach zapału z Hurami niebiefkiemi, Kalioftro z Dzie- 
cięciem w butelce widzi Moyżelza: O. haŭbo rozumu i wieku 
z niego fię chelpiącega! 
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do Francyi , zatrzymań fię w Burdegali, gdzie” 
w ciągu jedynaftu miefięcy, które tam przenies 
fzkał , naywięcey fię bawił Mafsońftwem. Po: 
znawfzy fię w tym mieście z wielą Mafsona* 
mi; powiękfzył ich liczbę z obu płci do fwo- 
iego Mafsońftwa Egipfkiego. Trzymał częfto 
Loże w {wym Domu, powtarzał utefkliwe fwe 
mowy, i pracował nad Niewiniątkierw. 
Przydał w tymi Mieście jednę ofobliwość 
do (wych robot, którey 'nie należy opuścić, 
Powiada, że gdy Niewiniątka były za zafłoną s: 
mówiły częfto , iż ręką fię dotykaią przedmio: 
tu Anielfkiego, jako fłyfzano fzeleft przed zas 
flona, właśnie by druga ofoba z niewiniątkiem 
za nią fię znaydowała. Poczyta to za nowy 
dowod, pokazania fię Gołębicom i dotykanie 
przez nich Aniołow , fkutku ofobliwey pomo- 
cy Bofkiey. Ta pomoc, mówi, zawfze mu fłu- 
żyła przeciw wfzyftkim, co go przesladowali, 
lub czernili, a ofobliwie przeciw Sługom Try- 
bunałow; które czyniły» niego examen: Wfzy- 
scy doznali kary Bofkiey przez śmierć , albo' 
nagłą, albo haniebną/, lub' przez inne nielzczę: 
ścia, które truły życia ich pomyslność. | 
Mówiliśmy w pierwfzym Rozdziale, widze- 
nie niebiefkie , które miał, jak powiada, będąc 
w Burdegali. To widzenie , mówi, nadało mu 
nowego męftwa na rozfzerzenie (wego Egipfkie- 
go obrzązku. (t) Wyiechawfzy z Burdegali do 
Lugdu- 
(©) Sen to: był. Stąrożytność Pogańfka, Izraellka, i Chrześciańlką 


fnom wierzyła. Możnaż to naganić? Poganie. imaginowali (ny 
jako zbiór Mielzkańcow w jednym niieście z rozmaitego kfztałtu, 
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Lugdunu, chciał wizytować jednę z Loż Wysoż 
kiey Obserwancyi, do którey przyjęto go ze 
wfzelkiemi honorami pod fklepienie ftalowe ; 
fiadł tam na Tronie Wielebnego, i wezżwawfzy 
pomocy Bolkiey, miał. długą mowę o bytności 
Boga, o nieśmiertelności dulzy, i o ufzanowa- 
niu powinnym Starfzym. Wzrzufzył ferca nie- 
których, co żądali z gruntu poznać jego Egip- 
fki obrządek. Obiecał im to uczynić i na ten 
koniec rozkazał przygotować Lożę według fwe- 
go Syftematu; obrać dwónaftu Miftrzow i przy- 
ftawić Panienkę młodą niewinną. Na zajutrz 
wfzyftko gotowo było, i on przyfzedł na Zgra- 
madzenie. Zaczoł od mowy, Ww którey okazał, 
iż 
RZEZ ZO ZNOW | i eean 
wzrofiu, przymiotow, któremu Lucyan daie trzy bramy; przez 
ziemuą wychodzą garbate, kulawe, maiące zamiaft głowy nogę, 
zamiafi nosa rękę i t. d. przez fioniową kfztałtnieyfze z czyn= 
nością, co ludzie robią i robić mogą; przez keyfetałową hars 
moniczne z dziełami natury okazuiące nawet przyfzłe wypady. 
Teologowie izraelscy i Chrześciańscy. przypisali z nich jeduą 
poburzeniu krwi, poprzedzonym fen myslom, nabitey objekta- 
mi głowie; drugie oftrzegaiącym Aniolom. Y pewna jeft u Fi< 
łozofa, że obrazy na rozlazie mozgi,powzięte , fiawią przy 
uśpieniu ciała poczwary i firafzydła w dyzharmonii ich ruchuż 
przed dufzą. Ale gdy harmoniczność jet w ciele uśpionym, ta 
to duchy albo władze nieba t niebios Celi celorumque virtutes , te 
czynności, które przez dzieła fwe światem kiernią, ta zgodność 
Składu człowieka ze wfzyfikiemi objektami, okaznie dufzy ciąg 
rzeczy na przyfzłość, daie widzieć dufzy i z ludzkich czynow 
wypad nia przeftrogę i z fwych zamyfłow fkutek na pociechę: 
lub zasmucenie , z ESP jedne fiaży do. usilności na ukońe 
ezenie dziela, drugie do przemyRu na uehronienie fię złego. 
Ale do takich fnów potrzeba i czyftości ciała i cnoty i oświe+ 
cenia dufzy. Sen Kalioftra, był zmystony i grubo zmyslony ,.a 
jesli w rzeczy fnuł fię mu w głowie, był zmiefzany i z burzą 


krwi porywalącą ża kark, i z burzą zamyfłow usiłujących wła 
wić fwoie. Mafsońliwo, 
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iż każdy człowiek powinien być Apoftołem Bo- 
fkim, opowiadać dobre, radzić unikać złego, 
i jako Apoftołowie trzymali fię'tey maxymy, 
oni równie będąc w liczbie dwónaftu, powinni 
też powinności pełnić, obiecniąe pod przyfię- 
gą zgadzać fie we wfzyftkim , co im rozkaże. 
Kazał im wraz przyfiądz na Rotę przepi- 
saną w fwym Syftemacie. Na potym przepo- 
wiedziałem im; jego fą fłowa, Że jako między 
dwónaftą Apoftołami był jeden, co Chryftusa 
Pana zdradził, znaydzie fię tak między niemi, 
co zdradzi Towarzyftwo. Odezwali fię wfzy- 
scy, że to fię nie ftanie. Alem im powtórzył 
dwa razy  przepowiedzenie s przydaiąc , że 
Zdrayca będzie ukarany ręką Boga. Przyftąpił 
potym do roboty około niewiniątka, która by- 
ła raz'z karafką, drugi za zafłoną, i miała 
naypomyslnieyfzy fkutek', i Aniołowie zftą- 
pili, i okazali fię, zawfze to był nowy do- 
wod pomocy, którą Bóg mu dawał: ó'tey na- 
wet, zdawał fię nie wątpić , pod czas Exami-- 
now; bo obiecał Sędziom, jesliby ftawili przed 
nim piędziefiąt młodych dziewcząt» okazać 
moc, jaką w takich okolicznościach miewał" 
Szczęsliwe fkutki Operacyi odurzyły Lu- 
gduńczykow, a w więkfze zadumienie wpadli, 
gdy obaczyli na zajutrz, że jeden ich towa- 
rzyftwa odftąpił. Ten Człowiek , kończył da- 
ley Kalioftro, wraz był od Boga ukarany; 
bo wkrótce go okradziono ze wfzyftkiego, co 
miał, i z bogatego ftal fię nędzarzem. Dru- 
dzy zaś prosili Kalioftxa, aby wtym Mieście: — 
zało- 


54.26 Zye 
założył Lożę Matkę obrządku Egipfkiego. Za- 
zwolił na to, Loża wiele kofztowała, i wy fta 
wiona jeft z wielką okazałością: Są w niey. 
warfztacy | udzielne pokoje dla trzech ftopniow 
Ucznia, Towarzyfża i Mayftra. Uftanowiłem 
więc, fam tak mówi, i fundowałem w tym miey- 
scu Lożę obrządku Egipfkiego pod imieniem 
Loży „Matki; dla tego tak jet nazwana, że po- 
winna mieć pierwfzeńftwo przed innemi Lo- 
żami, których jet Matką i Panią. „A ponie- 
waż w Mafsońftwie ordynaryinym Loże maią 
zwyczay, brać nazwifko jakiey przednieyfzey 
cnoty, nadał tey tytuł mądrości triumfuiącey. 
Ufundowanie tey Loży. ze wfzyftkiemi 
ftało fię Ceremoniami , które w. fwey Kfiędze 
wyfzczegulnił. Zoftawiłem im: Oryginał tey 
Kfięgi, przydał fam, z moią pieczęcią na põ- 
cżątku i na końcu , pieczęć. z wyobrażeniem 
węża przebitego ftrzałą. Częfto w tym Mieście 
zwoływał Zgromadzenia, i miał cudowne: mo- 
wy o Obrządku Egipfkim , o Bóftwie, o tajem- 
nicach Wiary, o Pismie S. i oróżnych mate- 
riach, wfzyftkich, moralnych i wysokich: Ja- 
ko Fundator i Uftanowiciel Loży, uznany był 
za W. Miftrza, co w Mafsońftwie ordynaryi- 
nym zowią Wielkim Wschodem , i w: tym cha- 
rakterze kreował dwóch Wielebnych, którzy- 
by w niebytności jego prezydowali w Loży, 
i czynili Operacye nad niewiniątkami : nasten 
koniec udzielił im (wey mocy, bez którey nie 
by‘ fię im nie udawało, dał im formularz Pa- 
tentu; który kazał (ztychować i na wiele Exem- 
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-plarzow. wybić ,» które (rozdał przyiętym da 
Towarzyftwa ż podpisem nie tylko od dwóch 
Wielebnych i odi Sekretarza W. ale i fwoim, 
z przydaniem, (wey,cyfry: Prosili mnie, mó- 
wit, o ,honor mieć Patent przypieczętówany 
cyfrą Fuadatora, 

Odebrał potym od nich dla fiebie i dla Cwo- 
iey Zony kielnie i inne znaki Mafsońftwa bo- 
gato haftowane i w frębro, złoto i kamienie dro- 
gie oprawione, Naoftatek poświęcenie Loży 
odprawiło fię z uroczyftością, jak Kościoła, 
ale po odjezdzie już Kalioftra, który z miey- 
sca, gdzie był, pofłał dwóch Deputowanych, 
aby na Jego mieyscu prezydowali, i przepi- 
sali potrzebne ceremonie do tego Aktu. Nie 
mamy. opisu ich fzczegułow, i on fam powia- 
dał, że pamiętałtylko, iż między przepisane- 
mi ceremoniałami była modlitwa bez przerwy 
przez czterdzieści godzin, która dwóch jego 
Synow (tak za zwyczay nazywał nawet na 
Examinie y (wych Uczniow ) powinni byli na 
przemianę mówić. Forma Patentu, o którym 
mówiliśmy, i który potwierdza uftanowienie Lo- 
ży, jeft w tych wyrazach: 


Chwała, Jedność, Mądrość, 
Dobroczynność , pomyslność. 

My Wielki Kopta Fundator i Wielki Miftrz 
wysokiego Mafsońftwa Egipfkiego we wfzyft- 
kich częściach Wschodnich i Zachodnich zie- 
mi czyniemy wiadomo wfzyftkim, którzy bę- 
dą „widzieli: te lifty; iż pod czas bytności na- 

S fzey 
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fzey w Lugdunie, gdy wiele członków tego’ 
Wschodu według obrządku Ordynaryinego no- 
fzącego tytuł Mądrości okazało chęć gorącą pod 
nafz rząd: fię poddać ,.i wziąć od nas światło 
i władzę potrzebną: do poznania i rozfzerzenia 
Mafsońftwa w fwym prawdziwym kfztałcie i 
pierwiaftkowey czyftości; przyftaliśmy na ich 
żądania, przekonani', iż, daiąc im dowod na- 
fzey zyczliwości, będziemy mieć ftodką fa- 
tysfakcyą , żeśmy; pracowali ku'chwale Przed- 
wiecznego: i: ku: dobru ludzkości.. 

Dla tych pobudek: ufundowawfzy dofta- 
tecznie, i zweryfikowawfzy w przytomności 
Wielebnego i: licznych: członkow Loży moc i 
powagę, którą: mamy” na: ten' koniec, za po- 
mocą tychże Braci uftanowiamy i tworzemy 
na czasy wieczne. na Wschodzie Lugdenu te- 
raznieyfzą Lożę Egipfką4, inaznaczamy ją Lo- 
żą Matką na całym: Wschodzie: i Zachodzie, 
przyznaiąc jey na'zawfze ten tytuł dyftynkcyi: 
Mądrość Triumfuiąca, it mianuiąc jey Urzędni- 
kami wiecznemi i nieodmiennemi. 

N. Wielebny i N. Jego Subftytut, N. 
Mówca i N. Jego Subftytut, N. Kanclerz Stróż 
pieczęci Archiwiftai Podfkarbi i N. Jego Subfty- 
tut. N. Wielki Dozorca i Miftrz Ceremonii iN. 
Jego Subftytut. 

Nadaiemy raz na zawfze tym Urzędnikom 
prawo i władzę, trzymać Lożę Egipfką , z Bra- 
cią ch rządom podległą, przyimować uczniow, 
Towarzyfzow i Miftrzow Mafsonow Egipfkich, © 
wydawać świadectwa, utrzymywać związeki: 

korre: 
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'korrespondeńcye ze wfzyftkiemi Mafsonami 
nafzego obrządku, i Lożami, których fą oni 
członkami, gdziekolwiek bądź na ziemi znay: 
duiącemi fię, i przysposabiać po examinić i 
według formalności przez Nas przepisanych 
Loże ordynaryinego obrządku , które zechcą 
nafze uftanowienie Przyiąć, fłowem używać 
wfzelkich praw , które mogą należeć , i nale. 
żą do. Loży Egipfkiey fprawiedliwey i dofko- 
nałey, maiącey za tytuł prerogatywy i powa- 
sę Loży Miftrzyni. 

Nakazuiemy Wielebnemu, Miftrzom, Urzę- 
dnikom i członkom Loży, mieć ftaranność u- 
ftawną i pilność fkrupulatną o robotach Loży, 
ażeby przyięcia i funkcye wfzyftkie, mówiąc w 
ogule, czyniły fię zgodnie do rozrządzeń iu- 
ftanowień, któreśmy dali udzielnie, i twierdzi- 
li nalzym podpisem i pieczęcią nafzego herbu. 

Nakazuiemy jefzcze każdemu z braci, aby 
ftatecznie chodził po cnoty drodze ciasney, i 
okazał regularnością poftępkow, że kocha i zna 
uftawy i cel nafzego Zakonu. 

Dla dania autentyczności teraznieyfzemu 
liftowi podpisaliśmy nafzą ręką, i przyłożyliś- 
my wielką | pieczęć, którąśmy pozwolili tey 
Loży Matce, jako i nafzę pieczęć Mafsońlką 
i świecką. [Dan na Wschodzie Lugduau. 
Znaleziono Przy nim wiele Exemplarzow 
tego Patentu, ale z okienkami: był między 
niemi jeden piękny koperfztych , który wy- 
obrażał kawkę; Emblemata- także pod siódmio- 
kątem, Trzykątem, kielnią, cyrklem, więgiel- 

S ij nicą, 
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nicą, młotkiem, trupiemi głowami, kamieniem” 
kubicznym > kamieniem proftym, kamieniem 
tróygrannym „ moftkami z descek, drabiną Ja- 
kóba, Fenixem, ziemią , czasem innemi jefzcze 
z wyrazami, które: tam i fam fą rozrzucone: 
Lucem- merućre labores. Odi profanum vulgus 6” 
arceo; : petite 6? accipietis , guærite 67 invenietis , 
pulsate: ©” aperietur vobis- In conftanii labóre fpes. 
Aut wincere , aut mori. Co wizyftko dowodzi; 
iż fię ftosował do Kimblemow i dywizek Maf- 
sonftwa ordynaryinego. Między ofobliwościa- 
mi nie należy opuścić krzyżyka, na którego 
wftążce były trzy litery L. P. D. Jednak Ka- 
liofiro tak fławny w Mafsońftwie, pifzący Pa- 
tenta i umieiący naydrobnieyfze fzczeguły w 
nich tłómaczyć , ftatecznie twierdził, iż nie 
wiedział, co znaczyły te litery. Dowiaduiemy 
fię z drugiey ftrony, że one znaczą: Lilium 
pedibus deftrue, podepc nogami lilię , to jeft: her- 
by. Francuzkie. 

Skoro z Lugdunu przyiechał do Paryża, 
wraz odebrał gromadami wizyty od Mafsonow, 
a ofobliwie od fwych: Synow , to jeft od tych, 
których pierwey przysposobił do Mafsonftwa 
Egipfkiego , miefzkaiąc w Strazburgu. Ci złą- 
czywfzy fię z wielą innemi ofobami, prosili 
go, aby uftanowił Lożę w Paryżu fwego o- 
brządku. 

i Zezwolił Kalioftro na ich żądania ; Lożę 

- wyftawiono, przygotowano , umeblowano „w 

pewnym Domu partykularnym Zz okazałością 

; bogactwy nieporównanemi. Prezydował on 
tam 
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tam w charakterze Wielebnego , Głowy” i Fun- 
datora, i przyioł wielką liczbę Ofob po więk- 
fzey części Katolików, nie opufzczaiąc żadney 
z ceremonii ordynaryinych; miewał tam mo- 
wy według fwego zwyczaju cudowne; rokował 
z niewiniątkami dwóma, z jedną Panienką , 
a z drugim chłopcem, którzy, jesli mu-wie- 
rzym , naypomyslniey ftawili fię i fiedm Anio- 
łow zftąpiło z Nieba. Otworzył jefzcze Lożę 
w fwym Domu, i inne Ofoby tam przypuścił, 
także Katolikow. 

Zgromadzenia były czefte wobu Lożach, 
i nie przeftaiąc rokować przez fiebie, kazał 
toż czynić Zonie i innym. Zgadywał jednego 
dnia na proźbę Pani dela Motte, która chcia- 
ła wiedzieć , jakięyby było płci dziecie, które 
Matka jefzcze w żywocie nosiła? przynagliła 
Kalioftra, aby w jey obecności pytał fie niewi- 
niątka, i To odpowiedziało, że będzie chlopiec, 
co wlzyftkich żądaniom uczyniło zadość, `“ 

Ale co naywięcey Jego Synow zadumia- 
ło, było to zayście z znacznym Człowiekiem 
Głową jedney Sekty Frankmafsońfkiey. Sam 
opowiada to zayście. Od niejakiego już czasu 
jeden z jego Stronnikow, przekładał mu , aby 
fwe siły złączył , to jeft fwych Mafsonow z” 
Mafsonami tego Para, i okazywał mu, że to 
złączenie uczyni wielki fkutek we Francyi, 
Pewnego wieczora Kalioftro' widział tego Pana 
wchodzącego do fwego Domu z chęcią “zła: 
czenia fię z Jego Towarzyftwem. Wefzli więc 
w dysputę o Syftemie Mafsofifkim , ale zgodzić * 
fe. 
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fie nie mogli, które z dwóch ma fię *pierwfze 
przyłączyć do drugiego. Oba grali znaczną ro- 
lę w Mafsońftwie, i żaden z nich nie chciał 
kroku uftąpić. Kalioftro śmiały i odważny, chce 
mu okazać Boftwo (wego Egipfkiego Syftema- 
tu, przekłada mu, aby przyprowadził małą 
dziewczyne, lub małego chłopca w wieku je- 
fzcze niewinności, i fam wybor uczynił wędług 
upodobania. Pan ów przyprowadził wprawdzie 
dziecko od ośmiu lat do dziewięciu , i nakło- 
nił Kalioftra, aby z nim okazywał; Kalioftro 
dla zyfkania naywiękfzęgo fzacunku fwey Ope- 
racyi rzekł: podftawie na fwemieysce trzeciego z 
obecnych tu, i dam mu mocna działanie. Posa- 
dzono dziecie przed Karafinką, czyniono znim 
wywołania i modlitwy zwyczayne, ledwie ten, 
co działał, włożył rękę na głowe chłopca, wraz . 
zaczoł wołać , iż widzi w Karafce Pałac tego 
Pana, że przed Pałacem była ofoba, którą 
po imieniu wyraził, że ta w poftawie była czy- 
tania liftu, że wchodzi do Pałacu. Odięto Ka- 
rafkę, i dziecie zawfze mówiło, że widzi Pa- 
łac i pomienioną Ofobę wchodzącą do tego po- 
koju. Pan ten fkoro ufłyfzał te powieści, w tym 
momencie biegł do (wego Pałacu, i uznał praw- 
dę, co tylko Dziecie mówiło. 

Zbieg wfzyftkich tych okoliczności, któ- 
re w oczach Przytomnych były cudami, do- 
konał ich zaslepienia. Kalioftro mówił, że fta- 
nelo między. niemi , iż. na zawfze on miał być 
W. Miftrzem Zakonu. Miano. nakłonić Dwór. 
aby pisał do Papieża i do Kollegium Kardyna- 

łOW » 
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fow, aby Ociec S. wydał Bullę i potwierdził” 
Zakon Egipfki, jako Teutońfki, Jerozolimfki 
i inne, Włożonoby nań za czwarty slub, obo- 
wiązek, użyć tego Syftematu na nawrócenie 
Proteftantow , aż do rozlania krwi, i ażeby 
trwalfzym było to Towarzyftwo, miano wy- 
ftawić Lożę z miefzkaniem dla W. Miftrza i 
Urzędnikow obrządku: Byłoby to na kfztałt 
Klafztoru podobnego, jak mieli Templarze. 
(u) 


Ale ten‘ proiekt jako i ziednoczenie To: 


warzyftw nie mogły wziąć fkutku. Związek 
fię zerwał fprawą o kanak Diamentowy i wzię- 
ciem do' Baftylli' Kalioftra.- Wypufźczony z 
więzienia , Wygnany z całey Francyi „ udałfię 
do Pafsy: Wiofki. Między: wizytami, które ; 
tam odebrał, miał od Tomafza Ximenesa i od 
drugiego wielkiego Mafśona. Zadawali mnie, 


mówił on, tyfiąc Pytań o interefsach Francyj, 
io złym ze mną fię obchodzeniu w Paryża: 
Przydali, będąc w charakterze prierwfzych Maf: 
sonow 


jakie pokryta Za czy, 
zdzierftwa, W Pollzcze P y od” Templarza 
podeyściem w Rogoznie ; a Krzyżacy nie przeftali” przez” 144. 
lata plądrować Kujaw , *Mazowiza; Znridzi , Litwy i odrywać 
od Polfki Pomorza, Kafzub; części Szląfka , - Marchii Gd ńikiey, * 
od Litwy Inflant, W. Nowogróda , Pfkowa, Kurhndyi. To 
czyniły lubo naylepfze jawne reguły miały, cóżby tajemie' Zd» 
kony nie uczyniły zuby na świecie? „Powa!zyftwo p jeski lię wys 
da n: ch *LVośc, a jelzcze pod pokrywką cnoty, któż Przy lwy 
zoltać może? 
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„sonaw, ścifłey obfenwancyi , iż używali wfzelkich 

obrótow na pomfzczenie fię za Templarzow; 
że ofobliwie zamiary ich były na Francyą i 
Włochy, a fzezegulnie przeciw Rzymowi, 
Otworzył 'Lożę (wego, obrządku w tey Wsi; 
przyioł tam wiele Ofób , a między innemi trzy 
Kobiety światowe. We trzynaście dni potym 
+echał ku Bulon:przez St Denis, gdzie nie ba- 
wił nad kilka godzin, wfzakże Kilku. przyioł 
uczniów. Trzeba tuoftrzedz, że, gdy fię znay- 
duie częfto do.życia jego Mafsońfkiego przy- 
jęcie wielu Ofób „„pewnie, jako fię domyslić mo- 
zna, nie miał czasu używać w tym wfzyft- 
kich formalności i kondycyi w Jego Kfiędze 
przepisanych, o którycheśmy wspominali. Tę 
trudność fam roftrzygnoł, mówiąc , iż w cha- 
rakterze Loż Głowy i Fundatora Zakonu, 
czuł fię mieć doftateczną władzę, dyspensować 
oftrości ceremoniałow , i przeto częfto przyi- 
mował.bez wielu ceremonii, i fnosobem, któ- 
ry poczytał za naywygodnieyfzy. 

Gdy wfiadł w Bulon na okręt, chcąc prze- 
prawić fię do Anglii, przeprawadzony był wię- 
cey niż od pięciu tyfięcy Ofób , które czyni- 
ły naygorętf(ze życzenia pomyslności, i pro- 
siły o błogofławieńftwo. Sam wyzmaie» iż nie 
odmówił, że dawał każdego dnia (wym Zwią- 
zkowym uftnie i na pismie, w Loży i na każ- 
dym mieyscu. Gdy ftanoł w Londynie , zapro- 
fzony był do Loży Matki, którą Mafsońftwo 
wyftawiło wfpolnym kofztem w tym Mieście. 
Przyjęto tam go z wielkiemi honorami, nawet 

; offiaru- 
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ofiaruiąc mu pierwfze mieysce. W tymże cza- 
sie przyiechała tam wielka liczba Jego Synow 
z lugdunu i Paryża, którzy prosili go, aby. 
otworzył Lożę obrządku Egipfkiego. Uczynił 
to w (woim Domu. Różne znaczne Ofoby przy- 
ioł i czynił Operacye z czterma niewiniątka- 
mi z wielkich Familii. W tey okoliczności traf 
ofobliwy go fpotkał, którego przyczyny, jak 
wyżnaie, nigdy dóyść nie mógł. Kilka mę- 
fzczyzn i kobiet, prosili go, aby fami mogli 
działać , pozwolił , ale tak fię zle im udało , że 
Niewiniątka zamiaft Aniołow , widziały małpy. 

Przymufzony nakoniec wynieść fię z Lon- 
dynu, jakośmy okazali, zabawił fię przez dwa 
tygodnie na Wsi nie barzo odległey, i tam ro-« 
kował z dzieckiem, które fłużyło mu za nie- 
winiątko. Potym udał fię do Bazylei. Powia- 
„da, że od kilku tam był profżony, aby ufta- 
nowił w {wym Domu Lożę Egipfką. Nie mógł 
odmówić; przygotowawfzy więc Pokóy na 
kfztałt Kościoła , który cale był podobny we- 
wnątrz do Loży Lugduńfkiey, krom bogactw 
i okazałości, fuodował Lożę, którą deklaro- 
wał być Lożą Matką Krajow Szwaycarikich. 
Przyioł wielu przytomnych ze wfzyftkiemi ce- 
remoniami i formalnościami fwego obrządku. 
Rokowałróżnemi czasy z dwóma niewiniątka- 
mi oboiey płci. Y nadawfzy jednemu mężowi 
i żonie ftopień Mayftra pracownika, co fię zo- 
wie w Frankmafsońftwie ordynaryinym May- 
ftra czyniącego , udzielił im moc działania, 
którą wykonywali z naylepfzym fkutkiem. 
T Dla 
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Dla'ukfztałceniai utwierdzenia tego fundufzu;- 
wybrał pięciu: Wielkich Urzędnikow. Dał im 
patenta, lubo różne od Lugduńlkich , były o- 
koło tych różne w okrąg ozdoby bez żadne- 
go emblematu, z imieniem tylko Boga na wierz- 
chu. Przyłożył fwą cyfrę icyfty pięciu Urzę- 
dnikow: obranych.. Na koniec dał im Kopią ca- 
ley fwey Kfięgi , gdzie fię zawieraią fzczegu- 
ły Syftematu. Kfięga ta fłużyła im potym za 
prawidło, do którego- ftosować fię nie zaniedbali. 

„ /Kalioftro przydaie,. że inne jefzcze slady 
fwey bytności w Bazylei: zoftawił , które nie 
mniey fą godne uwagi.. Kiedy fię znaydował 
w Strazburgu i wybiegał do Bazylei, kazał 
na gruncie tego Miafta wyftawić Pałac Chiń- 
fki, który miał ffużyć na doświadczenie odro= 
dzenia fię fizycznego i moralnego , i który mu 
pomógł wyłudzić wielkie pieniądze od pewney 
znaczney Ofoby,. jakośmy wyżey mówili. Stoi 
jęfzcze , i jesli można Fundatorowi wierzyć, 
w: takim jeft pofzanowaniu u Wieśniakow, że, 
gdy go mijaią , różne czynią ukłony .i znaki 
poważania, rozumiejąc, iż jeft Grobem Hrabi 
Kalioftra. 

W. Bonie, gdzie fię potym przeniófł, o- 
twierał także Loże Egipfkie i działał z nie- 
winiątkami. Przejeżdżaiąc przez Aix w Sabau- 
dyi, przez Turyn, Genuę, Weronę, miał 
kenferencye z wielą Mafsonami, których nie 
mógł wymienić. W Rowveredo wiele ofób mo- 
wami jego ofwym obrządku wzrufzonych pro- 
siło o przyięcie; uczynił to iotworzył Loźę 

na 


'KALYOSTRA KS 
sa ten koniec w jednym Domu Wieyfkim i 
w Izbie przygotowaney z okazałością , gdzie 
dopełnił (wey funkcyi i ceremonii przepisanych. 
Dał im także Exemplarze Patentu w Lugdu- 
nie drukowanego, przez które władzą Wielkie- 
go Fundatora Zakonu; deklarował ich być Mi- 
ftrzami, lubo nie mieli pierwfzych dwóch fto- 
pniow , zalecił ich innym Lożom Egipfkim. 
Te Patenta różnią ifię od wypisanych wy? 
żey, ułożone fą w te ftowa: 


Chwała, fedność, Mądrość, 


Dobroczynność ; Pomyslność. 


My Wielcy Miftrzowie R. Loży Egipfkiey 
na wschodzie Medyny w Arabii fzczęsliwey 
rozważywfzy umieiętności nafzego miłego bra- 
ta i Miftrza ... nadajemy mu ninieyfzym liftem 
moc na wfzyftkie ftopnie przysposobienia tych, 
których obyczaie, zafługi ofobifte i cnoty u- 
czynią godnemi przypufzćzenia do nafzych wy- 
sokich tajemnic. Przeto mianuiemy nafzego 
rzeczonego miłego brata, na Prezydenta w cha- 
rakterze Miftrza Loży wyż mianowaney; pod 
warunkiem, aby nie przypufzezał, tylko tych, 
którzy przez fwe obyczaie icnoty mogą przy- 
czynić fię do dobra, fiawy i światła nafzego 
R. Zakonu. Nakazuiemy też wfzyftkim bra- 
ciom nam podległym, uznawać nafzego nay- 
milfzego brata'w charakterze Miftrza i czynić 
mu honory Mafsońfkie powinne tey godności. 
Dla lepfzey czego wiary daliśmy mu te paten- 

Tij ta 
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ta pódpisańe od nas i ftwierdzone nafzą pie: 
częcią. 

Dan na Wschodzie... dnia „Roku Malson- 
fkiego 5781. Sa , 

Należy tuuważyć, że jako Mafsonowie nie 
liczą początku Roku od miefiąca Stycznia, tak 
równie nie maią teyże z nami Ery. Y nie mo- 
żemy dokładnie to okazać ; ponieważ różnią fię 
w regule według rozmaitych Sekt, do których 
należą. Kalioftro z Roveredo obrócił fię do Try- 
dentu, naoftatek do Rzymu. Trydent nie ftawi 
nam żadnych zdarzeń fzczegulnych Mafsońftwa, 
gdyż, jakośmy mówili w Rozdziale pierwfzym, 
obawiał fię on tam wielkiey pobożności Miążę- 
cia Bifkupa. Wfzakże nie zaniechał cale, myslić 
o tym. Każał zrobić dwa parawany nadzieła nie- 
winiątkow, lubo. oba nie były pożyteczne. 
Utrzymywał pilnie korrespondencyą z Lożami 
od fiebie fundowanemi, iz wielą fwemi Sektarza- 
mi,i ze wfzyftkiemi, którzy przyieżdżali, Maf- 
sonami rozmawiał. 

Ale nigdy tak nie byłniespokoynym, ani 
w tak dziwnym zawikłaniu mysli, jak w Rzy- 
mie. Jużeśmy powiedzieli, że z jedney ftrony 
ftrafzyła go czułość rządu, z drugiey był przy- 
wiązany do życia Mafsońfkiego, i zaczoł już 
czuć niedoftatek ubóftwa. Dowiedziawfzy fię 
© założoney Loży w Rzymie, chciał ją po: 
znać, i zabrał przyjazń z Ofobami, które ją 
fkładały, ale wzbraniał fię być naich Zgroma- 
dzeniach. Znaydował fię jednak na obiedzie z 
Riemi na Wsi, gdzie miał mowę wzalęde 

: Ma 
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Mafsońftwa. Częfto z nimi przeftawać , miał 
za rofkofz; i oni wzajem okazali mu chęć » 
być przyiętemi do obrządku Egipfkiego; itak 
z niemi poftępował, iż fię zdawał tey chęci 
nie truć. Dawał im razy kilka czytać części 
fwey Kfięgi, gdzie Jego Syftema fię wyfzcze- 
gulnia, i którą z wielką pilnością chował, tłó- 
maczył im tajemnice, i pozwolił jednemu z 
nich wypisać (niektóre mieysca. Jednak nie 
chciał jch przyimować z formalnościami, obie- 
cuiąc uczynić to, kiedy wyiedzie za granice 
Pańftw Papiefkich. Tym- czasem nakłonił kilku 
do przyięcia Mafsońftwa ordynaryinego, co fię 
ftało w Loży wzmiankowaney. Y tego dosyć 
było, że go zwali Oycem tak, jak on ich Sy- 
nami, naoftatek uznawali go za fwą Głowę, 
i czynili mu cześć jak fwemu Miftrzowi. 

Nie przeftawał orn korrespondencyi w 
kfztałcie i w języku Mafsońfkim z Lożami od. 
fiebie uftanowionemi, i z Cudzoziemcami fwe- 
mi Sektarzami. Między infzemi w tey mate- 
ryi pisywał do jednego Paryżanina, ażeby fię 
wftawił do drugiey Ofoby, dla uprofzenia mu 
pieniędzy. Prosił tego Korrespondenta, ftarać 
fię z usilnością , obiecniąc, uftanowić go (wym 
Wikarym Generalnym, z władzą bez granic, 
W [zakże niedoftatek go ucifkał co dzień więk- 
fzy, a pomocy nizkąd nie było. Potrzeba za- 
tym mocnieyfza nad bojazń , przynagliła go» 
iż fię podioł nauczyć niektóre ofoby Mafsoń= 
ftwa Egipfkiego , i uftanowić w Rzymie Lożę 
Kobiet. Pierwizy jego zamyff barzo nali abr 

A> 
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/bo zgoła mu fię nie udał. Od drugiego zaś był 
„odrażony, że Damy Rzymfkie albo nie miały pie- 
niędzy, albo nie były rozrzutne w wydatkach. 

Jużeśmy wzmiankowali, że mu fię zamy- 
fiy nie powiodły; chociaż fię offiarował , nie- 
którym: udzielić wiadomości Mafsońftwa Egip- 
fkiego. Jeden z nich nie chciał otym fłuchać, 
a dwóch wyśmiało go publicznie. Okazywali 
mu chęć nauczenia fię. Jeden był bogaty, i Ka- 
lioftro pożerał oczema pierścień , którego blafk 
widział na jego palcu, nie poftrzegł fię, iż z 
fałfzywego był kamienia. Łacno więc zdawał 
fię nakłaniać do ich przyfługi, co tym (poso- 
bem uczynił. 

Wprowadziwfzy ich jednego wieczora do 
fwey fypialney Izby, przekładał im, że wiae 
domości, których nabył w Egipcie, ftanowią 
naywyżźlzy ftopień Mafsońftwa, na który nie 
można wraz wftąpić, nie przechodząc przez 
ftopnie ordynaryine, przydał, że fam tylko 
może dyspensować od zwołania Loży w fwey 
formie, i od bolesnych ceremonii, które zazwy- 
czay poprzedzaią poświęcenie czyli Iniciacyą. 
Jako Miftrz naywyżfzey Loży, mówił daley, 
ftanowię was Uczniami, ftanowię Towarzyfzami, 
ftanowię Miftrzami Loży ordynaryiney, i upa- 
ważniam do weyścia do Loży naywyżlzey, 
Uczynił potym do nich mowę ftosowną do fwe- 
go obrządku, dobył fzpady, kazał im poklę- 
knąć, i położyć rękę prawą na głowie; i w 
tey poftawić przyfiądz , iż nikomu nie objawią, 
co widzieli i fyfzeli. Potym uderzywfzy trzy 

razy 
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razy nogą w ziemię , I fzpadą poramieniu pra- 
wym Nowiciufzow, kładł fwe palce na ich czo- 
le, chuchał na twarz i mówił, że przez tę 
moc , którey mu famemu Przedwieczny udzie- 
lił, nadaie im mądrość , nawet Salomonową, 
i Ranowi ich Mafsonami Hermesowemi, Py- 
tagorfkiemi , Egipfkiemi, naoftatek zakończył 
ceremoniały, okazuiąc Kfięgę obrządkow, któ- 
rey oni czytać nie chcieli; bo napufzczona 
była woniami mufku”' 

Innych wieczorow zwierzył fię im , iż po- 
Znawfzy; nieużyteczność Loż Mafsońftwa or- 
dynaryinego, od dawnego czasu ufundował Lo- 
żę, w którey , jako głowa naywyżlza, udzie- 
lat członkom ją fkładaiącym; umiejętności na- 
bytych w: Egipcie ,: ofobliwie ściągaiących fię 
do fposobow znalezienia pierwfzey materii, i 
odmiany krufzcow na inne; przez którą umie- 
jętńość Salomon tyle złota zgromadził, jak 
Pismo opowiada: Chciał też w nich wmówić, 
że celem tych Zgromadzeń Mafsońfkich był 
fekret fekretow; i że, fłowem mówiąc, wfzyftko 
fię w tym zawierało: multi funt vocati „ pauci ug- 
ro èleđi. Zachowywał fobie tylko dzieła fztuk 
Mechanicznych, i posiadanych fekretow. Tłó- 
maczył im nakoniec znaki, : dotknięcia fię i flo- 
wa, któremi fię poznaią Mafsoni każdego fto- 
pnia. 

Aż póty okazywali mu dway Nowiciufzo- 
wie wfzelką podległość , i ufzanowanie , jakie 
mogli, lecz gdy przyfzło do wydania Patene’ 

_ tow, [cena fię odmieniła. Offiarował im: one ,» 
okazał 
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okazał formę tęż famę , co w Lugdunie, i do. 
magał fię od nich na pismie Imion , przezwifk 
i Qyczyzny, abyie podał do Rejeftru we Fran- 
cyi. Nie podobała fię ta Expedycia nowym Se- 
Ktarzom ; bo miała kofztować piędziefiąt Ta. 
larow; wymawiali fię , a potym nigdy nie wspo- 
mnieli o tym Mafsońftwie: A tak Kaliaftro, któ. 
ry w więkfzey części Europy zyfkiwał wie- 
łe tym fposobem, nie mógł nim w Rzymie wy- 
łudzić nawet pierścienia z fałf(zywemi kamycz- 
kami. 

Zadrżał na to, obawiaiąc fię , aby go z tych 
który nie doniófł. Zamyslił więc, jako fam wy- 
znał na Examinie, upaść -do nóg Spowiedni- 
ka, i wyznać fwoie błędy. Trzeba przypomnieć 
fpowiedź Jego w Trydencie, toż uczynił i z 
tuteyfżą ; zwierzyłlię dwóm [wym poufałym, 
iż odrwił święte Officium. Ukoronował fwe dzie- 
ła Mafsońfkie liftem okolnym, który pisał kilką 
dniami przed wzięciem fiebie do więzienia , 
do wfzyftkich Loż (wego Mafsońftwa. Już był 
oftrzeżony, iż w rzeczy [(amey go doniesiono. 

i mu wierzyć, prosił w tym liście wfzy ft- 

Be h Mafsonow o danie mu Pomocy, jesliby był 
“zamknięty. Jesli wierzyć dwóm Ofóbom , któ- 
rym fię zwierzył o [wey oftróżności, że, we. 
dług jedney, przypominał Mafsonom, iż oni 
wiedzieli już, co mieli czynić w zdarzeniu nań 
arefztu; według drugiey , iż ich zobowiązywał 
do przedfięwzięcia wfzelkich krokow na jego 
uwolnienie , i do podpalenia, jesliby potrzeba 

było , 
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było, Zamku S. Anioła albo S. Oficium, gdzie- 
by był więziony. 

Taka jeft Hiftorya dzieł Mafsońfkich Ka- 
lioftra. Przełożyliśmy tu iftotę tylko własnych 
jego wyznań, ześciśnieniem w pewny kfztałt 
i w okoliczności efsencyalne. Dłużfze opisanie 
przyniofłoby tefknotę czytelnikom. Byłoby 
wydać fię na długie fzczeguły czynności [zat 
latańfkich. Zoftaie nam teraz dla dopełnienia 
dzieła, i dla wyrozumienia dziejow przedfię- 
wziętych , dać jefzcze objaśnienie , bez które- 
go nie można wniść w poznanie czynności fa- 
mych, ani roftrzygnąć niektórych trudności, 
które czynią niepodobnym do prawdy ciąg 
przypadkow. 

Spyta fię kto, jak Kalioftro, ten to Ofzuft 
fprawny, który potrafił zwieść, i ofzukać więk- 
fzą część świata; i który śmiało fię ftawił na 
Examinach w Paryżu, nie obawiał fię zaprze- ` 
czyć, iż tak rzekę, światła fłońca? jak mógł 
być przywiedziony fiebie famego zdradzić przez 
własne wyznanie? Wfzyftko to fię kręci na 
jedney zasadzie. A to natey, że mimo prze- 
ftrogi o jego blifkim arefzcie , zaniedbał za- 
tracić i (palić Kfięgę , która zawierała całe Sy- 
ftema Obrządku Jego Egipfkiego; narzędziow 
Mafsońfkich, i całey fwey korrespondencyi, 
gdzie o niczym nie było, tylko o Mafsońftwie. 
W tym razie, gdy go brano, widział pieczę- 
towanie pod fwym okiem wfzyftkiego tego, 
co mogło oświecić fprawiedliwość. Niepodobna 
mu więc było ,'a przynaymniey niepożyteczno, 

U prze- . 
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przeczyć piawdzie; bo zbiór wfzyftkich tych 
pism ftawił dowod wyftępkow niezbity, i świa- 
tło oczywifte na jego ofkarżenie. 

Prawda, iż nałog, mówić wiele i byle jak, 
unosił go w ciągu Examiau do objawienia wię- 
cey niż fię w pismach znalazło, i do objaśnie- 
nia wielu rzeczy, któreby przez świadectwo 
pism zoftały tylko zagadką. Poftrzegł fię w 
tym, kiedy Sędziowie wypyty z niego czy- 
niący, powracaiąc w też tropy i powtarzaiąc, 
co wyznawał, wywodzili wniofki, które zu- 
pelnym były przekonaniem zadanych mu wy- 
ftępkow. Pewnie chciał fię w ten czas cofać, 
i przeczyć, co powiedział po części, ale już 
było po czasie. Miano albowiem oftróżność , 
że kartę po karcie examen fwóy podpisywał, 
i na końcu każdey Kategoryi znayduie fię De- 

„klaracya formalna, że wizyftka, co mówił, 
zgadza fię z prawdą. Y co nie mało pomogło 
do fzczęsliwego doprowadzenia procederu, jek 
to, iż pilney oftróżności użyto, względem 
mieysca, gdzie był zamknięty. w Baftylli mógł, 
jak powiadał, opatrzyć fię w fposoby ftateczne- 
go kiamftwa, i ułudzić proces, przekupaiąc ftra- 
że i miniftrow famych pieniędzmi. Tu zaś, mów- 
my prawdę, inaczey mu fię trafiło. Gruchne- 
ło w mieście, że ten, co miał czuwać nad 
jego więzieniem, był jego fekretnym Obróń- 
cą, ale ta poglofka była fałfzywa. Sędzia, 
który go examinował, miał doniesienie o tey 
pogłosce, nie wierzył, wfzakże dla dóyścia 
prawdy, kazal ftawić na rospyt ofkarżonego, 
odpo- 
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odpowiedzi okazałyby. wfzyftko , -gdyby wie- 
zień oczym wiedział; koniec na tym ftanół, 
iż Kalioftro cale był nieświadomy o naymniey- 
fzych okolicznościach (wego procefsu. Ale fpy- 
ta fię kto? za cóż on tak wiele gadał o Maf- 
sońftwie? Wydanie fię jego na Mafsońftwo Or- 
dynaryine, fława, kredyt, wyżfzość pozyfka- 
na nad Lożami tego Mafsonftwa: Wynalazek 
albo przynamniey reforma Syftematu Egipfkie* 
go; gromady. Ofob obu płci, wfzelkich Religii 
przysposobionych do tey Sekty; rozfzerzenie. 
tego obrządku w więkfzey części świata; oto 
fprawy, których nie można przeczyć ,. i któ: 
re fię zapewniaią własnym Jego wyznaniem. 
Nie tylkojego Zona, towarzyfzka nieoddziel- 
na to ftwierdziła , ale własne jego papiery nie- 
zbicie dowodzą, i lift pewnego Wojażera przy- 
fany w ciągu procederu zapewnia, iż własne- 
mi oczema widział w Lugdunie okazały Kościoł 
wyftawiony na obchody Mafsońftwa Egipfkie- 
go założonego przez Kalioftra; gdzie we śrzad- 
ku buft jego marmurowy ftoi. Podobno okaza- 
łe wyfzczegulnienie, które czynił Ofzuft w tey 
mierze, niewarte jeft wiary zupełney , podo- 
bno, chciał przez to fprawić fobie powagę , z 
któreyby korzyftał, Liczba jego Sektarzow 
wynofząca do kilku millionow, jak fam racho- 
wał, może być exaggeracyą na pokazanie fię 
ftralznym. Pisma jednak okazuią, że ta liczba 
jeft znaczna, chociaż nie tak zbyceczna. Y 
to pewna, że z czasem umnieyfzyła fię; bo 
musieli niektórzy otworzyć oczy na ofzuftwa 
U ij fwe- 
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fwego wielkiego Miftrza. Mamy jednak z jego 
pism, że nawet do oftatnich czasow, własnie 
do jego arefztu, Loże przezeń fundowane by- 
ły jefzcze w mocy. Y to pewna, że odfzcze: 
pienie fię niektórych jego. Synow cale dlan by- 
ło obojętne ; przeftawał bowiem na tym, co: 
od nich wyłudził, to jeft na pieniądzach. 
Trudnoby było poiąć , jak on mógł, na 
tyle Ofób i tyle mieyse narzucić slepotę , gdy- 
by nie wiedziano; iż tam (kutkował, gdzie albo 
rząd, albo zepsucie obyczajow ofłabiły zasadę 

Wiary Katolickiey. Y nie mało fię mu udało 
na wyborze, za (wych Uczniow, nieukow i 
bogaczow, zawfze fię ftarał opanować, i za- 
rażać umyfły, podchlebuiąc fkłonnościom do 
wyftępkow i pafsyom panuiącym. Widzieliśmy 
na kilku mieyscach, jakie triumfy odbierał z 
fwey mniemaney znajomości Kamienia Filozof: 
fkiego. Jesli kto fię go radził o fkłonności ku 
kobietom ? odpowiadał, iż, chcąc być dobrym 
Mafsonem, albo, co toż famo znaczy, człowie- 
kiem dofkonzłym , nie trzeba być dobrym Ka- 
pucynem: żyi wesoło i przeftaway na wierze 
we mnie i w móy obrządek. Temi fpofoby i 
z takiemi maxymami nie mógłże dokazywać 
pomyslnych fkutkow i prędko i obfzernie? 

'. Mówiliśmy, iż między warunkami przepi: 
sanemi na przyięcie do obrządku Egipfkiego; 
potrzeba było, pierwey być przysposobionym 
do Mafsońftwa ordynaryinego. Tajemnica ta nie 
bez pobudek jeft ułożona. W procefsie znale- 
ziono dowody, że Kalioftro przepisał ten po- 

rządek , 
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rządek, aby ciągnoł korzyści z (wego obrząd- 
ku. Y jako ten obrządek zawiera Syftema ca- 
le nowe, i zasadę cudowną odrodzenia fię fi- 
zycznego i moralnego , miał łacnieyfzą oko- 
liczność ułudzić Mafsonow ordynaryinych , już 
uformowanych z wyftępnym przemyfłem, przez 
fwych Rządcow i Miftrzow , do wynalazkow 
rzeczy dziwnych i przeciwnych naturze. Spy- 
tany o to, odpowiadał, że gdy jego Mafsoń- 
fwa było celem , zafzczepić maxymy bytno- 
ści Boga i nieśmiertelności dufzy, (x) pofta- 
nowił przeto nie przypufzczać tylko Mafsonow 
ordynaryinych; ponieważ oni zaprzeczali tym 
prawdom. Ale fałfz jet w powfzechności, że 
ci nie wyznawaią Boga, ani bytnosci przyfzłe- 
go życia. Pozwólmy jednak, Że to prawda. 
Gdyby Jego było celem , co wygadywa, za 
cóż, gdy fię ftawili Katolicy nie będący w 
żadnym Mafsońftwie. wyciągał nayprzód po 
nich, 
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(x) Boga przeczyć, jet zasadę wfzelkiego Rządu ruynować , jeft 
nie znać mocy rzeczy ftworzonych, jeft ftawić wfzyfiko bez.po- 
czątku, patrząc na początek i koniec wfzyftkiego, jeft nie zaać 
związkow, względów , relacyi Tworow , fowem jak Pismo mó- 
wi, jet być bezrozumnym: Dixit tinsipiens. Przeczyć dufzy mle- 
śmiertelność, jelt cel Rządu wfzelkiego znosić, jelt mie widzieć, 
iż nic na świecie nie ginie, ale tylko-fie odmienia, iż odmie- 
niaiąc fię, fubtyliznie fię,. iż z Subtylizacyi: iltota: zofiaie w in- 
nym klztałcie delikatnieyfza i dzielnieyfza, iż moc dufzy, będące 
nawet w przefzkodach ciała, jelt Twórcza, nowy świat w Mia- 
ftach, rzemiofłach, ogrodach, Mielzkaniach., jadłach , napojach, 
pojazdach ze fiworzonych od Boga zasad, tworząca, czyli. prze- 
ifiaczaiąca. Y gdy te materie jey kfztałtowaniu podlegaiące nie” 
gina nigdy, ale fię fubtylizuią na odmianę y za cóż ma ginąć., 
eo czasowie odmianie podlegać zdaie fię, a nigdy ciągle? 
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nich, aby fię zaciągneli do Mafsoftwa ordy- 
naryinego przed przyjęciem Egipfkiego? W tym 
zdarzeniu albo nie miał pobudek ich przyiąć, 
albo musiał mieć cel inny ich przyięcia. Nad 
to, jesli była prawda, że z gorliwości wko- 
rzenienia tych maxym w dufze i ferca niewier- 
nych to czynił, za cóż nie Przyimował tych, 
którzy, nie będąc Mafsonami, burzylitę prawdę? 
Zmiefzał fie, chcąc odpowiadać na takie zapy- 
tania. Y powftaiąc na Sędziow, mówił, że ze 
wfzyftkiegoczynili mu wyftępki, że powinni 
tylko czytać jego Interrogatoria; i znalezliby 
w nich, Co o tym napisał, Okazano mu, że 
nie była kweftya o pisaniu, ale o pobudkach , 
które dały mu to Syftema ułożyć. Przypufzczę, 
odpowiedział wfzyftko, co zechcecie. Powie- 
dziano mu, iż nie chcą tylko prawdy, i odpo. 
wiedziczyftey. Powiedziałem, rzekł, prawdę. 
Wypilzemy tu niektóre jego rozmowy barzo 
częfte w tym rodzaju w jego Procefsie , które 
okażą i charakter tego człowieka, i ducha dzieł 
jego. 

Ale co barziey nade wfzyftko zaoftrzy cie- 
kawość Czytelnika, zależy to na objaśnieniu 
jego mów, jego proroctw, jego dzieł z niewi- 
niątkami , które tak częfto fię powtarzaią , w 
fprawowaniu jego Mafsońftwa. Udzielnie o tym 
mówić będziem. 

Udawał , iż fwe mowy ciągnoł na kilka 
godzin z zachwycaiącą Słuchaczow wymową, 
z wysokością mysli;' okazuiącą nayobfzerniey- 
fze wiadomości, i naygłębfze przenikłości ma- 

terii 
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terii Swiętych i świeckich, z wywodem przy- 

czyn, które wydzierały błędy z niewiernych, 

dawały im poznać światło i przyimować Wia- 
rę Katolicką: Cy) Jego Zona, która znaydo- 

wała fię przytomną na wielu Jego mowach, o- 

powiada, że były nayutefkliwfzey długości, 

bez związku , bez fensu, i tak mało maiące 
konkluzyi, jak można tylko imaginować, Go- 
tował fię na nie za zwyczay wypróżnienient 
kilku bucelek wina. Nie będąc uczonym w żad- 
ney materii, radził fię częfto Żony, aby mu 
dodała textu z pisma, o którymby: gwarzył. 

Dialekt Sycyliyfki, zmiefzany z złą Fran- 

cufzczyzną, fprawował jego wymowę obrzy- 

dliwą doniesmaku. Przypufzczał wfzelkie Re- 
ligie, utrzymniąc, że fkoro fię wierzy w Bo- 
ga i w nieśmiertelność dufzy, równo jeft być 

Katolikiem, Lutrem, Kalwinem albo Zydem. 

Mö- 

Cy) Dziwne teraz fą mysli o wymowie, Po więkfzey części za 
piękną rozumiełą ,* gdy nawala antitezów , kontrapozytow; gdy 
przytoczą w Erudycyi przykładow wiele częfło fałfzywie obró- 
conych, gdy wymyslnemi ffowami rzecz wyrażą ciemno; gdy 
krótkiemi fensami z jednego na drugi fk: aczą, gdy smialo 1 wy- 
fte pki i cnoty niby ftawią w {wym obrazie; gdy powe ipu Po- 
etyckiego w alluzy ach zachwycą: Ale jefiże to prawdziwa Wy- 
mowa? Słowa fą tylko w dzwięk ułożone częfto miły, rzeczy 
mało, a praw dy nic "Wymowa jeft, nralować objekta ftowemi 
w tym feładzie, w którym nątura naypiękniey je:ftawi, wpraw- 
dzie naymocniey daie ftę uczuć w lercu, a nayniew zrulzeni iey 
przekonywa rozum. Po pierwfzych wymowa ch Re 
mów analyza zagubia i ich piękność i ich -moc pozorną 
konania; Druga wymowa niczym nigdy zbić fię nie może. 
mocniey[za refle cya naftapi „ tym i.przekonanie niewz; úlze 
i piękność zadziwiaiąc: rziey okaże. Kaliofiro "musial Ay” Z 
pierwlzych wfławionych Mówcow. 
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Mówiąc o Krolach, ftosowałfię do zdań Słu. 
chaczow, wmawiaiąc czasem podległość , czę. 
ściey zaś niepodległość , i nazywaiąc ich za 
zwyczay Tyranami. Zawfze' mówił ze wzgardą 
o Ofobie i powadze Papieża, i o urzędach ca» 
łey Hierarchii Kościelney. Naoftatek fwemi mo- 
wami obracał Katolikow na niedowiarkow, i 
Ateufzow, na Deiftow. 

Obraz ten nie jeft na wytwor; i nie tyl- 
ko Zona Jego przyświadtza, ale i inne do- 
wody fą tey prawdy. Znayduią fię w Aktach 
procefsu świadectwa różnych Ofób, które fty- 
fzeli go w różnych zdarzeniach rozumuiącego 
na zasadach fwego Mafsońftwa, i jak zaświad- 
czają, mówiącego wiele bez porządku, bez 
Logiki, bez celu, i z takim ffów i mysli za- 
wikłaniem , iż nie wiedzieli, czegoby chciał. 
Sędzia examinuiący, musiał cierpieć mękę, je- 
go fłuchaiąc, i czekaiąc na koniec , ffów próż- 
nych bez znaczenia, które do ftracenia tchu 
wrzefzczał, i:chociaż go częfto oftrzegał, i 
prosił, aby mysli fwe związał, i trzymał fię 
potrzebnych odpodwiedzi, nie podobno mu 
jednak było, zatamować ten potop Szarlatań- 
ftwa. Wpośrzód tego zamiefzania musiał dla 
wyrozumiałości ciągu rzeczy powrzcać do fwo- 
ich pytań, i trzymać go niejako ręką, iż tak 
powiem, w opowiadaniu (wych Awantur hifto- 
rycznym. 

Y ażeby swiadectwo zoftało w fwym cza: 
sie fposobu jego rozumowania i wyrazow ; po- 
zwolono mu kilka razy dyktować odpowiedzi 

na 
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na zapytania i zarzuty przeciw niemu. Przy- 
toczemy tu jedne, czego dosyć będzie do po- 
znania innych. Pytano go o rozmowie , którą 
miał o wielkim dziele Odkupienia i śmierci Je- 
zusa Chryftusa. Zaprzeczył, i na poparcie za- 
przeczenia podyktował naftępne gadaniny: Od- 
powiadam, że wfzyftko jeft fałfzem; bo w mo- 
im Syftemacie pierwiaftkowym, we wfzyftkich 
moich dziełach wielce fzacuię węża z jabłkiem 
w pyfku, który jeft moiącyfrą, i oznacza przy- 
czynę grzechu pierworodnego i wfzyftkich na- 
fzych niefzczęść. Odkupienie Nafzego Pana Je- 
zusa Chryftusa było tym, czym on jeft prze- 
bity, jakośmy powinni mieć zawfze przed ocze- 
ma i w fercach nafzych, jako oczy i ferce fą 
zwierciadłem dufzy, i jako każdy człowiek po- 
winien być zawfze na ftraży przeciw pokusom 
diabła, a co zatym idzie, wierząc we wfzy ft- 
ko te, i w Odkupienie nafzego Pana Jezusa 
Chryftusa , i zawfze, to uważając, niepodobna, 
abym mówił, jak wyżey; bo byłoby to zaprze- 
czać temu, com wfzędzie mówił. 

Człowiek taki, o którym pewna jeft wia- 
domość , nawet z własnego wyznania, iż od 
dziecińftwa (wego miał w obrzydzeniu pierwfze 
prawidła nauk, który w fwey młodości i w cią- 
gu życia całego nie miał ochoty do żadney 
nauki , tylko do wyftępkow , do ofzuftwa i 
fzalbierftwa , mógłże być zdatnym do mów, 
jakie fobie przywłafzczał? Ale to jefzcze nic. 
Cóż mówić o umieiętnośći Jego Teologiczney, 
i świętych rzeczy? która była zasadą wfzyft- 

W kich 
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kich mów Jego, i przez którą tyle uczynił 
nawróceń do Wiary Katolickiey? Więc musiał 
traktować głęboko materie o przeznaczeniu , 
o łasce io wolnościczłowieka. Zapewne. Spy- 
tany jednego dnia; jakie były grzechy główne? 
i zrzódła wfzyftkich nafzych błędow ? odpo- 
wiedział, iż nie wie ich liczby, i że pamięta 
o niektorych tylko, jako oobżaiftwie, zazdro- 
ści, leniftwie, zbytku i lichwie. Spytany o 
cnotach Teologicznych; odpowiedział, jesli bę- 
dą wzmiankować pierwfzą , przypomnę drugie. 
O -cnotach Kardynalnych odpowiedział, że też 
fame były, co Teologiczne. Pytano fię go o 
radach do dofkonałości, i dał za odpowiedź: 
Wiara, nadzieja, miłość. Zobowiązany wymó- 
wić Akta Wiary, nadziei i miłości, oto tak 
fię tłómaczył: Wiarą jeft Kościoł, miłością jeft 
związek dofkonałości, nadzieją jeft nadzieja 
chwały wieczney. O fkutku Sakramentu Bierz- 
mowania mówił: jeft to potwierdzenie.Chrzftu. 
Ale zoftawmy na ftronie te (zczeguły, w któ- 
rych fię okazał zawfze (obie podobnym. Spy- 
tany, jesli człowiek ma władzę i moc rozka- 
zywać Duchom Niebiefkim? tak rozfzerzył fwo- 
ię odpowiedź: Wierzę ,że Człowiek za pozwo- 
leniem Boga może przyiść do tego; bo Bóg 
przed fwoią śmiercią zoftawił nam widzenie 
ubłogofławiaiące i Bofkie, że człowiek ftwo- 
rzony jeft na obraz i podobieńfttwo Boga, a 
Aniołowie nie fą ftworzeni jak człowiek , lecz 
po Bofku. 

Opuścim tu o jego ftronieniu od Sakramen- 

tow 
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tow, o uftawnym gwałceniu przykazań Kościeł. 
nych, i zanurzeniu fię: we wfzelkiey wyftęp: 
ności. Dowod naftępny zupełnie przeciw mu 
przekona i zdeymie mafkę jego Ofzuftwa. Chciał 
utrzymywać, że jego mowy tak wysokie, tak 
pożyteczne Religii Katolickiey, były ftosowne 
ciągle do Syftematu Mafsońftwa Egipfkiego , 
opisanego w Kfiędze wzmiankowaney. Więc 
należałoby, aby jedna z tych trzech propozy- 
cyi była prawdziwa; albo że Jego Syftema zu- 
pełnie jeft Katolickie, albo że jego mniemane 
mowy nie fą prawdziwe; albo, że miały inny . 
fkutek, niż pożytki Wiary Katolickiey. Jesti 
zjedney ftrony nie możemy przyftać na pierw- 
fzą propozycyą, że lię fprzeciwia oczywifto- 
ści, światłu naturalnemu i corozum dyktuie, jesli 
z drugiey ftrony nie można przeczyć , że miał 
w Lożach te mowy długie idogmatyczne, po- 
winniśmy pozwolić, że, jesli tę miały konklu. - 
zyą; konkluzya ta albo nie fprawiła fkutku 
nawrócenia heretykow na Katolikow, lecz albo 
potwierdziła heretykow w: ich fał(zywey wije- 
rze, albo przeniofła ich od jednego błędu do 
drugiego. Nie mogąc wywikłać fię na exami- 
nie z mocy nieprzekonaney tych wywodow, 
rzucił fię do gadaniny. Uwaga tu jedna pod- 
pada. Niechay wielka liczba jego Sektarzow; 
a może i po Więkfzey części była odurzona je- 
go mowami, onych fie nauczyła iffawiła je za 
Bofkie. Jakże to być mogło ?- Pewnie, iż sje- 
pota Ignie do slepoty, Częfto im fię zdarzy- 
ło, jako naturalnie musiało być, że nic nie 


W ij Poy- 


14$ ZYCIE 


poymowali z mowy (wego Mifteza, i mysleli 
naten-czasfobie, że nie mówił fizycznie, ale 
moralnie, to jeft z tajemnicą i pod figurą, i 
według tey powziętey mysli, tłómaczyli mo- 
wę, jak chcieli, 

Proroctwa mu pofłużyły do pomnożenia 
fanatyzmu. Prżypisywał je udzielney pomo- 
cy, którą gouraczyć podobało fię Bogu. Wfzyft- 
kie, jako zabespieczał, były fkutkiem wyż- 
fzego natchnienia. Zona jego wyznaczała przy- 
czyny niektórych proroctw. Przyznawała je 
pilnemu ftaraniu, które naypierwey czynił o wy- 
wiedzenie fię rzeczy naytajemnieyfzych, a cza- 
sem używał przeyrzałości cale zasadzoney na 
wniofkach naturalnych. Na przykład: gdy w 
Nitawie przepowiedział jedney Pannie zamę- 
ście wkrótce, zasadzał to proroctwo na wia- 
domości o miłości ku niey jednego Kawalera, 
który jey zoftał mężem ; gdy przepowiedział 
komu śmierć blifką, ftan tego opłakany każ- 
demu kazałby toż rokować. 

Z tych fpraw tego człeka i opowiedzia- 
nych do tych czas i maigcych fie opowiedzieć 
potym, każdy może fądzić, o jakicheśmy zamil- 
czeli, dosyć powiedzieć, iż nie trzeba mieć ża- 
dney rzeczy za nadnaturalną, chyba w ten czas, 
kiedy nie ma żadnego fposobu tłómaczyć jey 
naturalnie. Kalioftro miał powoli zawfze mi- 
nę udaną i pełną tajemnic. ; 

Zayrzyimy już do rokowań z niewiniąt- 
kami. Pewna jeft, że Kalioftro rokował częfta 
z niewiniątkami, albo pozwalał rokować , to 

jeft 
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jeft z chłopcami lub dziewczętami w wieku 
niewinności, jakośmy już mówili. Pewna jeft 
także, że te niewiniątka w dziełach Mafsoń- 
fkich odpowiadały na pytania fobie zadawane, 
i mówiły, że widziały to, © co fię pytano; 
ofobliwie Aniołow. Jakże fię to działo? To 
rozbierzem. 

Kaliotro według zwyczaju (wego odwaź- 
nie twierdził, że to wfzyftko było fkutkiem 
udzielney nad nim protekcyi Bofkiey, że Iftota 
naywyżfza pozwoliła mu tym fposobem widze 
nie ubłogofławiaiące , aby lepiey mu fię po- 
wodziło w projekcie zafzczepienia (wego Egip- 
fkiego Syftematu, wkorzenieńia maxym bytno- 
ści Boga, i nieśmiertelności dufzy, nawróce- 
nia niewiernych i rozfzerzenia Katolicyzmu, 
i przeto zachował zawfze zwyczay w tych 
okolicznościach ozywiać Wiarę fwą w Bogu, 
modlić fię, i wzywać go zferca. 

Słuchaymy teraz, co mówi Jego Zona. 
Wyznała fzczerze, że dzieci po więkizey cze- 
ści bywały uprzedzone, przez Jey męża o 
wfzyftkim, co miały odpowiadać w rokowaniu, 
że inne nagle wybrane i przywiedzione nie mo- 
gły rokować , chyba fztuką diabelfką, Mówi- 
ła, że, gdy razy kilka prosiła męża, aby jey 
opowiedział zasady rokowania, zawize jey od- 
mawiał tey wiadomości, mówiąc: iż, nie mia- 
ła dosyć ferca i mocy do zniesienia tey ta- 
jemnicy. Przydała, że nauczył ją tylko roko- 
wać, mówiąc przez moc, którą mam od Wiel- 
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kiego Kopty, i bijąc trzy razy w ziemię pra- 
wą nogą. | 

Mówiła nacftatek, że nigdy nie prawie 
nie czynił, tylko w zamiarach doczesnych i 
dla własnych interefsow , ftawiąc czasem Maf- 
sonow, Sektaczow i ich krewnych zmąrłych 
przed widok drugim, jakoby byli w fzczęsli- 
wości wieczney. A tych, którzy fię mu nie 
dali ofzukać , albo go mieli za Ofzufta , jako 
potępionych na kary piekielne, (z) Czasem 
namawiał niewiniątka, aby widziały pod kfztał- 

tem 
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(z) Dziwna rzecz, żedludzie chcą widzieć w ciemnościach , gdzie 
nic widzieć nie można, chcą ftylzeć głosy z grobów, gdzie 
wieczne ucifzenie panuie, chcą z cialem tam ftawać | gdzie nie 
fą tylko. Duchy. W gorączce człowiek, to widzi, co zdrowym 
oczom nie okazuie fie. W.fzaleńftwie rozmawia z powietrzeną 
l z niczym, zdaje fię_ fobie tym być, czym nie jelit; ze fim, 
albo z pijańftwa albo w wątpliwym światle patrzy na /pefra, 
widziadla, lub na cienie, i rozum możeż je brać za iftoty fo- 
bie podobne? A zatym, niedolężność chorob , pomiefzanie ros 
zumu, wywrób'mozgów, wada oczu , mogłyż być w wieką 
oświeconym zasadą nauki. Kalioftra? Nie fąż dowodem; że tax 
kie Apparycye wymysliła albo rospulta i ofzuftwo , albo Ima- 
ginacya przy ofłabtoney organizacyj? Czy jedna Kobieta ufpra- 
wiedliwiła: ftrachami fwoie miłoftki ; wolała zwalić na Aftato= 
ta Kozła fwe bezwftydy. Zlodzieyfiwo i płochości czy mało 
wyftawiły Upioroty? Chciwość zylkow, apparycyi? Jakożkolwiek 
bądź: Zftępowanie Aniołow Doktorowie Kościelni tak tlóma: 
czą , jako fię rzekło o proroctwach , o pPomocach Bofkich, © 
władzach *Niebielkich i do rozumu i do Religii nayfłosowniey. 
Kalioftro chciał wzbudzić Many Pogańfkie, i one nie Hómacze- 
niem natury, ale ofzukaniem proltoty ftawić w oczach ludzi. 
Imaginacyą Wirgiliufza o Plutonie i Polach Elizeyfkich nsiło- 
wał urzeczywiścić. Tam Poeta igrał z dowcipem, zdobiąc prawdę 
nadgrody i kary fikcią, a Kalioftro ta fikcyą brał za prawdę, a 
prawdę w nadgrodach i karach według {wych interefsow ftanowił. 
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tem fwey Zony Aniołow, aby przytomni wię: 
cey ku niey nabierali przychilności. 
Gazetarze Europeyscy wielce powftawali 
przeciw Kalioftrowi względem ofzuftwa w tey 
- mierze, i dowodzili, że te czynności były 
podobne do gry kubkowey. Co do nas, lubo 
światło i wiary i rozumu każe widzieć w wy- 
znaniach Kalioftra dowody oczywifte bezboż- 
ności, i ofzuftwa, zoftawuiemy jednak na de- 
cyżyą Czytelnika, czy Zona Jego, czy Gaze- 
tarze prawdziwiey 6 tym fądzili. Każdy łacno 
pozna, co ma o tych frafzkach trzymać, kto 
rozważy, co naftępuie. Między Papierami Ka- 
lioftra znaleziono dwa opisy dzieł tego rodza- 
ju» przyfłane od Jego Sektarzow , gdy był od 
nich odległy, czy to dla objaśnienia fię , czyli 
dla uwiadomienia. Całe tu je kładziemy, aby 
każdy mógł fam ofądzić. Pierwfze jeft: dwó- 
dzieftego dnia ósmego Miefiąca. M ... A... (a) 
Po rozkazach Duch. Niewiniątko przed widze- 
niem Anioła mówiło: Widzę fię być w miey- 
scu ciemnym; widzę miecz złoty zawiefzony. 
Widzę przychodzącego Lieutherb ... g. Rozkaz 
odeyść. Odp. Smieie fię i mówi: Nie smuć fię. 
Odkrywa fwą fuknią i pokazuie mnie ranę wpa- 
śrzód ferca, pokazuie puinał. Pyt. Czy to jeft 
z woli Wielkiego Kopty? Odp. Bez wątpienia. 
Wyimuje z fwey kiefzeni piftolet z dwóma 
rurami 
(3) M. A. znaczy Miftrzyni Działaiąca, to jeft , która czyniła ro- 


kowanie, ‘Darmo usiłówąć zroztmieć to'pismo; Kalioftro nie chciał 
go tłómaczyc, 
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ruramiipokazuie go. Pyt. Ratuy. Odp. Widzę 
gwiazdę , widzę dwie, widzę fiedm. Pyt. Coś 
fię mówi” Odp. Leutherb ... g. odchodzi. Poło- 
żenie fię odmienia. Widzę fiedm Aniołow i t. d. 
it. d. Potym rokowania póydą porządnie, Anio- 
łowie powiedzą, że trzeba okazać fizycznie to 
widzenie Wielkiemu Kopcie. Pyt. Wielki Kopta 
mówi, że fię gniewa, iż to przeftrafzyło. M ... 
„A... że to może fzkodzić jey, zdrowiu, ale to 
jeft w porządku. Odp. M... A... fpodziewa fię , 
że z tego nic nie będzie, ale poznała w tym 
człowieku moc podłą , co fię obawiał złego. 
Byt. Wielki Kopta powiada, że nie mafz cze- 
go fię obawiać , ale że dobrze poftąpiono. W 
drugim opisie czytano to: Wypis Loży trzy- 
maney w Sobotę dwónaftego dnia drugiego mie- 
fiąca Roku 55538. W przytomności wfzyftkich 
braci krom Eliafza. Rokowania czynione przez 
Wielebnego Sabe II. 


Rokowania. 


Po zwyczaynych pytaniach fiedm Anio- 
łow z fwemi cyframi ftoią przed niewiniątkiem. 
Pyt. Powiedz im, że jeden przyiaciel Miftrza ... 
przejeżdżaiąc tędy, i maiąc powrócić jutro, 
nakłonił nafzego Towarzyfza Wielebnego Ale- 
xandra II. do okazania dzieł nafzey Loży; po- 
nieważ myśmy odebrali na torozkazy od na- 
fzego Miftrza. Te rozkazy gdy nie fą jasne, 
pytamy fię ich , jesli mogą fami nam je objaś- 
nić, czy też powinniśmy w tym zamiarze pro- 
sić famego Wielkiego Kopty, aby nas uraczył 

fwoią 
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'fwoią przytomnością. Odp. Widzę zbliżaiący fię 
obłok Wielkiego Kopty. Wychodzi z niego, 
ftawa obok ze mną i całuię mu rękę , ma jefzcze 
fwa cyfrę na piersiach. Pyt. Niech Miftrzyni zey- 
dzie z fwsgo.Tronu, i pozdrowi go fwym ica- 
łey Loży imieniem, dziękuiąc mu za łafkę , któ- 
rą nam wyświadcza. Odp. Pozdrawia jefzcze 
fwym mieczem, czyni krąg na powietrzu, wy- 
mawia fłowo Heloim, i ftawi koniec miecza na 
ziemi. Pyt. Powiedz mu z ufzaaowaniem, że, 
jako wie dobrze , jego przyjaciel .... przeiechał 
tędy, że okazał chęć widzieć nafzę Lożę za 
fwym powrótem, i że on Wielki Kopta w fwym 
liście w tey mierze powiedział nam , abyśmy 
pokazali mu Loże, nic nie przydaiąc, i zofta- 
wuiąc refztę do nafzego rozrządzenia. Nafze 
i całey Loży rozporządzenie nic nie czynić, 
tylko koniecznie jego wolą, i nic, coby fię 
mogło mu nie podobać. Prosiemy go, aby ra- 
czył nam przepisać , co mamy czynić w tey 
mierze ? Odp. Możecie go pPrzypuścić do Lo- 
ży, mieć do niego mowę, a potym ftawić do 
rokowania Alexandra. Oto wfzyftko. Pyt. Czy 
mamy fię ozdobić ? Odp. Tak. Pyt. W rzeczy 
famey do mnie będzie należeć, rządzić Lożą 
naftępuiącą. Czuię fię być barzo fzczęsliwym, 
że to zaftąpię mieysce , i zapewne zawf[ze fię 
z tego chełpić będę, ale na ten raz profzę 
mi powiedzieć: Czy nie byłoby lepiey; aby 
nafz Towarzyfz Wielebny Miftrz działający oną 
rządził? Odp. Tak. To będzie lepiey, na*ten 
raz i on przeftanie na tym, że Alexander bę- 
X dzie 
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dzie rokował. Wielki Kopta fpodziewa fię fany 
go przyiąć , i wtedy refztę mu pokaże. Pył. 
Będziemy fię ftosować wfzyscy do jego rozka« 
zow., Czy mamy kazać, Alexandrowi rokować? 
jak za zwyczay z karafką, czy też mamy go 
wpuścić do świątyni? Odp. Ażeby on wfzedł 
w Swiątynią, trzeba pierwey doświadczyć, 
jesli to być może; będzie lepiey kazać mu ro- 
kować , jakoście do tych czas czynili, inaczey 
mogłoby to zle iść. Pyt. A zatym mowa bę- 
dzie naypierwfzą rzeczą w przyięciu, a dzie- 
ła Alexandra będą tylko przydatkowe. Miftrz 
działający uprafza fzczegulnie o Jego pomoc, 
aby to dzieło we wfzyftkim było doftateczne. 
Odp. Da fwoię pomoc na dzieła Alexandra; 
ponieważ oftatnie dzieła jego fzły już dobrze, 
nie widzi przyczyny, za coby tym, czego mia- 
ło nie doftawać. Pyt. Loża dzifieyfza trzymaną 
tylko jeft przez Miftrzow, Sioftry N... zofta- 
ły fię za Lożą. Czy chce, żeby tak było w 
naftępuiącey Loży, alboczy te Sioftry wniść 
maią? Odp. Powinne wniść. Pyt. Miftrz dzia- 
łaiący chciałby wiedzieć, jesli fię ma odwa- 
żyć jutro, fam. podać Wielkiemu Kopcie calą 
mowę, która będzie do... i przyjęcie, które 
mieć będzie? Odp. Tak, barzo dobrze. Pyt. 
Opowiedz Wielkiemu Kopcie, co fię ftało tey 
nocy, co ty i Alexander fyfzeliście, pytay fię, 
czy to jeft dobrze? czy zaś przeciw jego wol ? 
Odp. To nienie znaczy, nie było w tym jego 
jedynie woli, i już działał nad tym. Pyt. Tyt 
Alexander możecież. być fpokoynemi, i będzie- 
cież 
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cież ftrzeżeni na ten koniec ? Odp. Tak. To 
nawet jeft Symboliczne, w tym momencie dzie- 
ło było barzo trudne. Pyt. Cała Loża życzy, 
aby fię to udało na zupełne jego ukontćnto- 
wanie. Odp. Pozdrawia fwym mieczem. Pyt. 
Jeft jefzcze kartelufz, i napis na wfzyftkichia- 
nych jeft położony , czy pozwala fobie poka- 
zać? Odp. Tak, znayduie je za dobre i lepfze, 
niż poprzednicze. Pyt. Powiedz, że to fpra- 
wuie wielką radość bratu Elizeufzowi, i pytay 
fię czy trzeba zacząć, kazać pozłocić trzy lub 
cztery już zakończone, czy raczey czekać , 
aż wfzyftkie fię zrobią? Odp. To za równo jeft, 
możecie z tym uczynić, jak chcecie. Pyt. Pi- 
saliśmy względem tego do Brata ... znaiąc jego 
gorliwość , nie mogliśmy lepiey uczynić. Odp. 
To dobrze jeft. Pytay fię, czy wfzyscy Mi- 
ftrzowie będą w uniformie zupełnym ną ura- 
czyftość trzeciego Maja? Pyt. Wfzyscy przy- 
tomni, tam fię będą znaydować, co do brata 
Eliafza, który jeft nieprzytomny, mniemamy, 
żeby nie był, ale musi powiedzieć tego przy» 
czyny, któreby były approbowane: Odp. Po- 
trzeba bedzie, wyfłuchać przyczyn, które przy- 
wiedzie. Pyt. Laboratorium zupełnie jeft dokoń- 
czone, i mało potrzeba . do zupełnego ume- 
blowania. Odp. Dobrze. Czy zaczynacie pra- 
cować około rozrządzenia Nro 5? Pyt. Wie- 
lebny Alexander. Będziemy mogli zacząć po 
mianey Loży naradzenia fię jefzcze. Srebro 
jefzcze nie przywieziono z Cou/sole. Brat ... 
obowiązany był rozrachować „go, i czekamy 
X ij nań, 
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nań, fozumiemy, że ku końcowi naftepnego 
tygodnia, będziemy mogli zacząć, i prosiemy 
go pokornie o pomoc. Odp. Dobrze. Pozdra- 
wiam mieczem. Pyt. Wiel... Czy ma jefzcze 
rozkazy irady dać nam? Odp. nie. Pyt, Czy 
mamy fię odważyć, prosić o jego błogofławień- 
ftwo? Odp. Wyciąga rękę i daie z ferca całego. 
Pyt. Podziękuy mu , awy moi Bracia i Sioftry 
przyimcie. Czy Aniołowie fą jefzcze z tobą? 
Odp. Tak. Pyt. Poklękniy, powiedz im, aby 
pokłon z nami oddali, i zaleć im ftaranie o 
Loży. Po uczynionym ukłonie Lożę zamknięto: 

Spyta fię kto o wyłufzczenie takich czyn» 
ności, przynaymniey takie, jakie mógł dać 
Kalioftro. Nayprzód , trzeba tu zoftać w cie- 
mnościach ; bo nawet on, człowiek natchnio- 
nym czyniący fię,.pełnym łafki i pomocy Bo- 
ga musiał wyznać, że nic nie rozumie i ni- 
gdy nie zrozumiał, co to znaczyło; jako mu 
fię zdarzyło tylerazy. Powtóre, chciał fię od- 
zywać do liftu pisańego, przydaiąc tylko, że 
nie wierzył apparycyi w obłokach tam opisaney, 
równie jako i drugiey, o którey mu oznaymo- 
wali Lugduńczykowie, powiadaiąc, że im fię 
pokazał między Enochem i Eliafzem. Nie mo- 
gąc zayrzeć; w grunt ferca, nie możemy de» 
cydować , wierzyli on, czy nie? Mamy tylko 
od jego Zony, iż odpowiedział [wym Synom, 
że ponieważ go widzieli, teraz w obłokach, 
po śmierci obaczą w chwale. Ale nayoczywift- 
fzym będzie dowodem, jaki można tylko mieć, 
nie dla Katolikow, którzy go nie potrzebuią „ale 

dla 
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dla Heretykow i Sektarzow nawet Kalioftra, 
niebespieczeńftwo, tak w tych działaniach 
fzczegulnie , jako iw innych powfzechnie, co 
nawet fam wyznał na Examinach i w odpowie- 
dziach, na zarzuty muczynione. Raz mu wy- 
padło z języka , iż uprzedził fwych Synow, 
aby, gdy będzie on we Włofzech, nie pisali do 
niego o Mafsońftwie; bo od tego czasu, jak 
był w Londynie, powątpiwał już, zle to było 
czy dobrze? Spytany, zaco tylko zabrónił pi- 
sać do Włoch? odpowiedział: bom wiedział, że 
Religia Katolicka panowała powfzechnie we Wło- 
fzech, a w innych Krajach wfzelkie fię inne znay- 
dowały. Zarzucono mu więc, iż znał, że Maf- 
sońftwo Egipfkie było przeciwne Religii Kato- 
lickiey, odpowiedział: tak zapewne mniemałem, 
ofobliwie w części ściągaiącey fię do rokowa- 
nia przez niewiniątka. Podchwycono tu, jakże 
wierzył i wierzy jefzcze, że w tym rokowa- 
niu był wzmacniany ofobliwfzą łafką Boga na 
pożytek Religii Katolickiey ? Widział fię być 
przekonanym,i wywijał fię, odpowiadaiąc: Nie 
rozumiem tych fłów igrafzek, nawet fiebie nie 
poymuię, nie wiem co mówić, ubolewam nad 
mym niefzczęsliwym ftanem, -przeftaię na proź- 
bie, tylko o pomoc dla mey dufzy, jeftem w 
millionowych błędach względem Religii. 

Zal ten był jednak momentalny i nie miał 
zamiaru ; jak tylko przewłókę czasu na wymy- 
slenie odpowiedzi. Dwa razy jefzcze o tęż rzecz 
był pytany, i nie przeftawał przypisywać ofo- 
bliwey łasce Bolkiey powodzenia w (wych ro- 
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kowaniach. Ale. widząc fię być ściśniónym 
pytaniami i odpowiedziami i oczywiftością 
niebespieczeńftwa tych rokowań, nie umiał 
więcey odpowiedzieć jak: Nie mogę inaczey. 
mówić, tylko, że mufzę błądzić; ginę i nic 
z tego nie rozumiem. Oftrzeżony,.aby odpowia- 
dał w proft, rzekł: Powtarzam toż famo, niech 
mnie nauczą, co mam odpowiadać. Upomina- 
ny, aby prawdę mówił i dobrowolnie wyznał; 
ząkończył temi flowy. dosyć znaczącemi: Ni- 
gdym nie miefzał diabła do dzieł moich, ni- 
gdym nie używał rzeczy zabobonnych , i mó- 
wiąc' to, zdał fie być barzo wzrufzonym i nie- 
fpokoynym. 

|. Krótkośmy przebiegli tę część jego Exa- 
śminow dla uniknienia rozciągłości. Pisaćby 
przyfzło wielkie Kfięgi, gdybyśmy chcieli, 
wyfzczegulniać wizyftko , co czyniono na wy- 
ciągnienie zuft jego prawdy, tak w tych fzcze- 
gułach, jako i w innych ; ale wfzyftko nada- 
remnie. Widząc fię on być przyciśnionym oczy- 
wiftością dowodow , tracił przytomność, wy- 
wierał fię na łajanie Sędziow , albo odpowie- 
dzi dawał cale zboczne. Jako uczynił w ofta- 
tnim Examinie, na którym powrócono do Je- 
go rokowań. 

Zaczęto podsuwać dowody przekonywa- 
iące go o bezbożność, rozumiał, że fię ufpra- 
wiedliwi, mówiąc: Jeftem Katolikiem Apoftol- 
fkim, igdy temu nie wierzycie, nie wiem, co mam 
czynić. A innego razu, jeftem Katolikiem Rzym- 
fkim, i gdy nie wierzycie widzeniu ubłogofła- 

wiaią- 
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wiaiącemu, ja wierzę. Chciano, aby fię wytłó» 
maczył o tey mocy, którą że wzioł od Bo- 
ga naczynienie podobnych rokowań , fam po- 
wiadał, i, jak rozumiał , na nią zafłużył. Ta 
moc, rzekł, jeft pomocą Bofką , którą daie do» 
bremu Katolikowi, i która pochodzi z daru te- 
go widzenia ubłogofławiaiącego , jakie Chryftus 
nam zoftawił przed fwa śmiercią temi flowy: 
Ego claritatem, quam dedifti mihi, dedi eis ; now 
pro his rogo tantum, fed ©? pro eis, qui credi- 
turi funt per verbum eoram: Me y ut Omnes Unun. 
sint. Ta moc, zarzucono mu, mogła więc być 
powfzechną wfzyftkim Katolikom? odpowie- 
dział: bez wątpienia jeft powfzechną. Pytano 
fię zatym, jak więc mógł mówić, że bez jego 
mocy nie mogą fię udaćrokowania? Nayprzód 
odpowiedział; dla tegoby fię nie udały, że ci, 
którzy fię podeymowali, podobno nie wierzyli 
w Boga. po tym przydał: Niektórzy z tych „ 
którymem udzielił mocy, czynili z pomyslno- 
ścią, drudzy nie; inie wiem co za przyczyna? 

Naoftatek przyfzło. do- rozmowy udziel- 
nie o Widzeniu ubłogofławiaiącym. Co rozu- 
miefz pod tym imieniem: Afsyftencyą Duchow- 
ną, afsyftencyą Anielfką , afsyftencyą nadna- 
turalną? Komuż ją dano? Bóg dał ją, daie i 
da, komu fię podoba. Jakim fposobem ona czy- 
ni? trojakim, pierwfzym , kiedy fie. Bóg po- 
kazuie widzialnym, jako uczynił Patriarchom, 
i ludziom przychodząc na ziemię; drugim przez 
apparycią Aniołow , ftawiąc ich widzialnemi lu- 
dziom; trzecim nadaiąc wzrulzenia i natchnie- 

nią 
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nia Duchowne wnętrzne. Jakim fposobem czło- 
wiek to otrzymuie ? 'Trzymaiąc fię zawlze w 
zjednoczeniu z Bogiem, z S. Kościołem i z 
Wiarą Katolicką , i przez związki miłości i wia- 
ry. Gdy to ma, dosyć jeft gorąco prosić Bo- 
ga o jego afsyftencyą , i przyidzie ten czas, 
kiedy, jesli nie dziś, to otrzyma. Czy niektó- 
rzy z żyiących mieli to widzenie ? Nie znam 
żadnego. A jam fię poczytał , chociażem grze- 
fznik , żem otrzymał, przez pobudzenie wnęr 
trzne, to jeft przez trzeci fposob', o który- 
mem mówił. Jak to grzefznik on, który wy- 
znał uftawne gwałcenie przykazań Kościelnych 
w czasie (wych rokowań, on, co w innym cza- 
sie ofkarżał fię być winnym wfzelkich niepra- 
wości, mógłże otrzymać tę łafkę ? dla którey 
potrzeba zawfze być złączonym z Bogiem i 
z wiarą Katolicką ? Nigdym nic nie robił z dia- 
błem , i jesli byłem Grzefznikiem , Bóg tak mi: 
łońderny musiał mi darować. Zjednoczenie fię 
z Bogiem, czyftość wiary, przywiązanie da 
Religii Katolickiey, ćwiczenie fię w jey cno- 
tach, nie okazały fię zapewne w wielu Jego 
uczniach , ponieważ fam ich ofkarżał o niewier- 
ność , i o złeżycie, więc jakim oni fposobem 
przyfzli do widzenia ubłogofławiaiącego ? Ja- 
ko człowiek, nie mogę wchodzić w Sądy Bo- 
fkie, może rozdawać łafki, komu fię podoba, 
a tak może ich udzielać nawet tym Ofobom. 
Według jego rozumowania o rokowaniach z nie- 
winiątkami, łacno dociec, 'co je fkutecznemi 
czyniło. Tym czasem tego, co chciał, doka- 
; zał 
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zał, to jeft zaslepienia wielu ludzi. Pozorne 
powodzenie tych dzieł fprawiły naywięcey , 
iż i jego fława rozfzerzona, i wieści © niey 
rozmnożone były, i miano go za jefteftwo nad- 
naturalne fpadłe z Nieba, fzanowano zawyrok, 
patrzano nań jako'na prawidło cnoty, mądrości 
i mocy nieograniczoney. Jużeśmy wyfzczegul: 
nili nieco wyżey, ten ofobliwfzy fanatyzia. 
Odłożyliśmy tu niektóre dowody, i te fą nie- 
zbite; gdyż fą wyięte z famych liftow od je- 
go Uczniow pisanych iprzy nim znalezionych. 
Tytuły mu dawane Qyca fzańnownego, Miftrza 
czci godnego były w ciągłym zwyczaju. Wy: 
raz i podziwienia, podległości i ufzanowania 
uftawicznie fię powtarzały, nie opufzczono ni- 
gdy tam ucałować jego ręki, upaść do nóg i 
prosić go o błogofławieńftwo. Wfzyscy podle- 
gli byli jego rozkazom więcey, niz Oycowfkim 
lub Królewíkim ; żaden nie śmiał, nic odmó- 
wić. Ale opisanie tego obfzernieyfze wieleby 
utraciło pod nafzym piórem i niedofkonalebyś- 
my zadość uczynili prawdzie. Przeftaniem na 
przytoczeniu tu trzech liftow z licznych in- 
nych od Jego Uczniow. Daią one poznać wi- 
docznie naywyżfzy ftopień slepoty, na któ- 
rym ftaneli: 

Pierwfzy zdaie fie być pisanym od Ofo- 
by niedawno z nim fię rozftaiącey, która mia- 
ła nadzieię w kilku miefięcy z nim fię obaczyć. 
Oto ten lift. 

Móy Miftrzu wieczny, moie wfzyftko, zda- 
wało fię i morze opierać rozłączeniu , którem 

r Y mu- 
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musiał przedfięwziąć. Ośmnaście godzin bylis- 
my na falach i ftaneliśmy II, rano. Syn móy 
wiele ucierpiał, ale Miftrzu, miałem fzczęście 
widzieć ciebie tey nocy. Ah' móy Miftrzu! 
po Bogu, ty jefteś moim fzczęściem, Młodzień- 
cy ...i... polecaią fię zawfzetwoiey dobroci, fą 
touczciwi ludzie młodzi, a za pośrzednictwem 
twey mocy, ftaną fię kiedyś godnemi być twemi 
Synami. Ah Miftrzu! jak ja żądam być w mie- 
fiącu Wrześniu, jak jetem. fzczęsliwy, kiedy 
cię mogę oglądać , ffyfzeć i zapewnić o mo- 
iey wierności i o moim ufzanowaniu: Odjeż- 
dżamy jutre, co za rofkofz będą mieć nasi bra- 
cia! Nie odebrałem liftu, który ... do mnie .pi- 
sał, odfzedł ten rano o czwartey godzinie, a 
myśmy, przybyli o jedynafkey. Czy podobna! 
Że nie znayduię tego w Paryżu, który czynił 
moię fzczęsliwość ; ale zdaie fię i upokarzam 
fię przed Bogiem i przed Tobą. Pisałem do 

jak mnie kazałeś Ach móy Miftrzu! 
jak to ciężko dla.mnie, że nie mogę cię za- 
pewnić, tylko przez lifty o wfzyftkich moich 
czuciach. Miefiąc Wrzesień przyidzie, moment 
fzczęsliwy, kiedy będę mógł u twych i Miftrzy- 
ni nóg zapewnić cię o podległości, ufzanowa- 
niu i poflufzeńftwie, które zawfze ożywiać 
będą tego, co śmie nazywać fię fwego Miftrza 
ifwego wfzyftkiego i t. d. Bolonii nad morzem 
20. Czerwca 1786. nayniżfzym i nayniegod- 
nieyfzym z twoich Synow it. d. Czy mam 
fie ośmielić prosić o Miftrzu! abyś mię rzucił 
pod nogi Miftrzyni? : 

W dru- 
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W drugim liście zdaie fię, że inny jego 
Uczeń pisał do'niego z okazyi odebranych od 
niego nowin. Oto,co zawiera: Panie i Miftrzu; 
N... okazał mnie śrzodki przefłania tobie hoł- 
du mego respektu. Pierwfza rzecz jeft, którą 
czynię , rzucić fię pod twoie ftopy, dać tobie 
moie ferce, i prosić „abyś mi dopomógł, pod- 
nieść móy rozum do Przedwiecznego. Nic nie 
powiem, móy Miftrzu, o żalu, który uczułem 
w ten czas, kiedy fale Oceanu oddaliły z Eran- 
cyi naylepfzego z Miftrzow 'i naypotężniey- 
fzego z ludzi. Znafz go lepiey, niż ja. Moja 
dufza i ferce powinne ci być otwarte, i two- 
ie cnoty, twoia moralność i twe dobrodziey- 
ftwa maią tylko prawa one wiecznie napełniać. 
Racz o móy naywyżfzy Miftrzu, przypomnieć 
na mnie, pamiętać, że jeftem famotny w pośrzód 
mych przyjaciół ; bom cię utracił. Y że: całe 
życzenie mego ferca jeft złączyć fię z moim: 
Miftrzem zupełnie dobrym, zupełnie mocnymi, 
który fam może memu fercu udzielić tę siłę , 
ĉo przekonanie itę energią, które mnie uczy: 
nią zdatnym do dopełnienia jego woli. Będę 
czekał z u[zanowaniem i z równą powolaością 
twoich. naywyżfzych rozkazow: o móy: Miftrzu! 
it jakiekolwiek będą, wypełnię ze wfzelką gor- 
liwością, którey powinieneś fię fpodziewać po 
fwym poddanym , co tobie zaprzyfiągł wier: 
ność i poświęcił pofłufzeńftwo slepe. Racz tyl- 
ko o. móy Miftrzu! mnie nie opufzczać, dać 
mi fwoie błogofławieńftwo; i otoczyć mnie fwo: 
im duchem , na ten czas, znam to, że będę 
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wfzyftkim tym, jakim mnie mieć zechcefz. 
Pióro fię moie opiera wfzyftkim dufzy mey 

porufzeniom, ale moie ferce całe jeft napet- 

niońe czuciem z naywięk(zym ufzanowaniem. 

Rozrządź więc losem moim, nie dopufzczay 

dłużey truchleć w oddaleniu odciebie. 

Nie profzę tylko o fzczęsliwość mego ży”. 
cia, tyś we mnie jey potrzebę zafzczepił o móy 
Miftrzu! i (am tylka możefz zadość miuczy- 
nić. Ze wfzelkim czuciem ferca ofiarowanego 
i podległego, rzucam fię do jegoinafzey Mi- 
ftrzyni ftop.: Jeftem z naygłębfzym respektem 
„Wmość Pana i Miftrza i t.d. i t. d. w Bolo- 
nie nad morzem 20. Czerwca 1786. Twóy Syn, 
poddany i przyfiegły na życie i śmierć N ....; 
Trzeci lift nie jeft z podpisem własnego Imie- 
nia tego, co pisał, ale z imieniem tego, któ: 
ry był Miftrzem Loży. Oznaymiono mu w tym 
liście, a poświęceniu Loży Lugdunfkiey, i czy: 
niono pokornie nayczul(fze dziękczynienia, że 
potwierdził tę okazałą ceremonią. 

Mści Panie i .Miftrzu: Nie wyrównać nie 
może wafzym Dobrodzieyftwom chyba tylko 
ta fzczęsliwość , którą 'nam fprawuią. Namie» 
ftnicy twoi użyli kluczow fobie powierzonych, 
otworzyli'drzwi wićlkiego Kościoła i dodali nam 
potrzebney mocy, na okazanie świetne twey 
wielkiey potęgi. Europa nigdy nie widziała ce- 
remoii okazalfzey, ani świętfzey, która, śmie- 
my razem mówić, mie mogłamieć barziey prze- 
nikńionych świadkow wielkością Boga Bogaw i 
wdzięcznieyfzych: za twe naywyżfze dobroci 

jak 
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jak nas. Twoi Mifwżowie okazali zwyczayną 
gorliwość i to ufzanowanie pobożne, które 
maią co tydzień ku dziełom wnętrznym na- 
fzey Loży. Nasi DTowarzyfze z tąż byli gorą- 
cością, z pobożnością fzlachetną i trwałą, i 
czcili dwóch braci, którzy mieli honor ciebie 
reprezentować, pokłony i dzieła trwały przez 
trzy dni, igodaym uwagi zbiegiem znalezliś- 
my fię w liczbie 27. w Kościele, Poświęce- 
nie którego zakończyło fię 27. dnia i wyfzło 
54. godzin na pokłonach. 

Dziś chęć nas niesie, złożyć u twoich 
ftop fłabe nadto wyrazy nafzey wdzięczności. 
Nie bierzem przed fię, opowiadać ceremonią 
Bofką, którey raczyłeś nam przyfłać inftru- 
"ment, fpodziewamy fię, że wkrótce go dóy- 
dzie wyfzczegulnienie przez jednego z. braci 
nafzych, który one fam odda. Powiemy tyl- 
ko, że w tym razie, gdyśmy. prosili Przed- 
wiecznego o znak , Że nafze chęci i nafz. Ko- 
ścioł miłe fą Jemu, kiedy pafz Miftrz był w 
pośrzód powietrza , ukazał fię nieprzywełany 
pierwfzy Filozof nowego Teftamentu. Pobło- 
gofławił nam, rzuciwfzy fię natwarz przed o- 
błokiem błękitnym, którego otrzymaliśmy ap- 
paryćią , i podniófł fię na tym obłoku, któ- 
rego jasności nafza młoda gołębica nie mogła 
wytrzymać wraz , jak tylko zftąpił ku ziemi. 
Dwa wielcy Prorocy i Prawodawca Izrzelfki 
dali nam wyraźne znaki fwey dobroci i fwe- 
go pofłufzeńftwa na twe.rozkazy.. Włfzyftko 
fię zbiegło do uczynienia, dzieła, dofkionałego 

i zupeł- 
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i zupełnego tyle, ile może fądzić: ńafza ffa: 
bość. Synowie twoi będą fzczęsliwi, jesli ra- 
czyfz zawfze ich brónić i okrywać (wemi 
fkrzydłami; fą jefzcze przeniknieni: temi fło- 
wy, któreś wymówił z wysokości powiętrza 
do gołębicy wzywającey ciebie za fiebie i za 
nas: Powiedz im , że ich kocham i zawfze ko- 
chać będe. Przyfiegaią ci wzajem ufzanowanie, 
miłość , wdzięczność: wieczną i jednoczą fię 
z nami do prożby o twoie błogofławieńftwo. 
Aby to ukoronowałożyczeniatwoich naypod- 
legleyfzych i z naygłębfzym respektem będą- 
cych Synow i Uczniow. Brat ftarfzy Alexan- 
der Tec... 1. Sierpnia 5556. 

inne wfzyftkie lifty tegoż prawie fą ftylu, 
i fkład ich mało co fię różni. Po więkfzey:czę: 
ści pisane po Francunzku, ale Kalioftro na 
fwych examinach potwierdził przełożone na 
Włofki język, jako wyrażający barzo dobrze 
fens oryginalny: Ab ungue Leonem. Jesli: jego 
Synowie i Uczniowie'z tym zachwyceniem go 
czcili odległego, cóż: mogli*nie czynić przy- 
tomnemu, zwłafzeża gdyczynił rokowania Maf- 
sońfkie? Sam powiadał,_iż częfto na twarz 
przed nim padali, i w tey trwali poftawie przez 
całe godziny. On z fwey ftrony umial dobrze 
ułożyć minę; bo gdy potrafił usidlić ichdu- 
fze , niebespiecznie podchlebuiąc ich pafsyom, 
trzymał fię w poftawie poważney, pełney taje- 
mnic i zadumienia: Naoftatek rządził niemi we- 
dług woli. Ubolewamy nad niemi z gruntu na- 
fzego ferca , że wpadli: w tak podłą i haniebną 

nie- 
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niewolę. Ale czy po przeczytaniu tych dzie= 
jow, będąż w niey trwać jefzcze ? Izaliż nie 
dosyć znaydą pobudek wydobyć fię z więzow? 
i poznać prawdę? Czy zechcąż jefzcze dowia- 
dywać fię, co to jeft Kalioftro? jego obrządek, 
i jego dzieła? 

A prawdę mówiąc, własne jego wyzna: 
nia, któreśmy krótko przywiedli, powinneby 
oświecić i rozrzucić naygrublze ciemności. 
Okażem jefzcze poftępek jego na examinach 
ji dla wymówki wyftępkow i dla nyścia kary, 
równie złosliwy, jako nierozumny ; famo to 
powinnoby powrócić ich do fiebie, i do uzna- 
nia, że fą pokonani, a jesli nie, to musiemy 
zakończyć, iż ftracili wfzelkie światło rozumu. 

Skoro Kalioftro uyrzał Sędziow do exa- 
minu wyznaczonych, wraz na pierwfzych za- 
pytaniach wyifkczył fię na inwektywy przeciw 
Dworowi Francuz kiemu, któremu przypisywał 
wfzyftkie niefzczęścia od więzienia (wego w 
Baftylli poniesione; nań zwalał przekupienie 
fwey Zony na Jego zgubę, własnieby ten Dwór 
nie mógł znaleść , jesliby chciał, fposobu fku- 
tecznieyfzego zemfzczenia fię i pozbycia fię 

„jego. Nad to, tak daleko Zona jego jeft od 
fkutkow hoyności tak potężney, iż byłaby 
w oftatnim niedoftatku, gdyby jey na żywność 
nie wyznaczono penfyi ze fkarbu publicznego. 
Kfięga Mafsońftwa Egipfkiego, Symbola i pa- 
piery fkładaią tyle dowedow o bezbożności 
Kalioftra , ile potrzeba: do zbicia wfze!kiego 
podeyrzenia tych, coby rozumieli, że zdrada 

lub 
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lub potwatz fą przyczyną jego niefzczęścia. 
Znał on, że mu należało podać w nieufność 
fwoię Zonę, która mogła objaśnić tajemnice 
jego nieprawości i dać poznać, co przed wfzyft- 
` kiemi było ukryto. A tak wtymżeczafie, kie- 
dy ją podawał w takie rozumienie, okazywał 
razem ku niey nayżywfzą przychilność , i pro- 
sił o take Sędziow, aby. była towaczyfzką 
jego więzienia. Chciałby ją pociągnąć na fwg 
ftronę, i nauczyć, jak miała poftępować w 
ciągu procefsu. Każdy. fię domysli, iż tę proźbę 
odrzucóno, i względem drugiey nie był fzczę- 
sliw(zym , która zmierzała do otrzymania ob- 
fzetnieyfzego więzienia i wolności pisania ; 
pewnie zamyslał o korrespondencyi z Miaftem, 
co mu tak pomogło w arefzcie Paryzkim. 
Zawiedziony w obu tych projektach, przed- 
fięwzioł udawać fzczerość , wyznaiąc, iż pil: 
nował Mafsońftwa ofobliwie Egipfkiego , i u- 
trzymuiąc, że zawfze wierzyłi wierzy jefzcze, 
ze to Syftema było Katolickie, i przeto obra- 
cał go na rozfzerzenie nafzey Religii. Sędzio- 
wie dali mu pokóy na tenczas, nic na to nie 
zarzucaiąc, i pozwalaiąc mówić , ile chciał. Po- 
wtórzył więc (we proźby , ale mu znow od- 
mówiono. W infzą zatym rzucił fie ftronę, 
wfzyftkiemu już zaprzeczał, i wywodził, iź 
nie wierzy w dobroć fwego obrządku, i okazy- 
wał żal i fkruchę. Do pierwfzych (wych prożb 
przydał żądanie, aby mu dano więcey bielizny, 
lepfze jedzenie, i niektóre Kfięgi do czytania. 
Bez trudności na oftatni punkt pozwolono. 
ć Dana 
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Dano mu.czytać pismo: Obrona Stolicy Rzym- 
fkiey i Kościoła Katolickiego przez- X. Mikołaja 
“Marya Pallavicmi. W kilka-dni fam powiedział 
naexaminie , iżnaoftatek uwagi i czytanie tey 
Kfięgi nade wfzyftko przekonały go, że za- 
miaft ftać fię pożytecznym Dobru Religii i Ko- 
ścioła Katolickiego przez Mafsońftwo Egipfkie, 
ftał fię diabłem i przeciwnikiem Religii, Ko- 
ścioła, zbawienia dufz i Boga.. 

Potym tak mówił: Straxu.:ny, jak fie być 
czuię, żalem i fkruchą, żem czterdzieści pięć 
lat życia przepędził w tym nędznym zguby 
dufzy moiey ftanie, w przepaści błędow ; je- 
ftem gotow dla zbawienia dufzy , dla nadgra- 
dzenia krzywd, którem uczynił Religii i tylu 
dufzom , wydać odwołanie, deklaracyą albo 
inny potrzebny Akt jaki. A nawet, ponieważ 
mam w Europie niezmierną liczbę Uczniow i 
Synow , którzy według .moiey nauki przyieli 
obrządek Egiplki, i wynofzą więcey nad mil- 
lion, i fą tak przywiązani do tey wiary, i 
podlegli moiey woli, i lubo po więklzey czę- 
ści fą ludźmi uczonemi, i wysokiey godności, 
tak z Heretykow , jako z Katolikow , jednak 
gdy żadne ani wywody Teologiczne, uczone 
i jakiekolwiek bądź nie mogą im wybić z gło- 
wy Syftematu odemnie danego; gotow. jeftem 
wypisać i rozrzucić ninieyfzą Deklaracyą , któ- 
raby mogła ich oświecić. Profzę Wafzych Wie- 
jebności oznaymić o tym moim Sędziom 'i 
Oycu S. aby poznali, iż na nich zdaię moie 
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ciało. Niech mnie ukarzą za moie wyftępki, 
ja przeftanę na zbawieniu mey dufzy. Odpu- 
fzczam wfzyftkim mym nieprzyjaciołom, itym, 
co fię wdali do wyprowadżenia ze mną pro- 
cefsu, i uznaię, żem im powinien zbawienie 
mey dufzy. Polecam fię jefzcze Wafzym Wiel- 
możnościom , którzyście ze mną fię obchodzili 
litościwie , i mnieście fię pytali według fpra- 
wiedliwości bez żadney miefzaniny; czegom 
nigdzie nie doznał, i co mi pomogło do po- 
znania mych błędow , i nędznego mego życia 
w niedowiarftwie w ciągu lat tylu. Mówiąc to, 
płakał uftawnie. Nie żądam nic, mówił daley, 
tylko zbawienia dufzy, gotow jeftem ponieść, 
owfzem życzę fobie, nayfurowfze publiczne 
kary, i chciałbym uleczyć złe, którem tylu ofo- 
bom zadał, a zwłafzeza mey Zonie, co z mo- 
iey winy w błędach fię nurzała; Bo dzieła Maf- 
sońftwa Egipfkiego, które czyniła, nie były 
tylko dziełem moich nauk i podufzczeń. 
Razy kilka powtarzał tę piosakę , a nawet 
wiele uczynkow i różnych okoliczności opo- 
wiadał, które dowodzą, że znał w famym tym 
czasie za złe, kiedy fprawował Mafsońftwo 
Egipfkie Wyznał nakoniec, iż nie tylko ni- 
gdy nie doświadczał dwóch kwarantan na od- 
rodzenie fizyczne i moralne , alenawet nigdy 
w nie nie wierzył; i przeto tylko, wyfzcze- 
gulni! je w fwey Kfiędze , aby fie ftosował do 
Geniufzu ludzi. A innego razu oświadczył, że 
w Strazburgu, w Londynie, w Bonie i na in- 
nych mieyscach czuł zgryzotę względem fwe-- 
go 
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go Mafsońftwa. „Więcey jefzcze przydał, iż fię 
znayduiąc za granicą Wtofką , przychodziło mu 
na mysl, że Syftema Egipfkie było przeciwne 
Religii Katolickiey, ofobliwie, co fię ściąga da 
rokowań z niewiniątkami. Naoftatek » wyznał, 
iż Spówiednik Trydentfki oczywiście mu oka: 
zał, że Mafsońftwo jeft prawdziwym wyftęp- 
kiem, i że go dwie Bulle Papiezkie potępiły, 
i klątwą obłożyły, a jednak pomimo tego fpra- 
wował je równie za granicą jako w Rzymie. 
Zaden nie wierzył, żeby to mówił z fer- 
ca, ani wzrufzony prawdziwym żalem, podo- 
bno podchlebował fobie , iż fię tym fposobem 
wywikła z fprawy i doftąpi wolnosci, wfzak- 
że mimo fwey nadziei, poftrzegł, że fię za. 
wiódł, gdy więzienie bynaymniey fię nie odmie- 
niało. Przeftano na niejaki czas Examinow , 
kiedy nayżywfze zanosił prożby, aby je koń- 
czoeno. Daley nie miano pobudki odmówić mu 
żądania. Znow więc Sędziowie przyftąpili do 
jego wyfłuchania. Na pierwfze pytanie powie- 
dział, że chce opowiedzieć parabołę dwóch 
Synow ftarfzego i młodfzego, Odpowiedziano 
mu, iż to mieysce nie dla paraboł było. Na 
ten czas jasno otworzył (we zamyfły, dla któ- 
rych tak gorąco żądał ponowienia Examinow. 
Zaczoł recytować rozmaite texty Pisma S. 
które brał z Pisma fobie do czytania danego, 
a tak je wikłał, że nie można było ani zrozu- 
mieć, ani zgadnąć do czego zmierzał. 
Oftrzeżony więc, aby mówił, co należy 
do jego fprawy. Oto olobliwosci, które wy- 
Zij rzekł; 
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rzekł: Rozumiem i chcę rozumieć , że równie 
ci, co fzanuią OQyca i Matkę iczczą naywyż- 
fzego Bifkupa, fa błogofiawionemi u Boga, ja* 
ko, że wlzyftko, co ja czynię, czynię to 
z rozkazu Boga, z mocą, którey mnie udzie- 
lit, na pożytek i fwóy* i Swietego Kościoła , 
i rozumiem, że dam dowody na wfzyftko , 
com czynił i mówił, nie tylko fizycznie, ale 
moralnie, okazuiąc, że fużyłem Bogu dla Bo- 
ga, i przez moc Boga wziołem lekarftwo na 
zmiefzanie i zwojowenie piekła; bo innych nie 
znam nieprzyjaciół cptócz piekielnych; i je> 
slim winien, Ociec S. mnie ukarze, jeslim zaś 
przy prawdzie; On mnie nadgrodzi, i gdyby 
Ociec S. mógł mieć tego wieczora te Exami- 
ny, przepowiadam w fzyftkim: moim braci wier- 
nym i niewiernym, Że jutro rano będę wolnym. 

Powiedziano mu, aby dał dowody obie- 
cane ; dla przekonania, rzekł „ żem jeft obra- 
ny od Boga za Apoftoła na obronę i rozfze- 
rzenie Religii, mówię , iż jako S. Kościoł u: 
ftanowił Pafterzow na okazanie całemu świae 
tu , jaka jeft wiara Katolicka prawdziwa; tak 
ja, czyniąc z approbatą i radą Pafterzow S. 
Kościoła , jeftem, jakom rzekł, zupełnie ufpra- 
wiedliwiony w moich wfzyftkich dziełach Ci 
Pafterze, którzy mnie w tym zabespieczyli , 
fą i upewnili, że móy Zakon Egipfki był 
Bofkim, iwart był ftać fie Zakonem potwier- 
dzonymod S. Oyca, jakom mówił na Examinie. 

Upierał fię przy tych wybiegach na ofta- 
tnie pytanie. Trzeba wiedzieć , że jeden z Pa- 

fterzow; 
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ferzow, którego mianował, już był umarł, i 
przeto. nie mógł kłamftwa mu dowieść , a dru* 
gi żył zwiedziony i ofzukany różnemi jego 0- 
fzuftwy. W refzcie projekt wyftawienia: Syfte- 
matu Egipfkiego na Zakon, jak głosili jego 
acznie, i profzenia Stolicy Apoftolfkiey o po~ 
twierdzenie, był fzalbierftwem znacznym. To 
tylko prawda, jak wyznała jego Zona, że chcie- 
li zatrzymać Kalioftra przy fobie, i kupić Dóm 
na Klafztor Mafsońfki, w którymby miefzkać 
mogli wfzyscy z Zonami, któreby zoftały mię- 
dzy niemi wspolnemi. 
Wypadły mu dwie okoliczności dowodzą 
ce jego fzalbierftw; kiedy chciał wmówić, że 
potwierdzenie od dwóch Pafterzow przekony* 
wały go o niewinności jego Sekty. Nayprzód, 
że uftanowienie (wego Mafsońftwa , fundacye 
wielu Loż i fprawowanie rokowań zniewiniąt= 
kami i dzieł wfzyftkich Mafsońfkich daleko 
pierwey pomyka, niż poznanie fię z pomie- 
nionemi dwóma Pafterzami, które zabrawizy» 
nie przeftawał rozfzerzać (wego Syftematu s 
jak dawniey. Utrzymywał jednak, że w pier- 
wiaftkach nie inne jego były zamyfy, tylko 
brónić Katolicyzmu i przydać mu ozdoby wfzę- 
dzie, gdzieby fie udało Syftema Mafsonfkies 
A zatym zaufanie Jego w fwym obrządku s 
jesli było prawdziwe, nie mogło pochodzić, 
tylko od niegoż famego , i nie podpadało ża- 
dną miarą ani radom, ani pobudkom obcym. 
Sprzeczności ftrafzne, które panuiąw je- 
go odpowiedziach, dowodzą, Że jego profto- 
ta 
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ta i fzczerość, którą ma, i że miał, powia? 
da, nie jeft tylko próżnym wybiegiem. Wi. 
dzieliśmy już , jako na pierwfzych Examinach. 
wyznawfzy fwe błędy, poznawał krzywdy u- 
czynione Religii Katolickiey, i za godne kary 
furowey poczytał, potym zaś odmienia fię i 
ezyni fię Apoftołem pełnym gorliwości o Re. 
ligią, który na wfzyftko fię odważał dla roz- 
fzerzenia Syftematu mianego za barzo dobre, 
które fądzi być dofkonale zgodnym z przy- 
kazaniami Kościoła , a jednak na Examinach, 
gdzie tak mówi, przyznaie. 4mo Ze Jego Sy- 
ftema przyimuie za zasadę obojętność Religii. 
2do Ze według tego Sy ftematu zawfze fię fpra- 
wował w różnych Krajach, a nawet Katolickich, 
burząc i wywracaiąc Religią tam panuiącą. tio 
Ze przypufzczał do (wego obrządku bez różni- 
cy Heretykow i Katolikow. 4to Ze od począt= 
ku fwego Mafsońftwa nie wierzył w odrodze- 
nie fię fizyczne i moralne, które jeden z wspo- 
mnionych Palterzow miał za błędliwe i śmie- 
chu warte. sto Ze mimo uczutych kilka razy 
zgryzot względem (wego Syftematu, wiedział, 
iż we Włofzech, gdzie powfzechnie Religia Ka- 
tolicka panuie , nie przyimowano Mafsońftwa., 
ółto Że w Trydencie przyftał na rady (wego 
Spowiednika, który go nakłonił porzucić Maf- 
sońftwo , jako- potępione przez dwie Bulle Pa- 
piezkie, że naoftatek w Rzymie dla uwolnie- 
nia (wego fumńienia, które uwikłał, fprawu: 
iąc dzieła Mafsońftwa, rzucił fię do nóg Spo- 
wiednika, chcąc pozyfkać rozgczefzenie, i.że 
był 
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był poftanowił fem fiebie donieść do S.. Officium, 
czego jednak nie wykonał. Według tego wfzyft- 
kiego nie trudno jeft decydować o jego fzcze- 
rości, i jego zaufaniu, że nie fą tylko fzcze- 
rym wybiegiem na pokrycie bezbożności, któ- 
rą tchnoł w fprawowaniu Mafsońftwa. 

„Ale na koniec, jakaż miał ten Człowiek 
Religią, wiarę i naukę? Mówiąc prawdę, ża- 
dney. Zdaie fię, że Jego Syftema powinne go 
było zaprowadzić do Deizmu, lecz ponieważ 
interes był jego celem, ftosował fię we wfzyft- 
kich okolicznościach do czasu , mieysca i ofób. 
A zatym według potrzeby był Deiftą, Ateu- 
fzem, Materialiftą, Kalwinem, Lutrem, Prote- 
ftantem , a nigdy Katolikiem. Wfzakże nie za- 
niechał z hypokryzyi pełnić powinności tey 
S. Religii wtenczas, kiedy znaydował w tym 
korzyść, ale jey nie potrzebował, przebywając 
więkfzą część życia w Krajach, gdzie nie jeft 
panuiącą. Naoftatek pewna jeft, iż brzydził 
fię jey obchodami, i miał w pogardzię jey ma- 
xymy. 

W ciągu dwódzieftu fiedmiu lat (wego ży- 
cia nie widziano go, żeby znak krzyża czy- 
nił, lub Akt Religii jaki. Ledwie przez cały 
ten czas trzy razy do Stołu Pańfkiego przy- 
ftąpił. Lepieyby uczynił, żeby tego zaniechał 
w podobnych okolicznościach ; bo fię powodo- 
wał tylko interefsem lub bojaźnią. w Medio- 
lanie dla otrzymania pafzportu na zmyslone 
pielgrzymftwo do Kompoftelli w Hifzpanii z 
bojaźni S, Inkwizycyi; w Trydencie dla ofz. 

kania 
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kania Xcia Bifkupa (wą udaną pobożnością. A 
jefzcze gorzey łamał przykazania Kościelne, 
które nakazuią fłuchać Mfzy we dni Swięte , 
pościć, wftrzymać fię od miąs w dni nakaza- 
ne. Nie przeftaiąc, jako fam wyznał, na ich 
zgwałceniu, drugich jefzcze do tegoż pobudzał. 
Mówił, jak czynił: a jefzcze gorzey podobno. 
W ciągu całym tey Hiftoryi mieliśmy przy- 
czyny okazać, z jaką rozwiązłością gadał o 
obyczaiach, © cudzołóztwie , o dofkonałości 
io innych Kardynalnych Artykułach nafzey 
Religii. Zycie bezbożnie prowadzone i jego 
Syftema Egipfkie daią nam poznać, jakie mógł 
i w fobie mieć maxymy i drugim wrażać. 

Tuby mieysce było , wypisać wzdłuż o- 
brzydliiwe te maxymy wypadłe z uft jego ofta- 
tnich czasow bytności Jego w Rzymie. Sędzio- 
wie obowiązani byli zatrudnić fię ich zebraniem, 
ale pióro fię opiera ich wyrazom, i nie przyftoi 
gorfzyć Publiczności bluźnierftwy. Dosyć bę- 
dzie namienić o trzech okolicznościach. 

O pierwfzey, że w fwych maxymach i 
zasadach okazał nienawiść -i naywyraznieyfzą 
wzgardę ku całemu układowi Religii Katolic- 
kiey, ku jey Miniftromi obchodom. Uderzył na 
Majeftat i dofkonałość Bofką , na Bóftwo Chry- 
ftusa i jego śmierć, która jeft wielkim dzie- 
łem Odkupienia, na dziewictwo Maryi, na (ku- 
teczność Sakramentow , na cześć Swiętych » 
na bytność Czysca, na doftojeńftwo Hierarchii 
Kościelney, nakoniec na wfzyftko, co jeft nay- 
więkfzego na Niebie i ziemi. 

O dru- 
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O drugiey, o którey wielka liczba świad. 
kow , albo jako fami z- uft jego fyfzeli, albo 
jako powfzechny nióf odgłos, wyzqali; iż nie 
poczytali go tylko za człowieka bez Religii, 
za maiącego zasady -cale zboczne, który nie 
nie wierzy, jelt Ateufzem, bezbożnym , Infa- 
misem, mianym powfzechnie za Ofzufta, Szar- 
lacana, Szalbierza, Heretyką, Deiftę, i cale. 
nieprawego w materiach Religii. 

O trzeciey, że chociaż on zawfze usifoż 
wał, zaprzeczyć tym powieściom , musiał je- 
dnak niektóre przyznać. Gniew, z którym fię 
wywarł na Swiadkow ( między któremi znay- 
duią fię ofoby albo znaczne urodzeniem „ albo 
fzanowne obyczajami ) dosyć dowodzi praw- 
dy ofkarżeń. Stawiemy tu krótki przykład: Spy- 
tany, jesliby nie znał kogo, który czynił pro- 
pozycye albo przeciw Bóftwu Chryftusa , albo 
przeciw Sakramentom, lub przeciw innym fza- 
nownym prawdom; powiedział, że nie, i wraz 
przydał: Jesli to moia Zona na mnie zwala, 
jeft złosnicą, Bynamniey nie wiedział, co fię 
działo w Procefsie, i żadną miarą nie mógł fię 
domyslać ,,co Zona donosiła, lubo w rzeczy 
famey wiele doniesień podała. Przeyrzałość - 
więc jego jeft mocnym dowodem 0 prawdzie 
tych doniesień. Drugą razą dla zbicia mowy 
Swiadka, rzucił fie do drugiego , rozumieiąc, 
że ten z przywiązania ku niemu będzie świad- 
czyć przeciwnie, ale gdy mu oznaymiono, iż 
ten Swiadek przeciw mu dowodził, i z pierw- 
fzym fię zgadzał, gryzł wargi, miefzał fię i 
nie' znalazł innego fposobu, jak policzyć ite- 
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go świadka między bezbożnikami i zdrayca- 
mi, którego nie dawno niewinność i prawdzi- 
wość wychwalał. Na koniec widząc, że wfzyft- 
kie były daremne wybiegi, i na niegoż pada- 
ły, rozumiał, że fię wywikła, generalaym za- 
przeczeniem, mówiąc, iż wfzyscy Swiadko- 
wie byli jego głównemi nieprzyiaciołmi. Ka- 
zano mu przywieść przyczynyi dowody tey 
nieprzyiaźni. Odpowiedział wprzód, że nie 
jeft obowiązany wyjawić je przed Sedziami, 
potym przynaglony do wytłómaczenia fię , 
wyraził niektóre. Jednę tu przytaczamy: wie- 
dząc, że uczciwy Dóm miał przeciw mu świad- 
czyć, powiadał, iż wfzyscy z tey Familii nie: 
nawidzieli go, przeto, iż kilkarazy przyga- 
nial im przywiązanie niepofkromione do Te- 
atrow, że im przekładał, że to przywiązanie 
było przeciwne dobrym obyczaiom, i Religii 
Katolickiey. 

Gdy na koniec Proces był wy prowadzo- 
ny, dano mu Patronow 1 pozwolono obrać 
Obróńcow., którzy zwyczayńie fą dia Wigo- 
waycow albo innych, według woli. Pierwfzych 
obrał. Umieiętność i fprawność wiadoma Hra- 
bi Gaetano Bernardini, Adwokata ofkarżonych 
w S. Inkwizycyi, „doftateczna była ku jego 
obronie. Wfzakże aby Winowayca nie miał wy- 
biegow potwarzliwych, jako czynił w Procef- 
sie innych Krajow , ofkarżając o niedbałość i 
złe używanie władzy Sędziow i Trybunały; fą+ 
dzono za rzecz potrzebuą przydać do pierwfze- 
go J. W. Karola Ludwika Conftantini Adwokata 
ubogich we wfzyftkich Trybunałach Na" 
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Cały świat wie o miłości bliźniego, gorliwo- 
ści , pilności, ʻa nade wfzyftko o talentach i roj - 
zamie jego w fprawowaniu tego urzędu. 
Ale Kalioftro nie widział w nich podobnych: 
Obróńcow , jakich miał w (wym dawnym Pro- 
cefsie. Nie podchlebuiąc jego ofzuftwom i wybie- 
gom, mówili mu prawdę, okazali zły ftan fprawy 
i jego fumnienia. Widział więc, na jak zły ko- 
niec upor w błędzie go prowadził, i zatwar: 
dzenie fię w grzechach, w którym zoftawał 
do tych czas. Prosił więc o pómoc i naukę ` 
Duchowną , wraz mu dano, poruczaiąc gouczo- 
nemu i pobożnemu Zakonnikowi. Na pierwfzey 
wraz rozmowie Winowayca okazał żal i fkru- 
chę ,i trwał zawfze w tych czuciach. 

Wydrukowano jego obrony, które okazy- 
wały razem talenta Obróńcow izły ftan fpra- 
wy, naoftatek przyftąpiono do Sądu, który 
fzedł, jak wfzyftkie inne w naysurowfzych 
formalnościach i prawidłach zwyczaynych w 
nafzym Kryminalnym Trybunale, które ufta- 
nawiaią należyte fprawowanie fprawiedliwości 
i dowodzą Winowaycom, że nie fą dekreto- 
wani niefprawiedliwie. -Sprawa na koniec wy- 
toczyła fię do Zgromadzenia generalnego S. 
Officii dnia 21. Marca R. 1791. a przed Papie- 
ża według zwyczaiu dnia 7. Kwietnia. 

Sąd nie potrzebował długich roztrząśnień. 
Kalioftro wyznał, dowody oczywifte przeko- 
nały, że,on byt odnowicielem i Rozfzerzycie- 
lem Mafsońftwa Egipfkiego w wiekfzey części 
świata, że fprawował to nawet w Rzymie, 
gdzie dwie Ofoby przyioł, Darmo on usiłował, 
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ten na fiebie wzgląd obudzić , który fię mana 
Heretyka nawet uczącego w odmianie kary na 
inne, jak fkoro okazuie żal i fkruchę ; darmo 
używał do [wey obrony dowodow żalu naoftat- 
kach okazałego; Edykt Rady Stanu, 0 któ‘ 
rym mówiliśmy w przefzłym Rozdziale, nie 
mógł być uchylonym. Kara śmierci tam wfka- 
zana, godna była tego Człowieka, który w 
tylu materiach i Wiary i świeckości wyuzdał 
fię na zbrodnie, i powińień fprawiedliwie być 
miany za członek Towarzyftwu ludzkiemu 
fzkodliwy. i 

Ale Sąd naradzaiący fię o jego losie po- 
ruczony: był Ofobom pełnym łagodności i ludz- 
kości od Religii natchnioney , która ożywiała 
Konsultorow S. Inkwizycyi. A Sąd decyduią- 
cy zachowany był do Wielkiego Piusa VI. któ- 
ry w ciągu fławnego (wego Papieztwa umiał 
zawfze łączyć charąkter , i fprawiedliwego i 
łafkawego Pana. Nie chciał śmierci grzefznika 
i wolał zoftawie mu ozasna pokutę. Otoż De: 
kret, który wydał naywyżfzy wyrok o Ofo- 
bie Józefa Balsama, zgodny zupełnie z fpra- 
wiedliwością , fiufznością, roftropnością , Re- 
ligią i fpokoynością publiczną, równie dla Kra- 
jow Piapiezkich , jako dla relzty świata. Cały 
tu kładziemy. 

Józef Balsamo ofkarżony i przekonany o 
różne wyftępki i popadnienia w Censury i ka- 
ry wfkazane na heretykow formalnych, nau- 
czaiących, hereziarchow, Miftrzow i Uczniow 
Czarnokfieftwa zabobonnego; popadł w Censu- 
ry i kary uftanoWione tak przez pa Apo- 
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ftolfkie Klemensa XII. i Benedykta XIV. na 
tych, którzyby jakimkolwiek (posobem fprzy- 
fali 1 fkładali Towarzyftwa niebespieczne i 
Schadzki Krankmafsonow, jak przez. Edykt 
Rady Stanu ogłofzeny przeciw tym, coby fig 
znalezli w tey mierze wyftępnemi w Rzymie, 
albo w innych mieyscach Pańftw Papiezkich. 
Jednak pod tytułem łafki udzielnuey karę, któ- 
ra podaie Winowaycę w ręce świeckie (to jeft 
na śmierć ) Zamieniamy na więzienie wieczne 
w Fortecy, gdzie będzie ftrzeżony ścisle bez 
nadziei łafki,i powyprzyfiężeniu fię , jako for- 
malny. heretyk w mieyscu fwego więzienia, bẹ- 
dzie rozgrzefzony od Censur i mieć przepisane 
pokuty zbawienne, na które zdać fiępowinien. 

Kfięga w rękopismie, mająca za tytuł: 
Mafsoneria Egipfka jet uroczyście potępic 
na, jako zawieraiąca obrządki, propozycye „ 
naukę i Syftema, które'otwieraią obfzerne wro- 
ta do buntu, i jako dążąca naznifzczenie Wia- ` 
ry Chrześciańtkiey „, zabobonna , bluźnierfka, 
bezbożna i heretycka, ita Kfięga, będzie fpalo- 
na publicznie ręką Kata z inftrumentami do 
tey Sekty należącemi. 

Nową uftawą Apoftolfką będą potwierdzone 
i odnowione nietylko uftawy Papieżow  ze- 
fzłych, ale jefzcze Edykt Rady Stanu, któ: j za- 
kazuie Towarzyftw i schadzek Frankmafsunow; 
wyfzezegulniaiąc udzielnie Sekte Egipfką i dru- 
gą pofpołicie zwaną Jlluminatow, i będą uftano- 
wione kary nayfrożlze cielesne, a ofobliwie, ja- 
ko na heretykow, na wfzyftkich, ktoby fię cowa- 
szylzył dotych Towarzyftw „ lub one brónił. 

ROZ; 
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ROZDZIAŁIY. 
Loża Erankmajsonow odkryta w Rzymie. 


owiedziano, że Regencya Rzymfka, czatuiąc 

na Ofobę Kalioftra, odkryła Lożę Frankmaf- 
sońfką uftanowioną w Rzymie, w Domu bli- 
fko kwatery nazwaney. S. Tróycą Górną Tegoż 
wieczora, którego arefztowano Kaloftra, U- 
rząd ten Dóm kazał przetrząsć, ale łacno do- 
rozumieć fie było, że Sektarzow oftrzeżono. 
Miefzkańcy tameczni , już fię ubespieczyli u- 
cieczką, i zabrali lnftrumenta Mafsońfkie i 
więkfzą część papierow. i Kfiąg ściągaiących 
fię do tey Sekty, które mogłyby dać oświe- 
cenie. A jednak i to mało, co pozoftało, zwia: 
fzcza Kfięga rejeftrowa przyłączona do świa- 
dectw różnych ofób dobrze świadomych , do- 
syć okazuie początek, uftanowienie i czyn 
ności tey Loży. Porządek rzeczy wyciągałby, 
położyć ten Opis w Rozdziale II. gdzie opisa- 
liśmy krótko Mafsońftwo w ogule, ale umyslnie 
na koniec zoftawiliśmy , aby Dzieje ofobifte 
Kalioftra fzły bez przerwy. Czytelnik powi- 
nien tu przypomnieć, copowiedziano w Roz- 
dziale II. 

Fundatorow tey Loży było w liczbie fie- 
dmiu: Pięciu Francuzow, jeden Amerykanin i 
jeden Polak; wfzyscy pierwey przyieci do Loż 
obcych. Jęcząc pod ciążarem , mówi fię w Kfię- 
dze Loży, żyć w ciemnościach i nie modz czy 
nić poftępku w nauce prawdziwey,ugodziliśmy 
fie fzukać mieysca światłego, świętego , odda- 
lonego od wfzyftkich Swieckich, przed które- 
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mi fię wiecznie to mieysce ukryie i utai, w 
którymby na wieki panowała jedność , harmo- 
nia i pokóy. Tym mieyscem 'tak fzacownym, 
które miało potym tytuł tac: godney Loży zjedno- 
czenia fig przytacioł prawdziwych, był ów wfpo- 
mniany. Dóm ; w którym: pierwfze zgromadze- 
nie odprawiło fię dnia: r. Liftopada 1%g7. i by- 
wały naftępnie raz lub dwa razy na tydzicń, 
czasem fkładano schadzki w infzym Domu, 
chociaż rzadko: Od pierwfzego zebrania fie za- 
częto. przyczyniać Uczniow,'po tym przyi- 
mowano ludzi, którzy w żadney nie byli 
Loży, i przyfposabiana z innych Loż, któ: 
rzy tam wchodzili w charakterze Wizyta- 
torow. A wkrótce ita Loża utworzyła (wych 
Wizytatorow do lioż Zagranicznych, którzy 
brali Patenta i fekretne Informacye nie wyłu- 
fzczone w Rejeftrach. Nie czyniono tam róż- 
nicy ludzi, wieku, urodzenia ni kondycyi ; 
przyimowano młodych, ftarych, żonatych, 
Włochow , Francuzow , Mofkalow„ Polakow, 
Anglikow i t. d. już zoftaiących w:różnych Lo- 
Żach, jako w Leodyifkiey do/konałey równości, 
Lugduńtkiey Patriotyzm , Maltańfkiey fekretu 
i: harmonii, Karkafsońfkiey rady wybranych , Nea- 
politańfkiey dofkonatey jedności , Warfzawikiey, 
Albińfkiey ,, Paryzkiey i innych. Weyście i 
przyfposobienie wielkiey liczby: Braci [ą wy- 
rażone , ale ich imiona, przezwifka i urzedy 
zapisane były w Kfiędze Loży. Wyrażały fię 
także myftycznemi fłowy i dwojako-znaczące- 
mi ofobliwości niektóre, co zapewne poczy- 
taly fię wielkiey być wagi, iż nie wchodzeno 
| w ich 
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w ich wyfzczegulnienie i tłómaczenie nawet 
w naytajemnieyfzych rejeftrach. 

Dla porządnego założenia tey Loży mia- 
no z początku za rzecz potrzebną, potwier- 
dzić ji złączyć ią z Lożą Matką Paryzką. W 
tych zamiarach profzona 1 odebrano od tey 
Loży uftawy, rozrządzenia i Inftrukcye do po- 
rządku wnętrznego ij zewnętrznego Loży, ina 
poftępki jey członkow. Co fześć miefięcy po- 
syłano do Loży Matki rejeftr dokładny i auten- 
tyczny nie tylko wfzyftkich przyjętych i każ- 
dego ftopniow i urzędow , ale też wfzy ftkich 
dzieł i (praw na każdey Sefsyi. Był w Pary. 
żu jeden Deputatowany z tey Loży, przez 
którego utrzymowano korrespondencyą ufta- 
"wiczaą z tym Wschodem. Oftrzeżeni byli nie 
używać poczty na przefłanie pakow, ale po- 
fiaicow i powozow. Częfto przychodziły ze 
Francyi do tey Loży Inftrukcye wzgledem 
fpraw wnętrznych i zewnętrznych Towarzy- 
ftwa i świadectwa i Patenta, © które Bracia 
prosili z formalnościami przepisanemi. Co pół- 
roka przesyłano z formalpościami fekretnemi 
od Loży Matki do tey, i qQd tey do innych 
za parol, ftowo jakie. Tym fposobem każdy 
członek Loż wfzyftkich przysposobiony do Lo: 
ży Paryzkiey, dawał fię poznać wfzędzie (wym 
Braciom za prawdziwego Frankmafsona. 

Każdego roku lub półrocza trzeba było 
posyłać Dar dobrowolny dla Loży Matki , ja- 
ko podatek na utrzymanie Centru wfpolnego 
Mafsońftwa. W Liftopadzie 1789. Ta Loża do- 
magala fię od Rzymfkiey daru dobrowolnego 
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Wyadzwyczaynego , na który wfzyscy bracia fą 
taxowani po Talarze naymniey odgłowy, ipo- 
fłano go. Talarow. Oprócz kotrespondencyi z 
Lożą Matką; utrzymywała Loża Rzymfka je- . 
fzcze z Lugduńfką, Maltańfką, Londyńfką, 
Nespolitańiką , Mefsyńfką , Panormfką i całą 
Sycylią. Znayduią fię noty, na wielu miey- 
scach Rejeftrow, o czytaniu liftow z tych Loż 
przez Wielebnego lub Sekretarza w Loży. 
Tczymano też Kopie responsow, ale nie nie ob- 
jawia celu tych -korrespondencyi. Zamyslano 
także ftarać fię o rejeftr Loż wfzyftkich złączo- 
nych z Paryzką , wydrukować uftawy i roz- 
rządzenia i ftowarzyfzyć Damy do tey Loży. 
Ale fkutku nie widać pierwfzego zamyfłu. Co 
do druku , był na początku potwierdzony, po- 
tym zawiefzony dla trudności, którey ten kray 
wyciąga , fą to fłowa z'Rejeftrow: Względem 
przylęcia Dam , wzięto do namyslenia fię i ro- _ 
zebrania trudności, którychby Loża doznać 
musiała w różnych fwych dziełach. Mówi fię 
też w Rejeftrach o Archiwie pod trzema klu- 
czami, gdzie chowano uftawy, Kfięgi wielkich 
Sekretow i ftopniow Symbolicznych przyfła- 
nych z Paryża i udzielonych Loży: równie, 
jako i mowy naybarziey interefsuiące powie: 
dziane w Loży albo przez Wielebnego, albo 
przez Oratora, między in(zemi jedna fię ozna- 
cza pod tytułem Remus ©? Romulus. 

Nic nie było w tey Loży, co do ftopniow, 
urzedow , ceremonii i obrządkow przyięcia, 
coby fię różniło iftotnie od praktyk używanych 
w innych Mafsonftwa otdynaryinego. Była kil- 
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ka ftopniow ; na które poftępowano naftępnie: 
Ucznia, Fowarzyfza, Miftrza, Miftrza obrane- 
go i na koniec Miftrza Szkockiego. Zdaie fię, 
że w tey Loży trzy tylko pierwfze konfero- 
wano, i żadnego nie przyięto pierwey , aż po- 
znano jego przymioty w Loży, i potwierdzo* 
no podwóynemi fuffragiami jednomyslnemi. 
Uczeń nim .zoftał Powarzyfzem , a Towa- 
rzyfz nim Miftrzem, był na probie przez trzy 
miefiące, i powinien był dać dowody pczy- 
wiązania i gorliwości ku Zakonowi. Wywyż: 
fzeni na ftopnie fkładali pobor do ftopnia pro- 
porcionalny, który mniey, więcey wynosił we- 
dług charakteru przyiętego. Za ftopień Ucznia 
płacono 20. 12. lub'g: Talarow, za Towarzy- 
fza 7. g. albo z. Tal: za Miftrza 8. 6. albo 
4. Tal. Frankmafsoni innych Loż , jeśli chcieli 
do tey być przyiętemi, płacili jak za ftopień 
Miftrza. Nad to każdy członek płacił na kwar- 
tał po półtalara, a co miefiąc po Paoli, na po- 
trzeby ordynaryine Loży, na oftatek półtalarą 
na miefiąc na ucztę Mafsońfką , którą fkłada- 
no co miefiąc we dni i na mieyscach umówio- 
nych. Ci, co chcieli brać świadectwa i Patenta, 
płacili półcalara, ci, co opuścili zgromadzić fię , 
nie oftrzegłf(zy Loży, płacilikary trzy Paole, 
a dwa, jesli oftrzegłi, jeden zaś, gdy fię nakwa- 
drans spoznili. Wrefzcie na każdey schadzce da- 
wano jałmużnę wedlug chęci każdego. 
Urzędy były i funkcye tego Towarzyftwa 
1. Wielebny, 2. Strażnik czyli pierwfzy i dru- ` 
gi Dozorca. 3. Brat ftrafzny. 4. Miftrz cere- 
monii. g. Podfkarbi, 6. Jałmużnik, 7. Sekre- 
tarz, 
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tarz, 8. Wielki Doświadczaniec. Każdego roku, 
wybierano fuffragiami inne Ofoby na te Urzęs 
dy, albo potwierdzano dawne. Wielebny pre 
zydował na wfzyftkich Lożach , a w jego nie- 
przytomności, pierwfzy lub drugi Dozorca; 
Brat ftrafzny przyimował i prowadził Kandy- 
datow , kiedy ich przypufzczano , i imie ftra- 
fznaego dane mu przeto; iż on pierwfzy wra- 
żał im ftrachy. 'Miftrz Ceremonii miał powin- 
ność, uczyć Nowiciufzow, zbierać fuffragia i 
obnafzać pufzkę ubogich. Dozorcy oznaymo- 
wali Łożom o tych, co chcieli być wprowa- 
dzonemi, i prowadzili ich od drzwi na miey- 
sce, gdzie ftopień im pozwalał ftanać. Orator 
albo Wielki Doświadczaniec miał funkcyą , ka- 
zać mowy pod czas przyjęcia albo w dzien S. 
Jana Patrona Mafsonow , przypominać braci 
ich obowiązki w okolicznościach, i nauczać 
ich. Podfkarbi chował pieniądze z taxy pobo- 
row i kar; Jałmużnik zaś, co przychodziły z 
jałmuża; Pierwfzy zdawał rachunek zwydatkow, 
drugi nie był obowiązany i rozdawał według 
woli jałmużny. Naoftatek,„ Sekretarz przeglą- 
dał świadectwa i Patenta , zapisywał Akta każ- 
dey schadzki, ? czytał rejete poprzedzoney 
Loży, weryfikuiąc , jesli był dokładny. 
Zwady, fpory, błędy braci fądziły fies 
kończyły i karały w Loży. Kary ordynaryine 
były pieniężne , pokuty ( jak na przykład: ftać 
za Lożą bez fzpady ) zawiefzenie od urzędu, 
albo kafsata. Ktoby wydał fekret , był grożo- 
ny gniewem całey Loży, przesladowaniem i 
śmiercią. Ztąd jednak nie (zło nigdy, aby te 
Bb ij po- 
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pogróżki zifzczały fię fkuckiem. Znayduią fię 
w rejeftrach niektóre pokut przykłady bez wy- 
rażenia błędu ukaranego. 

Cała Loża (kładała fi fię z dwóch Izb, któ- 
re były dwiema Salami Domu. Pierwfzą zwa- 
no Salą reflexyi, ta była pokryta czarno, na 
ftole leżała trupia głowa, nad którą dwa czy- 
tano napisy w języku Francuzkim , nikomu nie- 
zrozumiałe. Drugą zwaną Kościołem, który 
zdobiono różnym fposobem według różnych 
obchodow maiących fię tam odprawić. Zawfze 
ftał Tron, na którym zasiadał Wielebny , na 
ścianach rozrzucone były tam i fam różne Em- 
blemata Mafsonfkie: Słońce, Miefiąc, gwiazdy, 
i kilka kolumn z obu ftron Tronu. Bracia by- 
li wfzeręgu z obu ftron tegoż. Tronu, mieli 
przed fobą Tablice z fkóry białey, na fzyi 
wftęgę z jedwabiu białego w kfztałcie ftuły Dia- 
końfkiey, rękawiczki na ręku, i trzymali fzpa- 
dy gołe albo młoty, albo cyrkle, albo węgiel- 
nice Mafsońfkie, według rozmaitych formalno- 
'ści przepisanych w ich obrządkach. 

Gdy Lożę otwarto, naypierwey trakta- 
wano o rzechach Ekonomicznych Loży, oka- 
zywano podarunki od innych Loż przyfłane, 
wnofzono o przyięciu lub promocyi którego 
z braci. Y prawie na każdey Sefsyi przyimo- 
wano Swieckiego, ( tak Mafsoni zowią, ktokol- 
wiek nie jet z ichtowarzyftwa ) lub przypu- 
fzczano Ucznia na ftopień Towarzyfza, albo 
Towarzyfz ftawał fię Miftrzem. 

Oto Ceremonie; które fię odprawiały na 
przyiecie Ucznia, jeden z Braci w masce przyi- 
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moówał go przy drzwiach i wprówadzał do Izby 
reflexyi oświeconey jedną świecą z wofku Żół- 
tego. Brat ftrafzny oftrzegał go, aby pomyslił 
pilnie, póki jeft w tey Izbie, i odpowiedział 
na pismie natrzy pytania , także na pismie mu 
podane. Nie zdaie fie; aby też fame zawfze 
podawane były kweftye, ale, że w iftocie one 
były o obowiązkach człowieka ku Bogu, ku 
fpołeczności i ku (obie. Każdy odpowiadał we- 
dług woli, jak mu na mysl przyfzło w tym 
krótkim czasie, na który mafka famego go zo- 
ftawowała. Wraz ona powracała ; brała kartę 
z odpowiedziami i niofła do Kościoła, poda- 
wała Wielebnemu, i znow przychodząc, kazała 
_ Nowiciufzowi złożyć (przączki, zegarek, fzpa- 
dę, pieniądze, i co tylko miał z metalu, fpu- 
ścić pończochę z. goleni lewey, i obnażyć rę- 
kę i ramie lewe. 

Tak Kandydat był prowadzony do Kościo- 
ła, z zawiązanemi oczema, i klękał przed Wie- 
łebnym. Po rozpycie o Jego Imieniu, przeżwi- 
fku, Qyczyznie i o przedfięwzięciach , które 
miał, profząc o przyięcie na co każdy , co 
chciał , odpowiadał ) oprowadzano go kilka ra: ` 

„zy wkoło Kościbła, a tym czasem czyniono 
fzeleft i wrzafki ftrafzliwe. Powrócony przed 
Tron Wielebnego upadfzy znow na kolana, 
zawfze z zawiązanemi oczema, czynił na Ewan- 
gelii albo na mieczu przyfięgę, zachować fe- 
kret nienarufzony i slepe pofłufzeńftwo, wyma- 
wiaiąc rotę po fłowie za jednym Bratem, któ- 
ry był przy jego boku. 

Na ten czas odwiązżywano mu oczy , i 

znay- 
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znaydował fię we śrzodku licznych Braci ódzia= 
nych, jakośmy rzekli, i każdego ze [zpadą go-: 
łą ku niemu obróconą. Wielebny kładł rękę ną 
głowę Kandydata, i bijąc trzy razy młotkiem 
w głowę, deklarował go Uczniem Frankma/so- 
nem, mówiąc: że wfzyftkie (zpady, które widział 
wkoło fiebie, będą na jego obronę; jesli bę- 
dzie wiernym Loży, jesli nie; wfzyftkie fię prze- 
ciw mu obrócą. 

Potym nowy Uczeń ucifkał wfzyftkich 
Braci, dawano mu tabliczkę i inne znamiona 
Mafsońfkie, a Wielebny albo Orator miał do 
niego mowę z nauką; czyniono mu podarunek 
z dwóch par rękawiczek, jedne dla niego, a 
drugie na darowiznę kobiecie; którą fzacował. 
Uczono znakow, dotknięcia, fłów, któremiby 
fie poznawał z inną bracią tegoż ftopnia, na 
koniec Ceremonie fię kończyły - wykrzykiem 
radośnym. pospolicie ; i kollacyą fprawioną ko- 
fztem nowego brata, i ku czci Jego. Stopień 
Towarzyfza tymże prawie fposobem konfero- 
wano i z temiż formalnościańi. Ponawiano tęż 
przyfięgę , i uczono innych znakow dotknię- 
cia i ffów do rozeznania Towarzyfzow Mafso- 
naw. - s 

Trzeci ftopień Miftrzow miał furowfze ce- 
remonie. Wprowadzano do Kościoła bez zafło- 
ny oczu , który cale kirem był pokryty i nie- 
oświecony tylko jedną lampą. Poprzedzała to 
wprowadzenie /cale inna nauka myftyczna i 
Symboliczna. Kandydat trzy razy oprowadza- 
ny był wkoło przez brata ftralznego; który 
trzymał koniec fzpady gołey na piersiach jego 
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obnażonych, nie raniąc jednak, upominał go, 
aby rozważał , co widział zawiefzono w Ko- 
ściele, gdzie nie było jak trzy głowy trupie; 
i pod każdą kości na krzyż złożone z napisem: 
memento_ mori, pamiętay na śmierć. 

Na śrzodku ftały mary, a na nich leżał 
jeden z Braci niby umarły. Kandydat obfzedł: 
fzy trzy razy, zbliżał fię do zwłók tych śmier- 
telnych, na którego , fkładaiąc mu na krzyź 
golenie, przymufzano upaść znakiem, ale gdy 
padał, umarły zręcznie powftawał; a tak .pada- 
iący kładł fię na materacu ; pokrywano goca- 
łunem , i czyniono wkoło różne Ceremonie: 
Powftawfzy, wykonał znowu zwyczayną przy- 
fięgę fekretu i pofłufzeńftwa, uczył fię znakow, 
dotknięcia ifłów fwego ftopnia, ucifkał wizy ft- 
kich braci, i fiadał z Miftrzami. 

Takie to były zwyczaynie Ceremoniały 
na przyięcie do różnych ftopniow i prawie we 
wfzyftkich Lożach. Przydawano jednak i inne 
w tey i w drugich Lożach. Dowiedzieliśmy fię , 
że w tey między pytaniami Kandydatowi czy- 
nionemi przed przyfięgą , było i to: Jesli był 
gotow, być pofłufznym na wfzyftko , co Lo-. 
ża rozkaże , chociażby było przeciwne Religii 
i władzy naywyżfzey. Gdy okazał pewny Kan- 
dydat wftręt na to ; Wielebny przydał: iż to 
nie było tylko proftym pytaniem, a w rzeczy 
famey nic w Loży, anio Rel gii, anio Zwierz- 
" chności nie bywa. 

Wiemy jefzcze, z innego mieysca, gdzie, 
przyimuiąc Kandydata na ftopień Ucznia, ka- 
zano mu teftament czynić, jakby miał umierać 
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i Wietebny mówił do niego: Petite ©? accipie- 
tis, quarite & invenietis, pulsate ©” aperietur uo- 
bis. Trzeci dla weyścia do Loży Cudzoziem- 
fkiey był zmufzony, fpowiadać fię jedney Ofo- 
bie, która w ten czas wdziała na fię habit Za- 
konny i fiedziała w konfefsionale, w Izbie re- 
flexyi. (b) 

Nie możemy należycie opisać fłów i do- 
tknięcia, przez które fię poznaią Frankmafso- 
ni; bo te, jakośmy mówili, różne fą według 
różnicy Loż i ftopniow , i za czasem fię od- 
mieniaią według obwiefzczenia Loży Matki. 
Nie można jednak twierdzić, aby zawfze te 
ftowa były allegoryczne ftosowne do fztuk 
Mechanicznych: Mafsońfkich i do budowy Ko- 
ścioła Salomonowego jako: Tubaikain, Booz , 
Ma!:-5enak, Scibolet „> Jakin, Boas, Adoniram. Ca 
do znakow, te po więkfzey części zależą na 
òbrócie ręki, twarzy, fzyi , piersi i na ścifka» 
niu ręki towarzyfza jednym palcem wfzyftkich. 

Oto wfzyftko, cośmy mogli powiedzieć 
o Loży Rzymfkiey. Jesli nie mogliśmy fię do- 
fkonale uwiadomić o Jey fekrecie , tajemnicach 
i przednieyfzym celu, to przypisać należy, iż 
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(b) Gdy Polak jeden otrzymał Xięftyyo udzielne i z przywiąza- 
nia: ku Qyczyznie fundował tam Korpus Kadetow dla Poląkow 
do których na proźbę przyłączył jednego Francuza. Ten widzący 
iż Polika młodzież trzymała z lobą ścifłe Towarzyftwo , jako 
w obcym Kraju Narodowa poufałość radziła , rozumiał , iż fkła= 
daig Mafsońftwo- Prosił więc , aby 1 Jego wpisano. Polacy wy- 
znaczyli mu dzień, i w. pokoju kirem obitym posadzili go na 
ftołku, famı ze fzpadami krecili fie wkoło niego , co raz każąe 
mu żębę otwierać i zgadywać, jakie konfitury mu wrzucali, 
a dla udofkonalenia Frankmafsona wrzucili mu smrody 1 fami 

Pokoju ninkneli. Otoż Frankmafson co i t. d 
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przed czasem przeftroga już zafzła 0 naftępu- 
iącym przetrząśnieniu. Nie tylko schowana 
Kfięgi i nayważniey(ze papiery, ale pierwfze 
ofoby pozmykały, które fame mogły podobno 
zagadkę roftrzygnąć. Mówiemy podobno; bo 
ta Loża nie będąc dawną , nie trzeba fię dzi- 
wować , iż.nie miała udzielonego jefzcze fobie 
fekretu o: celu i tajemnicy. Wrefzcie fkładaiąc 
w jedno wfzyftkie wiadomości, któreśmy przy- 
toczyli w ciągu tey Hiftoryi o Mafsonach „ ich 
obrządkach , Ceremoniach, zwyczajach i ma- 
xymach., dosyć jakieykolwiek pojętności do 
poznania:i bezbożności ifzaleńftwa , które cha- 
rakteryzuią tę Sekte. 

Dziękuymy Niebom'za podane nam śrzod- 
ki do znifzczenia w początkach wprowadzane- 
go fzaleńltwa, i bezbożności do tey Stolicy świa- 
ta. Słowa nieodmienne Boga Człowieka, któ- 
ry obiecał, iż mimo wfzelkich sideł piekła „i 
że wiara, :za którą przelał naydrożfzą krew 
fwoię, będzie zawlze czyftą i niewzrufzoną w 
Kościele S, Piotra. Protekcya fkuteczna SS. 
Apoftołow , którzy ją rozfzerzyli, utrzymali 
i obrónili powagą okrutnych męczeńftw. Gor- 
liwość Pafterza czaliącego pilnie nad fwą trzodą 
i nie zaniedbuiącego żadnych ftarań od roftro- 
pności ludzkiey podanych, ratowały nas do 
tych czas, i czynią fpokoynemi względem przy- 
- fzłości przeciw krążeniu tych wilkow pożera- 
iących. O gdyby Bóg dał, aby refzta świata 
przekonana, jak być powinna, przez ftraty 
czasowe uwolniła fię na zawfze od tey. nie- 
bespieczney zarazy! . 


Ce ZA: 


194 CAPE AE O a E 
ZAKONCZENIE. 


Wiek wiekowi przygania, Człowiek człowie- 
ka potępia, wfzyscy i każdy chlubią fię z: 
rozumu, a zawfze i wfzędy poftrzegaią fię b!ę- 
dy, żaden tylko fwoich nie widzi, chyba albo 
zmufzony niefzczęściem , albo powodowany lub 
Religią lub Fiłozofią. Na tym Kołowrocie świat 
fię kręci, zacenia rozum i cnotę, namiętno- 
ściami fię rządzi, a,z wyftępkami fię biedzi. 
Rzadko kogo ftawi w światle prawdziwym: Ro- 
zum pospolicie obraca na pofługę pafsyi, a cno- 
tę zapędza na ofobliwość praktyk, pierwfzy 
rzuca w ciekawość nowości, drugą poniewie- 
ra w żabobonach, oboyga nayczęściey używa 
na interefsa zle upatrzone, a zakończone go” 
rzey. 

Czucie potrzeb, żądza fzczęścia, fiebie 
w każdym naywieękfzy fzacunek; koncentru- 
ią w poiedyńczości wfzyftkie objekta, daią za- 
pominać na (wą konieczną relacyą do drugich, 
jednoftayne dla każdego ftawiąc cele: zachować 
Jwą bytność, i być fpczęsliwym ; ale bez prawdzi- 
wego światła, każdey pojedyńczości dążenie 
idzie i odmiennemi niefkończenie liniami i mo- 
cą niefkończenie odmienną; a ztąd wiry, zakrę- 
ty, burze błędow pod imieniem cnoty .wysila- 
ią fię, a pod imieniem rozumu wyścigi dlatra- 
fienia w okoliczności do utraty i światła i fzczę- 
ścia i zamiaft żądanego fkucku inny fię odbiera: 
kawęczyć z bytnością i mitrężyć fwą i drugich facze- 
sliwość. i 

Nie brakło wprawdzie fpołecznościom na 

lu- 
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ludziach wielkich, którzy układem tządowchcie- 
li, aby Człowiek pierwey był rozumnym, niż 
zmyslnym, pierwey był człowiekiem, niż źwie- 
rzęciem ; usiłowali przeto dać prawidła, aby 
niógł fię zawfze rządzić rozumem, mimo, że 
pierwey czuią zmyfły, niż rozum poznaie; pier» 
wey porywaią fię za czuciem pafsye, niż fię 
rozwaga czyni; pierwey dziecińftwo nabiera 
nałogow , niż nauki; pierwey młodość buja 
namiętnościami, niż zakocha prawidła; barziey 
męzkość jdzie torem wezwyczaionym , niż na- 
leżytym; barziey ftarość cherla, niż fię ufzczę» 
sliwia ; mimo. tego wfzyftkiego Starożytność 
ftarała ię wynieść ezłowieka do naywyżfzego 
rozumu. Znajomość całey natury chciała mu 
wyltawić do użytkow pod ich regułą. Wzieła 
za Religią Widzialność fizyczną , metafizyczne 
jefteftwa , prawidła moralności i człowieka 
zofobna , i Społeczności w ogule i Rządu Naro- 
dow w układzie, W pietwfzey klafsie Ziemię 
w fwych gatunkach i Przymiotach ,: wnętrzą 
jey podziemne i pokrycie powierzchności i krze- 
Wy i zioły, i góry i doliny , -wody i morza, 
wyspy i zatoki, wiry i fale, powietrze i świa- 
tło, grzmoty i picruny, obłoki ichmury, Nie» 
bios obróty i Planety, Gwiazdy. i Konftellacye; 
w drugiey moc tego wfzyftkiego i fkutki, roz- 
miar czasow i harmonią Równoważności, ro- 
- dzayność i płodność, ruch i kohezie-, wfzyft: 
kie przymioty, które fkładaią i rofkładaią je- 
fteftwa natury. Wtrzeciey prawidła od czucią 
do cnoty, od zmyfłow do rozumu, pracowitość, 
maukę, uwagę, pomiackowanie ftawiła przeciw 
Ccij leni- 
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lenifttwu; niewiadomości, porywczości, obżar- 
ftwu, zaceniała rozum albo znaiomość rzeczy, 
rozfądek;, albo ich wybor, roftropność lub roz- 
wagę ich fkładu, przeyrzałość lub fprawiedli- 
wość wniofkow, dowcip lub wyniefienie do 
wynalazkow , i cnoty fpołeczności: Miłość po- 
dobnego fobie jefteftwa, fprawiedliwość i fza- 
cinku i działu, pomoc na przypadki i litość. 
fzczerość do związku i prawdomówność: prze- 
ciw fzaleńftwu i nieuwagom , wymyfłom i nie- 
opatrzeniu, wytworom i frafzkom, przeciw 
nienawiściom'i zazdrościom, krzywdom ipo- 
gardom, okrucieńftwom i fałfzom; W czwartey 
kładła Rządowności pożytki rolnictwo i Gospo- 
darftwo do fprawiedliwych zylkow, rzemiofła 
i handel do wygódney ozdoby, wfpaniałość i 
męftwo, do Rządu obrony. 

Wfzyftko to ze fwemi własnościami fta- 
wiła w Kościołach, przepisywała do każdey 
własności ftosowne ołtarze i obrządki, na tłó- 
maczenie eałey Natury obierała Mędrcow Ka. 
ptanow, dzieliła ich na klafsy: na Fizyczność, 
Metafizyczność, Moralność i Rządowość. Wy- 
znaczała czasy Uroczyfte na nauki, rozrzuca- 
ła je na miefiące. Cóż naftąpiło? Filozofowie 
wynalezli na te wfzyftkie iftoty ffowa udziel- 
ne; Symbola, Emblemata, Hierogłyffy, Poe- 
towie powymyslali Allegorye , Fabuły, bayki, 
Pospólftwo wzieło fłowa za bogi, bayki za 
prawdę , bałwochwalftwo za Religią. Darmo dla 
nierówności rozumu ludzkiego ftawiono wy- 
roki, aby raczey z mądrości rokuiących, niż 
zpoięcia rzeczy było powodowanie; wyroki 
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ftały fię wiefzczkami , prognoftykami , zagad- 
kami, losami. Darmo mądrość opowiadania dzie- 
lono na klafsy umiejętnościow ; Działy wiado+ 
mości ftały fię Talizmanami, Inkluzami , cza- 
rami, gufłami; Darmo lud powracać pokutą do 
rozumu usiłowano , Pokuty ftały fię Tauroba- 
lami, obmyciem krwią wołową, płókaniem fię 
w wodach i w wodach udzielnie wfławianych. 
Zoftały więc, rozum na fzaleńftwie, cnota na 
wymyfłach, użytek rzeczy na tajemnicy, Rząd 
na zagadkach , wfzyftko na powodach pafsyi, 
a na fkutkach wyfępkow. Takie zagmatwanie 
znaiomości dzieł natury; moralności poftępkow 
‘ludzi, i porządkow fpołecznościow Rządowych, 
niżey nad zwierzęcia ucisneło człowieka, żądz - 
jego i czynow zrobiło przeciwność: Video me- 
liora proboque, deteriora feguor. Nierówność ra- 
zumu u ludzi, a równość chęci być fzczęsli- 
wym wyciągały infzego prawidła: Bóg w krza- 
ku ogniftym Moyżefzowi go okazał; Rozka- 
zy fwe za naypewnieyfzą regułę życia ludz- 
kiego uftanowił , fiebie dał za zasadę czynow 
pewnieyfzą nad wfzelką umiejętność , widzial- 
nieyfzą nad wfzelkie poznanie natury , ja- 
śnieyfzą nad wfzelkie wywody, jako światło 
bez fkazy na wątpliwości, prawdę bez zawi- 
łych i zbocznych wniofkow na fałfze; zrzó- 
dło oświecenia bez omackiem idących i omył- 
nych doświadczeń, regułę życia bez uftaw in- 
terefsem narządzanych, moc rządu bez wy- 
biegów wyścig'ey Polityki. Patrząc bowiem 
na Boga dofkonałość naywyżfzą, zna każdy 
bez dysput Filozofii, co jeft.dobrego , co złe- 
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go; widzi-bez inftrumentow odbiciom i załamaą: 
niom podległych ułudzenie zmyfłow, poftrze+ 
ga bez wyfkocznych wniofkow porywczość 
fzkodliwą pafsyi, zrózumiewa bez matwani: 
ny mysli omylney, co jego jeft życiem, jega 
rozumem , jego cnotą, jego interefsem, jego 
fzczęściem. Ale zakład tu jeft dofkonały, cel 
grubością ludu od cegły Egiplkiey wziętego 
tamowany. Moyżefz obiecał za wykonanie 
Przykazań Bofkich błogofławieńftwo życia, 
pomyslność w dobytkach i doftatkach , fzczę: 
sliwość w doczesności. Prawda, że mimo wfzel- 
„kich ludzkich zabiegow wfzyftko na świecie O- 
patrzność naywyżfza rozrządza, ale i to praw- 
da, że ta Opatrzność. ma cele niepojęte ; częfto 
fprawiedliwy uciśniony jeft od niefprawiedli> 
wości, cnota od wyftępkow męczona, rozum 
od fzaleńftwa (poniewierany; a zatym cel czy- 
now Człowieka rozumnego” i cnotliwego mógł- 
że fię inaczey ukazać , tylko przez Mądrość 
Bofką? Ta to poftawiła i początek i koniec na 
Bogu, i Rządcą ludzi i nadgrodą Boga wyzna- 
czyła, przez niego i żyć i- umierać nauczyła, 
nim i kierować i nadgradzać czynności zapew- 
niła. Y możeż być albo lepfza reguła, czy- 
nić wfzyftkim dobrze, albo wyżlzy cel nad 
Boga, albo mędrfzy rząd ludzi, albo fzczę- 
sliwfzy dzieł ich fkutek? Nie może; i świat 
od dwóch tyfięcy lat tak fię ułożył famym Ba- 
giem, po wiekach błąkaniny rozumu ludzkie- 
go; Coż fię robi? Oto: gdy wtym Bofkim i 
w haywyżlzym układzie. nie jeft. ani rozum 
tamowany , owfzem od znikomych ftworzeń 
do 
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do ftałey iftoty Stwórcy podniesiony; ani cno- 
ty wymyfłem upodlane , owfzem 'poświęcane 
famym Bogiem , znalezli fię ludzie więcey 
zmyslności, niż rozumu maiący; mocnieyfze=* 
mi nałogami, niż chęcią dobrego powodowa- 
ni; barziey fłów, niż znajomości rzeczy chwy= 
taiący fię, barziey za pafsiami lecący , niż 
ftawsiący na rozwadze ; bliżsi do ciała, niż 
do ducha; i ci mimo doświadczenia. i wie» 
kow i fwego upattuią fzczęsliwość w zgu- 
bney zmyslności, mądrość w niewyrozumia-: 
łych fłowach , prawidła w namiętnościach „ 
rząd w obrócie pafsyi; prawo natury w'źwie- 
rzęctwie. Mafsońftwa i Kalioftro tę drogę: 
przedfięwzieli, wzrufzenia krwi wzieli za. 
natchnienia, dziecinne. jękania za proroctwa, 
wizye głów zapalonych zaapparycie , za-po- 
Żyteczność enót dośćczynienie chuciom, za 
rzeczywiftość fantazmy, fzał zarozum. O wie- 
ki! i tymże fię wfławić można? Można w tak 
oświeconym wieku, kiedy Filozofowie nawet 
rząd ludzi na pafsyach, a Rządcy na obrócie 
wyftępkow upafruią: Powiadaią , iż miłość wła» 
sng fama natura obraca do przemyfłu„ do wy- 
nalazku potrzeb. wygod i Ozdob; ale miłość: 
fiebie, jesli nie ma za prawidło rozumu, zo* 
ftaie w użytkach zgubą, w rofkofzach rospu- 
ftą, w koncentrowaniu wfzyftkich do fiebie 
rzeczy krzywdą lub meczarną drugich; w o- 
porze fobie obraca fię w zajadłość gniewu, 
w okrucieńftwo zemfty, w nieludzkość niena- 
wiści, przez żądze nieukoione w zazdrości fzko- 
dy, wrefzcie w zgryzotę ifzaleńftwo ; idzie w 
cenie- 
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cenieniu nade wfzyftko fiebie w pychę. i ambi- 
cyą. Ale, powiadaią , Ambicyą należy kiero - 
wać do dobroczynności; do okazałości, „do 
dzieł wielkich; lecz Ambicya, jesli rozum nie 
daie poznania i fiebie i fwych talentow i fwe- 
go okreslenia, nadyma fię pychą, nachilić usi- 
łuie karki przed fobą ludzkie , nie tak w świa. 
tle-prawdy jako w 'blafkach omamienia okazu- 
ie fię , jesli nie-dopina wspaniałości , używa 
podftępow, podeyściow, zdrad, fałfzow, krzy- 
woprzyfięftw, gwałtow, łudzi pozorem nie tyl- 
ko drugich, lecz i fiebie, przywłafzcza fobie 
przymioty, których nie.ma; przesladuie tych, 
którzy maią; idzie w prezumpcyą , pokufza fię 
o dzieła nad siły, mitręży fkutek w(fzelkich 
czynności, pogardza wfzelką radą, nic nie 
poczyta za rozumne, tylko fobie podchleb- 
twa ; jesli jeft przy: ubóftwie, jet przyczy- 
ną kłótni, zawieruch, bitew; jesli przy bo- 
gactwie, jeft zrzódłem zbytkow , rozrzutno- 
Ści, niefprawiedliwości, przemocy , wzgardy 
wfzyftkich; jesli przy umiejętnościach, idzie na 
w.y (koki, na dowcipy fatfzywe, na: zagmatwani e 
nauk ; jesli jeft przy nieuctwie, potępia z tro- 
nu niewiadomości wfzelkie nąuki i światło, A 
zatym, możeż miłość fiebie poddęta pychą, 
karmiona arrogancią, miotana prezumpcią fta- 
wić człowieka w porządku między ludźmi? 
w fprawiedliwości Społecznościom iftotney ? 
w prawdziwych pożytkach Narodow? Chciwość 
i łakomftwo, powiadają , obudza ludzi na pra- 
cowitość i ftaranność; Te to pafsye wydofko- 
naliły kunfzta, wymierzyły morza, handlem 
po” 
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połączyły nayodlegleyfze Kraje, ozdobiły zie- 
mię, rozniofły na świat wygody. Ach! te paf- 
sye raczey ofzaliły Człowieka, iż zakłada fwe 
fzczęście nie na użytkach , lecz na nadziei u- 
żytkow , przez co i dla fiebie i dla drugich 
ftaie fię niefprawiedliwym; dla -fiebie, gdy na to 
trudy znosi*, czego nie używa, gdy trofkami 
fię nifzczy o zachowanie zbiorow , gdy na 
próżności przeftaie nieużytych brogow, gdy to 
ma za dobro oftateczne, co jeft śrzodkiem do 
dobra ; dla drugich, kiedy cały przemyfł obra- 
ca na garnienie do fiebie, na ułudzenie mo- 
źnych, na zdzierftwa fłabfzych, kiedy zapomi- 
na nawet, rufzaiąc wfzyftkie fpreżyny pafsyi, 
że rząd ich ma za cel honor i fławę. Ale mó- 
wią jefzcze; zazdrość obrócić na Emulacyą 
w dobrym, nienawiść na ohidę nierządu, gniew 
na odwagę i męftwo; wfzak pafsye w Matkach 
fą zachowaniem dzieci, w Małżonkach rozkrze- 
«wieniem ludności, w Obywatelach męftwem do 
obrony, w rządach Inftrumentem do obrótu , 
w Panach zniżeniem fię do równości, w bo- 
gaczach udzieleniem fię na pomoc, w uczo- 
nych wyifkrzeniem fię na oświecenie, w pd- 
spólftwie pilnością do pracy, wewfzyftkich zwią- 
fkiem do pożytkow. Piękne fłowa, ale pełne 
czczości. Pochop tu bierze fię za fkutek, z 
chęci zachowania fiebie fą pafsye, ale to zacho- 
wanie nie jeft, tylko rozumem; który przy 
rozwolnieniu pafsyi, jeft w ich burzy, odmę- 
cie, wywrócie. Miłość bez rozumu całego czło- 
wieka czyni źwierzęciem , gniew na moment 
jet fzaleńftwem, a na wieki piętnem dzikości; 
chci- 
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chciwość jeft mitręgą Społeczności, pycha ludz- 
kości pogardą, jeft poświęceniem (wemu przed- 
fieęwzięciu i fławy i honoru i maiątkow iprze- 
myfłow Wfpałobywatelow. W rządzie pafsyi 
z jedney ftrony, zbytki, przepychy, rozrzut” 
ności, zdzierftwa; z drugiey głód, nagość, 
kradzieży, ofzuftwa i nędze. Nic.w pewności, 
ani cnoty, ani wyftępki, ani rozum , ani głup- 
ftwo, ani nauki, ani proftota. lateres Społe- 
czności w poniewierce , związek bez mocy, 
przyjazn bez ufności, fprawiedliwość w fawo- 
rach, prerogatywy władz w uciążeniu, obo 
wiązki ich albo zatamowane, albo odwrócone, 
wfzyftko w odmęcie. Darmo honor wysila fię 
ze czcią, ćnota z nadgrodą, umiejętność z 
« pochwałą, pafsye podftawuią fłowa za rzeczy, 
wyftępki za cnoty, fałf(z za prawdę. Tu rów- 
nie powierzchność wybladła na modlitwie, jako 
i rospufta pokryta ludzkością jeft w kłamftwie, 
tu Impoftura cedzi komory, a połyka wielblą- 
dy, tu Hypokryzia przybiera w mafke Religii 
i świętości (amę bezbożność i kryminały. Tu 
żadney reguły pewney, żadnego ftałego pra- 
widła nie ma, jeft nierząd ohydły i zupełną 
zguba: Więc nie można rządzić Człowieka na- 
miętnościami do fzczęsliwośći, trzeba rozumu, 
trzeba jego ftałych prawideł, które-ułożą cno- 
ty, trzeba poświęcenia cnót Bóftwem, które 
ftanowi Religią. 

Mimo tey potrzeby i powfzechną fzczę- 
sliwości chęcią , i doświadczeniem wiekow i 
uftawami rozumu i objawienia okazaney: bu- 
dzie na łacnieyfzą fkłonności rzueaią fię dro- 
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ge, brzydzą fię wyftępkami, mając za zwy- 
czay onemi i powedować fię i powodować. A 
tak zoftaią względem fiebie w arrogancyiprzy- 
miotow i w wątpliwościach , w żądzach i w 
zgtyzocie, w.zbiorach i w nuiefzczęściu, w 
fzukaniu wyżfzości i w nikczemnościach, 
na refzcie w czuciu fwey zepsutości, i to w 
tym tylko, że fłabi fą tak być wyftępnemi, 
jak żądze ich niosą; Że nie maią tyle mocy, 
ileby chciwość chciała pożrzeć , ileby pycha 
ludzkość znieważyć , ileby zazdrość mądrość 
zhańbić, ileby fałfz prawdę zaćmić, ileby 
okrucieńftwo krwi rozlać , ileby nienawiść ruin 
i rzezi uczynić , ileby przemoc katowni i mę- 
czarni wymyslić. Względem drugich nie ma- 
ią chwały, tylko w hańbie braci, nie maią o- 
zdoby tylko w cudzey pracy , nie ciefzą fię 
z maiątkow tylko z zdzierftwa , lichwy, ofzu- 
kania, nie znayduią zafług tylko na podłości 
podchlebftwa i ńadfkokow, nie ctrzymnią nad- 
grody, tylko za pobłażanie zmyslnościom i paf- 
syom; względem rządow układaią uftawy i pra- 
wa, a za chlubę maią one bezkarnie łamać, 
wybiegami zaćmić fprawiedliwość , mocnemu 
podchlebić za roftropność , a flab(zego ucisnąć, 
ftowami iftotę rzeczy zagmatwać ; ito tojeft, 
co zrodziło maxymy Machiawella, możnych i 
bogatych nifzczyć , wielkie rozumy wyśmiać, 
a dla pozoru nauki fzacować, tak Społeczno- 
ścią kierować, iżby wzajem Obywatele fię o- 
fkarżali, iżby przyjaciel przesladował przyja- 
ciela, a pospólftwo zoftawało w uftawnych z 
możnemi fporach zawfze podbudzanych , a ni- 
Dd ij gdy 
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gdy niekończonych, bogaci w zazdrości i nie- 
zgodzie, wfzyscy w: mitrędze i ubóftwie, w 
woynach domowych i zagranicznych, żeby ma- 
iątki, przyjaźni, rozumy i cnoty były w po: 
deyrzeniu, chwała w pobudkach przez próżne 
błyfkawki, w zaletach iw wyniesieniach ftron- 
nikow , w przyięciach okazałych , w rozmno- 
Żeniu pozoru cnoty na światło, w nazwaniu 
' rozrzutności wspaniałością, hoynością , miło- 
fierdziem , dobroczynnością, w udaniu wykro- 
czeń za fłabość , kryminałow za pierwfzy za- 
pęd, zapału za gorliwość, okrucieńftwa za moc: 
rządu: zdzierftwa za potrzeby , dzieł partyku- 
larnych za dobro powfzechne. Tu już idą fat- 
{zywe ofkarżenia i fałfzywe łafki, ffówne po- 
mocy , a rzeczywifte zguby, konjunktury cza- 
sow, a właśne intrygi, obrony wyftępnych , 
a przesladowania cnotliwych, wzbogacenie 
zdraycow, a wynifzczenie dobrych; Tu ma- 
fkuie fię bezbożność kolorami płochości poli- 
towania raczey „ niż kary godney , krzywda 
naturalną chęcią bogactw i rozumem czynnym, 
zguba możnych interefsem Kraju , bezwftydy 
krewkością młodości; tu już czcze fłowo cno- - 
ty w uściech, a wfzyftkie wyftępki w, fercu, 
w pozorach. bespieczeńftwo i Ofób i majątkow, 
a w jftocie znifzczenie, w fłowach prawidła ro- 
zumu, a w rzeczy fter w reku wyftępkow. 
W tych świata odmętach powracaią Pythię 
z wzrokiem ftrafznym, z głosem chrapawym, 
z flowy nieztozumiałemi na prorockie natchnie- 
nia, Sybille w tajemnicach niedocieczonych, 
w jafkiniach podziemnych, idą w kredyt ipo- 
wa- 
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wagę , Raig fię ftyrem i publicznych i ptywać- 
nych czynow , decyduią, że- W. Rzymie trzech 
Korneliufzow panować powinno; w takich 
wiefzczki zoftaią regułą powodowania fię, wy- 
roki ofzuftwa mądrością, fny pewnością przy- 
fzłości , Losy trefunku zabespiec zeniem [zczę- 
ścia, wiadomości Specyfikow czarami , fiowa 
dzikie Talizmanami i Inkluzami, rachunki i 
przekłady fłów kabałami prorockiemi , patrze- 
nie w Niebo afpektami, horofkopami, prawa 
Symbolami, prawda Emblematem, nauki Hie- 
rogłyffami, Rząd Tajęmnicą, Kalioftro flaw- 
nym Mędrcem, poważnym Fundatorem nowo- 
ści, Demiurgienr na przyzwanie i Patriarchow 
i Prorokow, Wfkrzesicielem umarłych, Stwór- 
cą Mafsonow; i możeż świat nazwać fię oświe- 
conym, kiedy powraca od światła Chrześciań- 
fkiego do Pogańfkich ciemności? od prawdy 
do ofzuftwa, od rozumu do Wizyi, od pra- 
wideł do nierządu , od Społeczności cnotliwey 
do schadzek Lochowych, od Wiary do zabo- 
bonow , od nauki do śmiechu godnych taje- 
mnic? Czytelnik fam zadecydnie. 

Pismo o życiu Kalioftra doftatecznie zbi- 
ja jego widziadła i opowiedzianych od niego 
Mafsońftw; lecz Angielfkie, Szkockie, Eran- 
cuzkie Loże. fzukaią ufprawiedliwienia, raz 
w Starożytności fwych uftanowień, drugi w 
Towarzyftwie znacznych i wielkich Ofób każ- 
dego wieku; trzeci w chwalebności zamiarow: 
O czym krótko. 

I. Kalioftro fięgał do Iniciacyi Egipfkich, 
oni do wfzyftkich. Uftanowienia fwe przypi- 
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suig Ogyrydowi w Egipcie, Zoroaftrowi w Pete 
syi, Orfeufzowi w Tracyi, Minosowi na Kre: 
cie, Kadmusowi w Grecyi; Cycerona i Plu- 
tarcha na poparcie (wego zdania przywodzą; 
widzą fwe Loże u Gymnozofiftow Indyifkich; 
u Efseniufzow Hebreyfkich, u; Pytagorczy: 
kow Włofkich , u Filozofaw Greckich. Czyta» 
ią fwe uftawy w Iniciacyi do Tajemnic Cere» 
ry Hleuzyńfkiey i code fekretu, i co do dzieł 
Symbolicznych , i co do eelu powrócenia lu: 
dzi do rozumu i moralności; Które Iniciacye 
przez łat 2000.. w Grecyi trwały aż do znie- 
sienia przez Walentyniana Cesarza. Przytacza* 
ią pochwały Cycerona Fleużynfkich Tajemnic: 
Co) Nam miki cum multa eximia divinague viden: 
tur Atheng tua peperifse atgue im vita: hominum atr 
tulfse , tum nihil melius «iftis myfłeriis ,* quibus: ex 
aggrefti immanique vita exculti ad. humanitatem ©? 
mitigati fumus. To jeft: gdy wiele wybornych 
i bofkich utworzyły Ateny wynalazkow , żad- 
nych jednak lepfzych nie mafz-nad te.Tajemni- 
ce, które nas z grubego i dzikiego życia do 
ludzkości i łagodności przywiodły. Im przy 
pisuą, że wfzyftkie nauki ftawiły pod Emble- 
matami czyli znakami; przete , aby jerozfze- 
rzały, nie burząc w brew pawfzechnych zabó- 
bonow , przyznaią im ścifły fekret, i obcho» 
dy nocne fwych tajemnic z fłodyczą i uciechą 
niewinną, (d)powiadaią, że przyimowańo do 
nich za pewną (ummę po ścifłych examinach:;, 
i po furowych probach trzech nayprzykrzey- 
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fzych podróży, po czym oczyfzczano przez 
wodę , krew i ogień, przez różne ftrafzydła 
ji okropne głosy, uczono.potym Symbolow czy- 
li znakow i fłów charakteryftycznych, miano za 
Swiętokradzćow, Zdraycow i za ftralzydła, kto- 
by ich fekreta wyjawiał. Takiego albo odpę- 
dzano z towarzyftwa, albo śmiercią karano. (e) 
Twierdzą, iż "między zepsutym Zydowftwem 
(jedni Efseniufzowie ichpoprzednicy nieśmier- 
; telność dufzy ikary i madgrody po śmierci wie- 
rzyli. (f) Chcą, że Rzymianie pod czaś offiar 
od nich oddalali złych ludzi temi Rowy: procúls 
procul, quisgue nefarius. Ze względem nich Hora- 
ciufz mówił: (g) Odi profanum vulgus © arteo, 
że względent nich Claudianus (h) pisał: Gref- 
„sus remouete profani» Že o nich Chryftus Pan (i) 
powiedział, iż żaden nie będzie między wami 
ani pierwfzy, ani oftatni. Ze pierwsi Chrześcia- 
nie, obchodząc w tajemnych mieyscach Swięta 
i nabożeńftwa, dawali im przykład, ich Loź 
oddalonych od ludzi , że niedopufzczańie wy- 
klęvych do obchodu Tajemnic poprzedniczą ich 
było regułą, że S. Auguftyn Tajemnice Eleu- 
zyńfkie powiada być (k) Allegoryą Rolnictwa 
i Gospodarftwa pod fzukaniem Prozerpiny od 
Cerery. Ze równie tam, jak u nich wybor był 
/czyniony ludzi. (|) Podchlebuią fobie ; iż po 
„przesladowaniach  Chrześcian , po najazdach 
Pan- 
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(e) Cornelius Nepos „in Alcibiade c. 5. (P) Józef Zydowin Anti= 
quitatum Judaicaruni L. 13 (g) Lib. L- Od 5.-(h) Poemate; 
G) Math. se. v. 16. (k) De Ciyitate Dei Lib. 17. d) Arno< 


bias + Glemens Alexandrinus, 
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Pańftwa Rzymfkiego od dziczy, po fkażeniu 
nauki Chryftusowey od licznych hereżyi, a 
Chrześcian od zabobonności Gotyckich , kie- 
dy nie można było otworzyć Ewangelii , nie 
czytaiąc wraz dla fiebie pokuty w każdym jey 
wierfzu, że na ten czas w R. 924. od Athel- 
ftana Wnuka Alfredowego ich Loże wzieły fwa 
uftawy z przełożeńftwem za Miftrza W. Łoży 
Eboraceńfkiey Edwina Jego Brata, (m)j że 
Eduard III. w R. 1527.0bfzerniey one ułożył, a 
Henryk VI. w R. 1425. wydofkonalił, że Imie 
Frankmafsonow tym Zgromadzeniom przyfzło 
od Krucyat , które usiłowały odnowić Kościoł 
Jerozolimfki, gdyż na Wschodzie wfzyftkich 
Chcześcian Frankami zowią, a cel ich podró- 
ży Mularzami czyli Mafsonami ich utworzył. 
W Szkocyi za równo przed Rokiem 1424. u- 
ftanowy ich za Jakóba I. wzieły początek z 
Lożami w Killwing, Sterling, A'beerden, że 
w- Ri 1717. Loża Grłna ftaneła w Londynie, 
a w R. 1718. jerzy Payne zebrał ftarożytne 
uftawy, w R. 17r9. Jan Teofil Desaguliers przy- 
wrócił dawny zwyczay toa/łow czyli picia zdro- 
wia na Schadzkach, w R. 1721. Frankmafsoni 
Loadyńscy: publiczne Sefsye odprawiali w Sa- 
li Stationeshal i w R. r725. Anderson wydał 
ich uftawy dla Publiczności, w którym Roku 
liczono w famym Londynie 400. Ofób Mafso- 
now, w R. 1725. Mylord Denoent Waters i 
Kawaler Mafkelyne i P. d’ Herguerly uftano- 
wili 


Gm) Pismo drukowane w Londynie R. ry6y- The Conflitutions of 
the ancient anè honorable Praternity of free and paccette Masons. 
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wili Lożę w Paryżu i przez rok 600. zebrali: 
braci, a do R. 1742. liczono tam Loż 2%. w 
Anglii w R. 1766. bito medal immortalitati Or 
dinis, a w R. 1771. Mafsońftwo publicznie za- 
niofło do Parlamentu proźbę, aby ich Zakon 
był potwierdzony. 

Te wfzyftkie chluby Frankmafsonow jak 
fą naciągnione, widać z początku tych uwag, 
gdzie okazano , iż dla Religii Pogańfkiey ko- 

'niecznie musiały naftąpić Iniciacye dla wy- 
boru znaiących Fizyczność , moralność i me- 
tafizyczność natury, co w Religii Chrześciań- 
fkiey być nie powinno, przeto, iż Reguła rzą- 
dzenia fię, Bóg naydo/konaljzy , dla wfzyftkich 
jeft jasna, a znaiomości natury ta umiejętność 
a Synthesi ad Analysim bynamniey nie przefzka- 
dza, owfzem pomaga do poznania, że jako Bóg 
jeft wfzyftkiego początkiem, tak być powinien 
u Jefteftw rozumnych i śrzodkiem rządzenia 
fię i końcem. Chwałone Iniciacye Cerery od 
Cycerana, były znofżone od Cesarzow i wfzyft- 
kich Rządow, aż za Walentyniana cale zagi- 
neły, jako niezgodne z pobożnością i cnotą 
Chrześciańfką. 

Chrześcianie pierwiaftkowi nie dla tego fię 
kryli, żeby z natury ich Religia tajemnicy i 
fekretu potrzebowała, ale dla przesladowania 
od Zydow i Pogan. Uftanowy Ateftana fa 
albo zmyslone poźniey , albo: do rządu ludzi 
niezdatne. Parlament Angielfki za Henryka 
VI. zakazał tych Schadzek jako Akta pano- 
wania Jego trzeciego roku w Rozdziale I. świad- 
czą. Elżbieta Królowa w R. 1861. rospłofzy- 

Ee ła 
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ła Lożę Eboraceńfką dnia 27. Grudnia, kaza 
fzy ją Zołnierzmi otoczyć; w Paryżu R. 1758. 
Policya kazała brać do więzienia Frankmafso- 
now, iwR. 1760. Loża od Hrabi de Benovii: 
le fundowana fama przez fwą nieużyteczność u- 
ftała, a w R. 1767. Minifterium Edyktem wfzyft- 
kie rozmnożone tam Loże zamkneło. we Wła- 
fzech Bullami Papiezkiemi wyklęte fą wfzyft- 
kie f(chadzki Mafsońfkie. Prawda, iż poźniey- 
fzych czasow nowości chciwi Anglicy bili me- 
dale; ale z nichża roftropnieysi nawzaiem pu- 
blikowali procefsye Bakchantow. w Hifzpanii, 
w Portugallii, w Neapolu nigdy nie dozwalano 
fadowić fię tey Sekcie, nawet- w Rpltach ja- 
_ ko Geneweńfkizy i innych ohydzano te Zgro- 
madzenia, Frankcieslow Kompania w Genewie 
do celu tego jedynie była uftanowiona. Vol- 
taire w fwych pismach wyśmiewa tajemne 
Frankmafsonow schadzki. Parlament Angiel- 
fki w R. 1771. odrzucił żądanie ich potwier- 
dzenia niby Zakonu. 

I. Z tym wfzyftkim chcą triumfować 
Frankmafsoni zbiorem w (wym Zgromadzeniu 
znacznych ludzi. Przywodzą Herkulesa, Bac- 
chusa, Diogenesa, Efkulapiufza, Hippokrata, 
Cycerona, Attyka, Cezara, Anacharsa za fwych 
Przodkow , owfzem wfzyftkich Ateńczykow, 
o których Laertius mówi, (n) że wfzyscy by- 
li w Eleuzyńfkich Tajemnicach; lecz w Religii 
Pogańfkiey Herkules'nie znaczy Ofoby, ale zna- 

czy 


(s) Lib, 6. n. 39. i Mersuis toż wywodzi. 
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ezy moc 'Równowagi czyli Æquilibrii (o) 

Bacchus Gas albo moc Spiritusową rzeczy 

ofobliwie Winogron, Efkulapiufz znajomość 
ziół, jesli temi Imionami ludzie byli nazwani, 

to Herkulesem był Wojownik, Bacchusem pi- 
jak, Lekarz Efkulapiufzem, Co do Cycerona, 
„Attykai Cezara, ci jak trzymali, widać z Kfiąg 
Cycerońfkich 'o naturze Bogow i z Jego liftow 

do tych wielkich Rzymian. Nic tam oprócz 

znaczenia przez Bogi natury wyczytać fię o 

Sekretach Frankmafsońfkich nie może. Dioge- 

nes był Onanifta, gorfzył Grekow i chował 

fwe fekreta w Beczce. Czy możnaż Chrze- 
Ściaa do Krucyat biegących naodparcie uzur- 

pacyi Krajow Chrześciańfkich przez Turkow 

poczytać za Frankmafsonow? znaki poznania 
fię między: niewiernemi, byłyż znakami Maf- 
sońlfkiemi? Według Frankmafsonow wfzyscy 

Zołnierze, co biorą parole, fą Mafsonami. 
"Hiftorye Angielka i Szkocka okazuią, co byk 
Atelftan, Wnuk Alfreda, co Eduard III. Król 
Angielfki, Jakób I. Król Szkocki, Davy Lind- 
say, Inigo Jones Architekt Uczeń Palladiufza, 

Krzyfztof Wren, Jerzy Payne, Jan Teofil De- 
sagulliers, Xiąże de Montaigu, Marcin Tolkes 
Prezydent Akademii Londyńfkiey w R. 1725. 

Mylord Dervent Waters, Kawaler Mafkeline 

iP. d? Heguerty, Lord Harmouvefter, Xiąże 

d' Autun, Hrabia de Clermont , Xże de Conti 

w R. 1743. Marfzałek de Saxe; oddawfzy bo- 

wiem pochwały należyte onych albo męftwu 

Ee jj i od- 
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i odwadze, albo umiejętności jakiey fztukiwy*» 
zwoloney, nie znaydzie w nich potomność przy: 
miotow Rządowych. Darmo Frankmafsonvprzy- 
wodzą |Fryderyka Il. W. że był w R. 1758: 
dnia 15. Augufta przyjęty w Brunswiku- do 
tego Zgromadzenia. Jelzcze na ten czas.był 
Królewicem i do rządu nie należał. « (p)  Dar- 
mo fię chełpią, że liczą za fwych Braci Kró- 
low , Miniftrow i wysokich Urzędnikow , gdy 
młodzieży nowości chciwey, a niedoświadczo- 
ney w Starożytnościach wfzędzie jeft pełno. 
Darmo przytaczaią, iż Mafsońftwa w Prusiech, 
w Szwecyi, w Hollandyi, w Anghi, w Kur- 
landyi fą podopieką Regencyi, gdy wfzyftka 
fie hańbi examinowanym dokładnie życiem Cag- 
lioftra. Od R. 1771r. Loże we Francyi moc 
brać zaczeły, równie i w Anglii, a czym fię 
rozfzerzyły? Wizye Kalioftra aż nadto każą fię 
zarumienić wiekowi nalzemu za tak mądry mia- 
nemu. 

III. Ale zalety Mafsońftwa fą na rzeczy- 
wiftych pożytkach, na niewinnych rozrywkachi 
na oświeceniu. Cóż za pożytki? wydofkona- 
laią oni obyczaie bez oftrości, wyprowadzaią 
cnotę zcierniow i męczarni, *daią naukę bez 
wyfkokow dofkonałą, gruntuią miłość bliźnich 
przez radę i pomoc, obcuią z (zczerością bez 
zdrady, uprzedzaiją z uprzeymością, nie ma- 
ią tylko wzajemne pofługi, wzajemną przyjażń 
i wzajemną cnotę. Zepsutość Społeczności ludz- 
kich przez nierówność Stanow i kondycyi po- 

pra- 
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Cp) Bielfeld w Liftach V. I. li, 4. 
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prawnuią równością Braterfką, pafsye pitzytępia- 
ią zniesieniem wynicfłaści pyfzney , ofładza- 
ią obyczaie poufałością , fzczerością i wzgar- 
dą wfzelkiey furowości , tym człowieka chcą 
uczynić ludzkim, rozumnym i cnotliwym. Nad- 
to jeft na świecie wynalezionych zwyczajów, 
które, będąc powierzchne, ukrywaią zepsutość 
ludzi wnętrzną , nadto jeft obrządkow; któ-- 
re ludzi zmufzaią, odwodząc od ich pówinno=< 
ści; nadto jeft wymyslaych cnót, które lu: 
dzi odprowądzaią od prawdziwych i prawdzi« 
wemi nie fą, jak tylko te, co'i<człowieka za- 
chowuią , i Społeczności fą pożyteczne. Ten 
jeft zamiar, ten cel braci Frankmafsonow » 
przywrócić Człowieka dobroci ludżkiey , od- 
dalić od Społeczności wfzyftkie przez wymy- 
fly; nęki wpełzłe, i, ile można, uczynić z róż- 
mych Narodow, zdań „opinii, Familii s Sta- 
now , kondycyi jednę Familig ; a:to nie fizy- 
czną, lecz moralną mocą, nie musem i, furo- 
wą nauką, lecz miłą konwersacyą, familiarną 
rozmową, schadzkami: ku rozrywce; Piękne 
fłowa , ale jakze pożytki rozkrzewiaią? nie 
wolno w Lożach mówićso 'Teologii, o Poli: 
tyce Rządowey, a podobno ani o wysokich na- 
ukach: Matematyce , Fizyce, Metafizyce „i 
o czymże w nich będzie konwersacia poży- 
teczna? zkądże dla Społeczności pożytki bę- 
dą ? Całe zapewne na tym będą, że Foafty na 
ich schadzkach rzędem idą, że w piosnkach 
fwych będą wyrażić, iż wiek złoty przewra- 
caig.: że, jesli on był chimerą, chimera ta im 
jet ffodka, że hymny śpiewaią o,modsracyń 
i mą- 
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j mądrości, a z krzywdą nie będących w ich 
Sekcie pną fię do honorow wzajemną zaletą, 
i' pomocą intryg; Że bez zmowy wyrażney 
wprawdzie, lecz przez jedność Sekty wydzie- 
raig innym majątek, że rozumieią fię być od- 
dslonemi od świata; od tego Teatru pafsyi i 
wyftępkow, kiedy w kąciku Loż fzczerość fwą 
pokładaią na otwarciu pafsyi, a dobroczyn- 
ność na pomocy w wyftępkach; kiedy fwą 
niepożyteczność Apologiami uwielbiają, bę- 
dąc famym od Obywatelow oddziałem w Kra- 
ju fwym obcemi, w Religii fwey. obłąkanemi, 
w Oyczyźnie Cudzoziemcami, w przyjaźni 
wfzyftkie złe dyfsymułuiącemi , a całą mądrość 
pokładaiąc na użyciu uciechy i rofkofzy rozu- 
mnym; co gdyby było rozumne, przez każ» 
dego Kraju i każdey Religii prawa może być 
jawnym nie w Lochowym fekrecie. Lock ów 
fławny Filozof: Prawodawca tego dociekł, i 
pisał, że nie ma fekretu żadnego u Frankmaf- 
sonow, oprócz tego, który każdy wykraczaią- 
cy zachowuie. Y 'nie oczywiścież to wypada 
z ich tajemnic w fłowach zawartych, z ich 
znakow i zwyczajow ? Cóż mówić jefzcze? 
kiedy ich jet wymówką śmiechu godnych ich 
ceremonii; Że ich używaią dla tego, że lu- 
dzie prędzey idą 'za fantazią zapaloną , niż za 
zimnym rozumem? że bywaią częfto fame prze- 
fądy zbawiennemi; że częfto one zaftępuią i 
prawo i cnotę? Ciemni ludzie Symbolami, 
Hieroglyffami ,- odurniaią fię jako: i Inkluzami 
ciekawi maig rozrywkę rozmaitych tłómaczeń, 
a światli widzą w nich (wą i naukę i rofkofz, 
X 


ZAKOŃCZENIE BIG 


Y możnaż takiemi tajemnicami, mamiąc lud, cies 
fzyć rozum; trzymać jedności harmonią, for» 
mować doenoty ferce? fłowem być pożytecz: 
nym w Allegoriach budowania Kościoła, w Syme 
bolach Mularftwa, w fekretach próżney zaba- 
wy? i taż może być nazwana niewinną , kie- 
dy człowieka odbiera własney Społeczności 
czyniąc Cyganem, którego świat cały jeft 
QOyczyzną , nie gdzie pracuie , lecz gdzie co 
urwie i co wyłudzi? Cóż jefzcze być może za 
oświecenie w fekretach? Allegorye Poetow 
zrobiły z Filozoffkiey Religii Poganfkiey Bał- 
wochwalftwem , utworzyły baśnie do tych 
czas niezrozumiałe, namnożyły Jowifzow » 
Apollinow , Herkulesow , co nie znaczyli jak 
powietrze , światło, równowagę, rozniofły po 
świecie czary, wiefzczbiarftwa , losy, roko? 
wania z ptakow, z bydląt, z głosow , z fze- 
letu, ftowem narobiły fzaleńftwa na święcie 
Pogańfkim. Za co fię tu zwijać, że fekret. w 
życiu Cywilnym jeft potrzebny? potrzebny 
jeft w czynnościach dla oftrzeżenia fię od złych 
ludzi i ich poftepkow ; potrzebnyż będzie w 
oświeceniu Narodow ?. Jesli Mafsońftwo zna 
fekreta natury, jesli jeft dla oświecenia ludzi, 
za coż ma nayścisley taić i fwe wiadomości, 
i fwe nauki? Kfięgi z pod ich reki wychodzą- 
ce nie zawieraią , tylko rospuftę, lubieżności, 
wątpliwość o Starożytnościach, wywrót wfzel- 
kiego oświecenia , zacenienie nowości, Entu- 
ziazm fłów i fensow Miftycznych niewyro- 
zumiałych, fłowem utratę rozumu i zama- 
twanie nauk, i toż jeft zmierzać do oświece- 
nia? 
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nia ?-Zwać fię chcą Frankmafsoni Filozofami 
Emblematycznemi ; to jeft, nic nieumieiące- 
mi oprócz śmiechu godnych znakow. Y nie 
fłufznież takie Zgromadzenia fą w ohydzie u 
pobożnych, w pogardzie u Mądrych , w po- 
śmiewifku u Filozofow , w klątwie u Religii, 
w oftróżności u Rządow, w ftrachu u Społecz- 
ności ? 
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„Choć fortuna swe łaski trwoni rozmaicie, 

Tych szczęsne, tamtych nędzne zdaie nam się życie; 

Przecież ta równowaga znaczy słuszność Boga, 

Że tych wspiera nadzicia, tamtych więzi trwoga. 

Nie z dóbr lub klęsk obecnych radość albo troski, 

Lecz z tych co nadal wróżą złe lub lepsze wnioski. 
Niebaczne syny ziemi! chcecież znów zuchwale 

Dobywaiąc obłpków wznieść skałę na skałe? 

Ta czcza praca śmiech tylko może wzbudzić w niebie, 

Która w zwaliskach gruzów szalonych zagrzebie. 
Jakie tylko śmiertelnych tutay doB_ro czeka, 

Co Bóg dla niewdzięcznego przeznaczył człowieka, 

Wszystko co rozum cieszy, i co zmysły pieści, 

To się w zdrowiu, pokoiu, i dostatku mieści. 

Zdrowie wstrzemiężliwości właściwie przypiszem, 

A pokóy, cnoto! pokóy twym iest towarzyszem. 

Złym i dobrym los zdarów swych czyni igrzyska, 

Lecz ten mnićy ich kosziuie kto ie gorzćy zyska. 

Gdy zabaw i korzyści tyle szuka osób, 

Czyż bezpiecznićy ich dopniesz w zły niż w dobry sposób? 

Gdy cnota albo zbrodnia w szczęściu lub niedoli, 

Któraż nas wzgardą przeymie, któraź prędzey boli? 

Gdy lepićy powodzenie zbrodni iest poiętóćm, 

Widać żeby go cnota rzuciła ze wstrętem. 


Niech w reszcie iakie zechcą źli szczęście posiędą, 
W tém chybią że za dobrych uchodzić, 
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